
1—6 (Dotrjjny)

GAZETA 
ADMINISTRACJI

M I E S I Ę C Z N  I K

POŚW IĘCONY PRAWTJ PUBLICZNEM U ORAZ ZAGADNIENIOM  

ADM INISTRAC JI PUBLICZNEJ

W arszauua kujiecień — m aj — czerm iec 1946 r,

ŚCISŁY KO M ITET REDAKCYJNY: D r B enedyk t B o g o m ilsk i, D r M arian  B u szy ń sk i, Z y g m u n t h n ig c r ,
J e rz y  P o k rzy tn n ick i, D r. Je rz y  S ta ro śc ia k , D r T e o d o r  S iu in a rsk i.

KO M ITET REDAKCYJNY: W ła d y s ła w  C zap iń sk i, J a ro s la in  D e tn iań czu k , W ie s lam  D o b rz a ń sk i, D l A 'e k sa n d e r
D u b ie ń sk i, A le k san d e r G rab o ru sk i, D r E m a n u el I se rz o n , T o m a sz  L id k ę , M arian  R u b iń sk i, 
Z y g fry d  S znek, M ich a ł W a śk o u isk i, A ntoni Z a łę sk i .

SEKRETARZ REDAK CJI: M ieczysław  B ooss.

T R E S C :
S tr

Dr Jerzy  Stefan. Langrod. IJutagi do projektu  unifikacji prania tu Polsce 18b
Dr W it K lonow iecki. O dbudow a sądow nictw a adm inistracyjnego . 197
H enryk Żeleński D ekret o majatkach opuszczonych i poniem ieckich 20!
Dr Teodor Swinarski. Aktualne kmestie z dziedziny prania o obyuiatelstuiie 209
Dr Marian Buczyński. W ładze i postępow anie w sprauiach lokalowych . 218
Dr Jan  N atanson- Leski. W  sprauiie podziału adm inistracyjnego Państw a 234
Ludwik Osiecki. Rozważania nad sam orządem  terytorialnym  w Polsce . . 248
Jerzy  P okrzyw nicki. Czy listy płac są d e c y z j a m i ? ..............................  . 257
M arian Rubitlshi. Szkolenie urzędników  adm inistracji publicznej . . 266
MichaI Radwan. Przegląd krytyczny różnych koncepcyj reorganizacji obrony

przeciw pożarow ej . ......................................................... 270
Karol O rzechowski Nowa francuska ustaw a o obyw atelstw ie . . . .  280
Tadeusz Kosmala. O regulam inie Biura Ewidencji Ruchu Ludności . . 287
Przegląd u s ta w o d a w s tw a ............................................................. . - 292
Przegląd czasopism  i wydawnictw  . . . . .  307
O rzecznictw o Sądu Najwyższego...................  ................................................................... 317
Kronika . .  322

ROK X X III



186 D r Je rz y  S te fan  L aag ro d N r 4—6

I

DR JE R Z Y  STEFA N  LAN GPO D.

UW AGI DO PROJEKTU U N IFIK A C JI PR A W Ą  W  POLSCE1).

1. Chwila, obecna, d a jąca  nam  o b raz  p rzeo b rażeń  p iaw a  
po lsk iego  i św ia to w eg o  o p rzełom ow ym  znaczen iu , je s t szcze­
góln ie  o d p o w ied n ia  d la d o k o n an ia  cesa rsk im  cięc iem  o s ta tec z ­
nego  u jed n o licen ia  naszeg o  gm achu p raw nego . W strz ą sy  w y ­
w ołane w ojną, o k u p ac ją  i k a p ita ln ą  p rzem ian ą  s to su n k ó w  spo 
łeczn o -g o sp o d arczy ch  sk ład a ją  się n a  p rz ew ró t p ra w n y  w  tak  
w ielk ie j skali, że w y k o rz y s tan ie  go d la u n ifik ac ji ca łego  p r aw a 
n a  r a z  j e d e n ,  w y d a je  się  k o n ieczn e . U staw o d aw ca p o l­
ski — ja k  w iem y — sporo  zdzia łał w  o k resie  1919-39, ab y  cel 
ten osiągnąć; ale w in ten c ji zao szczęd zen ia  ży c iu  i u s tro jo w i 
p raw n em u  tb y t w ie lk ieg o  p rzesilen ia , roz łoży ł to  dzieło u n ifi­
k a c y jn e  n a  e tapy , ro z k ła d a jąc  je  w  szczegó lności zarów no  w  cza­
sie, jak  i w ed le m a te ry j i te ry to rió w . P o stęp u jące  p rz e s trz e g a ­
n ie w ym ogów  u d o sk o n a lo n e j tech n ik i k o n d v fik ac y jn e j i ,,ele 
g an c ji"  leg is lacy jn e j, w p ły w ało  na zw plniafiie tem pa un ifikac ji 
p raw a. B rak  cen tra ln eg o  o rg an u  u ifik acy jn eg o 2) łączn ie  z i r e -  
istn ien iem  odpow iedn io  po m y ślan y ch  żrodeł d o k u m en tacy m o  pubn  
k a c y jn y c h 3), oddzia ływ ał pow ażn ie  w  ty m  sam ym  k ie ru n k u . Pew ne

') P o r  D r M. B uszyńsk i i D r E. Ise rzo n  „ P ro je k t u n if ik a c ji p ra w a  w  Poi 
sce“ w  Gaz. A dm in . N r i ex  1946.

2) K om isja  K o d y fik acy jn a  za jm o w a ła  się ty lko  p raw em  sąd o w y m  R ada  
p raw n icza  is tn ia ła  ty lko  n a  p ap ie rze . U n ifik ac ją  p ra w a  a d m in is tfa c y jn rg o  
zajm ow ały  się o rg an y  is tn ie jące  lub  d z ia ła jące  doryw czo  (no. K o m is ja  w n io ­
sków  u staw odaw czych  p rzy  M in. S p ra w  W ew n., ko leg ia  do rad ezo -o n io n io - 
daw cze poszczególnych  m in is te rs tw  itd.). O ile np. w  C zechosłow acji d z ia ła ­
ło osobne M in iste rs tw o  u n ifik ac ji, o ty le  w  P o lsce  b ra k ło  takie&o o rg an u  
cen tra ln eg o , czem u n ie  m ógł za rad z ić  w y so k i a u to ry te t  K om isji K o d y fi­
k acy jn e j.

:i) P rz y s tę p n e  i d u s tę p n e  sze ro k iem u  ogółow i zb io ry  p ra w "  ob o w iązu ­
jącego, o p a rte  n a  p rzem y śla n y m  u k ła d z ie  rzeczow ym , były p rze jaw am i, spo ­
rad y czn e j in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, a jeże li b y w a ły  n a w e t u rzed o w e  to  b rak ło  
im  cech zupełności. C ałe la ta  trw a ła  d y sk u s ja  n a  te m a t -vydan ia  „Z b io ru  
p ra w “, którym o sta teczn ie  u tk n ą ł n a  sp o rze  o to, czy nadać- m u  c h a ra k te r  
p ra w n ie  obow iązu jący , czy też  nie. C iągłe zm ian y  s ta n u  p raw n eg o  i zw iązane  
z ty m  d ezak tu a lizo w an ie  się sy s tem aty czn y ch  o p raco w ań  k o m en ta to rsk ich ,, 
zn iechęca ły  au to ró w  i w y d aw có w  p ry w a tn y c h  do po d e jm o w an ia  dzieł na  
w iększą  sk a lę . P ró b y  tego ro d z a ju  z  r. 1939 p rz e rw a ła  w ojna
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choć m niejsze, znaczen ie  m iały  tu  tak że  zasad n icze  o p o ry  te o re ­
ty czn e  p rzec iw  w szelkim  śm ielszym  zam ierzen iom  k o d y fik ac y j­
nym '1). W szy stk o  to razem  -  łączn ie  z b rak iem  zasad n icze j i ja sn o  
w y tk n ię te j lin ii p o stęp o w an ia  - złożyło się na  pow olność  p ro cesu  
u n ifik acy jn eg o  po lsk iego  p raw a, a co za tym  idzie na  trw an ie  
siłą b ezw ładu  m ozaikow ego  c h a ra k te ru  naszego  u s taw o d aw stw a

Bije w oczy, ja k  da lece  złe s tro n y  tego  s tan u  rzeczy  p rz e ­
w y ższa ją  dobre . W y s ta rc z y  d la  ilu s trac ji w skazać na  p rzy k ład  
ch ap ty czn o śc i p ra w a  m ałżeńsk iego  obow iązu jąceg o  w P o lsce  do 
r. 1945. W  k o n sek w en c ji tego n a s taw ie n ia  p o w sta ł is tn y  c ircu lu s  
v itiosus: w  im ię w iększej s ta ło śc i i pew nośc i p raw n ej h am ow ano  
św iadom ie lub  n ieśw iadom ie  tem po u n ifik ac ji p raw a  a ró w n o ­
cześn ie  p rzez to pow odow ano  tym  w iększą  n ies ta ło ść  porządku 
p raw n eg o  i n iep ew n o ść  s tan u  p raw nego . Z am iast sk u teczn ej, choć 
b ru ta ln e j a m oże i b o lesn e j o p e rac ji ch iru rg iczn ej, zastosow ane 
Pow olną te ra p ię  (nie w olną od  p rzesad n eg o  m oże czasem  h o łd o ­
w an ia  n aw e t w ym ogom  kosm etyk i).

M om ent p rzełom u z r. 1918/19, w ted y  n ie  w y k o rz y s ta n y  n a ­
leżycie, p o w tó rzy ł się obecn ie  w  in n e j skali, ale z id en ty czn y m  — 
jeże li n ie  w iększym  — zasięgiem  m ożliw ości. Z m arnow an ie  ich 
i tym  razem , p rz y n io s ło b y  n aszem u  p ań stw u  i dalszem u ro zw o ­
jow i jeg o  p o rząd k u  p raw nego , jak  w ogóle idei p raw o rząd n o śc i 
n i e p o w e t o w a n y  u s z c z e r b e k .

2. Dr B uszyński i D r Iserzon , w y b itn i te o re ty c y  i p ra k ty c y  
p ra w n o -ad m in is tracy jn i5), p o d k re ś la ją c  w ag ę  teg o  p rob lem u  i do ­
n iosłość  n a ty ch m iasto w eg o  p rzy s tą p ie n ia  do w y tężo n ej p racy 
u staw o d aw cze j z tego zakresu , m ają  słuszność. Z asługa ich w y ­
d a je  s ię  tym  w iększa, że rzecz  u jm u ją  ja sn o  zw ięźle i kon k re tn ie , 
sk ie ro w u jąc  ^dyskusję n ie  ku  o m aw ian iu  sam ej zasady , ale ku 
m etodzie ro zw iązan ia  zagadn ien ia . Jeżeli zatem  p o d e jm u ję  tę  d y ­
sk u sję  i w noszę w n ią  p ew n e  a k c e n ty  polem iczne, to n ie m a to 
na  ce lu  o słab ien ia  w  n a jm n ie jsze j n aw e t m ierze  tra fośc i g łoszo­
n y ch  p rzez  n ich  tez, d o  k t ó r y c h  z a s a d n i c z o  s i ę  
p r z y ł ą c z a m .  C hodzi tu  je d y n ie  o o d p o w ied n ie  n aśw ie tle ­
nie z k ilk u  stro n  zag ad n ien ia  m etodycznego  po to, ab y  p ro jek t 
au to ró w  doznał p ew n y ch  zm ian wzgl. n ie is to tn y ch  uzupełn ień , 
ab y  uzgodnić  słow nictw o , k tó ry m  się w  p ro jek c ie  tym  operu je , 
w reszc ie  aby  n ie  p o p rzes tać  n a  sam ym  p ro jek c ie  ustaw odaw czym , 
lecz — w im ię u n ik n ięc ia  d o ty ch czaso w y ch  b łęd ó w  —  pow ołać

Ą) P iszący  te słow a om ów ił o .bszerniej to zag ad n ien ie  p rz e d  19 la ty
w  sw ej po lem ice  ze zw o len n ik iem  zasad y  „ fes tin a  le n te “ A dam em  B obkow ­
skim , P rezesem  S ądu  O kn  (por. L an g ro d  „O k o d y fik ac ję  w  P o lsce1' w  Gaz.
Sąd. W arsz. 1928). N ie chcąc s ię  p o w ta rzać , p o w o łu ją  się n a  ty m  m iejscu  na  
sw o je  ów czesne w yw ody , m a jące  n iezm ien n ie  tę  sam ą  ak tua lność .

’) O d tąd  będę  ich o k re ś la ł słow em  „au to rzy "  (po rów naj w yżej od ­
nośn ik  '))•
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r ó w n o c z e ś n i e  do ży c ia  o d p o w ied n ie  o rg an y , bez is tn ie ­
n ia  k tó ry ch  re fo rm a będzie  z k on ieczności po łow iczna .

3. A u to rz y  w idzą trzy  m ożliw e m e to d y  p ra c y  leg is lacy jn e j:
I) w y d an ie  n o w y ch  p rzep isów  d la ró żn y ch  d z i e d z i n  i g a ­
ł ę z i  p raw a  (n azy w ają  to  „m etodą u n ifik ac ji szczegó łow ej");
II) ro zc iąg an ie  p rzep isó w  z jed n eg o  o b s z a r u  na  in n y  (co 
o k reśla ją  jak o  ,m etodę  u n ifikac ji b lokow ej"); III) k o m b in ac ję  obu 
m etod  („...bierze się z m eto d y  I zasadę za s tąp ien ia  p rzep isó w  za­
bo rczych  przep isam i polskim i, z metody" II — zasad ę  ry c za łto w e­
go zastąp ien ia  jed n eg o  k o m p lek su  u s taw  —* innym i...‘').

Z m eto d ą  I i ty lko  z nią, w iążą  oni p o n ad to  p ro c ed e r u s ta ­
lan ia  p rzep isó w  d o ty ch czas o b o w iązu jący ch  w  d an y ch  dziedz i­
nach, u ch y lan ia  ich i w y d a n ia  p rzep isó w  w p ro w ad za jący ch .

S y stem aty k a  ta  nie w y d a je  mi się  trafna.
W  rzeczy  sam ej w idzę tu ta j w łaśc iw ie  zaw sze jed n ą  i tę  sa ­

m ą m e t o d ę  p racy , a rm anow ice: u s ta len ie  obow iązu jącego  
s tan u  p raw n eg o  i zastąp ien ie  jed n eg o  ko m p lek su  norm  — dru  
gim. P raw da, ze w  ram ach  te j m etody , są do p o m y ślen ia  d w a  
j e j  w a r i a n t y ,  co dostrzegli au to rzy  p rzy zn a jąc  tem u 
ran g ę  is to tn e j ró żn icy  m etodycznej. I tak . I) m ożna opero w ać n o ­
w ą reg lam en tac ją  ty lk o  w e d l e  m a t e r y j  (autorzy m ó­
w ią „dla ró żn y ch  dziedzin  i gałęzi p raw a  '); II) m ożna rów nież 
w y su n ąć  n a  p lan  p ie rw szy  m om ent t e r y t o r i a l n y ,  p rze ­
nosząc e n  b 1 o c pew ne — tak ie  czy  inne - zesp o ły  norm , 
o b o w iązu jące  ty lko  n a  części o bszaru  P aństw a, na  całość lub 
na  m ną część p o zosta łego  obszaru  P ań stw a  (au to rzy  o p e ru ją  w  tym 
zw iązku  po jęc iem  „ry cza łto w e j"  w-ymiany kom pleksów  norm  
przez' za s tąp ien ie  jed n e j z n ich  na danym  o bszarze  - drugim ). 
M etoda je s t m. zd. tu  i tam  ta  sam a c o  d o  i s t o t y ,  sed 
no zaś. różn icy  leży  w  źródle, z k tó reg o  ,się czerp ie  now e praw o: 
w  w y p ad k u  I) b u d u je  się  je  n a  now o w edle p o w szech n y ch  zasad 
tw o rzen ia  p ra w a  stan o w io n eg o , podczas gdy  w  w y p ad k u  II) re ­
zy g n u je  się z w łaściw ego p ro cesu  p r a w o t w ó r c z e g o  
a s to su je  się ty lk o  ro zszerzen ie  zasięgu  te ry to ria ln e g o  norm  już 
gdzie indzie j w  p ań stw ie  (lub ew ent. n aw e t zagran icą) w ażn ie  o b o ­
w iązu jących . A to li w  o b u  w y p ad k ach  nic n ie uw oln i o rganu  
stan o w iąceg o  p raw o , ani od u s ta len ia  p raw a  k tó re  ma on u ch y ­
lić  (nie og ran icza  się w ięc  to ty lk o  do w arian tu  I), an i od u c h y ­
len ia  tegoż p raw a  przez w p ro w ad zen ie  w  jego m ie jsce  p raw a  n o ­
w ego (albo ca łk iem  now ego, bo d o ty ch czas w  ogóle n ie is tn ie ją ­
cego, albo też w  tymi .sensie now ego, że n ie is tn ia ło  ao tąd  na  d a­
nym  obszarze). W  obu  w y p a d k ach  m a t e r i a  n o rm o w an a  
g ra  rolę, ty le  że w drug im  — d alszo p lan o w ą w  stosunku  do e le ­
m en tu  t e r y t o r i a l n e g o .  W ca le  n ie  je s t to  p rz y  tym  
k o n i e c z n e ,  b y  ten drugi w a rian t odnosił się „ ry cza łtem " 
do c a ł e g o  u s taw o d aw stw a  na  d anym  obszarze , ja k b y  to
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w y n ik a ło  z p rzy k ład ó w  p rzy to czo n y ch  p rzez  au to ró w  (wojew . 
gdańsk ie  i Z iem ie O dzyskane): są  bow iem  do po m y ślen ia  p rz y ­
k ład y  tego  sam ego rzęd u  o g ran iczone  do p ew n ej ty lk o  m ate rii1’). 
W  tym  u jęc iu  w a rian t II) s ta je  się  w łaśc iw ie  bodaj poddziałem  
w a rian tu  I. *

A le n ie chodzi tu  w cale ty lk o  o spór o słow a; chodzi o to, 
że k o n fro n ta c ja  s tan o w isk a  au to ró w  z pow yższą a lte rn a ty w ą  w a ­
rian tów , p ro w ad z i do k o n ieczn y ch  k o re k tu r tego  stan o w isk a , 
a m ianow icie :

A) N ie jes t tak , b y  w a rian t I) łączy ł się  k o n ieczn ie  z un ifi­
k a c ją  s z c z e g ó ł o w ą ;  m ożna z p o lsk ie j i z po ró w n aw czej 
p ra k ty k i leg is lacy jn e j ła tw o  p rzy to czy ć  p rz y k ła d y  s to so w an ia  
tego  w a rian tu  dla re g la m en tac ji o g ó 1 n  ej, a n aw e t b ardzo  
ogólnej;

B) Jeże li b y  się szło po lin ii m yślow ej au to rów , trzeb ab y  ro z­
różn iać u n ifik ac ję  szczegó łow ą od ogó lnej (blokow ej), a nie 
szczegó łow ą od te ry to r ia ln e j;  w łaśc iw ie  n a s tęp u je  tu ta j n ie jak ie  
p om ieszan ie  ro zm aity ch  p łaszczyzn : un ifikac ja  szczegó łow a m o­
że o b racać  się w ram ach  w a ria n tu  II, a ro zc iąg n ięc ie  m ocy  o bo­
w iązu jące j norm  z jednego  o b szaru  na d rug i m oże dać w  w y ­
n ik u  w łaśn ie  u n ifik ac ję  szczegółow ą;

C) ,,M etoda III" w  u jęc iu  au to ró w  w y d a je  się  n ie  do u trz y ­
m ania n aw e t w św ietle  p rzy ję teg o  p rzez  n ich  pod zia łu 1); gdyż 
w  rzeczy  sam ej „zasad a  zastąp ien ia  p rzep isó w  zab o rczy ch  p rz e ­
pisam i po lsk im i" n iek o n ieczn ie  łączy  się z „m etodą I", a z d ru ­
giej s tro n y  „zasada  ry cza łto w eg o  zastąp ien ia  jednego  k o m p lek ­
su u staw  —• innym  k om pleksem " n ie  ty lk o  n ie je s t w  isto c ie  rze ­
czy  re a lizo w an a  przez p ro jek t au to ró w s), ale pon ad to  - m ając

'j  W ystarczy  w skazać  .np. n a  a u s tr ia c k ą  u s taw ę  z r. 1887 o u b ezp ie cze ­
n iu  od w y p ad k ó w  o b ow iązu jącą  w  w ojew . po łudn iow ych  a ro zc iąg n ię tą  u s ta ­
w ą  z 30/1 1924 na  te re n  b. zab o ru  rosy jsk iego . Na p ierw szy  p la n  w y su w a  się 
tu ta j  e lem en t te ry to riu m , a le  re g la m e n ta c ja  og ran icza  się do p ew n e j ty lkc  
m a te rii.

7) sam i z re sz tą  au to rz y  — fo rm u łu ją c  sw ój p ro je k t — o p ie ra ją  go na 
zasto so w an iu  „m etody  11“ (str. 6), chociaż, p rzed  ty m  p rz y k ro ili — ja k  gd y ­
by um yśln ie  dla sw ego u ży tk u  — „m etodę  111“ (str. 5).

*) A u to rzy  z a s tę p u ją  w  sw ym  p ro jek c ie  p rzep isy  tzw . zaborcze  — 
p rzep isam i p o lsk im i licząc  się — s łu szn ie  — z góry  z tym , że pew n e  sy ­
tu a c je  pozostaną  w  k o n sek w en c ji n ieu reg u lo w an e , co w ym aga: a  1 to o
u trzy m an ia  — tym czasow o — w m ocy do tychczasow ych  n o rm  w  d an y m  
zak res ie , a l b o  też p rzek azan ia  tydh  sy tu acy j do odrębnego  u re g u lo w a ­
n ia  w p rzep isach  p rze jśc io w y ch  i u zg ad n ia jący ch  (a rt. a rt. 4 wzgl. 3 p ro ­
jek tu ). O k reślen ie  „p rzep isy  po lsk ie" n ie  ty le  — w  u jęc iu  a u to ró w  — o zna­
cza rzeczyw isty  ko m p lek s no rm , ile racze j s tan o w i w skaźn ik  co do in ten - 
cyj u staw odaw cy , k tó re  m ożna u jąć  w n astęp u jące  p u n k ty  o rien tacy jn e : 
a) w y k reś len ie  z p o rz ą d k u  p raw n eg o  w  Polsce p rzep isów  p raw n y ch  sp rzed  
r. 1918 (wzgl. 1917 n a  obszarze  to. K ról. K ongres.), o ile ich w y raźn ie  nie 
u trzy m an o  w  m ocy; b) w y p e łn ien ie  „p u stk i"  u s taw o w ej p rzep isam i p ra w ­
nym i w y d an y m i po te j d ac ie ; c) w  b ra k u  tych  o s ta tn ich  — n iew racan ia
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tu  zas to so w an ie  w czasie, a n ie  w p rzes trzen i - - n ie  m a w  tym  
u jęc iu  nic w spó lnego  z ro zc iąg an iem  k o m p lek su  norm  z je d n e ­
go o b s z a r u  na d rug i („m etoda II '1);

D) U staw o d aw ca— jak  o tym  b y ła  juz m ow a —  m usi z a w s z e  
w iedzieć, co w łaśc iw ie  uchy la , inaczej b ęd z ie  b łądzić  po om acku 
N a leży  to p o d k reślić  d latego , aby k to ś  p rzy p ad k iem  n ie odniósł 
n ie tra fn ie  w rażen ia , że p rz e c w n a  z a s a d a  d a łab y  się o b ro ­
nić i jak o b y  n au k a  p raw a  dopuszczała  aż ,,m e t o d ę" le g is la ­
cy jn ą  to le ru jąc ą  tak i p ro ced er, .b łę d n e  b y łoby  tak że  m n iem a­
nie, jak o b y  w arian t II (czy też m etoda II" w ed le  k o n cep c ji a u to ­
rów) łączy ł się z b rak iem  p re cy z ji tech n iczn e j w  po stac i b la n ­
k ie to w y ch  k lau zu l d e ro g acy jn y ch , czy aż n aw e t ich b rak u . Z ja ­
k ieg o k o lw iek  źród ła  u s taw o d a w ca  czerp ie  p rzep isy  now ego  p ra ­
w a s tanow ionego , zaw sze m a n a tu ra ln ą  pow inność „ ro zp raw ie ­
n ia  się z p rzesz ło śc ią1' w  sen sie  za rów no  k o n s t a t a c j i ,  
j ak d e r o g a c j i .  O to p o w szech n a  reg u ła  k o d y fik acy jn a . J e ­
żeli w  m om entach  w yjątK ow ycb, o c h a ra k te r ze iśc ie  rew o lu cy j­
nym, u s taw o d a w ca  rezy g n u je  d la pośp iechu , z w y g o d y  lub 
w im ię — słu szn y ch  czy  u ro jo n y ch  k o n ieczn o śc i so c ja ln y c h  
o ch a rak te rze  siły  w yższej, ze ścisłego  p rzes trzeg an ia  te j reguły  
w  zak res ie  k o n s ta tac ji, —  to je s t to zrozum iałe  i w cale  mnie 
n ie  p rz e ra ża  (o ile  je s t is to tn ie  u zasad n io n e  szczegó lnym i w y ­
m ogam i sy tu ac ji fak ty czn ej). A to li n ie u ch y la  to tók^u, ze z je d ­
nej s tro n y  je s t to w y ją tek  od zasad y  p rzeciw ne j, w y ją tek , k tó re ­
go n ieu zasad n io n a  p o w tarza ln o ść  lub w ogóle n ad u ży w an ie  zdo l­
ne  są p rzek reślić  fu n d am en ta ln e  zdobycze sztuki k o d y fik ac y j­
nej, — a -że z d ru g ie j s tro n y  m am y tu ta j do czy n ien ia  z o czy ­
w istą, d a lek o  id ącą  p ry m ity w izac ją  tech n ik i s tan o w ien ia  p raw a, 
o b raża jącą  w  sw y ch  b ezpośredn ich  i p o śred n ich  k o n sek w en cjach  
w y m ag an ia  pew ności p raw n ej;

E) W szy stk o , co sfo rm ułow ano  w yżej pod D). o d nośn ie  d e­
rogacji, — s to su je  się  an a lo g iczn ie  tak że  do ob o w iązk u  u s taw o ­
d aw cy  w y d an ia  p rzep isó w  u zg ad n ia jący ch , w p ro w ad czy ch  i p ize- 
chodnich . Z w iązek  norm  n a leżący ch  do p raw a  m ięd zy czaso w e­
go —  z m om entam i pew nośc i p raw n ej, je s t bodaj jeszcze  b a r ­
dziej is to tn y . Z dan ie się  w  tym  p rzedm iocie  p rzez  u staw o d aw cę  
w  zasadzie i w y łączn ie  na  in w en c ję , d o b rą  w olę  i in tu ic ję  w y ­
konaw ców , bedac  d y m isją  s t a n o w i ą c e g o  p raw o  na 
rzecz s t o s u j ą c e g o  je, n ie  m oże nie p row adzić  do p o ­
w ażnych  k o m p lik acy j w sferze p o rząd k u  p raw nego .

w  żadnym  raz ie  dio p rzep isó w  d aw n ie jszy ch , (chyba, że w chodzi w  g rę  z.a- 
s trzeżen ie  sfo rm u ło w an e  w yżej pod a) i n  f i n  e, p rzy  czym  w  razje 
w ą tp liw o śc i s to su je  się .oczyw iście w y k ład n ię  zw ężającą , lecz o parc ia  sir 
n a  now ow ydanych  — w e w sk azan y m  w yżej try b ie  lub  też  w  n o rm aln e j 
d ro d ze  u staw o d aw cze j — p rzep isach  d la  dan e j m ate rii
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4. A u to rzy  w  sw ym  p ro jek c ie  i w  jego  u zasad n ien iu  p rz e ­
c iw s taw ia ją  k o n sek w e n tn ie  „p rzep isy  p raw ne z a b o r c z e "  — 
„przep isom  p r a w a  p o l s k i e g o .

S łow nictw o to je s t zgodne z po tocznym  języ k iem  i służy 
tym  m ocniejszem u za ak cen to w an iu  w sk aźn ik a  c h a ra k te ry z u ją ­
cego in ten c je  u s taw o d a w cy  (patrz w  tym  przedm iocie  o d n o śn ik 8) 
A to li w y d a je  mi się, że n iep o d o b n a  zgodzić się n a  n ie ze w zg lę­
dów  zasadn iczych . J a k  p o  z a m i e r z o n e j  u n i f i k a ­
c j i ,  t a k  i p r z e d  n i ą ,  c a ł e  p r a w o  o b o w i ą ­
z u j ą c e  w  P a ń s t w i e  P o l s k i m  j e s t  i b ę d z i e
p r a w e m  p o l s k i m ,  bez w zg lędu  n a  jeg o  źródło, n a  o rgan
k tó ry  je  s tan o w ił i na  czas jego  p o w stan ia . W  tym  sen sie  — lo ­
gicznie i sy s tem aty czn ie  (a n ie h isto ry czn ie ) —  w  P ań stw ie  P o l­
skim  n ie m a m iejsca  p a  „p raw o  zaborcze". Z arów no  te o n a , jak  
p rak ty k a  p raw a, są zgodne co do tego , że u trzy m an ie  p rzez  P ań ­
stw o P o lsk ie  p rzep isów  p raw n y ch  m a jący ch  m oc n a  jego  obszarze 
przed od zy sk an iem  n iepod leg łości, n ad a ło  tym  o sta tn im  rangę* 
P raw a po lsk iego . O ko liczność  w ięc, że np. K odeks N apoleona 
P o au striack a  u s taw a  h ip o teczn a  albo p o p ru sk ie  p iaw o  m orskie 
pochodzą z u stan o w ien ia  obcego u staw odaw cy , je s t tu  bez zn a ­
czenia, sko ro  — p ow tarzam y  - sam  fak t u trzy m an ia  ich w  m o­
c y  w y ra źn ą  lub  dom niem aną w o lą  po lsk iego  u staw o d aw cy , w c ie ­
lił je  au to m aty czn ie  i en  b loc w  po lsk i p o rz ąd ek  p raw n y .

W  ty m  stan ie  rzeczy , ta k ie  o p e ro w an ie  p izez  p ro je k t p o ­
jęciem  „p rzep isów  zab o rczy ch "  jak o  p ro p o n o w an y m  v erbum  le- 
gis, n ie  ty lko  m oże n araz ić  się na za rzu t n ie jak ie j o b razy  zasad y  ko 
d y fik ac y jn e j ,,lex im perat, no n  d isp u te t" , a le  p o nad to  — ro z g ran i­
cza jąc p rzep isy  p ra w a  po lsk ieg o  w ed le  ich  g e n e z y ,  za ­
m iast w edle d a t y  i c h  p o w s t a n i a ,  -  po m ija  is to tn ą  
okoliczność, że w s z y s t k i e  one o b o w iązu ją  ty lk o  w  o p a r­
ciu  o jed y n ie  m ia ro d a jn ą  w olę p o l s k i e g o  ustaw odaw cy , 
z niej i ty lko z n ie j czerp iąc  n a  r ó w n i  sw o ją  m o c  
o b o w i ą z u j ą c ą .  W olno  u staw o d aw cy  w edle upodoban ia 
u ch y lać  lub zm ieniać p ew n ą  część sw ego dzieła, a le  n ie p o w i­
n ien  w  ten  sposób  ja k  g d y b y  d y sk ry m in o w ać  w p ew nym  sen ­
sie  —• te rm in o lo g iczn ie  — s a m  s i e b i e .

5. A u to rzy  słu szn ie  są zd an ia  -— i tra fn ie  d a ją  m u w yraz 
w sw ym  p ro jek c ie  — że zachodzi u za sad n io n a  p o trze b a  nieuchy- 
len ia  en  b loc c a ł e g o  u s taw o d a w stw a  „zaborczego", p rze 
ciw nie: u trzym ania  w  m ocy  — ch o ćb y  „ ty m czaso w o "9) — p ew ­
nych , tak są ty w n ie  w y liczo n y ch  p rzep is  iw  tego  typu . Są to p rze ­
p isy , k tóre- w u za sad n ien iu  sw ego  p ro je k tu  o k re ś la ją  oni jako

a) D ośw iadczen ie  poucza , że ta k a  ..tym czasow ość1! byw a ’'zw ykle —
n ie s te ty  — dość d łu g o trw a ła .
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„w ażn ie jsze"  (w p rzec iw ień s tw ie  do po zo sta ły ch , u cn y lo n y ch  en  
bloc jak o  „m niej w ażn e1'),

W  kilku  ty lk o  s ło w ach  — bo rzecz nie m a isto tn eg o  zn a ­
czen ia  —  p rag n ę  d u konać  w łasn e j w y k ład n i tego  k ry te r iu m  „w aż­
ności". Bo — w brew  o czek iw an iu  — racze j nf£ je s t to  w ażność 
no rm o w an e j m aterii. Ju ż  z u za sad n ien ia  p ro je k tu  (ad. A) w y n ik a  
że e lem en t „w ażności"  n o rm o w an e j m aterii, zaw sze w zg lędny  
i su b iek ty w n y , jeże li g ra  tu ta j rolę, to  n ie  w y łączn ą  i n aw e t b y ­
n ajm n ie j n ie p ierw szo p lan o w ą. Idzie tu  racze j o m o m en ty  z dz ie­
dzin u ch w y tn o śc i i p o d a tn o śc i leg is lacy jn e j, p o lity k i kondyfi- 
k a c y jn e j w pi zeszłości i te raźn ie jszo śc i, za leżności re fo rm y  w  d a ­
nym  zak resie  od w y d an ia  osobnych  p rzep isów  p raw a  m iędzy ­
czasow ego  itp . a za tem  o „w ażn o ść '1 sui generis , ze w zg lędu  n a  
ak tu a ln ą  sy tu a c ję  p r a w n ą  (różnorodność p rzep isó w  w  b 
az ie ln icach , specy ficzność  p ew n y ch  gałęzi d la p ew n ej b. dzie l­
n icy , in teg ra ln o ść  pow iązań  m iędzy  d aw n ie jszy m  a notVym u s ta ­
w o d aw stw em  itp.) i d o raźn ą  sy tu a c ję  f a k t y  " z n ą  (dostęp ­
ność lub  zn iszczenie źródeł i m ate ria łó w  o rien tacy jn y ch ). K ró t­
ko m ów iąc: d ecy d u ją  m om en ty  o p o rtu n is ty czn e , ce low ości czysto  
p rak ty czn e j, u ży teczności życ iow ej czy  sam o w y starcza ln o śc i le ­
gi s iacy  jn e j1*).

6. A u to rzy  p rzec iw staw ia ją  p o jęc ie  p rzep isó w  p ra w n y ch "  
(art. 1, 3, 4 p ro jek tu ) — p o jęc iu  „ak tó w  p ra w n y ch "  (art. 2). 
P rzez p i e r w s z e  zd a ją  się rozum ieć n o rm y  p raw n e  ogól 
ne czyli tzw . regu ły  p raw a(u s taw y , rozpo rząd zen ia , reg u ły  a u to ­
nom iczne); p rzez  d r u g i e  zd a ją  się  rozum ieć no rm y  p ra w ­
ne k o n k re tn ie  z in d y w id u alizo w an e  (ak ty  ad m in is tracy jn e  k o n ­
k re tn e , o rzeczen ia  sądow e, w iększość ak tó w  p raw a  p ryw atnego) 
P on iew aż je d n a k  w  n au ce  o n o rm ach  p ra w n y ch  p o jęc ie  „a k tu  
p ra w n eg o 1' u ży w an e  jes t. w  sen s ie  b ard zo  szerok im  (jako od p o ­
w ied n ik  „no rm y  p ra w n e j"  u ję te j pod  inym  k ą tem  w id zen ia11)), 
p rzeto  o p e ru jąc  n im  w y p ad a  u s ta lić  sy m etrię  w zajem n ą obu 
ty ch  p o jęć  i zdać sobie sp raw ę  z m ożliw ych  n ieporozum ień  
term ino log icznych  ja k ie  się  w  ten  sposób  rodzą. W y d a je  się 
w skazane , —  jeże li się n ie  chce (i to słusznie) z ry w ać  ze s ło w ­
n ic tw em  b ęd ący m  w obiegu — p o zo staw ia jąc  p ie rw sze  z ty ch  
p o jęć  bez zm iany, uzupe łn ić  d ru g ie  z n ich  p rzy m io tn ik iem  ,k o n- 
k  i e t n y", co je  o g ran icza  i p recy zu je  oba (p ierw sze a t c o n- 
t r a r 10)

’") O bqk w ą tp liw o śc i odnośnie  om ów ionego k ry te riu m - „w ażności" j a ­
ko d if fe re n tia e  specificae" re p a r ty c ji p rzep isów  „zaborczych", w ą tp liw ośc i 
n asu w a  ró w n ież  s łow nic tw o  au to ró w  (ad B) odnośnie  p rzep isó w  „m niej 
w ażnych" jako  m ający ch  c h a ra k te r  ..w ykonaw czy" i „ in s tru k cy jn y " .

” ) P o ró w n a j w ty m  zw iązku  obszerne u w ag i a u to ra  w  jego  „ In s ty tu ­
c jach  P ra w a  A d m in is tracy jn eg o . Z a ry s  części ogólnej (Tom  I — w  d ru k u ).
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O ile zaś au to rzy  w art. 2 p ro jek tu  słuszn ie  każą  ocen iać  s to ­
sunki p raw n e  i w ażność ak tó w  p raw n y ch  w ed ług  przepisów , pod 
rządem  k tó ry ch  p o w sta ły , to  w zw iązku  z tym  n asu w a ją  się n a ­
s tęp u jąc e  uw agi:

a) nie n a leży  og ran iczać  się ty lko  do o cen y  is tn ien ia  aktów  
p raw nych ,

ale tak że  ich s k u t k ó w ,
b) n ie n a leży  m ów ić ogó ln ikow o o „sto su n k ach  p ra w n y ch 12) 

lecz racze j o „s to su n k ach  fa k ty czn y ch  i s tan ach  p ra w n y c h ”,
c) m ów iąc o „ak tach  p ra w n y c h ” (konkretnych) w y s ta rczy  

odn ieść  ocenę do ich w a ż n o ś c i ,  co ob ejm u je  zarów no ich 
w ażne istn ien ie , jak  i ich  sku teczność.

7. A utorzy  tw orzą p ro je k t „u staw y  o u n ifik ac ji p raw a  w  P o l­
sce" a rów nocześnie zac ieśn ia ją  je j działan ie  ty lko  do uchylenia 
w zasadzie przepisów7 „zaborczych".

Nie w yda je  m i się to rzeczyw istą  u n i f i k a c j ą  p raw a 
w Polsce.

W ten  bow iem  sposób P o lska  -— isto tn ie  —  u p o ra  się, p rz y ­
najm niej w zasadzie, z tasiem cow ym  prob lem em  p rzep isów  z czasu 
przed odzyskaniem  niepodległości, czego w aga b ije  w  oczy; ato li 
pozostają n ie tk n ię te  sprzeczności p raw  dzieln icow ych pow stałe  już 
po odzy sk an iu  n iepod leg łości (zw łaszcza na tle  odrębności p rzep i­
sów  p raw n y ch  w y d an y ch  w e w szy stk ich  dziedzinach  p raw a  dla b 
dzieln icy  p ru sk ie j a obecnie rozszerzonych —- w różnej postaci — 
na Z iem ie O dzyskane). W ten  sposób re fo rm a, acz doniosła, n ie ­
m niej p o zo stan ie  połow iczną.

Z daję sobie sp raw ę, że w y b rn ięc ie  z d ru g ie j części zadanie 
un ifikac ji je s t jeszcze bardziej skom plikow ane i w ym aga żm-udnych 
czynności przygotow aw czych. N iem niej jeżeli się staw ia  tezę u je d ­
nolicenia p ra w a  w  Polsce, to nie należy zapominać i o tym jego 
w ażnym  aspekcie — p rz y n a jm n ie j przez zaznaczenie is tn ien ia  tegc 
problem u i p rzez  pow ołan ie  o rganu  przew idzianego do w y p e łn ie­
nia tego  zadan ia  (ew ent. z zak reślen iem  stosow nego  te rm in u  ać 

quem  —  analog, do a rt. 6 p ro jek tu ).
P ow racam  do tego  zag ad n ien ia  n iżej (8).

8. W ydanie zam ierzonej u s taw y  bez rów noczesnego pow ołania 
o rganu  m ającego  p iln o w ać jeg o  w y k o n a n ia  i p rzy g o to w y w ać  je 
w szczegółach , je s t re fo rm ą po łów iczną, n iezupełną, a w ięc a p rio ri 
chybioną.

12) T en o s ta tn i p rzy m io tn ik  n a w e t s ię  z resz tą  gub i w  osnow ie a r t .  2 p ro -, 
kktSiL
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Uczy tego dośw iadczenie (porów naj o d n o śn ik J) i z resztą  b ije  to 
w oczy, jeżeli się w eźm ie pod uw agę n astęp u jące  zadania do n ie ­
uniknionego w ypełn ien ia :

a) p rzygo tow an ie  spisu przepisów  „zab o rc zy ch 1 zachow ujących 
nadal „tym czasow o11 moc obow iązującą (art. 4 p ro jek tu ),

b) p rzygo tow an ie  p ro jek tó w  rozporządzeń  obejm ujących  p rze­
pisy p rzejśc iow e i u zg ad n ia jące  (art. 3 projektu}

c) w ydan ie zb ioru  p raw a  obow iązującego  (porów naj n iżej: 9)
a p o n a d t o  —  poza obow iązkam i w y n ik a jący m i z zam ierzonej 

u staw y  —  jeszcze m u ltu m ^  doniosłych  zaaan  opiniodaw czych 
i in ic ju iący ch , co w  obecnym  okresie  jes t zadaniem  szczególnie 
w ażnym  i w y ją tk o w o  rozległym .

D ochodzą do tego  m om enty  w sk azan e  w yżej pod 7), a ro zsze­
rza jące  w y d a tn ie  w skazane w yżej pole p racy .

W ypada się w ięc ,zastano w ić koniecznie nad pow ołaniem  odpo­
w iednio  pomyślanegoli k o l e g i u m  o p i n i o d a w c z e g o  o cha­
rak te rze  tachow ym , uzupe łn io n eg o  e lem en tem  społecznym , czy  to 
ad  hoc w zw iązku z zam ierzoną u s ta w ą  i je j w ykonaniem , czy też 
na s ta łe  — dla sp e łn ien ia  tego  i in n y ch  zad ań 13). M ożna w  tym 
zw iązku zastanow ić się n a d  ew entualnością  u ruchom ien ia  P ań stw o ­
w ej R ady  P raw nicze j (rozp. Prez. Rzpl. z 12/8 1926 Dz. U. poz. 
466/26 zm. Dz. U. poz. 234/2714), k tó ra  od sw ego u ro d zen ia  b y ła  
tw orem  m artw y m  (porów naj odnośnik  2), a k tó ra  m ogłaby być dziś 
może tw orem  p rzy d atn y m , aby w  ak tu a ln e j sy tu ac ji zastąpić 
K om isję K odyfikacy jną  i sprostać skom plikow anym  zadaniom , 
jak ie  sam o ży c ie  n a  n ią  WKłada. O sta teczn ie  jed n ak  form a tego  
c ia ła  jes t d ru g o izęd n a ; sam o jed n ak  jego is tn ien ie  w y d a je  się 
conditio sine qua non  pow odzenia zam ierzonego dzieła.

9. A żeby rzeczyw iście zagw aran tow ać pew ność p raw a , a z ib y  
ułaitwić o rien tac ję  ogółu w obow iązu jącym  p o rząd k u  p raw n y m  
ażeb y  s tw o rzy ć  s ta le  o d n aw ian e  źródło  m iaro d a jn e j i p rz e jrz y s te j ' 
dokum entac ji p raw n e j —  niezależnie od bieżącycn periodyków  
urzędow ych, na leży  pow rócić do daw no u nas om aw ianego pom ysłu 
stw o rzen ia  Z b ioru  p raw a obow iązującego.

Zbiór ten , odpow iednio pom yślany , ła tw o  dostępny, o p rzem y ­
ślanym  układzie rzeczow ym , sta le  odnaw iany  i p rzez to —  dzięk 
zastosow aniu  odpow iedniej techn ik i w ydaw niczej —  ustaw iczn ie 
w stan ie  ak tualności, —  b y łb y  jed n y m  z w ażnych  zadai P ań stw o ­
w ej R ady P raw nicze j (porów naj w yżej: 8).

1:l) P rzy p o m in am  p ro je k t prof. St. E s tre ich e ra  z r. 1922 u tw orzeń .a „R ady  
S ta n u 11 (Por. „O n a p ra w ę  R zeczypospo lite j1').

,ł) P o ró w n a j R egu lam in  R ady  P raw n icze j w  Dz. U. poz. 553/26 zmier.. 
w Dz. U. poz. 235/27-
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M om ent un fikacji p raw a w  Polsce jes t szczególnie sposobny 
dla puszczenia w  ru ch  tego dzieła bez dalszej zw łoki, czego donios­
łość —  w obec zniszczenia zbiorów  i dzieł p raw nych  w  Polsce — 
bije dzisiaj w  oczy ze szczególną w yrazistością.

10. U w zg lędn ia jąc  pow yższe spostrzeżen ia , k tó re  p o d d a ję  d y s­
kusji, w yobrażam  sobie skorygow any p ro jek t u staw y  „o unifikacji 
p raw a w  P olsce“ jak  n astęp u je :

l e k s t  d o t y c h c z a s o w y :

A r t
Na obszarze P a ń s tw a  w raz  z Z ie­
m iam i O dzyskanym i p rzep 'sy  p ra w ­
ne zaborcze  tra c ą  m oc obow iązu­
jącą, a  sto sow ane być w n n y  p rz e ­
pisy  p ra w a  polskiego — o ile u s ta ­
l a  n in ie jsza  n ie  zaw ie ra  odm ien ­
nych  postanow ień .

A  r t

Is tn ien ie  sto sunków  i ak tów  p ra w ­
nych, pow sta łych  pod  rządem. 
P rzepisów  zaborczych, ocenia się 
W edług tych  przep isów , o ile m e 
są one sprzeczne z po rządk iem  
p raw n y m  P a ń s tw a  Polskiego.

A r t .
R ada M in istrów  m oże w  raz ie  po ­
trz eb y  w ydaw ać  w  drodze rozpo­
rządzeń  p rzep isy  p rze jśc iow e i u - 
zg ad n ia jące  zw iązane z u n if ik a c ją  
p ra w a  u n o rm o w an ą  n in ie jszym  d e­
k re tem . ir

T e k s t  s k o r y g o w a n y .

1.
Na obszarze P ań s tw a  w raz  z Z ie­
m iam i O dzyskanym i tra c ą  m oc 
obow iązu jącą  p rzep is j p raw n e  w y­
d an e  p rzed  dn iem  11 listopada 
1918 r. o ile u s taw a  n in ie jsza  n ie  
zaw ie ra  odm iennych  postanow ień  
(art. 4) § 1).

2.
Is tn ien ie  i sk u tk i st-osunków fak - * 
tycznych  i s tan ó w  p raw n y ch  oraz 
k o n k re tn y c h  ak tów  p raw n y ch , p o ­
w sta łych  pod  rząd em  przep isów  
p raw n y ch  w ydanych  p rzed  dn iem  
11 lis to p ad a  1918 r., ocen ia  się  w e­
dle ty ch  przep isów , o ile  n ie  są 
one sprzeczne z po rząd k iem  p ra w ­
nym  P ań s tw a  Polskiego

3.

R ad a  M in istrów  może — po w y ­
słu ch an iu  op in ii pań stw o w ej R ady  
P raw n icze j (art. 7) — w ydaw ać
w  drodze rozpo rządzeń  przepisy  
prze jśc iow e i u zg ad n ia jące  zw iąza­
ne z u n if ik ac ją  p ”aw a  u n o rm o w a­
ną  n in ie jszym  d ek re tem .

A r t  4

N astępu jące  p rzep isy  p ra w n e  za ­
borcze zach o w u ją  tym czasow o moc 
ob o w iązu jącą  aż  do uchy len ia  ich 
p rzep isem  szczególnym :

§ 1. N astęp u jące  p rzep isy  p ra w ­
ne w y d an e  p rzed ' d n iem  11 lis to ­
p ad a  1918 r  zaćh o w u ją  tym czaso­
wo m oc -obow iązującą aż do u ch y ­
len ia  , ich p rzep isem  szczególnym :

§ 2. Do w y d a w a n ia  w  try b ie  roz­
p o rządzeń  p rzep isów  szczególnych, 
o k tó rych  m ow a w  § 1, u p ra w ­
n iona  je s t R ad a  M in istrów  po w y ­
słu ch an iu  opinii państw ow ej R a ­
dy P raw n icze j (art. 7).

X
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T e k s t  d o t y c h c z a s o w y :

A

W ykonanie  n in ie jsze j u staw y  po- 
rucza  się Prczeso-wi R ady  M in i­
strów  w  p o rozum ien iu  z z a in te re ­
sow anym i m in is tram i.

T e k s t  s k o r y g u w a n y  

r  t. 5.

B e z  z m  i a ,« .

U staw a n in iejsza w chodzi w ży ­
cie w  3 m iesiące po ogłoszeniu.

A r t

\

t .  e

B e z  z m i a n .

715).

I e w e n t u a l n o ś ć :
P ań stw o w ą  R adą  P raw n iczą  o k tó ­
re j m ow a w  a rt. 3, 4 § 2 i  arl 

8 je s t R ada  P raw n icza  u tw o rzo n a  
rozporządzen iem  P rezy d en ta  R ze­
czypospolite j z d n ia  12 s ie rp n ia  
1976 r. Dz. U. Rz P  poz. 466/26 
i 234/27

II e w e n t u a l n  o ś  ć:
Sposob pow ołan ia , zak res  d z ia ła ­
n ia  i try b  u rzęd o w an ia  p ań s tw o ­
w ej R ad y  P raw n icze j, o k tó re j m o­
w a w  a r t .  3, 4 § 2 i a rt, 8 — o k re ­
śli rozporządzen ie  R ad y  M inistrów .

A r t .  8.
§ 1. R ada M in istrów  może — po 
w y słu ch an iu  o p in ii p ań stw o w ej R a ­
dy P raw n icze j (art. 7) — uchylać 
w  try b ie  rozporządzeń  p rzep isy
p ra w n e  obow iązu jące  ty lko  na  ob­
szarze  je d ę e j dz ie ln icy  i rozciągać  
n a  dany  obszar p rzep isy  p raw n e  
obow iązu jące  n a  obszarze inne. 
dzielnicy

,  § 2. A rt. 2 i 3 s to su ją  się odpo ­
w ied n io 16).

,5) Z achodzi oczyw iście konieczność odpow iedn ie j zm iany  ko le jności 
i n u m e ra c ji poszczególnych  a rty k u łó w , a w  szczeg. p rzesu n ięc ie  a r t . .  a r t . 
5 i 6 po a r t .  a rt. 7 i 8.

u )‘ U trzy m an ie  koncepcja au to ró w  odnośn ie  „delagacy j u staw o d aw czy ch  
z a rt a r t .  3, 4 .1 iMart. 8 (projek tu , n a s tę p u je  Iw [Skorygow anym  sfo rm u ło w a­
n iu  pro.ieik.tu z z a s trzeżen iem  sfo rm u ło w an y m  w y że j w  tek śc ie  p  c d 3 E i m
f i n  e. A by  re fo rm y  o ta k  k a p ita ln y m  znaczen iu  m e  od raczać  W im ię  p o ­
s tu la tó w  o c h a ra k te rz e  .teo retycznym  m ożna w obecnym  o k re s ie  p rze jśc io ­
w ym , p rzeb u d o w y  u s tro ju  p raw n eg o , od stąp ić  od wymogów* d o k try n a ln y c h , 
a to li zd a ją c  sob ie  ja sn o  sp ra w ę  iz w y ją tkow ośc i tak iego  p o staw ien ia  sp raw y .
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D R  W IT KLONOW IKCK1

ODBUDOWA. SĄD OW NICTW A A D M IN ISTRA CY JN EG O  
(a r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

P u n k tem  w yjścia  rozw ażań  n ad  odbudow ą sądow nictw a adm i­
n is tracy jn eg o  w  Polsce je s t a rt. 73 K o n sty tu c ji M arcow ej. W edług 
tego a r ty k u łu  „do o rzekan ia  o legalności ak tów  ad m in is tracy j­
nych w  zakresie  ad m in is trac ji tak  rządow ej ja k  i sam orządow ej 
powoła osobna u staw a  sądow nictw o ad rm m stracy jne , o p arte  w  sw ej 
o rgan izacji n a  w spó łdziałan iu  czynnika obyw atelsk iego  i sędziow ­
skiego z N ajw yższym  T rybuna łem  A d m in is tracy jn y m  n a  czele“ .

A rty k u ł ten  porusza, prócz sam ej zasady  pow ołania sądow nic­
tw a  adm inistracyjnego ,ictrzy  podstaw ow e zagadn ien ia  o rgan izacy j­
n e  tego sądow nictw a: a) in s tan cy j, b) sk ład u  sądów  ad m in is tracy j­
n y ch  i c) w łaściw ości ty ch  sadów.

Z w ykładn  art. 73 K o n sty tu c ji w ynika, że sądow nictw o adm i­
n is tra cy jn e  w  Polsce pow inno m ieć p rzy n a jm n ie j dw ie instancje . 
Skoro NT A m a stać  n a  czele sądow nic tw a adm in istracy jnego , m e 
może być jego jed y n ą  form ą. N ie zakazu je  K o n sty tu c ja  tw órz .ma 
w iększej ilości in stan cy j, k w estię  tę  jed n ak  trzeb a  rozw iązać zgod­
n ie  z zasadam i celowości i naszym ] m ożliw ościam i fak tycznym i.

D otychczasow e nasze ustaw odaw stw o dopuszcza, inaczej n iż np. 
we F ran c ji czy P ru sach , za wzorem  au stry jack im . w n iesien ie  sk a r­
gi do sądu  adm in istracy jn eg o  dopiero  po w yczerpan iu  a d m in is tra ­
cy jnego toku in stan cy j. W  toku tym , poza rzadk im i w ypadkam i, 
w których  na zasadzie w y ją tk o w y ch  przepisów  lub  n a  sk u tek  de- 
w olucji n a  podstawie a rt. 70 rozp. o postępow aniu  ad m in is tra cy j­
nym , orzekać będzie w  p ierw szej i o sta tn ie j in stan c ji w ładza n a ­
czelna, sp raw y ad m in is tracy jn e  p rzed  w niesien iem  sk arg i do sądu  
ad m in istracy jnego , będą ro zp atry w an e , n a  sk u tek  konieczności 
w niesienia odw ołania, przez dw ie kol ;jne  m stan c je  ad m in is tracy j­
ne, z k tó ry ch  wyższa sp raw dza  w  toku  postępow ania odw oław cze­
go legalność i celowość decyzji w ładzy  niższej. D otychczasow a 
p ra k ty k a  w ykazała słusznosć tego sy stem u  i im  w ładze I in stan c ji 
są m niej w yszkolone, ty m  w ięcej ra c ji p rzem aw ia za jego u trz y ­
m aniem . O dbudow ane P aństw o  P o lsk ie  m usi w ytw orzyć w łasną, 
odpow iadającą jego potrzebom  p ra k ty k ę  ad m in is tracy jn ą  i p ra k ty ­
k ą  tą  m uszą przede w szystk im  kierow ać w ładze wyższe. O baw iam
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się, że sady  ad m in is tracy jn e  najn iższej in s tan c ji, sto jące  poza ad­
m in is trac ją  i m ające  p rzew agę czy n n ik a  obyw atelsk iego , n ie  sp ro ­
s ta ły  by  tem u  zadaniu .

W naszym  system ie w y starczą  zupełn ie  dw ie in s tan c je  sądow o- 
ad m in is tracy jn e : w ojew ódzkie sądy ad m in is tracy jn e  i N ajw yższy 
T ry b u n a ł A d m in istracy jn y . Za tak im  rozw iązaniem  p rzem aw ia 
jeszcze d ru g a  pow ażna p rzyczyna —  b ra k  sędziów , p rzygo tow a­
nych  do o rzekan ia  w  spraw ach  ad m in is tracy jn y ch . P raw o  adm i­
n is tra cy jn e  je s t od rębną dyscyp liną  p raw a  publicznego z w łasnym i 
k o n stru k c jam i i sy stem em  naukow vm . W iększość sędziów  sądow ­
n ic tw a pow szechnego z zagadnieniam i tym i stykało  się ty lko  n a  III 
roku  s tud iów  praw niczych . Później n ie  m iało  z n im i do czynienia 
ani podczas ap likac ji, an i p rzy  egzam inie sądow ym , an i w  sw ej 
późniejszej p rak ty ce . Nieliczni_ ty lko  sędziow ie m a ją  p ra k ty k ę  a d ­
m in is tracy jn ą , czy spec ja lne  s tu d ia  w  te j dziedzinie. Konieczne 
je s t w prow adzen ie do kolegiów  sędziow skich w  sądach  ad m in is tra ­
cy jnych  jak o  sędziów  daw nych dośw iadczonych u rzędn ików  ad m i­
n is tracy jn y ch  z w ykszta łcen iem  praw niczym . W ąipię, czy odbudo­
w ana ad m in is trac ja  ju ż  obecnie będzie m ogła zw olnić ze swoich 
k ad r ty lu  specjalistów .

P rob lem y  perso n aln e  n asu n ą  jed n ak  bardzo auze tru d n o śc i przy 
o rgan izow aniu  w ojew ódzkich sądów  ad m in is tracy jn y ch . D latego 
też budow ę sądow nictw a adm in istracy jnego  trzeb a  by  zacząć od 
szczytu  —  od w znow ienia działalności NTA.

Czy wreszcie je s t słuszne tw orzyć sądy ad m in is tracy jn e  n a jn iż ­
szej in s tan c ji, k iedy  ich fu n k c je  k o n tro ln e  będ ą  m ogły spełn iać 
z pow odzeniem  w ładze ad m in is tracy jn e  h iera rch iczn ie  w vższe, 
dzia ła jące  n a  sk u tek  odw ołania?

G runtow nego rozw ażenia w ym aga zakres udziału  czynn ika  oby­
w atelsk iego  w  sądow nictw ie ad m in is tracy jn y m . W yrażen ie  „czyn­
n ik  o b y w ate lsk i11 trzeb a  rozum ieć zgodnie z pow szecnnie p rz y ję ­
ty m  znaczeniem  ty ch  słów , jako  udział w  sądow nictw ie ad m in is tra ­
cy jn y m  obyw ateli, n ie będących  ani sędziam i ani u rzęd n ik am i 
tj. n ie  pozostających  w  żadnym  szczególnym  s to su n k u  zależności 
od państw a, w y n ik a jące j czy to z ustaw y o państw ow ej służbie cy­
w ilnej, czy innych  tego  rodzaju  przepisów .

Zasadę udziału  obyw ate li w  w ym iarze spraw iedliw ości uw ażam  
za słuszną w szędzie tam , gdzie d la  rozstrzygn ięc ia  sp raw y  w y s ta r­
cza znajom ość życia, zdrow y rozsądek  i trzeźw a ocena sy tuacji. 
A zatem  w  postępow aniu  w y jaśn ia jący m , zm ierzającym  do u s ta le ­
n ia  s tan u  fak tycznego, do m ożliw ie najlepszego poznania praw dy 
m ate ria ln e j. K w alifik ac ja  p raw n a  s tan u  fak tycznego , rozstrzyganie 
zagadn ień  p raw n y ch  z n a tu ry  rzeczy m usi być pozostaw ione fa ­
chowcowi
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U dział czynnika obyw atelsk iego  w  sądach  ad m in is tracy jn y ch  
w ą ż e  się ściśle z zak iesem  zadań ty ch  sądów. G dyby sądy  adm in i­
s tracy jn e  rozstrzygały  ty lko  sp raw ę legalności zaskarżonych  deey- 
zyj ad m in is tracy jn y ch  n a  podstaw ie s tan u  fak tycznego, ustalonego 
już  w  ak tach  ad m in is tracy jn y ch  ja k  to czynił dotychczas NTA, 
udział czynnika obyw atelsk iego  b y łb y  bezce lg y y , a może n aw et 
szkodliw y. Cóż bow iem  niefachow iec może pow iedzieć o zaw iłych 
kw estiach  p raw nych , (a tak ie  zw yk le  dochodzą do sądów  adm in i­
s tracy jn y ch ), będących n ie raz  p rzedm io tem  spec ja lnych  bad ań  n a u ­
kow ych, k w esty j, m ających  sw oją l i te ra tu rę  i różne rozw iązania 
w różnych  k ra ja c h 0

A by um ożliw ić udział czvnnika obyw atelsk iego  w  sądow nictw ie 
adm in istracy jnym : trzeb a  przyznać sądom  ad m in is tracy jn y m  u p ra ­
w nien ia rew izy jne. Sąd rew izy jn y  sam  b ada łby  s tan  fak tyczny , 
oceniał dokum enty , bad a ł św iadków , b iegłych, p rzep row adzał oglę­
dziny n a  m iejscu  i w ydaw ałby  zam iast zasnarżonych aecyzyj m e­
ry to ry czn y  w yrok  w  spraw ie. W praw dzie pow stałaby  w  ten  sposób 
g ru p a  ak tów  p raw nych , reg u lu jący ch  sto sunk i w  dziedzinie p raw a 
publicznego, za k tó re  n ie  odpow iadał by  żaden m in is te r  (p. a rt. 45 
i 56 K onsty tucji), tak a  je s t jed n ak  w ola ustaw odaw cy  w yn ikająca  
z art. 73 K onsty tucji

W  a r ty k u le  pt.: „Z agadnienie  re fo rm y  sądow nictw a adm inistra- 
cy jnego11, ogłoszonym  w  n r  3— 4 W ojskow ego P rzeg ląd u  P ra w n i­
czego za r  1945 d r M. B uszyński w y su n ął m. in. p ro jek t, aby  na 
ław ników  w NTA pow oływ ać odpow iednio w ykw alifikow anych  
p raw ników  z pośród ad m in is trac ji cyw ilnej i w ojskow ej. R ozw ią­
zanie tak ie  zapew niłoby  w łaściw y poziom  w yroków  NTA z udzia­
łem  ław ników , n ie  sądzę jednak , aby  tacy  ław n icy  m ogli być u w a­
żani za czynnik  oby w atelsk i.

K om petencja  rew izy jn a  w ojew ódzkich sadów  ad m in is tracy j­
nych n ie może p rzek raczać zak resu  k o n tro li legalności zaskarżo­
nych  decyzyj. Tam , gdzie zamiast) decyzji n ie lega lne j, podlegającej 
uchy len iu , s tan  p raw n y  pozw ala n a  w ydan ie  dw óch (lub w ięcej) 
decyzyj, różnej treści, jednakow o legalnych, —  sp raw a, jak o  pozo­
staw iona  w  ty m  zakresie  u zn am u  w ładzy ad m in is tracy jn e j, m usi 
do n ie j pow rócić. W tak im  w ypadku  w yrok  m oże m ieć ty lko  cha­
ra k te r  kasacy jny .

N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  ze w zględów  tech ­
nicznych  n ie  m ożna obciążyć obow iązkiem  sam odzielnego p rzep ro ­
w adzania postępow ania  dowodowego. P rze to  zadanie N TA  trzeb a  
ograniczyć do kasacji, z w y ją tk iem  w ypadków ,, jw  k tó ry ch  p rzed - 
siaw ione T rybuna łow i ak ty  w ładz ad m in is tracy jn y ch  pozw alają 
n a  w ydan ie  w yro k u  m ery torycznego.
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R ozw ażając to zagadn ien ie  trzeb a  rów nież pam iętać , że system  
rew izy jn y , znacznie lep iej chroni p raw a  jednostk i, n iż system  Ka­
sacy jny .

Nie zm ien iając  w  zasadzie w łaściw ości NTA n ie  znajdziem y 
w  n im  m iejsca  n a  udział czynn ika obyw atelsk iego . P o stu la to w i art. 
73 K o n sty tu c ji s tan ie  się zadość przez pow ołanie w ojew ódzkich są­
dów ad m in is tracy jn y ch  z udziałem  tego czynnika. J e s t  rzeczą spe­
c ja ln e j u s taw y  w prow adzen ie d la  ław ników  w ym ogu odpow iednio 
w ysokich kw alifikacy j.

S p raw a o rgan izacji wzgl. reo rg an izac ji sądow nic tw a ad m in i­
s tracy jn eg o  w  Polsce b y ła  i je s t p rzedm io tem  w ielu  s tad ió w  i p ro ­
jek tów . O ile co do ilości in s tan cy j i ich  kom p eten c ji rew izy jn e j 
p an u je  naugół zgodność Doglądów, dużą rozbieżność spo tykam y je ­
śli chodzi o sposób podziału  kom petencji m iędzy wojewódzKie 
(okręgowe) sądy ad m in is tracy jn e  a NTA.

Uw ażam , że w łaściw ość w ojew ódzkich  sądów adm . na jlep ie j 
określić  system em  w yliczenia, zaw artego  w  u staw ie  o w ojew ódz­
kich sądach adm ., a później uzupełn ianego  przez każdą rzeczow ą 
ustaw ę. O kreślen ie  w łaściw ości NTA —  pozostaw ić w  zasadzie bez 
zm iany w spraw ach , n ie pod legających  w łaściw ości sądów  w oje­
wódzkich, skarg i n a  w yroki sądów  w ojew ódzkich dopuścić ty łka 
w w ypadkach  w iększej w artości sporu , ponad to  ze w zględu na 
szczególnie w ażny rodzaj sp raw , (określonych przez w yliczenie 
w  ustaw ach  specja lnych) oraz w  w ypadkach , k ied y  sędzia zaw odo­
wy założył vo tum  separa tum .

Nie w idzę pow odu do zw ężania, jak to się działo dotychczas, 
pojęcia legalności. Cel ustaw y ie s t is to tn y m  sk ładn ik iem  je j treści 
i działan ie  w ładzy w b rew  celow i p raw a  je s t tak  sam o nielegalne, 
ja k  n aru szen ie  in n y ch  postanow ień  no rm y  p raw n ej. 
r | \  D zia łan ie w ładzy ad m in is tracy jn e j w  zakresie  jej swobodnego 
uznan ia je s t legalne, n ie  m a w ięc pow odu, jaK  to rm ało m iejsce 
dotychczas, oo szczegółowego w yliczania różnych  w y ją tk ó w  z tego 
ty tu łu .

Nie je s t słuszne w yłączanie z pod w łaściw ości sadów  adm in i­
s trac y jn y c h  sp raw  dyscyp linarnych . W tak  w ażnych  sp raw ach  nie 
pow inno się zam ykać u rzędn ikom  drogi do n iezaw isłego sądu.

O dbudow a sądow nictw a adm in istracy jn eg o  pow inna n astąp ić  
etapam i. T rzeba zacząć od u ruchom ien ia  NTA. Je s t  to rzecz p ilna  
Ju ż  p raw ie  dw a la ta  ob y w ate le  .pozbaw ieni są ochrony  sądow o-ad- 
m in is tracy jn e j w odbudow anym  P ań stw ie  Polskim . Później należy 
u tw orzyć k ilk a  okręgow ych sądów  ad m in is tracy jn y ch , działa jących  
każdy  w  p a ru  w ojew ództw ach , a dopiero  w  trzecim  stad iu m  p rz y ­
stąp ić  do zoi ganizo w ania w ojew ódzkich sądów  adm m istracy jn y cb  
w każdym  w ojew ództw ie.



N r 4—6 M ają tk i opuszczane i pon iem ieck ie 201

H e n r y k  ż e l e ń s k i

DEK R ET O M A JĄ TK A C H  OPUSZCZON YCH  
I PO N IEM IECK IC H .

W Nr. 13 Dz. U staw  uk aza ł sdę d e k re t z 8 m arca 1946 r. o m a­
ją tk a c h  opuszczonych i poniem ieckich  (poz. 87 Dz. Ust.). D ek re t 
ten  u ch y la  w a rt. 41 moc obow iązu jącą  u s taw y  z 6 m aja  1945 r. 
o m a ją tk ach  opuszczonych i porzuconych (poz. 97 Dz. Ust.) i w pro ­
w adza n a  je j m iejsce szereg now ych  przepisów  skoordynow anych  
z przepisam i u staw y  z d n ia  3 styczn ia 1946 r. o p rzejęciu  na w ła ­
sność P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodow ej 
(poz. 17 Dz. Ust.). T ym sam ym  odpada w ieie n iejasności i w ą tp li­
wości, jak ie  p o w sta ły  z rów noczesnego obow iązyw ania dw óch nie- 
zestro jonych  ze sobą n o rm  p raw n y ch .

G łów ną zm ianą u stro jo w ą, jak ą  now y d ek re t w prow adza, je s t 
skasow anie istn ie jącego  p rz y  M in iste rs tw ie  S k arb u  G łów nego 
U rzędu Tym czasow ego Z arząd u  P aństw ow ego, oraz podległych 
m u  oddziałów  w ojew ódzkich i u tw o rzen ie  n a  ich m iejsce G łów ­
nego U rzędu  L ikw idacyjnego  i okręgow ych urzędów  lik w id acy j­
nych  z re g u ły  d la  każdego w ojew ództw a po jednym  (art.7). U rzę­
dy lik w id acy jn e  p od legają  P rezesow i R ady  M inistrów . Na zie­
m iach  odzyskanych  okręgow e u rzęd y  likw idacy jne podlegają M i­
n is tro w i Ziem  O dzyskanych. G łów ny U rząd  L ikw idacy jny  może 
je d n a k  w ystępow ać do M in istra  Ziem  O dzyskanych  z w nioskam i, 
zm ierza jący m i do koordynow an ia  działa lności lik w id acy jn e j na 
całym  obszarze P aństw a.

P rezesa  G. U. L. i w iceprezesów  m ian u je  P rezes R ady M ini- 
' s trów , ty ch  o sta tn ich  n a  w niosek  p rezesa G. U. L. P rezesów  o k rę ­
gow ych u rzędów  lik w id acy jn y ch  m ian u je  rów nież P rezes R ady 
M inistrów  n a  w niosek  P rezesa  G. U. L. Na ziem iach odzyskanych  
m ian u je  P rezesów  O. U. L. M in iste r Ziem  O dzyskanych  p rzy ­
puszczaln ie  rów nież na w niosek prezesa G. U. L., chociaż d ek re t 
o ty m  nie w spom ina (art. 8).

U stró j now ych w ładz lik w id acy jn y ch  cechu je  w  porów naniu  
z poprzedn im  stan em  dekoncen trac ja . O ile w ed ług  u s taw y  z dnia
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6 m a ja  1945 r. i s ta tu tu  T. Z P z dn. 14.VIII. 1945 r. (M onitor 
Polska N r. 15 poz. 52) cała działalność za rzad u  m ają tk ó w  opusz­
czonych i  porzuconych sko n cen tro w an a  by ła  w  G łów nym  Z a rzą ­
dzie, k tó ry  jedyn ie  fun k c je  sw e w y k o n y w ał przez w ojew ódzkie 
oddziały T. Z. P., to d ek re t z 8 m arca  1946 r. określa  w  a rt. 7 pod 
p u n k tam i 3) ii 4) zakres urzędów  lik w id acy jn y ch  jako  tak ich , m e  
w spom inając  juz  o w łaściw ości G łów nego U rzędu  L ikw idacyjnego .

O rgan izac ję  u rzędów  likw idacy jnych , oraz ich u p raw n ien ia  'w  
szczególności w  zak resie  zbyw ania m a ją tk u  oraz oddaw ania go w  
n ajem  lub  dzierżaw ę (art. 12), określi w  d rodze rozporządzen ia 
P rezes R ady M in istrów  w  porozum ien iu  z M in istrem  Z iem  O dzy­
skanych  (art. 9). P rzypuszczaln ie  działalność G. U. L. ograniczać
się będzie do ogólnego k ierow nic tw a, k o n tro li i koordynow ania
działalności okręgow ych  u rzędów  likw idacy jnych .

Jak o  m a ją tek  opuszczony określa  d ek re t (w a r t. 1) w szelki m a-, 
ją tek  (ruchom y i n ieruchom y) osóp. k tó re  w zw iązku z w o in ą  ro z­
poczętą 1 w rześn ia  1939 r. u trac iły  jego posiadan ie ;.ja  n astęp n ie  
go nie odzyskały.

Uważa-^się rów nież za opuszczony m a ją tek  (ruchom y i n ie ru ­
chom y) będący  w  p osiadan iu  osób trzecich  n a  p o d staw ie  um ow y 
zaw arte j z w łaścicielem , jego praw m ym i następcam i, osobam i p ra ­
w a ich rep rezen tu jący m i lub działa jącym i w  in te re sie  ty cn  osób 
jeżeli um ow a ta  m iała  n a  celu uch ron ien ie  tego m a ją tk u  od u tra ty  
w  zw iązku z w o jn ą  ,lub oku p ac ją  (ust. 2 a rt. 1).

Pow yższy p rzep is u st. 2 s to su je  sdę także  do w szystk ich  p rzy - 
padKÓw,. gdy posiadacz m a ją tk u  wywodź: sw e p ra w a  od osób, k tó ­
re  w  k o lejnym  n astęp stw ie  o p iera ją  sw e p raw a na p ie rw o tn e j w y ­
żej określonej um ow ie.

N ie uw aża się za m ają tek  opuszczony p ra w  najm u  pom ieszczeń 
i budynków , chyba, że stanow ią  część sk ładow ą istn ie jący ch  p rzed ­
sięb io rstw  przem ysłow ych  lub  hand low ych  (ust. 4 a rt. 1).

O ile ok reślen ie  m a ją tk ó w  opuszczonych —  poza bardzie j ścr 
słym  u jęciem  ustęp u  1 i dodaniem  u stęp u  4 n ie różna się od d e ­
fin icji ty ch  m ajątków  za w arte j w  u s taw ie  m ajow ej, to zasad n i­
czą zm ianę w prow adza d ek re t jeśli chodzi o m ajątK i p o n ie m ie c k a  
(i pogdańskie) i z rów nane z n im i m a ją tk i osób, k tó re  zbiegły do 
n iep rzy jac ie la . Z n ika bow iem  pojęcie m a ją tk ó w  „ p o r z u n -  
n  y  c b “ , do k tó ry ch  u s taw a  z 6 m aja  1945 r. zaliczała w szelki 
m ają tek  ruchom y lub n ieruchom y, k tó ry  był w łasnością  luo  w po ­
siadan iu  D aństw a niem ieckiego, a w  chw ili w ejścia  w  życie te j 
u s taw y  n ie  zosia ł jeszcze o b ję ty  p izez  o rg an a  państw ow e, oraz 
m a ją tek  o b y w ate li n iem ieckich , lub  osób, k tó re  zbiegły do n ie ­
p rzy jacie la . M ajątk i te, w  p rzec iw ieństw ie  do m ają tk ó w  opusz­
czonych n ie podlegały  w praw dzie  rep ry w a ty z ac ji i pozostaw ały
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pod zarządem  T Z. P  lub  osób p raw n y ch  i in s ty tu c ji, k tórym  
zostały  p rzekazane, na  w łasność jed n ak  S k arb u  P ań s tw a  w zględ­
n ie  ty ch  osób p raw n y ch  lub  in s ty tu c ji przechodziły  dopierc 
z up ły w em  la t  5 licząc od końca ro k u  kalendarzow ego , w  k tó ry m  
w ojna została ukończona. &

W edług now ego d e k re tu  juz z m ocy sam ego p ra w a  przechodzi 
na  w łasność P ań stw a w szelki m ają tek :

a) Rzeszy .Niemieckiej i b. W olnego M iasta  G dańska;
b) obyw ate li Rzeszy N iem ieckiej i b. W olnego M iasta  G d a ń ­

ska z w y ją tk iem  osób narodow ości po lsk iej lub  in n e j przez 
N iem ców  p rześladow anej;

c) n iem ieckich  i gdańsk ich  osób p raw n y cn  z w yłączen iem  
osób p raw n y ch  p ra w a  publicznego;

d) spółek  kon tro lo w an y ch  przez obyw ate li n iem ieckich  lu t  
gdańskich , albo przez ad m in is trac ję  n ierrńecką lub  gdańską;

e) osób zbiegłych do n iep rzy jacie la .
M ają tek  n iem ieckich i gdańskich osób p raw n y ch  p raw a  pub licz­

nego przechodzi z m ocy sam ego p ra w a  n a  w łasność odpowiednich 
polskich osob p raw nych . W b rak u  takich osób lub w razie zbiegu 
za in teresow ań  k ilku  osób p raw nych , u ch w ała  R ady  M inistrów  ozna­
czy osobę p raw n ą , na w łasność k tó re j m a p rzejść  m ają tek  (art. 2 
ust. 1 i 4).

F izep isy  te  p o k ry w a ją  się z a rt. 2 p. 1 i 3 u s taw y  z dn: 3 stycz­
n ia  1946 r. o p rzejęciu  na w łasność P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi 
gospodarki narodow ej. W edług tego p rzep isu  na w łasność Państw a 
przechodzą bez odszkodow ania p rzedsięb io rstw a przem ysłow e, gó r­
nicze, kom un ikacy jne , bankow e, ubezpieczeniow e oraz handlow e, 
o ile podpadają  pod jeden  z pun k tó w  oznaczonych -wyżej poa a) —  e), 
a na  w łasność odpow iednich  polskich osób p raw n y ch  prżedsięb io r- 
s tw a niem ieckich  i gdańskich osób p raw n y ch  p raw a  publicznego. 
O dpadną tym sam ym  trudności p raw n e, w y n ik a jące  stąd, że innem u  
trak to w an iu  pod legały  p rzedsięb io rstw a p rzem ysłow e, górnicze itd. 
obyw ate li n iem ieckich i gdańskich, oraz niem ieckich lub  gdańskich 
osób p raw n y ch , od pozostałego m a ją tk u  ty ch  osób.

D alszą, w ażn ą  pop raw ę w  sto sunku  do poprzedniego s tan u  p ra w ­
nego w prow adził om aw iany  p rzep is przez w y raźn e  w yłączenie z pod 
p rzejęcia  n a  w łasność S k arb u  P ań stw a  m a ją tk u  obyw ate li n iem iec­
kich lub  gdańskich narodow ości poiskiej. U staw a bow iem  z 6 m aja 
n ie  liczy ła się w idocznie z is tn ien iem  n a  ziem iach odzyskanych  licz­
nej rzeszy Polaków  obyw ate li R zeszy N iem ieckiej i b. W olnego M ia­
sta  G dańska. W następ stw ie  tego T.Z .P  p rze jm o w ał na w łasność 
P a ń s tw a —-szczególnie w p ierw szym  okresie  po objęciu tych  ziem  — 
m ienie ruchom e i n ieruchom e Polaków , n ieraz  b. uczestników  po­
w stań  śląskich, działaczy polskich, lub o fia r te rro ru  h itlerow skiego
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za p rzyznaw an ie  się do polskości, a odw oływ anie się do w yższej in ­
s tan c ji lub  do sądu, n ie  odnosiło sikutku wobec w yraźnego b rzm ie­
n ia  ustaw y. O oecnie tego rodzaju  w ypadki n ie  będą m ogły  mieć 
m iejsca, jednakow oż należałoby  w vdać przepis p raw ny , k tó ry b y  
um ożliw iał n ap raw ien ie  k rzy w d  spow odow anych ty m  n ied o p atrze­
n iem  w  u staw ie  z 6 m aja 1945 r  tj. zw ro t zabranego  m a ją tk u  i ew en­
tu a ln e  odszkodow anie; d ek re t bow iem  z 8* m arca 1946 r. takiego 
p rzep isu  n ie zaw iera.

W reszcie u s taw a  m ajow a nie zaliczała do m ają tk ó w  porzuconych 
m a ją tk u  b. W olnego M iasta G dańska i jego obyw ateli, ani też m a­
ją tk u  n iem ieck ich  i gdańsk ich  osób p raw n y ch  oraz spółek  k o n ­
tro lo w an y ch 'p rzez  obywrate li n iem ieckich lub  gdańskich. L uk i te  zo­
s ta ły  obecnie w ypełnione.

M ajątk i w yliczone w  art. 2 us't. 1) przechodzą na w łasność S k a r­
b u  P aństw a z m o c y  s a m e g o  p r a w a ,  n ie  po trzeba w ięc do te ­
go osobnego orzeczenia lub zarządzenia w łaściw ej w ładzy,, Inaczej 
sp raw ę tra k tu je  u staw a  z 3 stycznia 1946 r. jeśli chodzi o p rzedsię­
b io rstw a przechodzące na. w łasność P ań stw a bez odszkodowania 
a będące rów nież m ają tk iem  poniem ieckim  (wzgi. pogdańskim ) 
W edług bow iem  p u n k tu  7 art. 2 te j u staw y  o przejęciu  p rzedsięb io r­
stw a na w łasność P ań stw a  lub polskich osób p raw n y ch  p ra w a  p u ­
blicznego orzeka w łaściw y ze w zględu na rodzaj p rzedsięb io rstw a 
m in iste r, a rozporządzenie R ady M inistrów  określi try b  postępow a­
nia, w  K tórym  n astąp i p rzejęcie  p rzedsięb io rstw a na  w łasność P a ń ­
stw a.

P rzepis ten  n ie  został u ch y lo n y  w spom nianym  w yżej a rt. 2 d e ­
k re tu  z 8 m arca 1946 r., gdyż w ed ług  w yraźnego  postanow ienia 
a rt. 39 p rzep isy  tego d ek re tu  n ie  n a ru sza ją  postanow ień  u staw y  
z 3 stycznia 1946 r. o przejęciu  n a  w łasność P ań stw a  podstaw ow ych 
gałęzi gospodark i narodow ej. P o w sta je  s tąd  pew n a anom alia . Jeśli 
np. obyw ate l n iem iecki je s t w łaścic ielem  nieruchom ości, u oprócz 
tego prow adzi p rzedsięb io rstw o  przem ysłow e, lub  handlow e, to n ie ­
ruchom ość jego przechodzi na w łasność P ań stw a  z m ocy sam ego 
p raw a, gdy tym czasem  pi zedsiębiorstw o może być p rze ję te  na w ła ­
sność P ań stw a  dopiero  z chw ilą  w ydan ia  orzeczenia w łaściw ego m i­
n is tra  w  try b ie  jak i określi dla tego postępow ania R ada M inistrów .

N a w łasność S k arb u  P aństw a lub osób p raw n y ch  p raw a  pub licz­
nego n ie przechodzą m ają tk i:

a) k tó re  zostały za ję te  lub  skonfiskow ane przez b. w ładze oku­
pacyjne, chyba, że m ają tek  ten  stanow ił p rzed ty m  w łasność 
SKarbu P ań stw a  lub w spom nianych  w yżej o s ó d  praw nych, 
albo zajęcie lub  konfiskata  do tyczy ły  m ienia osob lub spó­
łek  w skazanych w ust. 1 i 4 a rt. 2,
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b) k tó ry ch  w yzbycie się na  rzecz osób i spółek w ym ień ionych 
w ust. 1 i 4 tego a r ty k u łu  nastąp iło  po d n iu  1 w rześn ia 1939 r. 
pod w pływ em  groźby u p raw n ia jące j w łaściciela zbyw ającego 
m a ją tek  do uch y len ia  się od sku tków  p raw n y ch  ośw iadczenia 
w oli (art. 2 p u n k t 5).

P rzep is  ten  w zorow any je s t n a  a rt. 1 i 4 u staw y  z dn ia  3 stycz­
n ia  1946 r. o p rze jęc iu  na. w łasność P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi 
gospodarki narodow ej. N asuw a się p y tan ie , czy u stęp  a) m oże m ieć 
zastosow anie na ziem iach odzyskanych, gdzie n ie  było  w ładz oku­
pacyjnych , a zajęcia lub k o n fisk a ty  m ajątków  obyw ateli państw  
będących w w ojm e z N iem cam i dokonyw ały  w ładze Rzeszy?

L ite ra  p ra w a  przem aw ia p rzeciw  tem u, sądzę jednak , że n a le ­
ży przepis ten  zgodnie z jego in ten c ją  in te rp re to w ać  rozszerzająco 
i że m ają tk i np. obyw ate li francusk ich  lub  angielskich, skonfisko­
w ane przez w ładze niem ieckie nie będą p rze ję te  na w łasność P a ń ­
stw a.

Pod w zgledem  zarządu  m ają tk ó w  opuszczonycn i poniem iec­
kich d ek re t z 8 m arca 1946 r. w prow adza rów nież zasadniczą zm ia­
nę. W edług  ustaw y z 6 m aja  1945 r  G łów ny U rząd T.Z.P. prow adził 
za pośredn ic tw em  sw ych w ojew ódzkich oddziałów  zarząd  w szyst­
kim i m ają tk am i opuszczonym i i porzuconym i, je d y n ie  zarzad  go­
spodarstw  ro lnych  w in ien  by ł u rząd  ten  p rzekazać w ładzom  rolnym , 
a p rzedsięo io rstw a przem ysłow e w łaśc iw em u M inistrow i, o ile ten  
z w niosk iem  tak im  w ystąp i (art. 14 i 15). P ozatym  osoby p raw n e  
p ra w a  publicznego, in s ty tu c je  społeczne, o rgan izacje  k u ltu ra ln e  
1 ośw iatow e etc. m ogły uibiegać się o p rzekazan ie  im  w zarząd 
i uży tkow an ie  m ają tk ó w  opuszczonych i porzuconych, decyzja  jed ­
nak  w  ty m  w zględzie zależała w yłącznie od T .Z.P. (art. 13). Z re g u ­
ły  więc m a ją tk i te pozostaw ały  na  s ta łe  w e w ład an iu  T .Z .P . a ty m ­
czasowość tego zarządu  is tn ia ła  w łaściw ie ty lko w  jego ty tu le .

S1 worzone na to m iast obecnie u rzęd y  lik w id acy jn e  zgodnie z ich 
nazw ą pow ołane są do likw idacji odnośnych m ajątków . A rt. 12 bo­
w iem  głosi, że  okręgow y urząd likw idacy jny  po s kontro low aniu  
i p rze jęc iu  m ają tk u  w ed łu g  in w en ta rza  i  b ilansu  o tw arcia , sporzą­
dzonego p rzez w ładze sp raw ujące  tym czasow y zarząd, p rzekazu je  
m ają tk i p rzechodzące z m ocy art. 2 ust. 1 i 4 n a  w łasność S karbu  
P ań stw a, lub  osób p raw n y ch  p raw a  publicznego, w  zarząd  w łaści­
w ym  ze w zględu  n a  rodzaj m ają tk u , m in isterstw om , lub  organom  
sam orządu te ry to ria ln eg o , albo organom  in n y ch  osób p raw n y ch  
p raw a publicznego ze szczególnym  uw zględn ien iem  in teresó w  osad­
n ic tw a i rep a triac ji.

W łaściw e M in iste rstw a m ogą nadaw ać te  m ają tk i n a  w łasność 
osadnikom  i rep a trian to m , o ile chodzi o ziem ie odzyskane, w  po­
rozum ien iu  z M in istrem  Ziem O dzyskanych.
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M ajątk i opuszczone zostana p rzek azan e  w zarząd  w łaściw ym  ze 
w zględu  na rodzaj danego m a ją tk u  m in iste rstw om  lub organom  sa­
m orządu  te ry to ria ln eg o . Za zgodą w łaściw ego m in is tra , m a ją tk i te  
m ogą być ponadto  oddane w bezpośredni zarząd  i uży tkow anie in ­
sty tu c jo m  użyteczności publicznej, in s ty tu c jo m  spółdzielczym , spo­
łecznym , organizacjom  k u ltu ra ln y m  i ośw iatow ym  oraz o rgan iza­
cjom  pom ocy dla grup  ludności, szczególnie p rześladow anych  przez 
Niem ców. T ry b  zarządu  m ają tk ó w  oraz w aru n k i p rzekazyw an ia  ich 
w zarząd i uży tkow an ie  ustali w drodze rozporządzenia f t 'e zes  R ady 
Ministrów- w  porozum ieniu  z M inistrem  Skarbu  i w łaściw ym i m i­
n is tram i (art. 12).

W ten  sposób u n ik n ie  się n iepożądanej w ieiotorow ości w zarzą­
dzie m ien iem  p rz e ję ty m  p rzez P aństw o  i m a ją tk i te  dostaną się 
szybko do rą k  w łaściw ego zarządu państw ow ego lub sam orządow e­
go, w zględnie w ręce odnośnych czynników  społecznych i gospodar­
czych oraz osób p ry w a tn y ch

P rzep isy  dotyczące niew ażności czynności i ak tów  prawm ych 
zdzia łanych  w  odn iesien iu  do m a ją tk ó w  opuszczonych z w ładzam i 
oku p acy jn y m i lub osobam i dz ia ła jącym i z ich ram ien ia , lub  w  po­
rozum ien iu  z nim i. lub też zdzia łanych  w  celu  zapobieżenia ich 
p rze jśc iu  n a  w łasność S k aro u  P ań stw a , lub  osob p raw n y ch  p raw a  
publicznego (art. 3), uraz p rzep isy  dotyczące trak to w a n ia  nabyw ców  
tak ich  m ajątków , jako  posiadaczy złej w iary (art. 4) w prow adzają  
w  sto sunku  do analogicznych  norm  u staw y  m ajow ej jed y n ie  po ­
p raw k i sty listyczne.

A rt. 5 i 6 reg u lu ją  szczegółowo roszczenia P aństw a, p rzedsię­
b io rstw  i in s ty tu c ji państw ow ych , osób p raw n y ch  p raw a  pub licz­
nego itd . do rów now artości nak ładów  dokonanych  przez nie oraz 
p izez b. w ładze okupacy jne  lub  osoby i spółki dzia ła jące  z ram ie­
n ia  tych  w ładz, lub  w porozum ieniu z nim i.

Jeżeli n ak ład y  te  p rzew yższają  w artość m ają tk u , S k arb  P ań - 
-stwa, p rzedsięb io rstw a, in sty tu c je  lub  osoby p ra w n e  p raw a  publicz- 

''n e g o  m ogą zam iast zw ro tu  w kładów  żądać w ykupu  m a ją tk u  głów ­
nego w edług  oszacow ania przez kom isję  szacunkow ą, od orzeczenia 
k tó re j m ożna odw ołać się do w łaściw ego sądu grodzkiego, k tó ry  
u sta li w aru n k i w ykupu  w  postępow aniu  n iespornym .

S tra ty  w ynik łe  w sku tek  u tra ty  posiadania n ie m ogą być p o trą ­
cane z nakładów .

Z naczne n a tu m iast zm iany w prow adza d ek re t z 8 m arca  1946 r. 
w  dziedzinie rep ry w a ty zac ji m ają tk ó w  opuszczonych:

P rzede w szystk im  p raw o  staw ian ia  w niosków  o p rzyw rócen ie  
posiadania m ają tk u , u traconego w  zw iązku z w o jną rozpoczętą 
1 w rześn ia 1939 r,, ograniczone je s t czasowo do dnia 31 g ru d n ia  
1947 r. (art. 15 ust. 2), a ob jęcie w  posiadanie m a ją tk u  oddanego
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w  najem  Iud dzierżaw ę może nastąp ić  aopiero  po up ływ ie term inu  
dzierżaw y lub  najm u, lub  też za 6-cio m iesięcznym  w ypow iedzeniem  
(art. 17).

N astępnie d ek re t dopuszcza poza rep ry w aty zac ją  w  drodze są ­
dowej także re p ry w aty zac ję  w k ró tsze j drodze adm in istracy jńej 
rm anow icie za zgodą O.U.L. w łaściw a w ładza zarządzająca m a ją t­
kiem  może przyw rócić posiadanie osobie u p raw n io n ej (art. 19).

N ie może być p rzyw rócone posiadanie m ają tk u  opuszczonego 
k tó ry  podlega p rze jęc iu  Przez P aństw o  n a  w łasność stospw nie dc 
przepisów  u staw y  z 3 styczn ia 1946 r. (poz. 17 Dz. Ust.).

Z arzu t, że p rzedsięb io rstw o  podlega p rze jęc iu  przez P aństw o  
m oże byc podniesiony  przez pow ołaną do tego w ładzę lub in s ty tu ­
cję n a jd a le j do 31 g ru d n ia  1946 r. (art. 22). P raw o  w ładz p ań stw o ­
wych do żądan ia  w yłączenia z pod rep ry w a ty zac ji m ajątków , k tó ­
re m ają  szczególne znaczenie dl;., in teresó w  P ań stw a  (art. 25 § i 
ustaw y z dn. 6 m aja  1945 r.) zostało tym sam ym  znacznie o g ran i­
czone zgodnie zresztą  z in ten c ją  cy tow anej ustaw y  o p rze jęc iu  na 
w łasność P ań stw a  podstaw ow ych  gałęzi gospodark i narodow ej.

W raz ie  zgłoszenia takiego za rzu tu , sąd zaw iesza postępow anie, 
a podejm ie je  n a  żądanie w nioskodaw cy dopiero po rozstrzygn ięciu  
sp raw y o p rze jęc ie  p rzed sięb io rstw a przez Państw o , lub  w  razie  

n iep rze jęc ia  go przez P aństw o  na w łasność do 31 g ru d n ia  1946 r. 
(art. 22 ust. 3 i 4).

Jeże li zgłoszono w  to k u  postępow ania roszczenia z ty tu łu  n a ­
kładów , sąd oznacza w ysokość ty ch  nak ładów  i sposób ich  zap ła ty  
zgodnie z zaw artą  ugodą, a w  b ra k u  ugody, oosy ła s tro n y  n a  d ro ­

g ę  sądow ą.
Zabezpieczenie należności z ty tu łu  nak ład ó w  m usi być doko­

nane n a  rzecz S k arb u  P ań stw a, p rzedsięb io rstw  i instytucji*. p ań ­
stw ow ych, oraz osób p raw n y ch  p raw a publicznego, n a  rzecz innych  
osób n a to m iast ty lko  wówczas, gdy je s t ono n iezbędne d la  u ch ro ­
n ien ia  s tro n y  od niebezpieczeństw a u tra ty  odnośnych roszczeń 
(art. 30).

W reszcie d ek re t w prow adza um iark o w an e op łaty  od w niosków  
o p rzyw rócen ie  w  posiadanie oraz od zażaleń n a  postanow ien ia  roz­
strzy g a jące  m ery to ry czn ie  sp raw ę (1/10 wzgl. P20 w pisu  sto sunko­
wego od w artości m a ją tk u  bęaącego przedm iotom  spraw y).

Poza tym  stosu je  się odpow iednie p rzep isy  o kosztach  sądo­
w ych (art. 28;.

T erm in y  nabyc ia  przez S karb  P ań stw a  i zw iązki sam orządu  te ­
ry to ria lnego  ty tu łu  w łasności m ają tk ó w  opuszczonych* przez p rze­
daw nienie (zasiedzenie) zostały skrócone i w ynoszą d ia  n ie ru ch o ­
m ości 10 lat, d la ruchom ości 5 lat, licząc od końca ro k u  k a len d a­
rzow ego, w  k tó ry m  w ojna została  ukończona, d la  roszczeń o zw rot
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dochodow 5 lat, licząc od końca ro k u  kalendarzow ego, w  k tó ry m  
I zostały pobrane.

In s ty tu c je  i o rgan izacje  użyteczności pub licznej, spółdzielcze 
społeczne, k u ltu ra ln e  i t. d. (art. 12 ust. 2) z p rzep isu  tego k o rzy ­
s ta ją  ty lko  wówczas, gdy bezpośrednio  p rzed  u p ływ em  powyższych 
te rm in ó w  p rzed aw n ien ia  (zasiedzenia) b y ły  w  posiadan iu  odnośne­
go m a ją tk u  conajm niej przez 8 la t, jeśli chodzi o m a ją tek  n ie ru ­
chom y, a conajm niej p rzez 3 la ta . jeśli chodzi o ruchom ości 
(art. 34).

B ardżo w ażny je s t a rt. 35, w ed ług  k tó rego  postanow ien ie  sądo­
we, w ydane na  podstaw ie a rt. 25 ustaw y z 6 m aja 1945 r. o m a­
ją tk ac h  opuszczonych i porzuconych fwzgl. a r t  24 d ek re tu  z 2 m a r ­
ca 1945 r. w  ty m  sam ym  przedm iocie), a odm aw iające p rzyw róce­
n ia  posiadan ia  m a ją tk u , nie tam uje przyw rócen ia  tego posiadan ia  
w  try b ie  a rt. 20 now ego d ek re tu  O znacza to m ożność w znow ienia 
postępow an ia  sądow ego o rep ry w a ty zac ję . N a tom iast re p ry w a ty ­
zacja  pozasadow a n a  zasadzie a rt. 19, m oim  zdaniem , w  ty cn  w y ­
padkach  n ie  bedzie m ogła m ieć m iejsca. X *

M inister S k a rb u  określi sposoo likw idacji u rzędów  T ym czaso­
wego Z arząd u  Państw ow ego, k tó ry ch  p ra w a  i obow iązki p rze jm ą  
w  gran icach  swego zak resu  dzia łan ia  u rzędy  lik w id acy jn e  (art. 37) 

N ienaruszone now ym  dek re tem  są p rzep isy  p raw n e n a  po d sta­
w ie k tó ry ch  P aństw o  m oże w yw łaszczyć m ają tk i, u s tan aw iać  p rzy ­
m usow y zarząd  lub  w prow adzać inne ogran iczen ia w łasności lub  
p osiadan ia  (art. 39).

D ek re t, k tó rego  w ykonan ie  poi uczono \ P rezesow i R ady M ini­
s tró w  w szedł w życie z dniem  ogłoszenia t  j. 19 k w ie tn ia  1946 r
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D r TEODOR SW INARiSKI

A K TU A LN E K W ESTIE Z D ZIED ZIN Y  PR A W A .
O O BY W A TELSTW IE

»
Zaiiim  p rze jdz iem y  do om ów ienia kilku ak tu a ln y ch  sp raw  

z azm dziny naszego p raw a  o obyw atelstw ie , celow ym  będzie zapoznać 
się pokrótce z p rzep isam i p ra w a  niem ieckiego w te j dziedzinie, p o ­
niew aż spraw y, . k tó re  zam ierzam y przedstaw ić, ■ łączą  się ściśle 
z nabyw an iem  pudczas okupacji obyw ate lstw a niem ieckiego przez 
obyw ateli polskich.

Pod w pływ em  d o k try n y  rasow ej N iem cy już w 1935 r., a w ięc 
w dw a la*a po dojściu do w ładzy  narodow ych  socjalistów , rozpo­
częli rozbudow ę sw oich n o rm  p raw n y ch  dotyczących o b y w ate l­
stw a. Do tego czasu obow iązyw ała w  N iem czech u s taw a  z 22.VII. 
1913 r., k tó ra  p rzew idyw ała , że każdy, kto  posiada obyw atelstw o  
jednego z k ra jó w  zw iązkow ych, w chodzących w  sk ład  Rzeszy, po ­
siada tym  sam ym  także obyw ate lstw o  Rzeszy. Po usunięciu  sam o­
dzielności poszczególnych k ra jó w  zw iązkow ych i zjednoczeniu  
Niem iec w t. zw. T rzecią Rzeszę w y d an a  została u s taw a  o obyw a­
te lstw ie  R zeszy z 15.IX. 1939 r., k tó ra  n ie ' u ch y la jąc  w spom nianej 
u staw y  z 1913 r., w prow adziła  w is tn ie jący m  stan ie  p raw n y m  
bardzo isto tną zm ianę. U staw a ta  bow iem  odróżnia n i e m i e c k ą  
p r z y n a l e ż n o ś ć  p a ń s t w o w ą ,  k tó rą  n abyw a się nadal na za ­
sadzie przepisów  u s taw y  z 1913 r. p rzez urodzenie, leg itym ację , za­
w arcie m ałżeństw a i nadanie , oraz o b y w a t e l s t w o  R z e s z y ,  
k tó re  nabyć m ożna w yłącznie przez nadan ie , p rzyczym  danej oso­
bie w ręcza się sp ec ja ln y  d okum en t zw an y  lis tem  ob y w ate la  Rzeszy.

N i e m i e c k ą  p r z y n a l e ż n o ś ć  p a ń s t w o w ą  p o s i a d a ,  
kto n a leży  do zw iązku ochronnego (S chutzyerband) Rzeszy i tem u 
związkowd je s t szczególnie zobow iązany, a w po jęciu  narodow ego 
socjalizm u z o ch iony  tego zw iązku k o rzy sta ją  rów nież Niem cy za­
m ieszkali w innych  k ra jach , skąd d aż tn ie  —  szczególnie podczas 
w ojny —  do sp row adzan ia  osób narodow ości i pochodzenia n iem iec­
kiego z pow rotem  do Rzeszy. O b y w a t e l e m  R z ' e s z y  natom iast 
może być ty lko osoba k rw i niem ieckiej lub  pokrew nej, k tó ra  zacho­
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w aniem  sw ym  w ykazała, że chce w iern ie  służyć narodow i n iem iec­
k iem u  i Rzeszy i do te j służby je s t także zdolna. Tylko o byw ate l Rze­
szy k o rzysta  z pełn i p raw  politycznych.

T ak  w ięc juz p rzed  w o jną N iem cy podzielili swych obyw ate li na  
dw ie  zasadnicze ka teg o rie  t.j. na  osoby posiadające ty lko  n iem iecką 
orzynależność p aństw ow ą i na  p e łnopraw nych  obyw ateli Rzeszy.

D alsze rozw inięcie norm . do tyczących  n iem ieckiej p rzynależności 
państw ow ej nastąpiło  przez ustaw odaw stw o w ojenne a m ianow icie 
przez d ek re t z 8.X .1939 r. o raz rozporządzenia z 4.I I I .1941 i z 31.1. 
1942 r. w raz z p rzep isam i w ykonaw czym i, w ydanym i w form ie w e­
w n ętrzn y ch  okólników  przez M in istra  S p raw  W ew nętrznych  Rze­
szy  i K om isarza d la um ocnienia n iem czyzny. Nie w chodząc w szcze­
góły  tych  w szystk ich  przepisów , an i też n ie p rzed staw ia jąc  ich ew o­
lu c ji ' zaznaczym y tylko^, że do tyczy ły  one m ieszkańców  b. W. M. 
G dańska i obszarów  polskich  przem ocą w cielonych do Rzeszy oraz, 
że w końcu N iem cy odróżniali w p rak ty ce  cały szereg sposobów n a ­
byw an ia  n i e m i e c k i e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  
m iędzy in n y m i także przez wpisa-nie do jed n ej z g ”up  n i e m i e c ­
k i e j  l i s t y  n a r o d o w e j .  Poniew aż ten  w łaśnie sposób n ad aw a­
nia, a często n arzucan ia  w brew  w oli za in teresow anej osoby, n iem iec­
k ie j przynależności państw ow ej by ł przez w ładze okupacy jne stoso­
w any  do obyw ate l: polskich, zam ieszkałych lub  tez ty lko  p rzeb y w a­
jących  na obszarach przem ocą w cielonych do Rzeszy, u staw odaw stw o 
nasze m usiało w tej sp raw ie  zając odpow iednie .stanowisko. N astąpiłc 
to w ustaw ie  z 6.V .1945 r. o w yłączen iu  ze społeczeństw a polskiegc 
w rogich elem entów  (poz. 96 Dz. Ust.), pozw alającej na reh ab ilitac ję  
osób, k tó re  podczas okupacji w b rew  sw ej woli lub pod p rzym usem  
w pisane zostały do niem ieckiej listy  narodow ej, a sw oim  zachow a­
n iem  w ykazały  polską odrębność narodow ą.

W pierw szych  k ilk u n astu  d n iach  w ojny  pow ażna ilość osób, po­
chodzących z w ojew ództw  cen tra ln y ch  i zachodnich, znalazła się — 
jak  w iem y— na obszarze b. w ojew ództw  w schodnich. P rzy czy n y  tego 
były  rozm aite . N iek tó rzy  dostali się tam  razem  z ew akuow anym i 
urzędam i,, w k tó ry ch  by li za trudn ien i, inn i do tarli tam  ustępując 
przed  n ac ie ra jący m  w rogiem , jeszcze inm  udali się tam  na po d sta­
w ie w ydanych rozkazów  m obilizacyjnych. B yli i tacy, k tó rych  w y ­
buch w o jny  zasta ł na tym  obszarze, a ro zg ryw ające  się w ypadk i po ­
zb aw iły  możności pow ro tu . P rag n ąc  powrócić do sw ych stro n  ro ­
dzinnych, część tych  osób skorzysta ła  ; p rzeprow adzanej p rzez w ła ­
dze n iem ieckie w 1940 i w  początku  1941 r. reem ig rac ji osób n aro ­
dow ości n iem ieckiej z tego obszaru  i po u zyskan iu  spec jo lnyeh  d o ­
wodów  osobistyęh, w ydaw anych  reem ig ran to m  przez w ładze n ie­
m ieckie, p rzy łączy ła  się do n iem ieckich tran sp o rtó w  reem ig racy j- 
nych.
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W dow odach tych  ru b ry k a  o przynależności państw ow ej nie była 
w ypełn iona m im o, że osoby te, s ta ra jąc  się o m e, m usia ły  n iew ą tp li­
wie pow oływ ać się na sw e pochodzenie niem ieckie, gdyż inaczej m e 
pnzw nlonoby im  przy łączyć się do tran sp o rtó w , przeznaczonych dla 
reem ig ran tów  niem ieckich. Z apew ne N iem cy zdaw ali sobie dosko­
nale spraw ę, że do tych  tran sp o rtó w  p rzy łącza ją  się rów nież Polacy, 
a przez n iew ype łn ien ie  ru b ry k i o przynależności państw ow ej chcieli 
sobie w stosunku  do nich  zachow ać w olną ręk ę  na  przyszłość. W ten  
sposób osoby te  dostały  się częściowo na obszar t.zw . G eneralne j 
G ubernii, częściowo na te ren  w ojew ództw  zachodnich przem ocą w łą ­
czonych do R zeszy a częściowo naw et do sam ej Rzeszy. Podczas gdy 
P olakam i, k tó rzy  z tran sp o rtam i reem ig ran tó w  niem ieckich pow rócili 
na  obszar t.zw. G eneralne j G ubern ii, N iem cy dale j się nie in te re ­
sowali, to całem u szeregow i Polaków , k tó rzy  dostali się na te ren  
w ojew ództw  zachodnich i do Rzeszy, w ładze n iem ieckie pa pew nym  
czasie doręczyły  specja lne dokum enty , n ada jące  im  obyw atelstw o 
niem ieckie (t.zw. E inburg eru n g su rk u n d e). Byli oni n iew ątp liw ie  n ie ­
m ile zaskoczeni tak im  obrotem  sp raw y  i chociaż dokum enty  te  do­
ręczono im bez jak ichko lw iek  s ta ra ń  z ioh strony , p rzy jęcia  ich nie 
odm ów ili, bo bez narażen ia  się na  ostre  rep res je  odm ów ić już m e 
m ogli skoro figurow ali na listach  reem ig ran tó w  narodow ości n ie­
m ieckiej.

Obecnie zachodzi p y tan ie  jak  do tych  ludzi m ają  ustosunkow ać się 
w ładze polskie? —  Oczywiście należy ich t r a k 1'owac jako  Polakow , 
odpow ie zapew ne każdy w p ierw szej chw ili. —  Lecz co m ów ią o tym  
obow iązujące u  nas przepisy? —  R ozpatru jąc  tę  spraw ę, pam iętać  
należy, że tak ie  sam e dokum enty  o n ad an iu  obyw ate lstw a n iem iec­
kiego o trzy m ały  nie ty lko  osoby narodow ości polskiej, k tó re  się p rz y ­
łączyły do n iem ieckich tran sp o rtó w  reem ig racy jnych . lecz także 
,,p raw dziw i“ reem ig ran ci narodow ości n iem ieckiej, k tó ry ch  w ładze 
niem ieckie ściągały, by ich osiedlić na ?iem iach polskich i w  ten  spo­
sób ziem ie te  germ anizow ać.

N asze w ładze adm in istracy jne  m uszą w ięc te  sp raw y  załatw ić 
nie ty lko zgodnie z obow iązującyrn u nas u staw odaw stw em , lecz 
przy ich za ła tw ian iu  odbac także o to, aby  z jednej s tro n y  w y łą ­
czyć ze społeczeństw a polskiego w rogi nam  elem ent niem iecki, z d ru ­
giej zaś s tro n y  n ie stracić dla P ań s tw ś  w artościow ego żyw iołu  p o l­
skiego.

Z p u n k tu  w idzenia obow iązujących  u naśónorm  p raw n y ch  zazna­
czyć p rzede w szystkim  należy, że sp raw y  te  nie m ogą być za ła1w ione 
na zasadzie przepisów  u s taw y  z 6.V.1945 r. o w yłączen iu  ze społe­
czeństw a polskiego w rogich elem entów  (poz. 96 Dz. Ust.). U staw a ta 
za jm u je  się bow iem  —  jak  w spom niano w yżej —  tak im i obyw ate­
lam i polskim i, k tó rzy  na te ren ie  b. W M. G dańska lub  na obszarach.
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w cielonych przem ocą do Rzeszy, w p isan i zostali do jed n e j z gvup  
n iem ieckiej lis ty  narodow ej lub  do g ru p y  t.zw . „L eistungspole;”  
w brew  sw ej woli lub  pod przym usem . Osoby zaś, o k tó re  n am  cho­
dzi, n ie  zostały  w pisane do żadnej z tyoh g rup , lecz o trzy m ały  oby­
w ate lstw o  n iem ieckie w drodze doręczenia im  specjalnego doku­
m en tu  (t.zw. E inb tirg eru n g su rk u n d el. P onadto  d o k u m en t ten  został 
doręczony n iek tó ry m  z ty ch  osób n ie  na  obszarach, w cielonych  p rze ­
m ocą do Rzeszy, lecz podczas ich p o by tu  w sam ej Rzeszy. W reszcie 
osoby te  w praw dzie  n ie s ta ra ły  się o nadan ie  im  obyw ate lstw a n ie ­
m ieckiego i z pew nością —  jeżeli chodzi o Po laków  —  doręczeniem  
tych  dokum entów  by ły  zaskoczone, gdyż n ie  p rzew id y w ały  takich  
skutków  swego p rzy łączen ia  się do n iem ieckich  tran sp o rtó w  reem : 
g racy jnych , ty m  n iem niej stw ierdz ić  należy, że s ta ra jąc  §ię o uzyska^ 
nie m ożności p rzy łączen ia  się do tych  tran sp o rtó w , sam e tym  p ie rw ­
szym  z w łasnej woli p o d ję ty m  krokiem  spow odow ały doręczenie do­
kum entów , nadających  im  obyw atelstw o  niem ieckie, k tó ry ch  p rz y ­
jęcia już odm ów ić n ie  m ogły.

P rzy łączając  się do n iem ieckich  tran sp o rtó w  reerm gracy jnycb  
osoby te  nie działa ły  pod przym usem , lecz dobrow olnie, a u sp raw ie ­
dliw ić je  może do pew nego stopnia ty lko  to, że ,,za w sze lką cenę''2' 
chciały  dostać się do sw ych s tro n  rodzinnych , i opuścić obszary, na 
k tó ry ch  w edług  ich m niem ian ia groziło im  niebezpieczeństw o u tra ty  
w olności lub  n aw e t życia. Skoro więc osoby te, będąc narodow ości 
polskiej z w łasnej woli s ta ra ły  się o uzyskan ie od w ładz n iem ieckich 
dow odów , u p raw n ia jący ch  do p rzy łączen ia się do tran sp o rtó w  re e ­
m ig ran tów  narodow ości n iem ieckiej, stw ierdzić^ należy, że postąpiły  
w sposób n iew łaściw y i sw ym  w łasnym  działaniem  spowodow ały 
w końcu nadan ie  im  o b y w ate ls tw a niem ieckiego. N abycie zaś obyw a­
te ls tw a  obcego w tak ich  w aru n k ach  pow oduje w myśl a r t.  11 u s ta ­
w y o obyw ate lstw ie  (poz. 44 Dz. Ust. z 1920 r.j u tra tę  obyw atelstw a 
polskiego. Osoby te  przeto , bez w zględu  n a  to, że są narodow ości 
polskiej, m uszą być — p rzy n a jm n ie j na  razie, dopóki ich  sp raw y  m e 
zna jdą  defin ityw nego za ła tw ien ia  -— uw ażane za obyw ateli n iem iec­
kich.

Co jednak  osoby te  n a ją  uczynić, by n ie zostały  raz na  zaw sze 
w yelim inow ane ze społeczeństw a polskiego?

Poniew aż — jak  już w spom inano —  droga reh ab ilitac ji na  zhsa- 
dzie przepisów  u s taw y  z 6.V 1945 r. je s t dla n ich  zam knię ta , n ie 
pozostaje im  nic innego jak  zw rócić się do w ładzy  adm in istracji 
ogólnej II in s tan c ji (wojewody) z p rośbą o n ad an ie  im  spow m tem  
obyw ate lstw a polskiego na zasadzie a rt. 8 i 9 u staw y  o o b y w ate l­
stw ie. M uszą one p rzy  ty m  m iedzy innym i w ykazać, że prow adziły  
n ieposzlakow any try b  życia. —  I w ty m  tk w i sedno rzeczy. N iepo­
szlakow any try b  życia to nie ty lko n iefigu row an ie  w re je s tra ch  k a r­
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nych. Od P o laka żądać należy czegoś w ięcej. P ow in ien  stać w iern ie  
p rzy  sw ym  N arodzie i dzielić z m m  także i złe godziny. Jeżeli pod 
tym k ą tem  w idzenia spo jrzym y n a  zachow anie się ty ch  ludzi, k tó ­
rzy  pod pozorem , że są pochodzenia niem ieckiego, p rzy łączali się do 
transportów  reem ig ran tó w  niem ieckich, to każdy  chyba p rzyzna, że 
nie s tan ę li oni na w ysokości zadania. Skoro w ięc obecnie s ta rać  się 
będą o nadan ie  spow rotem  utraconego obyw ate lstw a polskiego, m u ­
szą w podan iu  sw ym  w sposób w yczerp u jący  p rzedstaw ić  te  okolicz­
ności, k tó re  ich sk łon iły  do przy łączen ia się do tran sp o rtó w  reem i­
g ran tó w  niem ieckich. Jeżeli w ojew oda po dok ładnym  zbadaniu  sp ra ­
w y dojdzie do p rzekonan ia, że nie działa li oni z m otyw ów  niskich 
i że przytoczone przez n ich  okoliczności m ogą w  dostatecznej m ierze 
uspraw ied liw ić ich zachow anie się, w ów czas skorzysta  ze swegc 
u p raw n ien ia  i nada im  spow ro tem  obyw ate lstw o  polskie, k tóre 
z w łasnej w i ty  u trac ili. W p rzec iw nym  razie  odm aw iając ich prośbie, 
w  orzeczeniu sw ym  stw ierdzi, że u trac ili obyw ate lstw o  polskie. — 
Osobiście jestem  prześw iadczony, że p rzew ażająca  w iększość tych 
ludzi za łam ała się n ie  z b rak u  p rzy w iązan ia  do k ra ju  i n arodu  po l­
skiego., lecz  po p ro stu  z obaw y p rzed  rożnego rodzaju  trudnościam i, 
szykanam i, te rro rem  a może i śm iercią , k tó re  im  zresztą  n ie  zawsze 
groziły. O baw y te  w um ysłach  tych  luazi, o derw anych  p rzez wojnę 
od stron  rodzinnych , rodzin  i p rzy jac ió ł i podlegających  pew nej ogól­
nej w ów czas psychozie, n ab ie ra ły  tak ich  rozm iarów , że bez g łęb ­
szego zastanow ien ia się  n ad  niew łaściw ością swego kroku, korzystali 
z p ierw szej okazji, jak a  im się nadarzy ła , by  w yrw ać  się z obcegc 
otoczenia i pow rócić tam , sttąd pochodzili. N ie p rzew idzieli, że ten 
jeden n iew łaśc iw y  krok, jak im  było przy łączen ie się do tran sp o rtó w  
reem ig ran tó w  niem ieckich pod pozorem , że sam i są pochodzenia 
n iem ieckiego, pociągnie za sobą „obdarzenie" ich obyw atelstw em  
niem ieckim , k tórego  to d a ru  w  istn ie jących  w ów czas w arunK acn nie 
m ogli już nie przy jąć .

G dy w roku  1944 fro n t w schodni p rzesu w ał się coraz bardziej r a  
zachód i zblizał się do naszych daw niejszych g ian ic , N iem cy roz­
poczęli ew akuację  rożnych  swych u rzędów  i in sty tuc ji, stw orzonych 
na obszarze b. w o jew ództw  w schodnich. Do ty ch  tran sp o rtó w  ew a­
kuacyjnych p rzy łącza li się także Polacy n a  podstaw ie tym czasow ych 
dow odów  niem ieckiej przynależności państw ow ej, uzyskiw anych 
przez nk h n ieraz  podstępn ie od w ładz n iem ieckich Te tym czasowe 
dow ody m ieli oni po p rzybyciu  nam  m iejsce p rzeznaczen ia wym ienić 
na dow ody stałe. O czyw iście n ik t z tych  ludzi z tą  w y m ian ą  się nie 
sp.eszył, lecz dostaw szy się n a  obszary  przem ocą w łączone do Rze­
szy, każdy  czekał co będzie d a le j. Był to  przecież —  jak  w spom i­
nano —  ju ż  rok 1944 i w szyscy zdaw ali sobie sp raw ę z tego, że r y ­
chlej czy później w ojna skończy się k lęską Niem iec. W ładze okupa­
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cy jne w tedy  także u legły  -|uż pew nem u rozprężeniu , a ak tyw ność ich 
w  k :e ru n k u  zdobyw ania m a te ria łu  ludzkiego do p racy  lub  dla w cie­
lenia do w o jska niem ieckiego osłabła ta k  dalece, że w iększego n a ­
cisku na w ym ianę w spom nianych  tym czasow ych dow odów  na do­
w ody stałe  nie w yw ierały , a osoby, leg ity m u jące  się tym czasow y­
mi dow odam i, trak to w a ły  na ró w n i z po lakam i zam ieszkałym i na 
ty ch  obszarach

W ojna się skończyła i obecnie okoby te, zdając sobie spraw ę, że 
posiadanie tych tym czasow ych dow odów  niem ieckiej p rzynależności 
państw ow ej, je s t d la  nich kom prom itu jące , zw raca ją  się do naszych 
w ładz ad m in is tracy jn y ch  z zapytan iem , co m ają  czynić, by  te  kom ­
pro m itu jące  dow ody zńm iem ć na in n e  stw ierdzające , że są nadal oby­
w atelam i polskim i.

Sądzę, że także  co do tych  osob stanąć należy na stanow isku , że 
u trac iły  one z w łasnej w iny  obyw ate lstw o  polskie. Okoliczności, 
w k tó rych  osoby te  p rzy łączy ły  się do n iem ieckich  tran sp o rtó w  ew a­
kuacy jnych  są podobne do tych, w  k tó ry ch  inne, o k tó ry ch  m ów i­
liśm y w yżej, p rzy łącza ły  się w 1940 i 1941 r  do tran sp o rtó w  re em i­
g ran tó w  niem ieckich. I jedn i i d rudzy  sw oim  w łasnym  w ystąp ie- 
nieTń spow odow ali, że w ręczono im  dokum en ty  stw ierdza jące  ich 
n iem iecką przynależność państw ow ą. To też m uszą ponosić ko n sek ­
w encje .swojego zachow ania się w  postaci u tra ty  obyw ate lstw a p o l­
skiego. Jest bow iem  rzeczą n ie isto tną , czy k toś o trzym ał d okum en t 
stały , n ad a jący  m u obyw atelstw o  niem ieckie, czy też ty lko  dokum ent 
tym czasow y, skoro sam  przeż*‘ sw e w y stąp ien ie  spow odow ał w ręcze­
nie m u takiego dokum entu . N ie jest rów nież rzeczą isto tną , czy do ­
k u m en t tak i uzyskał w  n o rm aln e j drodze, czy też przez p rzek u p ­
stw o lub podstęp. W reszcie d la  oceny przez w ładze polskie zacho­
w ań a się ty ch  osób nie może być w żadnym  razie  m iaroda jne  to, ze 
N iem cy chociaż sami w ręczy li im  dokum enty , n ad a jące  im  tym cza­
sow ą n iem iecka przynależność państw ow ą, trak to w a li ich później 
na rów ni z Pblakam i. — To też —  moim zdaniem  —  w ym agać n a ­
leży, aby  osoby, k tó re  z w łasnej woli. p rz y ję ły  te d o kum en ty  z rą k  
niem ieckich, b y  w ten  spusób uzyskać możność p rzy łączen ia  się do 
n iem ieckich  tran sp o rtó w  ew akuacy jnych , obecnie s ta ra ły  się o uzy ­
skan ie  spow ro tem  u traconego  obyw ate lstw a polskiego. —  Rzeczą 
w ładzy będzie ocenić w  każdym  poszczególnym  przypadku , czy dan a  
osoba m imo swego n iew ątp liw ie  nagannego zachow ania się może być 
przez nadan ie  obyw ate lstw a p rz y ję ta  spow ro tem  do społeczeństw a 
polskiego.

W yznaw ana p rzez N iem ców  d o k try n a  rasow a doprow adziła  ich 
z jednej s tro n y  do popełn ian ia  najp o tw o rn ie jszy ch  m asow ych zbro­
dni, a z d ru g ie j s tro n y  do poszuk iw ania w  okupow anych  k ra ja c h  t a ­

kich jednostek , k tó ry ch  zew n ętrzn y  v yg ląd  odpow iadał ich po ję­
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ciom o cechach rasy  germ ańsk ie j i um ieszczania ich w specja lnym  
obozie rasow ym  w Łodzi. W obozie ty m  znalazła się także pew na 
ilość Polaków , kobiet i m ężczyzn, k tó ry ch  poddaw ano różnym  b a ­
daniom  w celu stw ierdzen ia , czy m ogą stanow ić odpow iedni m a­
teria ł n a  obyw ate li s ław e tn e j trzeciej Rzeszy. Jeżeli badan ia  te  w y ­
padły  zadaw alająco , osoby w y b ran e  o trzy m y w ały  dow ody osobiste ' 
z adnotacją , że posiadają  odpow iednie w aru n k i dla w cielenia do spo­
łeczeństw a niem ieckiego. Oczyw iście w ydan ia  takiego dow odu oso­
bistego n ie mi >żna uw ażać za rów noznaczne z nadan iem  o b y w ate l­
stw a niem ieckiego, osobyte b y ły  ty lko  p rzym usow ym i kandydatam i 
na p rzyszłych  obyw ate li n iem ieckich, wobec czego należy  je nadal 
uw ażać za obyw ate li polskich.

K ilk ak ro tn ie  już w spom inaliśm y o ustaw ie  z 6.V .1945 r. o w y ­
łączeniu ze społeczeństw a polskiego w rogich elem entów . W zw iązku 
z procesam i reh ab ilitacy jn y m i, k tó re  u s taw a  ta p rzey u d u je  dla osób 
w pisanych  p rzez o k u p an ta  do n iem ieckiej lis ty  narodow ej, zachodzi 
py tan ie , czy postanow ien ie  sądu, odm aw iające  pew nej osobie re h a ­
b ilitacji, pow oduje u tra tę  przez n ią  obyw ate lstw a polskiego.

U staw a z 6.V.1945 r. p rzew id u je  —  jak  w iadom o —  procesy  re ­
h ab ilita cy jn e  w  dw óch p rzypadkach , a m ianow icie: 1) w  w y n ik u  do­
chodzenia, przeprow adzonego w sk u tek  zaw iadom ienia w ładz bez­
p ieczeństw a lub p ro k u ra to ra  specjalnego sądu karnego , że pew na 
osoba w p isana została z w łasnej w oli do 3-ej lub  4-ej g ru p y  n iem iec­
kiej lis ty  narodow ej lub też, że zachow anie pew nej osoby w okre 
sie okupacji nie da się pogodzie z polską odrębnością narodow ą oraz
2) na sku tek  w niosku osoby, w pisanej do 2-ej g ru p y  n iem ieckiej l i­
s ty  narodow ej lu b  zaliczonej do jednej z g ru p  up rzyw ile jow anych  
przez o k u p an ta  lulb też w pisanej do 3-ej g ru p y  w spom nianej listy , co 
do k tó re j w ładza okupacy jna  zrzekła się odw ołania n iem ieckiej 
przynależności państw ow ej. ££ obu p rzy p ad k ach  proces' odbyw a się 
na tych sam ych zasadach z tą  jed n ak  różnicą, że w razie  w ytoczenia 
procesy reh ab ilitacy jn eg o  w sku tek  zaw iadom ienia o „n ielo jalności"  
pew nej osoby (p rzypadek  1) ciężar dostarczenia dowodów spada 
w m yśl zasad postępow ania karnego n a  p ro k u ra to ra , p rz y  wszczęciu 
zaś procesu  na w niosek  osoby za in te reso w an ej (przypadek  2) osoba 
ta, w m yśl w yraźnego  pi zepisu u staw y , m usi dowieść, że w pisana zo­
stała  n a  n iem iecką listę  n arodow ą w b rew  sw ej woli lub  pod p rzy ­
m usem , a sw o:m postępow aniem  w ykazała po lską odrębność narodo­
wą.

Z dalszego p rzep isu  ustaw y, że ty lko tak ie  postanow ien ie sądu 
m usi zaw ierać uzasadnien ie, k tó re  u w zg lędn ia  w niosek, a w ięc re h a - 
bj lituje „obw inionego" jako pełnow artościow ego obyw ate la  po lsk ie­
go, w ynika, że postanow ien ie  odm aw iające reh ab ilitac ji nie p o trze ­
buje zaw ierać i zazw yczaj też  nie zaw iera  m otyw ów , k tó reb y  p o ­
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zw oliły  n a  zo rien tow an ie  się, jak ie  okoliczności sk łon iły  sąd  do je ­
go n eg a ty w n ej decyzji. Z w y ją tk iem  p rzy p ad k u  w ytoczenia procesu  
reh ab ilitacy jn eg o  w sk u tek  doniesien ia o „n ielo jalności’* p ew nej oso­
by oraz z w y ją tk iem  p rzy p ad k u  w szczęcia tak iego  p rocesu  przez 
osobę zaliczoną p^zez ik u p an ta  do jednej z g ru p  up rzy w ile jo w an y ch  
(k tóre to p rzy p ad k i jeszcze om ów im y), w  p rocesach  re h ab ilita c y j­
n y ch  chodzi zaw sze o osoby, w pisane do jed n ej ze w spom nianych  
g ru p  n iem ieckiej listy  narodow ej. Sam  przeto  fak t, że w  tak im  p ro ­
cesie zapadło postanow ienie , odm aw ia jące  p ew nej osobie reh ab ili­
tacji, s tanow i dow ód, że sąd uznał, iż isoba ta -wypisana została n a  
n iem iecką lis tę  n a ro d o w ą nie pod p rzym usem  i n ie w b rew  je j woh 
lecz z a  j e j  z g o d ą .  Poniew aż zaś w  m yśl p rzy toczonych  na  w stę ­
pie przepisów  n iem ieck ich  osoba, w pisana do jednej z g ru p  n ie ­
m ieckiej l is ty  narodow ej, nabyw a, tym - sam ym  n iem ieck ą  p rz y n a ­
leżność p aństw ow ą, w y p ły w a stąd  w niosek, że n ao y w ając  tę  p rz y n a ­
leżność za sw ą zgodą, trac i oby w ate lstw o  polskie (art. 11 u s taw y  
o obyw atelstw ie).

Na p y tan ie  w ięc, czy osoba w pisana na obszarze b. W. M G dań­
ska lub  n a  obszarach przem ocą w cielonych dc R zeszy do 2-ej, 3-ej 
lub  4-ej g ru p y  n iem ieck iej lis ty  narodow ej, k tó re j postanow ien iem  
sąd u  odm ów iono reh ab ilitac ji, tra c i obyw ate lstw o  polskie, należy  
odpowiedzieć, że osoba ta  is to tn ie  n ie  m oże być uw ażana za o byw a­
tela  polskiego, p o n iew aż /o b y w ate ls tw o  to u traciła , lecz n ie  prze? 
postanow ien ie sądu, a p rzez  w pisan ie je j za  je j zgodą do jednej 
z w spom nianych  grup n iem ieckiej lis ty  narodow ej P ostanow ien ie  
sądu  w procesie reh ab ilitacy jn y m  m e stw arza  bow iem , jeżeli chudzi 
o kw estię  o b y w ate ls tw a , k tó rą  sąd w cale  się n ie za jm uje , nowegc 
s tan u  p raw nego  d la  dane j osoby,' n ie  pozbaw ia jej w ięc o b y w ate l­
s tw a , lecz Drzez odrpów ienie reh ab ilitac ji stw ierdza ty lk o  fak t. że 
osoba ta  w p isana została na n iem iecką lis tę  n a ro d o w ą za je j zgodą. 
W yciągnięcie ko n sek w en cji z tego przez sąd ustalonego fak tu  n a ­
leży już, o ile chodzi o sp raw ę o byw ate lstw a , w yłączn ie  do w łaści­
w ej w ładzy  ad m in is tracy jn e j tj. do w ojew ody, k tó ry  po zap ad n ię ­
ciu odm ow nego postanow ien ia  w  procesie reh ab ilitacy jn y m  pow i­
n ien  doręczyć d an e j osobie orzeczenie stw ierdzające , że u tra c iła  oby­
w atelstw o  polskie. W u zasadn ien iu  należy w skazać, że jak  to w y n i­
ka z postanow ien ie  sądu odm aw ającego  reh ab ilitac ji, w pisana zosta­
ła do n iem ieck iej lis ty  narodow ej za jej zgodą, n ab y ła  p izez  to  na 
zasadzie p rzy toczonych  na w stęp ie przepisów  n iem ieckich  obyw a­
te ls tw o  n iem ieckie, a ty m  sam ym  w  m yśl a rt. 11 u s taw y  o o byw a­
te ls tw ie  u trac iła  obyw ate lstw o  polskie.

Co się tyczy  osób, k tó ry m  w ytoczono proces re h ab ilitacy jn y  z t e ­
go jedyn ie  pow odu, że ich zachow anie w okresie  okupacji nie da się 
pogodzm z polska odrębnością narodow a, to z uwag* na to. że —  jak
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w spom niano —  sąd  kw estią obyw ate lstw a wogole się m e zajm uje, 
kw estia ta  m usi być ro z s trzy g n ię ta  na podstaw ie  u s taw y  o o byw a­
telstw ie. U staw a ta  zaś n ie  p rzew id u je  u tra ty  o b y w ate ls tw a z po­
wodu „n iew łaściw ego" z p u n k tu  widzenia, narodow ego ąachow am a 
się. To też w  sto su n k u  do osób ty ch  stosow ane być m ogą w praw dzie  
rep resje , p rzew idziane w  przy toczonej k ilk ak ro tn ie  u staw ie  z 6.V. 
1945 r. i ew ent. w  kodeksie k arn y m , lecz pozostają  one nad a l oby­
w ate lam i polskim i.

Pozostaje jeszcze do om ów ienia sp raw a zaliczania przez o k u ­
p an ta  obyw ate li po lskich do jednej z g ru p  uprzyw ile jow anych  
i w pisyw an ia  ich na  odpow iednią listę  narodow ościow ą. Chodzi 
w  ty m  p rzy p ad k u  o nasze m niejszości narodow e jak  R osjanie, U kra- 
-ńcy, B ia ło rusin i Ltd. —  I w  ty m  p rzy p ad k u  o zachow aniu  lub  u tra ­
cie p rzez n ich  o b y w ate ls tw a  polskiego decydu je  m e w y n ik  procesu 
reh ab ilitacy jn eg o , lecz fa k t w pisan ia ich przez oku p an ta  na specja lną 
lis tę  narodow ościow ą (rosyjską, u k ra iń sk ą , b ia ło ru sk ą  it.d .). F ak t 
ten  jed n ak  w ed łu g  przepisów  n iem ieckich n ie  pow oduje nabycia 
przez n ich  obyw ate lstw a niem ieckiego, a ty m  m niej obyw atelstw a 
m nego k ra ju , k tó reg o  im  przecież N iem cy nadać nie m ogli. P o n ie­
w aż także po lska ustaw a  o o b y w ate ls tw ie  n ie  p rzew idu je  w takim  
p rzvpadku  u tr a ty  obyw ate lstw a, stw ierdz ić  należy, że osoby te  za­
chow ały  n ad a l sw e  obvw atełst.w o polskie

W analogiczny sposób p rzedstaw iałaby  się kw estia  obyw ate l­
stw a, gdyby o byw ate l polski narodow ości polskiej na  w łasny  w n io ­
sek w p isany  został p rzez o k u p an ta  na  lis tę  jednej ze w spom nianych 
g ru p  up rzyw ile jow anych . O sobnik tak i popełn iłby  w praw dzie  p rze ­
stępstw o  z a rt. 100 kodeksu  karnego  (działan ie n a  korzyść n iep rzy ­
jaciela), a w razie  n iezgłoszenia w niosku  o reh ab ilitac ję  lub  w razie 
odm ów ienia reh ab ilitac ji p rzez sąd, podlegałby  um ieszczeniu  w  obo­
zie i poddaniu  p ra cy  p rzym usow ej, u trac iłb y  n a  zaw sze p ra w a  p u ­
bliczne i obyw ate lsk ie  p ra w a  honorow e, m ienie jego u leg łoby  kon­
fiskacie (art 16 u staw y  z 6.V ,1945 r.), lecz zachow ałby  n ad a l swe 
obyw atelstw o  polskie.

T ych k ilk a  p rzyk ładów , przy toczonych  z obecnej p ra k ty k i w ładz 
ad m in is tracy jn y ch , d a je  pog ląd  na ak tu a ln e  kw estie  z dziedziny  p ra ­
w a o obyw ate lstw ie . Podobnych  spraw  jes t oczywiście w ięcej. W y­
b ra liśm y  tych  kilka ch arak tery sty czn y ch .

\
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D R  M A R I A N  B U S Z Y Ń S K I

W ŁA DZE I PO STĘPO W A N IE W SPRA W A C H  LOKA LOW Y CH*)

D ek re t z dn ia  21 g ru d n ia  1945 r. o publicznej gospodarce loka­
lam i i k on tro li n a jm u  (Dz. U. R. P. N r. 4 z 1946 r, poz. 27), n o rm u ­
jąc  odnośne u p raw n ien ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch , p rzek azu je  je 
t. zw. w ładzom  k w ate ru n k o w y m  i kom isjom  lokalow ym  a zarazem  
określa  try b  postępow ania w  ty ch  spraw ach.

I. Organizacja władz. |

W ł a d z e  I i n s t  a 'n  c j i.

W ładzam i k w a te ru n k o w y m i I in stan cji, pow ołanym i do w yko­
nyw an ia  publicznej gospodarki lokalam i oraz publicznej k on tro li 
n a jm u  lokali są (art. 24 dekretu ):

W m i a s t a c h - ^ -  zarządy  m iejsk ie , dzia ła jące  przez spe­
cja ln ie  do tego pow ołane w y d z i a ł y  ( o d d z i a ł y ,  r e f e ­
r a t y )  k w a t e r u n k o w e .

W m iastach  w ydzielonych m o g ą  być pow ołane n ad to  dziel­
nicowe b iu ra  kw aterunkow e.

Z akres czynności w ydzia łu  kw ate ru n k o w eg o  i dzieln icow ych 
b iu r k w a te ru n k o w y ch  pow inien  być podany do w iadom ości p u ­
blicznej drogą odpow iednich obwieszczeń.

W g m i n a c h  w i e j s k i c h  —  zarządy  gm inne.
Podczas gdy zatem  w edług  poprzednio  obow iązującego d ek re tu  

z dp ia  7 w rześn ia 1944 r. o kom isjach  m ieszkaniow ych (poz. 18 Dz. 
Ust.) w ładzą pow ołaną do regu low an ia  sp raw  m ieszkaniow ych 
a m. in. do p rzy d zie lan ia  m ieszkań  by ły  już  w  I in s tan c ji k o m i ­
s j e  m i e s z k a n i o w e ,  złożone z przew odniczącego, delegow a­
nego przez w łaściw ą m ie jsk ą  (gm inną) rad ę  narodow ą oraz z p rzed ­
staw icie la  w łaścicieli n ieruchom ości i p rzed staw ic ie la  zw iązków  
zaw odow ych lub is tn ie jący ch  w  danej gm inie zrzeszeń społecz­
nych, —  to obecnie udział w ty ch  sp raw ach  czynn ika społecznego,

*) / o h .  1 a r t ;  k ul  l eg  o /  a u t w a  . . .UpraiMi iema w ł a d z  a i l mi uJ sf tac yj i i yc l i  
w s p r a w a c h  n a j m u  lokal i "  Oglfis:' .>n\ 2— f  „ G a z e t y  A d m  l us t rac j i " .
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orzekającego kolegialn ie, p rzew idziany  je s t dopiero  w II instancji 
w postaci kom isyj lokalow ych.

Z akres działan ia  w ładz k w ate ru n k o w y ch  w y n ik a  z poszczegól­
nych postanow ień  d ek re tu  z 21 g ru d n ia  1945 r., a w  szczególności 
do zak resu  tego należy:
A. W ramach publicznej gospodarki lokalami:

1) p rzydzie lan ie  lokali m ieszkalnych  i uży tkow ych  albo zespołu 
lokali (art. 5 ust. 1, a rt. 8 ust. 2);

2) p rzydzie lan ie  w  g ran icach  postanow ień  d ek re tu  pom ieszczeń / 
sub lokato rsk ich  oraz za tw ie rdzan ie  oddania pom ieszczeń sub loka­
to rsk ich  w drodze sw obodnego p odnajm u  (art. 5 ust. 2 i a rt. 7);

3) n ak ład an ie  na  g łów nych lokatorów  obow iązku dostarczen ia 
koniecznych sp rzętów  dom ow ych osobom za tru d n io n y m  w służbie 
państw ow ej lub  sam orządow ej, k tó re  uzyskały  p rzydzia ł pom iesz­
czenia sub lokato rsk iego  (art. 5 ust. 4);

4) w yłączanie z lokali uży tkow ych  części p rzek racza jących  obo­
w iązu jące norm y pow ierzchni (art. 7 ust. 4);

5) po tw ierdzan ie  najm ów  lokali w  dom ach stanow iących  w ła­
sność, lub  będących w uży tkow aniu  S k arb u  P ań stw a, sam orządu, 
in s ty tu cy j społecznych i spółdzielni m ieszkaniow ych oraz  k o n tro ­
la w y k o rzy stan ia  pow ierzchni lokali i ok reślan ie  pow ierzchni w ol­
nej od p odnajm u  w  ty ch  dom ach (art. 8 ust. 1 i 3); V

6) zgłaszanie do w ładzy budow lanej w niosków  o p rzeróbkę 
w iększych lokali m ieszkalnych  na w ięcej m n iejszych  sam odziel­
ny ch  m ieszkań (art. 9 ust. 1);

7) cofnięcia przydziałów  lokali w razie  u tra ty  p raw a do p rz y ­
działu  i p rzydzie lan ie  pom ieszczeń zastępczych dla sub lokato rów  
m ieszkań  zw olnionych (art. 13);

8) w ykonyw anie  p lanu  rozm ieszczeń p rzedsięb io rstw  i placó­
w ek gospodarczych w  m iastach  (art. 14 ust. 3);

9) ok reślan ie  w a ru n k ó w  p rzydzia łu  lokali dla p rzedsięb io rstw  
i n ak ład an ie  na  n ie  obow iązków  w ykonan ia  robó t budow lanych  
■ w m yśl a rt. 15 ust. 3 i 4;

10) w ydaw an ie  nakazów  usun ięcia  osób w  w y padkach  w ym ie­
n ionych  w a rt. 25 lit. b) i w ydaw an ie  decyzyj u sta la jący ch  w yso­
kość kosztów  p rzeprow adzk i tych  osób (art. 18 ust. 1).

Poszczególne z pow yższych u p raw n ień  zostały • już om ówione 
w  a r ty k u le  „U praw nien ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch  w  sp raw ach  
n a jm u  lo k ali“ ogłoszonym  w N r. 2— 3 „G azety  A d m in is trac ji" . Tu 
dodać należy , że w  zw iązku z u p raw n ien iem  w ym ien ionym  w yżej 
pod 10) nasu w a się kw estia , jak ie  ka teg o rie  osób ob e jm u je  a rt. 25 
pk t. b) d ek re tu . Otóż z zestaw ien ia  pk t. b) z p k tem  c) a rt. 25, k tó ­
ry  odnosi się do osób n i e  m a j ą c y c h  p raw a  do uzyskan ia  p rz y ­
działu lokalu  w d an y m  m ieście lub  osiedlu i osób, k tó re  z a j ę ł y
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lokai bez uzyskania , w y m a g a n e g o  p r z e z  d e k r e t  p rz y d z ia ­
łu, w ynika, że pkt. b) a r t. 25 ob e jm u je  w szystk ie  i n n e  osoby, a więc 
w szystk ie  osoby m ające p r a w o  d o  u z y s k a n i a  przydziału  
w  d an y m  m ieście lub osiedlu  (art. 4), o ile n ie za ję ły  lokalu  sam o­
w olnie, bez w y m a g a n e g o  przez d ek re t p rzydziału .

T ym  sam ym  więc należy  dojść do w niosku, że p k t. b) a rt. 25 
ob e jm u je  o so b y

1) k tó re  u z y s k a ł y  p r z y d z i a ł  lokalu, oraz
2) k tó re  p o s i a d a j ą c  p r a w o  d o  u z y s k a n i a  p r z y ­

d z i a ł u ,  p rzydzia łu  tak iego  n ie  uzyskały , poniew aż d ek re t tego 
od n ich  n ie  w ym aga. Do osób ty ch  na leżą  osoby, k tó re  w  g ra n i­
cach przepisów  d ek re tu  w y n a ję ły  lokal drogą sw obodnego najm u 
lub  podnajm u, oraz w łaściciele dom ów  w zględnie m ieszkań, w  nich 
zam ieszkali, — o ile m ają' p raw o do uzyskan ia  p rzy d zia łu  lokalu 
w  d an e j m iejscow ości (art. 4) —  k tó rzy  oczyw iście nie m ają  po 
trzeb y  sta rać  się o p r z y d z i a ł  m i e s z k a n i a ,  skoro m ieszkanie 
posiadają  i k tó ry ch  sy tu ac ja  p ra w n a  nie pow in n a  być gorsza od sy­
tuacji p raw n e j ich najem ców  lub  podnajem ców .

W art. 25 d ek re tu  ustalono zakres dzia łan ia  w ładzy  k w a te ru n ­
kow ej, w ym ien ia jąc  precz w y d aw an ia  orzeczeń i nakazów  w sp ra ­
w ach w ym ienionych  już  w yżej pod 1) i 10), ponadto  u p raw n ien ia  
w ładzy k w a te ru n k o w ej do:

11) w y d aw an ia  nakazów  usun ięcia  z za jm ow anych  lokali osot 
Iud in s ty tu cy j n ie  posiadających  p raw a  do p rzydzia łu  lokalu  w  da­
nej m iejscow ości oraz osób, k tó re  za ję ły  dan y  loka] bez uzyskania 
w ym aganego  p rzy d z ia łu  (art. 25 lit c);

12) za jm ow an ia  pom ieszczeń w  ho telach , pensjonatach , domach 
zajezdnych i m ieszkaniach  p ry w a tn y ch  na p r z e j ś c i o w e  k w a ­
t e r y  s ł u ż b o w e  d la  pracow ników  s ł u ż b  p u b l i c z n y c h  
i o s ó b  w o j s k o w y c h  (art. 25 lit. d);

13) udzie lan ia  zezw oleń na zam ianę lokali, o ile  nie n arusza  
ona p ra w  in n y ch  osób (art. 25 lit. e), tudzież

14) regu low an ia  w s z e l k i c h  i n n y c h  s p r a w  zw ią- 
zanyołniz pub liczn ą  gospodarką lokalam i (art. 25 lit. f),

To o sta tn ie  postanow ienie um ieszczone w  a r t  25, w yliczającym  
by n a jm n ie j n ie  w yczerpująco  upraw m ienia w ładzy  k w a te ru n k o w ej, 
bo pom ija jącym  u p raw n ien ia  w ym ien ione w yżej pod 2) — .9), —  
odnieść należy  n iew ątp liw ie  i do ty ch  o sta tn ich  up raw n ień . W obec 
swego ogólnikow ego u jęcia nasuw/a ono poza ty m  w ątpliw ość, czy 
i jak ie  m ne jeszcze sp raw y  zw iązane z pub liczną gospodarką loka­
lam i m ogą być regu low ane przez w ładze k w ate ru n k o w e. W ątp li­
wości w  ty m  k ie ru n k u  będą zapew ne u su n ię te  w rozporządzeniu  
w ykonaw czvm . Do sp raw  tak ich  m ogłaby należeć np. kon tro la  
p rzestrzegan ia  przez w łaścicieli dom ow  i g łów nych lokato rów  po-
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stanow ień d ek re tu , co do zaw iadam ian ia  o lokalach w olnych  lub  
niedostatecznie zaludnionych

B W rumach publicznej kontroli najmu.

Do zakresu  działan ia  w ładzv  k w a te ru n k o w ej należy:
1) p rzydzie lan ie  w olnych lokali m ieszkalnych  n a  w niosek osób 

in tereso w an y ch  (art. 20 lit. a) oraz a rt. 22 ust. 1 i 2);
2) regu low an ie  w ielkości pom ieszczeń zgodnie z przepisam i 

kw ate ru n k o w y m i w ydanym i przez m iejską  (gm inną) rad ę  n arodo­
wą (art. 20 lit. b);

3) regu low an ie  stosunków  m iędzy n a jem cą i w y n a jm u jący m  co 
do używ an ia  lokali (art. 20 lit. c);

4) w ydaw an ie  n a  żądanie w ładz sądow ycn opm ii w kw estiach  
odroczenia eksm isji lokato rów  i sub lokato rów  (arr. 20 lit. d);

5) zatw ier dzanie um ów  n a j rr. u zaw ieran y ch  p rzez  w łaścicieli 
nieruchom ości wzgl. zarządców  dom ów  (art. 21 lit. c) *).

D ekret p rzew id u je  w art. 27 m o ż l i w o ś ć  pow oływ ania  do ży­
cia przez m iejsk ie  i gm inne rad y  narodow e organów  pom ocniczych 
dla w ładz k w a te ru n k o w y ch  w  postaci dom ow ych (kolonijnych) o r ­
ganów , k tó ry ch  zadaniem  będzie dopilnow anie, ażeby  w y n ik a jące  
z d ek re tu  obow iązki b y ły  p rzez m ieszkańców  poszczególnych n ie- 
ruchom uści, zarządców  dom ów  i osoby prow adzące m eldunki n a le  
życie w ykonyw ane. Sposób pow oływ ania pow yższych organów  
i zakres ich kom petencji m a ją  określać p rzep isy  w ydane p rzei w ła­
ściw e ra d y  narodow e. O rganam i tym i w ed ług  ust. 2 a r t. 27 m ogą 
być w  spółdzieln iach  m ieszkaniow ych o rg an a  ty ch  spółdzielni.

Dodać należy, że w ed ług  a rt. 8 u st 4 w o j e w ó d z k a  k o m i ­
s j a  l o k a l o w a  (art. 28) może zastrzec sobie p raw o  dysponow a­
n ia  w olnym i lokalam i w  bud y n k ach  m ieszkalnych, położonych w ob 
ręb ie  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  l ub p r z e d s i ę b i o r s t w  
p a ń s t w o w y c h ,  a przeznączonych w yłączn ie dla osób za tru d n io ­
nych  w ty ch  zak ładach  i p rzedsięb io rstw ach . G ospodarkę lokalam i 
m ieszkalnym i w ty ch  zak ładach  i p rzedsięb io rstw ach  w y k o n u ją  
w łaściw e o rgana za rządzające (nie zaś w ładze kw ate runkow e). Jeżeli 
w ojew ódzka kom isja  lokalow a skorzysta  z pow yższego upow ażn ien ia 
d ek re tu  i zastrzeże sobie p raw o  dysponow ania w olnym i lokalam i* 
w pow yższych budynkach , —  w ów czas decyzje je j w ydane w  ty m  
zakresie  będą decyzjam i w ładzy  I in stancji.

*) Poszczególne upraw nien ia , w ładz k w a te ru n k o w y ch  w zakresie  pn. 
b liczncj kon tro li na jm u  zo stań  omówione \v a rty k u le  ,,U p raw n ien ia  w lad ł 
ad m in is tracy jn y ch  w sp raw ach  n a jin o  lo k a to  ogłoszonym  w N r 2 — 3 G a ­
ze tę  \d m in is trn c ji‘‘.
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W ł a d z e  II i n s t a n c j i .

W ładzam i d rug ie j in stan c ji w sp raw ach  publicznej gospodarki 
lokalam i i publicznej kon tro li n a jm u  lokali są m i e j s k i e  ( g m i n ­
n e )  k o m i s j e  l o k a l o w e .

K onnsje te  m ają  być pow ołane przez w łaściw e m iejsk ie  (gm in­
ne) ra d y  narodow e, k tó re  zarazem  usta lić  m ają  ich w ew n ętrzn ą ' 
o rgan izację  i reg u lam in  czynności (art. 26 u st 1).

Poza tym . żrusą to organa kilkuosobow e, o rzekające ko leg ialn ie  
co w y n ik a  z ich nazw y, n ie  w y n ik a  z d ek re tu  z ilu  osob m ają się 
one sk ładać ani też z jak ich  kół m ają  członkow ie ich być pow oły­
w ani przez rad y  narodow e. P ostanow ien ie  a rt. 26 ust. 2 porucza- 
jące kom isjom  lokalow ym  w ykonyw anie  kon tro li s p o ł e c z n  e 7j-nad 
fun k c jo n o w an iem  w ładz k w a te ru n k o w y ch  w skazyw ałoby, że_ 
w  sk ład  ty ch  kom isyj pow inni wchodzić p rzedstaw icie le  in te re so ­
w anych kół społeczeństw a.

Poniew aż decyzja  w ty ch  kw estiach  pozostaw iona je s t w  d ek re ­
cie w łaściw ym  radom  narodow ym , zachodzi obaw a, że zorganizo­
w an ie  ty ch  kom isji m ogłoby n astąp ić  w poszczególnych m iejsco­
w ościach niejednolicie . B yłoby zatem  w skazane, aby zostały  w y d a­
n e  odpow iednie d y rek ty w y  zapew niające  jed n o litą  o rgan izację  k o ­
m isyj lokalow ych n a  całym  obszarze P aństw a.

W  m iastach  w ydzielonych, w  k tó ry ch  u tw orzone będ ą  dzie ln i­
cowe b iu ra  k w a te ru n k o w e (art. 24), n ak azu je  d ek re t pow ołanie 
przez m iejską rad ę  narodow ą d z i e l n i c o w y c h  k o m i s y j - l o -  
k a ł o w y c h  (art. 26 ust. 3).

W w ypadku , gdy na podstaw ie  art. 2 ust. 3 z o s t a n i e  p u ­
b l i c z n a  g o s p o d a r k a  l o k a l a m i  w prow adzona w osiedlach 
podm iejsk ich , a gospodarka ta  zostanie p rzez R adę M .iristrow  pod­
porządkow ana w ładzom  k w ate ru n k o w y m  zain teresow anego  m ias­
ta, —  m iejsk ie  ((gminne) kom isje lokalow e w osiedlach podm iejsk ich  
s ta ją  się dzieln icow ym i kom isjam i lokalow ym i, o i l e  m i e j s k a  
r a d a  n a r o d o w a  d a n e g o  m i a s t a  n i e  p o s t a n o w i  i n a ­
c z e j .

Do zak resu  dzia łan ia  kom isyj lokalow ych należy  (art. 26 ust. 2)
a) za ła tw ian ie  odw ołań od decyzji w ładz k w a te ru n k o w y ch  

* w spraw ach  publicznej gospodarki lokalam i i publicznej k on tro li
n ajm u , o ile do za ła tw ien ia  odw ołania .nie je s t w łaściw a w o j e ­
w ó d z k a  kom isja lokalow a (art. 29 lit. e), — i oraz-

b) w ykunyw an ie  k o n t r o l i  s p o ł e c z n e j  nad  funk c jo n o w a­
niem  w ładz kw ate ru n k o w y ch .

Te o sta tn ie  u p raw n ien ie  n ie  n ad a je  oczyw ista kom isjom  loka­
low ym  ch a ra k te ru  w ładzy  przełożonej w ładz kw ate ru n k o w y ch , n a ­
to m iast n ad a je  im  praw o ocen ian ia  praw idłow ości dz ia łan ia  ty ch
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w ładz i zw racan ia  się z odpow iednim i uw agam i wzgl. w nioskam i 
do w łaściw ych w ładz przełożonych i nadzorczych.

P rócz w spom nianych m iejskich (gm innych) kom isyj lokalow ych 
d ek re t p rzew idu je  (art. 28) p o w ołan ie  do życia w o j e w ó d z k i c h  
k o m i s y j  l o k a l o w y c h ,  złożonych z przew odniczącego, jegc 

zastępcy  oraz członków  delegow anych  p rzez  w ładze r z ą d o w e  
i p r e z y d i a  w o j e w ó d z k i c h  r a d  n a r o d o w y c h ,  a w  Wa r -  
szaw ie i Łodzi przez zarządy m iejskie . Sposub pow oływ ania  i w e­
w n ę trzn ą  o rgan izację  w spom niariych kom isyj u sta la  P rezes R ady 
M inistrów .

U stalen ie  to nastąp iło  w rozporządzeniu  P rezesa  R ady M ini­
strów  z 22 m aja  1946 r. w  sp raw ie  °ań s tw o w e j K om isji Lokalow ej 
i w ojew ódzkich kum isyj lokalow ych (poz 157 Dz. Ust.).

W edług § 4 tegoż rozporządzenia w o j e w ó d z k a  k o m . s i a  
l o k a l o w a  sk łada się z 5 członków , a w szczególności z:

1) w ojew ody 1 u b jego p rzedstaw icie la , jako p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o ,

2) członka delegow anego p rz ez 'p rezy d iu m  w łaściw ej w ojew ódz­
kiej rad y  narodow ej, j a k o  z a s t ę p c y  p r z e w o d n i c z ą c e g o

3) ^ędziego w yznaczonego przez prezesa w łaściw ego sądu ape­
lacyjnego,

4) delegata  w ojew ódzkiej w ładzy budow lanej i
5) d elega ta  dowódcy w łaściwego, okręgu wojskowego.
W w ojew ódzkiej kom isji lokalow ej d l a  m i a s t a  Ł o d  z£® 

w m iejsce w ym ien ionych  w yżej pod 1) i 2) członków  wchodzi p re ­
zyden t m iasta  luh  jego p rzedstaw icie l jako  p r z e w o d n i c z ą c y  
oraz członek delegow any przez p rezyd ium  m iejsk ie j ra d y  narodow ej 
j a k o  z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o .  P onadto  w sk ład  tej 
K om isji w chodzą delegaci władz, w ym ien ionych-w yżej pod 3).—  5).

W skład  w ojew ódzkiej kom isji lokalow ej' d l a  m i a s t a  W a r - '  
s z a w y wchodzi:

1) p rzedstaw icie l P rezesa  R ady M inistrów  j a k o  p r z e w o d n i ­
c z ą c y ,

2) p rzedstaw icie l p rezy d en ta  m iasta, j a k o  z a s t ę p c a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o ,

3) delega t M in istra  O dbudow y,
4) delega t M in istra  O brony N arodow ej oraz
5) delegat P rezesa  C en tra lnego  U rzędu P lanow ania.
W ojew ódzką k o n rs ję  lo k a lo w ą  zw ołuje przew odniczący. U chw a­

ły  kom isji zapadają  w iększością głosów, w  obecności conajm niej 
po łow y je j członków , a w ięc c o n a j m n i e j  3 członków , w , 
liczbie przew odniczącego lub jego zastępcy;"W  razie  rów ności gło-

ów rozstrzyga głoS przew odniczącego (§ 5 rozp.).
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B iuro w ojew ódzkiej kom isji lokalow ej w chodzi w sk ład  urzędu 
w ojew ódzkiego, a v: W arszaw ie i Łodzi —  w  sk ład  zarządu  m ie j­
skiego (§ 6 rozp.).

W ojew ódzkie kom isje  lokalow e są w ed ług  art. 29 lit. e) w ładza­
mi IJ in s tan c ji pow ołanym i do za ła tw ian ia  o d w o ł a ń  od decyzyj 
w fadz kw ate i unkow ych w  spraw ach, w  k tó ry ch  jed n ą  ze stro n  są 
urzędy , w ładze, zakłady, p rzed sięb io rs tw a  lub  in s ty tu c je  p a ń s t w o ­
w e  a l b o  s a m o r z ą d o w e ,  aloo też p o zo sta jące  pod zarządem  
państw ow ym , lub osoba p raw n a  p ra w a  publicznego albo s to w arzy ­
szenie w yższej użyteczności.'W  tych  sp raw ach  zatem  do za ła tw ien ia  
odw ołań osób in teresow anych  od decyzji w ładzy  k w a te ru n k o w ej 
n ie  są są pow ołane m iejsk ie  (gm inne) kom isje  lokalow e, lecz bez 
w zględu n a  to, k tó ra  z osób in tereso w an y ch  w niosła odw ołanie —  
w yłącznie w ojew ódzkie kom isje  lokalow e.

Poza ty m  do zak resu  dzia łan ia  w ojew ódzkich kom isyj lokalo­
w ych należy:

1) idzielan ie  w spom nianym  w yżej urzędom , w ładzom , zakła 
dom  itd. z e z w o l e ń  na złożenie do zarzadu  m iejskiego (gm inne­
go), t. j do w ładzy k w a te ru n k o w ej, w niosku o p rzydzie len ie  lokalu 
lub  pom ieszczenia n a  po trzeb y  w łasne  lub ich  p racow ników , oraz 
u sta lan ie  kolejności, w jak ie j w nioski te  m ają  być uw zględnione 
(art. 29 lit. a, b); f

2) u sta lan ie  w  zw iązku z przepisem  art. 25 lit. b), czy p rzedsię­
biorstw o społeczne lub  spółdzielcze ma szczególne znaczenie gospo­
darcze (art. 29 lit. c);

3) u s ta lan ie  w  związKu z art. 6 ust. 3, aru. 7 ust. 4 i a r t. 8 ust. 3, 
n a  w n i o s e k  w ł a d z y  k w a t e r u n k o w e j  m aksym alnej po ­
w ierzch n i b iur, zakładów  i innych  lokali u ży tkow ych  będących 
w  u ży tk o w an iu  P ań stw a, sam orządu  i innych  osób p raw n y ch  p raw a  
publicznego (art. 29 lit. d);

4) w ykonyw an ie  kon tro li n ad  w ładzam i k w a te ru n k o w y m i 
Z p u n k tu  w idzen ia  p u b l i c z n y c h  p o trzeb  lokalow ych (art. 
29 lit f ) ;v

5) w ykonyw anie  k o n tro li gospodarki m ieszkaniow ej w  b u d y n ­
kach m ieszkalnych  położonych w  obręb ie zakładów  przem ysłow ych  
łub  p rzedsięb iorstw  państw ow ych , a przeznaczonych w yłącznie d la 
osób za tru d n io n y ch  w  ty ch  zak ładach  i p rzedsięb io rstw ach  i d y ­
sponow anie w olnym i lokalam i w  ty ch  b iidynkach , o ile p raw o ta ­
kiego dysponow ania w ojew ódzka kom isja  lokalow a sobie zastrzeże  
(art. 8 ust. 4 i a r t. 29 lit. g). /

W  tym  o sta tn im  w y p ad k u  zatem  w ojew ódzka kom isja lokalow a 
bedzie p i e r w s z ą  in s tan ę ją  W zakresie  sp raw  u n orm ow anych  
dek re tem , o czym  ju z  w yżej b y ła  m ow a.
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W zw iązku  z tym  w ym aga rozw ażenia kw estia , czy oa  orzeczeń 
tej kom isji w ydanych  w  ty ch  sp raw ach  służy odw ołanie i do jak ie j 
władzy.

W ty m  k ie ru n k u  d ek re t n ie zaw iera  żadnych  postanow ień, 
p izep is  zaś a rt. 35 postanaw ia jący , że orzeczenia kom isyj lokalo­
w ych są praw om ocne, —  oczyw iście odnosi się. tylko do orzeczeń 
kom isyj lokalow ych w y danych  w  II in stan c ji, zapadłych w  za ła­
tw ien iu  odw ołań do decyzyj w ładz k w ate runkow ych .

Poniew aż w ięc w ed ług  a r t  82 rozporządzenia o postępow aniu  
ad m in is tracy jn y m  (poz. 341 z 1928 r. Dz. Ust.) od decyzji głów nej 
w ydanej w  I in s tan c ji s ł u ż y  o d w o ł a n i e  dc in stan cji bez j 
pośrednio  w yższej, o ile  poszczególne u s taw y  m e stanow ią odm iennie 
takiego zaś odm iennego postanow ien ia  w yłączającego odw ołanie 
w pow yższych w ypadkach  d e k re t n ie  zaw iera , a p rzec iw n ie  w  a rt. 31 
odsyła do przepisów  o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  —  n ależa- 
łooy dojść do w niosku, że w  pow yższych sp raw ach  osobom in te re ­
sow anym  s ł u ż y  o d w o ł a n i e  od decyzji w ojew ódzkiej kom isji 
lokalow ej.

W ątpliw ość n a to m iast n asu w a kw estia , d o  j a k :  e j  w ł a d z y  
w inny być odnośne odw ołania w noszone. Z rozw ażen iem  te j k w e­
stii na leżałoby  się w strzy m ać do czasu ogłoszenia rozporządzenia 
w ykonaw czego do d ek re tu , m ożliw e bow iem , że rozporządzen ie to  
w y jaśn i pow yższa kw estię . W ydaje się, że w ładzą tą  pow inno  być 
P rezy d iu m  K rajow ej R ady N arodow ej.

Inne władze.

U praw n ien ia  ra d  narodow ych  w  zakresie  pub licznej gospodar­
ki lokalam i i publicznej k o n tro li n a jm u , przew idziane w poszcze­
gólnych postanow ieniach  d ek re tu , zostały  już om ów ione w  a r ty ­
k u le  ogłoszonym  w  poprzednim  n u m erze  „G azety  A dm in istracji"  
w k tó ry m  om ów iono też przew idziane w  tym  dekrecie  (art. 9) 
u p raw n ien ia  w ł a d z  b u d o w l a n y c h  do zarządzan ia  p rze ­
róbek  w iększych  m ieszkań  na w ięcej sam odzielnych  m niejszych 
m leszkań  oraz u p raw n ien ie  z a r z ą d ó w  m i e j s k i c h  .(art. 
14 —  17) do sporządzenia p lan u  rozm ieszczenia i translokac ji 
p rzedsięb io rstw  i p laców ek gospodarczych oraz in s ty tu c y j i p lacó­
w ek k u ltu ra ln y ch  i społecznych.

Poza u p raw n ien iam i ty ch  w ładz d ek re t p rzew id u je  w  zak resie  
pub licznej gospodark i lokalam i i pub licznej k o n tro li n a jm u  u p ra w ­
n ien ia  w ładz, pow ołanych  do w ykonyw an ia  n a d z o r u  w ty ch  sp ra ­
w ach zaw iera  też postanow ien ia  n o rm u jące  zakres dzia łan ia  sądów  
pow szechnych w  sp raw ach  o eksm isję.
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1. P r  e-z y d i a  w o j e w ó d z k i c h  r a d  n a r o d o w y c h  
o r a z  m i e j s k i c h  r a d  n a r o d o w y c h  w  W a r s z a ­

w i e  i Ł o d z i .

N iezależnie od p raw a k on tro li działalności rządow ych i sam o­
rządow ych organow  w ykonaw czych  z p u n k tu  w idzenia legalności, 
p rzysługu jącego  radom  narodow ym  na .podstaw ie u staw y  z 11 w rze ­
śn ia  1944 r. o o rgan izacji ilzak res ie  działan ia  ra d  narodow ych  (poz. 
26 z 1946 r. Dz. Ust.), d ek re t o publicznej gospodarce lokalam i 
i kon tro li n a jm u  w yposażył p r e z y d i a  m i e j s k i c h  r a d  n a r o ­
d o w y c h  w W arszaw ie i Łodzi, a w innych  m iastach  (osiedlach) 
p rezyd ia  w o j e w ó d z k i c h  r a d  n a r o d o w y c h  w p r a w o  
n a d z o r u  nad orzecznictw em  k o m i s y j  l o k a l o w y c h ,  n ad a ­
jąc tym  prezydiom , praw o z m  i e jn i a n i a o r z e c z e ń  korni 
sy j lokalow ych w p rzy p ad k u  jaw nego  pogw ałcenia p rzep isów  d e k re ­
tu  (art. 26 ust. 5). U p raw n ien ie  to zostani-e om ów ione poniżej 
w  zw iązku z om aw ianiem  przepisów  d ek re tu  o postępow aniu .

2. P a ń s t w o w a  K o m i s j a  L o k a l o w a .

D ek re t (art. 30)przew iduje u tw o rzen ie  P a ń s t w o w e j  K o ­
m i s j i  L o k a l o w e j ,  pow ołanej do w yko n y w an ia  n a d z o r u  
p a ń s t w o w e g o  w porozum ieniu  z w łaściw ym i radam i narodo­
w ym i nad działalnością w ładz w sp raw ach  lokali —  w zakresie 
s trzeżen ia  in tere só w  państw ow ych , a w szczególności in teresów  
u rzęd ó w  państw ow ych , sam orządow ych  i in s ty tu cy j użyteczności 
pub licznej. Skład, sposób postępow ania i w e w n ętrzn ą  o rgan izację  
P ań stw o w ej K om isji Lokalow ej u sta li P rezes R ady M inistrów .

U stalen ie  pow yższych sp raw  nastąp iło  w e w spom nianym  już 
w yżej rozporządzeniu  P rezesa  Rady M inistrów  z 22 m aja  1946 r. 
(poz. 157 Dz. Ust.).

W edług § 1 tegoż rozporządzenia P ań stw o w a K om isja L okalo­
wa sk łada się z 9 członków , a w  szczególności w  sk ład  je j w chodzą:

1) przew odniczący  w yznaczony przez P rezesa  R ady M inistów ,
2) zastępca przew odniczącego w yznaczony przez D y rek to ra  B iu ­

ra  K on tro li przy  P rezy d iu m  K ra jow ej R ady N arodow ej,
3) s i e d m i u  członków  w yznaczonych  po jed n y m  przez M ini­

strów : A d m in istrac ji P ub licznej, Z iem  O dzyskanych, O brony .Naro­
dow ej, B ezpieczeństw a publicznego, P rzem y słu  oraz A prow izacji 
i H andlu . Dodać należy, że p rzy  w yliczeniu  w spom nianych  siedm iu 
członków  —  najw idoczn iej om yłkow o —  w ym ieniono ty lko d e leg a­
tów  s z e ś c i u  m inistrów . O czekiw ać zatem  należy  sp rostow an ia  tej 
om yłki.
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P aństw ow a K om isja  L okalow a ro zp a tru je  sp raw y  należące do 
je j w łaściw ości z w łasnej in ic ja ty w y  lub n a  w niosek urzędów  pań  
stw ow ych i sam orządow ych oraz in s ty tu cy j użyteczności pub licz­
nej, s k i e r o w a n y  p r z e z  w ł a ś c i w ą  w ł a d z ę  n a c z e l n ą  
t.j. p rzez w łaściw e m in iste rstw o , tudzież na  w niosek w o j etw ó d z- 
k  i c h rad  narodow ych  i ich prezyd iów  (§ 2 cyt. rozp.).

P rzew idziany  w  a rt. 30 d ek re tu  nadzór państw ow y p rze jaw ia  
się w tym , że P ań stw o w a K om isja Lokalow a

a) może w  try b ie  nadzoru , po porozum ieniu  się z w łaściw ą w o­
jew ódzką radą n arodow ą u c h y l . ć  decyzję* w ład zy  K w aterunko­
wej lub  kom isji lokalow ej, jeżeli decyzja ta  n a r u s z a  i n  t,t£r e s y  
p a ń s t w o w e ,  oraz że b) m oże w s t r z y m a ć  w ykonan ie  decy­
zji w ładzy  k w a te ru n k o w ej lub w o j e w ó d z k i e j  kom isji lokalo­
w ej, jeżeli niew strzym ainie m ogłoby spow odow ać n  i e p o w e t o- 
w  a n ą szkodę dla in teresó w  państw ow ych.

R ozporządzenie n ie  ok reśla  czasu, n a  jak i n a s tęp u je  w strzy m a­
n ie  powyższej decyzji — p rzy jąć  zatem  należy , że n a s tęp u je  one 
do czasu pow zięcia przez K om isję uchw ały  w  kw estii ew ent. u c h y -  
1 e n  i a odnośnej decyzji.

Poza ty m  Przew odniczący  P aństw ow ej K om isji Lokalow ej 
w  p rzypadkach  n iecie rp iących  zw łoki może sam  w s t r z y m a ć  
w ykonan ie  decyzji w ładzy  k w a te ru n k o w ej lub  w ojew ódzkiej kom i­
sji lokalow ej i p rzedstaw ić  sw e zarządzen ie do rozpoznania na n a j ­
b l i ż s z y m  posiedzeniu  P aństw ow ej K om isji Lokalow ej. Rozpo­
rządzen ie n ie podaje  w arunków , w k tó ry ch  w strzy m an e  to m oże 
nastąp ić, ,z b rzm ien ia  S 3 rozp. w y n ik a  jednak , że m oże ono nastąp ić  
wówczas, gdy odnośna decyzja n aru sza  in te re sy  państw ow e lub 
m ogłaby spow odow ać n iepow etow aną szkodę d la  ty ch  in teresów , 
a sp raw a n ie cierp i zwłoki

P aństw ow ą K om isję Lokalow ą zw ołu je przew odniczący, 
a uchw ały  je j zapadają  w iększością głosów, w  obecności conaj- 
m niej połow y je j członków , w tej liczbie przew odniczącego 1 u b 
jego zastępcy. W raz ie  .równości głodów ro zstrzy g a  glos p rzew o d n i­
czącego (§ 5 rozp.).

B iuro  Państw ow ej K om isji L okalow ej wchodzi w sk ład  P rez y ­
dium  R ady M inistrów  (§ 6 rozp.).

3. M i n i s t e ,p ' A d m i n i s t r a c j i  P u  b 1 i , c z n e j.

W sto su n k u  do sam orządow ych organów  w ykonaw czych służą 
n a  podstaw ie ogolnych przepisów  u p raw n ien ia  nadzorcze M in istro ­
wi A d m in is trac ji P ub licznej wzgl. podleg łym  m u w ładzom  admi 

n is tra c ji ogólnej. D ekret w art. ;,30 p rzew id u jąc  w ykonyw an ie  n a d ­
zoru państw ow ego v,' zakresie  strzeżen ia  in teresó w  państw ow ych  
prżez P ań stw o w ą K om isję L okalow ą, w y raźn ie  zaznacza, że n ad -

i
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zor ten  n ie  n aru sza  pow yższych u p raw n ień  nadzorczych  M in istra  
A d m in istrac ji P ub licznej. P rzep is  ten  odm eść należy , o ile  chudzi 
o ziem ie odzyskane, rów nież do M in istra  Ziem  O dzyskanych, 'd o  
którego właściw ości w ed ług  d ek re tu  z dn ia  13 listopada 1945 r. 
(poz. 295 Dz. Ust.) należą  w szystk ie  sp raw y , k tó re  poza tym  obsza­
rem  należą  do M in istra  A d m in is trac ji P ublicznej.

4. S ą d  >.

N iezależnie od u p raw n ień  N ajw yższego TryD unału  A dm ini­
s tracy jn eg o  do o rzekan ia o legalności zarządzeń  i orzeczeń, w cho­
dzących w  zakres tak  ad m in is trac ji rządow ej jak  i sam orządow ej 
o ile sp raw y  odnośne n ie  są w yłączone z pod o rzecznic tw a T ry b u ­
nału  szczególnym  p rzep isem  ustaw ow ym  (art. 1 i a rt. 6 ro z ­
porządzenia F rezy d en ra  R zplite j z 27 .X  1932 r. o N ajw yższym  T ry ­
bunale  A dm in istracy jnym  — poz. 806 Dz. Ust.), —  są s ą d y  p o ­
w s z e c h n e  pow ołane do za ła tw ian ia  sporów  w yn ik łych  m iędzy 
stro n am i n a  tle  s tosunków  n a jm u  i podnajm u.

Poniew aż w  w ypadkach  objęcia  lo k a lu  n a  pods'taw ie p rzydzia łu  
w m yśl postanow ień  d ek re tu  zaw iązu je  s i ę z r n o c y  s a m e g o p r a -  
w a pom iędzy w łaścicielem  nieruchom ości lub  g łów nym  lokato rem  
a osobą k tó re j lokal p r z y d z i e l o n o ,  s to sunek  n a jm u  lub  po d ­
najm u , p rzeto  stosunek  ten  oczyw ista n.,e m oże być p rzez w y n a j­
m ującego rozw iązany  tak  jak  stosunek  na jm u  lub  po d n ajm u  o p a r­
ty  na  u  m  o w i e. Znalazło  to w yraz w p rzep isie  a rt. 40 ust. 1 d ek re ­
tu , postanaw ia jącym , że p rzep isy  d e k re tu  n ie  w yłącza ją  zw ykłej 
d ro g i sądow ej o w y d an ie  p rzed m io tu  n a jm u  lub  p o d n a jm u  (eksm i­
sję) w  przypadkach , g dy  s tro n a  m a p raw o  o d s t ą p i e n i a  od 
um ow y n a jm u  (podnajm u) bez w ypow iedzienia. A co n tra rio  zatem  
\v i n n y c h  p r z y p a d k a c h  s tro n a  n ie m a p -a w a  w ystępow ania  
do sąau  ze sk arg ą  o eksrm sję.

P raw o  odstąp ien ia  od um ow y bez w ypow iedzenia p rzy słu g u je  
w y n a jm u jącem u  w w ypadkach  p rzew idzianych  w art. 11 u s taw y
0 ochronie lokatorów  oraz w w ypadkach  w ym ien ionych  w a r t. 382
1 388 kodeksu zobow iązań. , W  tych  w ięc ty lko  w ypadkach  w  myśl 
art. 40 ust. 1 d ek re tu  dopuszczalne są skarg i o eksm isję lokatorów  
wzgl. sub lokato rów  z p r z y d z i e l o n y  ch im  m ieszkań.

Oczywi-sta przepis a rt. 40 d ek re tu  n ie ogranicza w  niczym  do­
puszczalności drogi sądow yj w sp raw ach  w yw iązu jących  się na tle  
s to sunku  n a jm u  i podnajm u, o p arty ch  n ie  na przydzia le  lecz na 
um ow ie tj. s w o b o d n y m  n a j m i e  (podnajm ie), o ile  je s t on w e ­
dług  postanow ień  d ek re tu  dopuszczalny.
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II. Postępowanie

W toku postępow ania przed  w ładzam i k w ate ru n k o w y m i i kom i­
sjam i lokalow ym i (m iejskim i, gm innym i i w ojew ódzkim i) m a ją  być 
w edług  art. 31 d ek re tu  stosow ane p rzep isy  rozporządzenia P rezy ­
d en ta  R zeczypospolitej z 22 m arca 1928 r. o postępow aniu  adm in i­
s tracy jn y m  (poz. 341 D z .U st.) , —  o ile n ie  w y n ik a  inaczej z p o sta ­
now ień dek re tu . ,

D ekre t w prow adził pew ne odchylenia od przepisów  rozporządze­
n ia o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m , a w szczególności:

P rzed e  w szystk im  w  m iejsce ogólnego ok reślen ia  pojęcia  „osób 
in tere so w an y ch "  zaw artego  w a rt. 9 ust. 1) post. adm. w prow adził 
d ek re t (art. 32 ust. 2) ścisłe określen ie  tego pojęcia w  rozum ien iu  
p ostanow ień  d ek re tu , zaliczając do ty ch  osób: w łaściciela lub  zarząd­
cę nieruchom ości, posiadacza lokalu  (najem cę, .podnajem cę) oraz oso­
by  dom agające  się  p r z y d z i e l e n i a  im  odnośnego lokalu.

D alsze odchylen ie od przepisów  postępow apia ad m in is tracy jn e ­
go w prow adził a rt. 32 ust. 1 dek retu , w ed ług  którego  w ładza k w a­
te ru n k o w a p rzed  w ydan iem  decyzji o b o w i ą z a n a  j e s t  dać 
m ożność „osobom  in tereso w an y m " złożenia w y j a ś n i e ń  i p rzed ­
s taw ien ia  d o w o d ó w .  P ostanow ien ie  to o ty le  odbiega od p rzep i­
sów  postępow an ia  adm in istracy jnego , że bezw zględny o b o w i ą z e k  
tak i z p rzep isów  tych  nie w ynika, w ed ług  bow iem  art. 44 post. adm. 
w ładza z u rzędu  u stan aw ia  zakres postępow ania w yjaśniającego 
i środków  dow odow ych, p o trzeb n y ch  do należy tego  usta len ia  stanu  
sp raw y , k ie ru jąc  się p rzy  tym  w zględam i celow ości, szybkości, p ro ­
sto ty  i zaoszczędzenia kosztów . K w estia  zatem , czy w  danym  w y ­
padku  zażądanie w y jaśn ień  i p rzed staw ien ie  dow odów  od osób in ­
te resow anych  je s t po trzebne, za leży 'o d  oceny w ładzy, k tó ra  uznając 
np. s tan  fak ty czn y  za  należycie w yjaśn iony , może uznać w pew nym  
k o n k re tn y m  w ypadku  za zbędne żądanie od ty ch  osób w yjaśnień 
i dowodów.

Otóż w  postępow aniu  na  podstaw ie  przepisów  d e k re tu  w ładza 
k w a te ru n k o w a n ie może na tym  stanow isku  stanąć, lecz obow iązana 
je s t w k a ż d y m  w y p a d k u  przepis a rt. 32 ust. 1 stosow ać. Może 
to nastąp ić  p rzez w ezw anie osób in teresow anych  do złożenia w y ­
jaśn ień  i p rzed staw ien ia  dow odów  w  drodze p isem nej, albo  do zgło­
szenia się w  tym  celu  osobiście do w ładzy k w a te ru n k o w ej, albo też 
przez w yznaczenie ro zp raw y  ustnej celem  w y jaśn ien ia  danej sp ra ­
w y  i w ydan ia  n astęp n ie  decyzji.

Co się tyczy  p rzep ro w ad zen ia  r o z p r a w y  u s t n e j ,  to w ładza 
k w ate runkow a, jako w ładza I in stańcji, może te j fo rm y  postępow a­
n ia  zaniechać, gdyż o b o w i ą z e k  p rzep row adzen ia  r o z p r a w y
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przez w ładzę kw aterunK ow ą m e w ynika z przepisów  d ek re tu , ani 
z przepisów  postępow ania adm in istracy jnego .

N atom iast w edług  art. 45 post. adm . w ładza m o ż e  zarządzić 
p rzep row adzen ie  postępow ania w yjaśn iającego  w form ie r o z p r a ­
w y  u s t n e j ,  o ile w ten ,sp o só b  da się osiągnąć znaczne p rzy śp ie ­
szenie i uproszczenie postępow ania. W edług a r t  47 post. -adn 
u rzęd n ik  p row adzący  ro zp raw ę obow iązany jest, m ając zawsze na 
uw adze in te res publiczny, dążyć do w szechstronnego w y j a ś n i ę -  
n  i a sp raw y  orazj" m ożliw ego u z g o d n i e n i a  sprzecznych  in te re ­
sów  stron , p rzy  czym pow in ien  dać m o ż n o ś ć  osobom  in te re so w a­
nym  zapoznania się ze spraw ą, a także złożenia p o trzebnych  ośw iad­
czeń.

Sposób w yznaczenia ro zp raw y  i stw ierdzenia jej p rzeb iegu  u n o r­
m ow any je s t w  art. 46 i 48 post. adm .

D alsze odchylenie od przepisów  rozporządzenia o postępow aniu  
ad m in is tracy jn y m  w prow adził a rt. 32 ust. 3 d ek re tu . Podczas gdy 
•bowiem ant. 68 i 80 post. adm. p rzew id u ją  w ydaw an ie  także i d e ­
cyzji u s . t n y c h ,  jedyn ie  na  żądanie s tro n y  doręczanych  na piśm ie, 
to pow yższy przepis d ek re tu  n a k a z u j e  w ładzom  kw aterunkow ym  
w ydaw an ie  decyzji t y l k o  w  f o r m i e  p i s e m n e j .  D ecyzje te  za­
tem  w m yśl art.^68 ust. 3 post. adm . m ają  być zawsze stronom  d o- 
r  ę c z o n  e na  piśm ie.

D ecyzja w ładzy  k w a te ru n k o w ej pow inna odpow iadać p ostano­
w ieniom  art. 75 i 76 post. adm.. a w ięc m. in. zaw ierać pow ołanie się 
na podstaw ę p raw n ą  tj. w skazyw ać przepis d ek re tu , na zasadzie 
k tórego  zostaje w ydaną, oraz zaw ierać pouczenie, do jak ie j w ładzy 
i w  jak im  te rm in ie  służy  od m ej odw ołanie. Jeżeliby  w ładza k w a­
te ru n k o w a zan iedbała objaśnić s tro n ę  o p rzy słu g u jący m  je j p raw ie  
w niesien ia  odw ołania, s tro n a  może w edług art. 77 ust. 2 post. adm. 
w c i ą g u  2 t y g o d n i  o d vchw ili ogłoszenia lub  doręczenia je j d e ­
cyzji zażądać od w ładzy, k tó ra  decyzję w ydała , w y d a n i a  l ub też 
p r z e s ł a n i a  jej takiego objaśnienia. W ty m  w y p ad k u  te rm in  do 
w niesien ia  odw ołania liczy się dopiero od dn ia  o t r z y m a n i a  przez 
s tro n ę  objaśnienia. W spom niane ob jaśn ien ie  jako is to tn a  część d e­
cyzji, musi być oczyw ista w ydane rów nież w f o r m i e  p i s e i r n e j .

Jeżeli decyzja jes t w  całości lub  w  części odm ów ną, tj. jeżeli n ie  
uw zględnia choćby częściowo w niosków  jednej ze stron , w inna za­
w ierać p  r  a w n  e i f a k t y c z n e  uzasadn ien ie  (art. 75 ust. 2 post. 
adm.).

Dalsze, wreszcie odchylen ie od przepisów  postępowanie, adm in i­
s tracy jnego  w prow adził p rzep is a r t 32 ust. 4 d ek re tu . Odm iennie 
bowiem  niż a rt. 87 post. adm in. p rzew id u je  d ek re t w, tym  przepisie 
m ożliwość nadam a decyzji I in s tan c ji n a t - y c h m i a s t o w e j  w y ­
k o n a l n o ś c i  ty lko  w jednym  w ypadku, a m ianow ic.e wówczas,
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gdy decyzja dotyczy p rzydzie len ia  lokalu  w o l n e g o  i to ty lko  na  
c e l e  p u b l i c z n e .  W w ypadku  tak im  w ładza k w a te ru n k o w a 
m o ż e  orzec, że decyzja u lega na tychm iastow ej w ykonalności, •— 
poza tym  zaś w m yśl a rt. 87 ust. 1) 2) post-, adm m . p rzed  upływ em  
te rrm n u  do odw ołania decyzja n i e  u l e g a  w ykonan iu , w niesienie 
zaś odw ołania w term in ie  w s t r z y m u j e  w ykonanie decyzji.

i P onad to  z m ocy sam ego p raw a  podlega natychm iastow ej w yko­
nalności decyzja w ładzy k w a te ru n k o w ej w  p rzedm iocie zw rotu 
kosztów  przeprow adzk i w w ypadku  w ym ien ionym  w art. 18 d ek re ­
tu , —- bez w zględu na ew ent. w niesien ie  odw ołania.

P o s t ę p o w a n i e  o d w o ł a w c z e .  W postępow aniu  odw oław  
czym  d ek re t w prow adził odchylenia  od postanow ień  rozporządze­
n ia  o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  o ty le, że w art. 33 zakreślił 
do w niesien ia odw ołania te im m  s i e d m i o d n i o w y  (zam iast 14 
dniow ego przew idzianego w art. 83 post adm.), oraz nałożył na ko­
m isje lokalow e o b o w i ą z e k  rozpoznania odw ołania na r o z p r a ­
w i e  u s t n e j .

Co do pow yższego 7-dniow ego te rm in u  odw oław czego, to art. 33 
d ek re tu  postanaw ia w praw dzie, że te rm in  ten  liczy się od „ogło­
szenia lub  doręczen ia" decyzji, (nie zaś od d o r ę c z e n i a  jej), 
jednakow oż w y d a je  się, że u jęcie  to przyp isać  należy  jed y n ie  p rzeo ­
czeniu red ak cy jn em u .

R ozporządzenie o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  przew iduj?: 
bow iem  (art. 68 ust. 2) z jednej s tro n y  za ła tw ian ie  spraw , a w ięc 
i w ydaw anie  decyzji, u s t n i e ,  w k tó ry m  to w ypadku  decyzję w y ­
dana w obecności s tro n y  ogłasza się je j u stn ie  i doręcza na p iśm ie 
ty lko na  je j w yraźne  żądanie (art. 80), —  z d ru g ie j zaś s tro n y  roz­
porządzenie pow yższe p rzew id u je  ta rt. 68 ust. 3) za ła tw ian ie  sp raw  
w form ie p isem nej i d o r ę c z a n i e  w tak im  razie  decyzji na piśmie.

W obu w ypadkach , gdy m a m iejsce doręczenie decyzji, te rm  n 
do odw ołania liczy się od dn ia  d o r ę c z e n i a  Od dnia o ł o s z e n i a  
decyzji liczy się zaś te rm in  ty lko  wówczas, gdy nastąp iło  w ydanie 
decyzji w form ie u stn e j, a s tro n a  doręczenia decyzji na  p iśm ie n ie  
żądała.

Skoro więc a rt. 32 ust. 3 d ek re tu  n ak azu je  w ydaw an ie  decyzji 
w spraw ach  lokalow ych t y l k o  w fo im ie  p isem nej, to w yn ika  stąd  
i obow iązek doręczenia ich stronom  na p iśm ie ,'co  pociąga za sobą to 
następstw o, że i term in  do w niesien ia  odw ołana m a być liczony od 
dnia doręczenia decyzji.

D ekret w prow adzając  w a r t. 34 obow iązek rozpoznania w niesio­
nego odw ołania na r o z p r a w i e  u s t n e j ,  p o stan aw ia  zarazem , 
że o te rm in ie  ro zp raw y  należy  zaw iadom ić osobę, k tó ra  w niosła od­
w ołan ie oraz osobę, na  korzyść k tó re j zaskarżona decyzja zapadła,
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w sposób u m o ż l i w i a j ą c y  j e j  w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  r o z ­
p r a w i e .

W edług a r t. 35 deK retu orzeczenia kom isji lokalow ych są prawm- 
m ocne. W zw iązku z ty m  postanow ieniem  n asu w a się pew na w ą t­
pliw ość. M ianow icie w edług art. 73 post. adrr.. decyzje, od k tó rych  
n ie  służy  odw ołanie lub  sk arg a  w toku  instancji ad m in istracy jnych , 
są  o s t a t e c z n e ,  decyzje  zaś, k tó ry ch  n i e  m o ż n a  zaskarżyć 
rów nież do s ą d ó w  a d m i n i  s ‘t ‘r  a c y j n y c h ,  są p r a w o m o c -  
n e. Poniew aż zaś do sądów  ad m in is tracy jn y ch , a zatem  do N ajw . 
T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  n ie  m ożna zaskarżyć jed y n ie  decyzji 
w spraw ach  w ym ienionych  w  a rt. 6 rozporządzenia P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej z 27 październ ika 1932 r. (poz. 806 Dz.. Ust.), a w  szcze­
gólności prócz decyzji w  sp raw ach  w ym ien ionych  w pk t. 1) —  6) 
tegoż a rt. decyzji w spraw ach innych  (pkt. 7), „ j e ż e l i p r z e p i s y  
s z c z e g ó l n e  t a k  s t a n o w i ą “ , w  dekrecie  zaś nie m a p o stan o ­
w ienia, by d ecy zje  kom isji lokalow ych m ia ły  być z pod orzecznictw a 
T ry b u n a łu  w yłączone, —  to nasuw ać się m usi w ątpliw ość, czy 

. w  art. 35 d ek re tu  n ie użyto  może ok reślen ia  „praw om ocne" za­
m iast „ o s ta te c z n e j  Za tak im  przypuszczen iem  przem aw iać m o­
głoby  rów nież to, że i in n e  postanow ien ia d ek re tu  n au sw a ją  to  samo 
przypuszczenie. W szczególności np. a rt. 15 d e k re tu  p rzew idu je , że 
po ogłoszeniu p lan u  rozm ieszczenia p rzedsięb io rstw  w  d anym  
m ieście n a  podstaw ie  a r t  14 z a r z ą d  m i e j s k i  może nakazać 
tran slo k ac ję  poszczególnych p rzed sięb io rstw  zgodnie z ty m  planem , 
a p r a w o m o c n a  decyzja z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  w  te j 
sp raw ie  d a je  m u praw o do u su w an ia  z danych  loKali w szystk ich  
osób prow adzących  p rzedsięb io rstw o  i w nim  z a tru d r m nych Otoz 
gdyby  u ży te  w pow yższym  przepisie  o k re ś le n ie !,,p raw om ocna d e ­
cyzja" było u ży te  w  znaczeniu  określonym  w  art. 73 ust. 2 post. 
adm . — to w spom niana decyzja  w  razie  zaskarżen ia  jej do Najw. 
T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  s ta ła b j ' się p raw om ocną dopiero po 
oddalen iu  odnośnej skarg i przez T ry b u n a ł, tak  że p rzed  w y d an iem  
w y ro k u  T ry b u n a łu  n ie m ogłaby być  wylkonaną. Podobnie w a rt. 9 
d e k re tu  m uw a je s t o p r a w o m o c n y m  orzeczeniu  w ładzy  bu d o ­
w lan e j, stanow iącym  ty tu ł  obciążenia h ipotecznego nieruchom ości, 
w  k tó re j w ładza budow lana dokonała p rzebudow y  m ieszkań, 
w zw iązku z czym  obciążenie pow yższe rów nież m ogłoby być p rze­
prow adzone dopiero  po praw om ocności danego orzeczenia w  ro zu ­
m ien iu  a r t. 73 ust. 2 post. adm.

P o w sta je  za tem  w ątp liw ość, czy d ek re t n ie  użył w  pow yższych 
w yp ad k ach  ok reślen ia  „praw om ocna decyzja" w ed ług  term inologii 
używ anej w  postępow an iu  sądow ym , (art. 380 kpc.), m ając  na  myśli 
decyzję  od k tó re j nie s łuży  odw ołanie w t o k u  i n s t a n c j i  tj. de ­
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cyzje „osta teczne11 w ed ług  term inologia p rzy ję te j w postępow aniu  
adm in istracy jnym .

Z m i a n a  o r z e c z e ń  w  t r y b i e  n a d z o r u .  Ja it już  w yżej 
zaznaczono, orzeczenia .kom isji lokalow ej m ogą być w try b ie  n ad ­
zoru  z m i e n i a n e  (nie uchy lane , lecz zastępow ane now ym  o rz e ­
czeniem ) p rzez p rezy d ia  w ojew ódzkich  rad  narodow ych, a w  W ar­
szaw ie i Łodzi p rzez’ p rezy d iu m  m iejsk ie j ra d y  narodow ej, w p rz y ­
p ad k u  s tw ierd zen ia  j a w n e g o  p o g w a ł c e n i a  przepisów  d ek re ­
tu  (art. 26 ust. 5).

W zw jązku  z tym  przepisem  nasuw a ' się za tem  kw estia , czy od 
w ydanych  w  ty m  try b ie  orzeczeń p rezyd iów  ra d  narodow ych  s łu ­
ży  stronom  odw ołanie i do jak ię j w ładzy. Otóż zgodnie z orzecz­
n ictw em  N.T.A. (p. w y ro k  z 7.IX.1936 r. L re j 8103/33 Zb. n r  1220 a] 
należałoby dojść do w niosku, że w y d an ie  w  try b ie  nadzoru  now ej d e ­
cyzji p rzed staw ia  się jako  w drożenie n o w e g o  postępow ania , a nie 
jako ciąg dalszy  postępow ania zakończonego decyzją uchy loną wzgl. 
zm ienioną w try b ie  nadzoru Osobie d o tk n ię te j decyzją w ydaną 
w try b ie  nadzoi u  p rzy słu g u je  oczywiście p raw o kw estionow ania , 
czy zachodzą w a ru n k i zm iany  decyzji, a w ięc m. in . czy w  danym  
w y padku  zaszło „ jaw ne pogw ałcen ie11 p rzep isów  d ek re tu . W obec te ­
go decyzję p rezyd ium  ra d y  narodow ej zm ienia jącą w  try b ie  nadzo­
ru  orzeczenie kom isji lokalow ej uw ażać należałoby  za decyzję I in ­
stancji, od k tó re j s tro n ie  pow inno służyć odw ołanie do P rezydium  
K rajow ej R ady  Narodowej'.

P o s t ę p o w a n i e  w y k o r . a w r z e ,  P raw om ocne lub  u legające  
na tychm iastow ej w ykonalności (art. 18 ust. 1 i a r t. 32 ust. 4 dekretu ) 
decyzje  w ładz k w a te ru n k o w y ch  oraz o rzeczen ia  kom isyj lokalow ych 
są w y k o n y w an e w edług  a rt. 36 d e k re tu  przez zarząd  m iejski g m in ­
ny) jako  w ładzę eg zekucy jną w trv b ie  postępow ania  przym usow ego 
w  adm in istrac ji, unorm ow anego  rozporządzeniem  P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej z 22 m arca 1928 r. (poz 342 Dz. Ust.).

Z arazem  przepis a rt. 36 d ek re tu  w prow adził od pow yższego po­
stępow ania  to odchylenie, ze p r z y m u s o w e  u s u n i ę c i e  o s ó b  
z lokalu  może nastąp ić  dopiero  po u p rzed n im  pisem nym  w ezw aniu  
ich do d o b r o w o l n e g o  opróżnien ia lokalu  i dopiero po u p ły ­
w ie 14 dn i pu dniu doręczenia tego w ezw ania

P o n ad to  w w yp ad k ach  zastosow ani a a r t  25 IR. b) u sun ięcie  z lo ­
k a lu  może n astąp ić  w ed ług  a rt. 18 ust. 1 dt k rę tu  dopiero po u p r z e ­
d n i m  do starczen iu  odnośnym  osobom  innego lokalu  zastępczego- To 
sam o dotyczy w y padku  zastosow ania a rt. 13 ust. 2 dekretu .
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W  SPRAW IE PODZIAŁU A D M IN ISTRACYJNEG O PA Ń ST W A 4).

I.

O s ta tn ia  w ie lk a  w o jn a  zm ieniła w Polsce n iem al w szystko  
N a p ierw sze  bodaj m ie jsce  w ybija’ się tu  zm iana g ian ic , tak  d a ­
leko  idąca zarów no  na w schodzie, ja k  i n a  zachodzie i po łnocy ; 
ty lk o  część g ran icy  k a rp ack ie j o s ta ła  się  jak  była.

Z m iana ta  s taw ia  p rzed  nam i p ilne zad an ie  now ego  p o d zia­
łu  ad m in is tracy jn eg o  państw a, gdyż i ziem ie p o zo sta łe  sp rzed  w o j­
n y  w znacznej m ierze zm ien iły  sw ój d aw n y  ch a rak te r , s ta jąc  
się z c e n tra ln y ch  k reso w y m i (albo na odw rót), n ie m ów iąc już 
o zn iszczem ach  w o jennych , k tó re  p rzew arto śc io w a ły  znaczen ie  
w ielu  okolic  i ośrodków .

M ożna rzec w praw dzie, ze now e g ran ice  nasze  osta teczn ie  
u s ta lo n e  jeszcze n ie  są, a w ięc z p ro w ad zen iem  now ego  podzia łu  
w strzy m ać się należy . P a trząc  je d n ak  na rzecz n ie  sub spec ie  
ae te rn ita tis , ale po ludzku, sąazić  trzeba że g ran ice  te zm ianom  
już nie 'u leg n ą . S p raw ą o tw a r tą  je s t jeszcze  ty lk o  zag ad n ien ie  
g ran icy  z C zech o sło w acją  na  Ś ląsku  C ieszyńsk im  i pod  T atram i 
jak k o lw iek  jed n ak  bardzo  w ażne, są  to sp ra w y  te ry to rió w  d ro b ­
nych, w ięc na podzia ł ad m in is tracy jn y  Polski oddzia łać  nie 
pow inny.

A  s tan  p a n u ją c y  w  podzia le  p ań s tw a  obecn ie  m a w szelkie 
cech y  p rzejśc iow ości, k tó ra  d ługo ostać  się n ie m oże. By p o ­
w ziąć to zdanie, n ie p o trzeb a  w iadom ości z p ra k ty k i ży c io w ej, 
wysŁa-rczy znać spis w o jew ództw  i p o w ia tó w  (d ru k o w an y  w p a ru  
czasopism ach), o b e jm u jący  13 w o jew ó d ztw  (w tym  2 „grodzkie") 
oraz  3 „o itręg i"  na  ziem iach o d zy sk an y ch . Z dradza on w idoczny  
pośpiech  w ro zstrzy g n ięc iach , k tó re  d łuższej p ró b y  ży c ia  w y trz y ­
mać m e m ogą.

*) O tw ie ra ją c  d y sk u s ję  n a  te m a t now ego p o dz ia łu  ad m im stracy jn eg c  
P a ń s tw a , um ieszczam y  w itym zeszycie a r ty k u ł  Dr. J a n a  N a tan so n a -L esk ie - 
go Doc. Uniiw. Jag . o m aw ia jący  to ta k  doniosłe  zag ad n ien ie . W  następnym  
nu m erze  um ieśc im y  a r ty k u ł  P ro f. U niw . Jag . D r J . S. L an g ro d a  i D r S t 
Leszczyckiego na ten  sam  te m a t iRed.).
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II.

O koliczność, że now e g ian ice  Polski są n ieb y w ały m  od za­
m ierzch łych  czasów  n aw ro tem  do doby p ias to w sk ie j, m usi nas 
n a tch n ąć  m yślą  o o d zw ie rc ied len iu  tego  w  now ym  podzia le  p a ń ­
stw a. Jak ż e  p ięk n ie  b y ło b y  w skrzesić  w czasach  n aszy ch  p o ­
dział na p ięć naczeln y ch  dzieln ic  p ra s ta ry ch : W ielkoD olskę, M a­
łopolską, Śląsk, M azow sze i Pom orze! D ośw iadczen ia  jed n ak , za­
rów no  daw n e ja k  now e, p o w iad a ją , że n ie  je s t ce lo w y  podział 
na tak  w ie lk ie  całości, gdy  n ie  m a się zam iaru  u czy n ić  z p a ń ­
stw a jak iejś fed erac ji dzie ln ic  o d a lek o  id ące j od ręb n o śc i M oż­
na rzec naw et, iż podziałow i na  w o jew ó d ztw a te j sam ej m niej 
w ięcej m iary , co p rzed w o jen n e , n ic lepszego, X. j. b a rd z ie j ce lo ­
w ego p rzec iw staw ić  w  o b ecn y ch  w a ru n k ach  n ie  m ożna. A  m oże 
te w łaśn ie  jed n o stk i da się w sk rzesić  w d aw nych , h is to ry czn y ch  
g ran icach? P rzy zn a ję  się, że za d an iu  tem u pośw ięc iłem  w iele  p ra ­
cy  •— jed n ak  bez w yników  pom yślnych . N arzuca  się tu  na jp ierw  
py tan ie , do jak ich  czasów  p o w racać  należy . O tóż uprzy tom nić 
sobie m usim y, że p ie rw o tn e  ro zg ran iczen ia  p ias to w sk ie  o d tw a­
rzać m ożem y ty lk o  w przyb liżen iu , i to b ez  n a leży te j pew ności: 
z a ta iła  je  bow iem  ca łk o w ic ie  re fo rm a te ry to ria ln a  K rzyw oustego  
i w yn ik łe  z n ie j p o d zia ły  doby dzie ln icow ej. I one to  w łaśn ie  — 
po n ie jak ich  jeszcze  p rzem ian ach  —  d a ły  n as tęp n ie  podzia ł R ze­
czypospo lite j na  w o jew ó d ztw a i ziem ie, zn an y  dość do k ład n ie  
z w  XVT i n as tęp n y ch . O tym  zaś podzia le  rzecz  od razu  trzeba, 
iż nie n ad a je  się  na  p o d staw ę  do p o dzia łów  d zisie jszy ch  już nie 
ty lko ze w zględu  na  o lb rzym ie zm iany  gospodarcze i k om un ika  
cy jne , jak ie  od ow ych  czasów  zaszły, ale p rzede w szystk im  d la ­
tego, że n ie  liczy ł się  on w ca le  z ro lą  p ra k ty c zn ą  jed n o stk i a d ­
m in is tracy jn e j w  pań stw ie , tWOrząc w o jew ó d ztw a ogrom ne obok 
m aleńkich , dziw acznego  n ieraz  p o k ro ju : bo b y ły  to po p rostu  
daw ne k s ię s tw a  udzielne , k tó ry ch  o b sza ry  b y ły  n a jczęśc ie j nie 
daw nym i całościam i p lem iennym i, ale po p ro s tu  w y p ad k o w ą ró ż ­
n o rak ich  w a lk  i targów . W  jeszcze w iększym  b o d aj s to p n iu  do­
tyczy  to tych  ziem  dziś odzy sk an y ch , k tó re  p o zo sta ły  poza g ra ­
n icam i R zeczypospo lite j p o -p iastow sk ie j.

G dy w reszcie  w eźm iem y pod uw agę ogrom ne zm iany, jak ie  
p rzy n ió sł zw łaszcza w iek  XIX, tw orząc  ta k  liczne now e zupe ł­
n ie  ośrodk i gospodarcze, p rzep ro w ad za jąc  no w ą sieć d róg  b i­
tych  i ko lei że laznych , — mu s i my  p rzy jść  do w n iosku , że p o ­
d zia ły  dz isie jsze  na dzisiejszy! h  ty lk o  w a rto śc iach  o p ie rać  n a ­
leży. Przeszłość trzeb a  ty lko- — uszanow ać, i to w sposób  p o ­
dw ójny : z jed n e j s tro n y  n ie ro z ry w ać  n iep o trzeb n ie  ty ch  całości 
daw nych , k tó re  p ew n ą  sp ó jn o ść  i z dz isie jszego  p u n k tu  w idzenia 
zachow ały ; z d ru g ie j —  nie n ad aw ać  jed n o stk o m  now oczesnym  
nazw  daw nych , n ie b ęd ący ch  w  zgodzie z dzisie jszym i o b sza ra ­
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mi, P o lak  po w in ien  pam iętać , że m iana takie, jak  W ielkopo lska, 
M ałopo lska, Pom orze — to są im iona „k tó ry ch  n ie n a leży  w y ­
m aw iał n ad a rem n o " . A grzech  ten  n a  sum ien iu  juz m am y: dość 
w ym ien ić  M ałopo lskę  w  zn aczen iu  G alicji (gdy p rzec ie  K ieleck ie 
i L ubelskie to  też M ałopolska), albo  W ie lk o p o lsk ą  zam iast P o ­
znańsk iego , (gdy K alisk ie  i S ie rad zk ie  to p rzec ie  rd zen n a  W ie l­
kopo lska), czy  w reszc ie  dzisiejsze , Boże odpuść, woj. P om orsk ie 
dooko ła  B ydgoszczy, k tó re  za ledw ie n ik łe  rąb k i Pom orza obej 
m uje. G ay  w ięc  n ie m ożem y ze w zg lędu  na sto su n k i dzisiejsze 
zam knąć w  g ran icach  w o jew ó d zk ich  n ie ty lko  żadnej z d aw n y ch  
dzie ln ic  naczelnych , a le  n aw e t tak ich  K u jaw  czy P odlasia, m usi­
m y dać poko j w o jew ództw om  o nazw ach  h is to ry czn y cn , a m ia­
now ać te  p ro w in c je  po p ro s tu  od im ion m iast n acze ln y ch : G dan 
ska, B ydgoszczy, B ałegostoku....

III.

Jak ież  tedy w zględy  — w każdym  razie  już czysto  rzeczo ­
w e —- ro z s trzy g ać  m ają  o podzia le  P ań stw a P o lsk iego  na w o je ­
w ództw a? Z ależy  to oczyw iście  n a jp ie rw e j od celu  tego  podzia łu  
C zym  .te w o jew ództw a być m ają? R ozum ie się, że w p ierw szej 
lin ii m ają  one po p ro s tu  u ła tw ić  zad an ie  rząd zen ia  k ra jem , s łu ­
żyć e lem en ta rn ie  p o ję te j i kon ieczn ej w  każoym  w iększym  p a ń ­
stw ie d ec en tra liza c ji — kon ieczn ej n ie ty lk o  z p u n k tu  w idzem a 
w ładz p ań stw a , a le  w w iększej jeszcze  m ierze — ludności. Czy 
jed n ak  m ają  one p o nad to  tw o rzy ć  jednostk i, w  p ew n ej m ierze 
au to n o m iczn e  i sam ow ystarcza lne?

N ie w iem , jak i je s t pogląd  n a  tę  sp raw ę  czy n n ik ó w  rząd zą ­
cych; sądzę jednak., że w danej chw ili m ało je s te śm y  p rz y g o to ­
w ani do w e jśc ia  na tę  drogę. P rzed  w o jn ą  b y ła  ona m oże za- 
m ie izona; że to spełzło  na niczym , w idać ch o ćb y  ze sp raw y sa ­
m orządu  w ojew ódzkiego , p rzew idzianego  a zw iędłego  w  p o w i­
jak ac h  (podczas gdy sam orząd  p o w ia to w y  rozw inął się  do p ew ­
nego  stopnia). T rudno  sobie w yobrazić, by dziś stw orzono  w  Pol­
sce tak ie  w ojew ództw a, k tó reb y  'm ia ły  sam orząd  is to tn y  (choć 
n ie ta k  d a lek o  idący , ja k  p rz ed w o jen n y  śląski) z w łasnym  se j­
m ikiem , stan o w iący m  uchw ały  w  sp raw ach  lo k aln y ch , w iększy  
zak res  w ład zy  w y k o n aw cze j, no  i budżet w łasny , n a  m iejscu  
u k ład an y  i k o n tro lo w an y , a w ięc zarząd  znaczną częścią  p o d a t­
ków , w p ły w a ją cy ch  z o b sza ru  w ojew ództw a. M iałoby  to  zap ew ­
ne d obre  s tro n y ; pew n e w o jew ództw a, w y ra s ta ją c  p o n ad  m iarę  
średn ią , p o c iąg a ły b y  in n e  sw ym i osiągn ięc iam i. O baw iam  się je d ­
nak  że w  dzisie jszych  w a ru n k ach  odb iłoby  się to  na  ogół n ie ­
k o rz y s tn ie  na  s tan ie  np. szkół iul^ dróg, ró żn icu jąc  m oże sto su n k i 
w  poszczegó lnych  dzie ln icach  n ad m iern ie : a już n ap ew n o  .kom ­
p lik o w ało b y  zacznie ad m in is trac ję  i p rzv  naszym  n iew ątp liw y m
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b rak u  ta len tu  do o rg an izac ji w y w o ły w a ło b y  zaoó jcze  w ą tp liw o ­
ści i sp o ry  o k o m p eten c je . N ie tu  m iejsce  do po g łęb ien ia  ty ch  
sp raw ; b ra k  mi zresztą  tak że  pew nych  d an y ch  z n a jśw ieższe j 
doby, k o n ieczn y ch  do tego. Sądzę ty lko , że w  o b ecn y ch  n a ­
szych  w a ru n k ach  n ie  pow inno  być  m ow y o ro b ien iu  z w o je ­
w ództw  jak ich ś  jed n o s tek  ca łkow ic ie  sam orządnych , czy  sam o­
w y sta rcza ln y ch  N ie m a ted y  p o trzeb y  p rz y k raw a ć  je  p ed a n ­
tyczn ie , tak  b y  o trzy m y w ać  ca łośc i zupe łn ie  rów norzędne , co 
zresztą  zaw sze je s t p rob lem aty czn e .

W  ty ch  w aru n k ach  jako  w zgląd  g łów ny  w y su w a się sp raw a 
p rosto ty , n a tu ra ln o śc i i e lem en ta rn e j dogodności pod zia łu  M ó­
w iąc o p ro s to c ie  i n a tu ra ln o śc i, m usim y oczyw iście  m ieć n a  myśli 
p rzy ro d zo n e  ca łośc i geograficzne, rozdzie lone  tak  zw anym i g ra ­
nicam i n a tu ra ln y m i. P rak ty czn ie  zresztą  w zgląd  ten  dom inow ać 
nie będzie,, gdyż w  w a ru n k ach  fiz jo g ra ficzn y ch  Polski w y raźn ie j 
od rębnym i k ram am i fizycznym i są ty lk o  w ie lk ie  dzie ln ice  n a ­
czelne (n iedarm o w łaśn ie  fiz jog ra fia  k ra ju  ro z s trzy g a ła  ongi 
o zróżn icow an iu  Polski na  dzieln ice szczepow e!), o raz  n iek tó re  
(nieliczne) d robne  k ra in y , znow uż zupe łn ie  n ie  na  m iarę  w o je ­
wództw . A  zatem  w zgląd  ten  po w in ięn  ty lk o  s tać  n a  s traży  tego, 
by  ty ch  n ie liczn y ch  w y raźn ie j w y s tęp u jąc y ch  g ran ic  p rzy ro d zo ­
nych  nie gw ałcić  an i p rzy  tw o rzen iu  w ojew ództw , an i —1 gdy  
idzie o p ow iaty , k tó re  p rzecie  w iększe od w o jew ó d ztw  m ają 
p raw a do p ew n ej jedno lito śc i. \

R ozum ie się  sam o przez się, że te „całości p rz y ro d zo n e '1, 
jeszcze w iększe  m ają  p iaw o  do p oszanow an ia , je ś li są zarazem  
całościam i dem ograficznym i. Pom im o strasz liw eg o  pom ieszan ia 
ludności ze w szy stk ich  k ra ń có w  Polski (i z liczn y ch  ognisk 
em ig racy jn y ch ) w  dobie obecnej, sto im y jed n ak  n a  stanow isku , 
ze trzo n  lu d n o śc i w  dan e j k ra in ie  p o zo sta je  ten  sam , co b y ł — 
w w ielu  w y p ad k ach  b ardzo  ró żn y  od sąsiadów ; i ci au to ch to n i 
zasługu ją  na  u w ag ę  szczególną. M am  tu  n a  m yśli na  p ierw szym  
m iejscu  t. zw. M azurów  pruskich , różnych  k u ltu rą  i w yznan iem  
od re sz ty  M azow sza. JakKO>wiek p rze trzeb iła  i ro zpędziła  ich 
w ojna, n ied o b itk i ich, k tó re  p o zo sta ły  w  sw ej dziedz in ie  lub 
po w ró c iły  do niej, p o w in n y  się  znaleźć w szy stk ie  razem , w  je d ­
nym  w ojew ództw ie , gdzie ad m in is trac ja  m ie jsco w a zn a jąc  ich, 
p rzy s to so w u je  się ła tw ie j do ich  p o trzeb ; a ro zd arc ie  tak ie j je d ­
n o stk i oddzia ła  n ap ew n o  p rzy g n ęb ia jąco  i zn iech ęca jąco  na ten  
tak  po m acoszem u p rzez lo sy  tra k to w a n y  lud.

M am y tu  w ięc  p ierw szą  zasadę podziału : m e ro zc in an ia  c a ­
łości p rzy ro d zo n y ch , dobrze w ew n ętrzn ie  z ro śn ię ty ch . D rugą za­
sadą, zrozum iałą  n a jp o w szech n ie j i n ie  w v m ag a jącą  żadnych  
om ow ień, je s t ró w n o m iern o ść  p rzy b liżo n a  o bszaru  i liczby  lu d ­
ności p o szczegó lnych  jed n o stek . T rzecia  w reszc ie—n iew ątp liw ie  
n a jw ażn ie jsza  p rak ty czn ie—to sp raw a  k o m u n ik acji: idzie tu 'p rz e -



238 Dr Jan Natanson-Leski Nr 4—6

de w szystk im  o dobre  p ow iązan ie  k o le jam i i drogam i b itym i całegc 
ob szaru  w ojew ództw a z jego  sto licą. R ozstrzyga to w dużej m ie­
rze o sp raw n o ści ad m in is trac ji, a dla ludności je s t dogodnością  
e lem en ta rn ą .

IV.

Po om ów ien iach  pow yższych  m ożna p rzy stąp ić  do n ak reślę  
m a szk icu  podzia łu  p ań s tw a  na  w o jew ództw a. Rzecz przytem  
rozum iem  w ten sposób: sp raw ą  zasadn iczą  je s t o b ran ie  poszcze­
gólnych  jed n o s tek  i w y zn aczen ie  ich obszarów , jed n ak  nie w fo r­
m ie osta teczne]. R ozgran iczen ie  zaś o sta teczn e  w o jew ództw a ma 
n as tąp ić  do p iero  ,po og ło szen iu  p io je k tu  rządow ego  i w ezw aniu  
ogółu  spo łeczeństw a do w yp o w ied zen ia  się w tej sp raw ie. 
P rzede w szystk im  idzie tu o zdan ie  ludzi i in s ty tu cy j, re p rez en ­
tu jący ch  poszczegó lne pow iaty . P rzy n a leżn o ść  bow iem  danego 
p o w ia tu  do tego czy innego  w o jew ó d ztw a je s t sp raw ą  n iep o m ier­
n ie  w ażn ie jszą  dla czynn ików  m iejscow ych , niż dla ad m in istrac ji 
państw ow ej,- i p aństw o  ty lko  dobrze w y jść  m oże na  tak ie j k o n ­
su ltacji. O czyw iście  n ie trzeb a  p rzecen iać  o b iek ty w izm u  i rz e ­
czow ości ogó łu  w ypow iedzi, nie m ożna jed n ak  w ątp ić , że w n ie ­
jednym  w y p ad k u  p rzy czy n ią  się one do ro zstrzy g n ięc ia  trafnego . 
Z riając n a tu rę  naszego  spo łeczeństw a, n iep o d o b n a  p rzew id y w ać  
zby t tłum nego  udziału  w tej an k iec ie ; w iększość  zresz tą  p o w ia­
tów  i m iast zostan ie  z natu ryŚ św ego  po ło żen ia  poza nią, a odezw ą 
się ci, k tó ry m  na te j sp raw ie  n a jb a rd z ie j zależeć będzie.

Podobne w y p o w iad an ie  się sp o łeczeń stw a p rzew id u ję  i dla 
ro zg ran iczen ia  pow iatów . C hoć pow iat, jak o  jed n o s tk a  m niejsza, 
je s t bez p o ró w n an ia  m niej n a rażo n y  na zm iany  obszaru , niż w o ­
jew ództw o, jed n ak  i p o w ia ty  w ie lu  zm ianom  od w ieków  ulegały ; 
is tn ie je  zresz tą  (choć dziś słabsza) ten d en c ja  do ich ro zd rab n ia ­
nia, zrozum iała  w obec zgęszczan ia  się o sadn ic tw a . N ie ma też 
zap ew n e w  Polsce pow iatu , k tó ry  ch o ćb y  od doby rozb io row  p o ­
zosta ł bez zm ian. Bez w ą tp ien ia  i re fo rm a te ry to ria ln a  az isie j- 
sza d o tk n ie  n iek tó ry c h  pow ia tów ; w ty ch  w a ru n k ach  ted y  pożą­
dane  jes t bardzo, ab y  gm iny p o g ran iczn e  k ażdego  p o w ia tu  w y ­
p o w ied z ia ły  się w e w łasnym  in te resie , czy  sw ej p rzynależnośc i 
p o w ia to w e j zm ienić n ie  zechcą.

V,

S ta jąc  na  stan o w isk u , że średn i obszar w o jew ó d ztw a na te ­
ren ie  pozosta łym  z r. 1939 o d p o w iad a  po trzebom  dzisiejszym , 
op ie ram y  się nie ty lko  na d o św iad czen iach  la t m in ionych , ale 
bodaj bardz ie j jeszcze  na p o ło żen iu  w iększych  ośro d k ó w  m ie j­
skich , b ęd ący ch  zarazem  w y b itnym i w ęzłam i kom un ik acy jn y m i,
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a w ięc n ad a jący m i się na sto licę  w o jew ództw . Poza wszelKą d y ­
sk u s ją  są tu  W arszaw a, K raków , Poznań, Łódź, a z ra c ji sw ego 
odosobn ionego  po ło żen ia  tak że  B iałystok  i Lubbn. Pozatym  
o środk i odp o w ied n ie j m iary  m ożna w idzieć w K atow icacn , So­
snow cu, C zęstochow ie, K ielcach, Radom iu, P io trkow ie, K aliszu, 
W łocław ku , B ydgoszczy, T o ru n iu  i G dyni. Oczy-wiście Sosnow iec, 
C zęstochow a, P io trków , W łocław ek , G dynia  o d p ad a ją  tu  od- 
razu  ze w zg lędu  na b liskość  ośro d k ó w  lepsze j m iary . K ielce 
i Radom  oraz  Toruń i B ydgoszcz s tan o w ią  p a ry  o ś io d k ó w  w sp ó ł­
zaw odn iczących . Z o staw ia jąc  na raz ie  na  b o k u  sp ra w y  podzia łu  
W ielkopo lsk i, Ś ląska, K u jaw  i Pom orza, p rzy jrzy jm y  się reszcie  
o m aw ianego  obszaru  —  daw nym  w ojew ództw om  cen tra ln y m

M am y ted y  tu  już z gó ry  za ry so w an e  zgruba w ojew ództw a 
dokoła  W arszaw y , Łodzi, K rakow a, Lublina, B iałegostoku , ew en ­
tualn ie  tak że  K ielc — R adom ia. Rzecz k o m p lik u je  jed n ak  po ­
w ażn ie  sp raw a  ziem  p o zo sta ły ch  po w oj. L w ow skim  - -  n ie  m niej 
jak  13 pow iatów ! Czy stw o rzy ć  z tego  osobne w ojew ództw o 
(jak to zrob iono  tym czasow o), czy  rozdzielić  m iędzy  jednostk i 
sąsiedn ie?  O tóż g łębsze w e jrzen ie  w  tę  sp iaw ę  m usi d o p ro w a­
dzić do w niosku , że gdyby  dzielić „R zeszow skie", n ie  d a ło b y  
się jed n o cześn ie  znieść dz isie jszego  w oj K ieleck iego , na co ze 
w zględu na oszczędności za sadn icze  zanosiło  się już p rzecie  od 
daw na: woj L ubelsk ie i K rakow sk ie  m u sia ły b y  u ro sn ąć  zgoła 
po n ad  m iarę. M am y w ięc w ybór: p o rozdzie lać  ziem ie w dorzeczu 
Sanu, czy m iędzy  W isłą  a Pilicą, w y b ó r n ie ła tw y. Bodajże 
zręczn ie j pod zie liło b y  się R zeszow skie; ty lk o  w ted y  całe  Pod­
k a rp ac ie  aż po g ó rn y  San m u sia ło b y  na leżeć  do dalek ieg o  K ra­
kow a. S ądzę jednak , że tu  m usi ro zstrzy g n ąć  co innego : sy tu ac ja  
dzisie jsza  ziem  naszych  n ad  Sanem  je s t tego  rodzaju , że b e z w a ­
ru n k o w o  w ym aga jed n o liteg o  zarzadu  i to z o śro d k a  po łożonego  
w pobliżu; rozdział ty ch  ziem  pom iędzy  trzy  w o jew ó d ztw a o s to ­
licach  d a lek ich  m usiałby  się źle odbić na  sp raw ach  tego  p o g ra ­
nicza. Je ś li m ożna bedzie jed n o cześn ie  u trzy m ać  woj. K ielec­
kie tym  lep ie j; jed n ak że  m e m a ono za sobą a rg u m en tó w  tej 
wagi, co ziem ie n ad  Sanem .

Przechodzim y do zak reś len ia  g ran ic p oszczegó lnych  w oje- - 
w odztw  Z aczynam y od sto licy .

W arszaw ę  n iew ą tp liw ie  u trzy m ać  należy , jak o  jed n o stk ę  
w o jew ódzką  od rębną, sądzę jednak , że w ram ach  szerszych  niż 
sam o m iasto. C ała b liższa okolica, z łożona czy  to z m iast, b ęd ą ­
cy ch  z ro li sw ej po p ro s tu  p rzedm ieściam i W a rsza w y  (jak P ru sz­
ków), czy  to  z in n y ch  osied li podm iejsk ich , np. le tn isk  k tó re  
ży ją  ty lk o  ze sto licy  —  p o w in n a  w ejść  w  sk ład  w o jew ództw a 
sto łecznego . B yłby to w p rzy b liżen iu  dz isie jszy  p o w ia t w a rszaw ­
ski, m oże bez rąb k a  za Bugiem  ■ N arw ią , za to  ro zszerzo n y  n ie ­
co kosztem  pow. B łońskiego.
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W arszaw a  m usi być, ja k  i p rzed  w ojną, o środk iem  d ru g ieg o  
jeszcze w o jew ództw a, k tó re  m ożn ab y  .— w y ją tk o w o  n azw ać  
M azow ieckim , gdyż będzie  zaw iera ło  sam e ziem ie m azow ieck ie  
i to  bez m ała w szystk ie . Z odcię tych  re fo rm ą r. 1938 p o w ia tó w  
n a leży  mu p rzy w ró c ić  R aw ski i S k ie rn iew ick i (Łow icki i Kut 
n o sk i racze j p o w in n y  po zo stać  w  zw iązku  z Łodzią). Z pow  
G arw o liń sk ieg o  k o n ieczn ie  trzeb a  o ac iąć  sk ra w ek  p łd .-w schodni 
(w zględy k o m u n ik acy jn e  łączą  go z Lublinem ); a pow . D zia łdow ­
ski po w in ien  b y ć  z łączo n y  p o n o w n ie  z ca łośc ią  M azurów  p ru  
skich. O czyw iście  ty lk o  do w oj. M azow ieck iego  m oże n a leż eć  
pow . W ęgrow sk i. O strow sk i zato  i O stro łęck i z re sz tą  łom żyń 
sikego  M azow sza m uszą pow rócić do zw iązku  z w oj. B iałostoc­
kim, ta k  m ocno o k ro jo n y m  na w schodzie.

P ro jek t p rzen ies ien ia  sto licy  w oj. M azow ieck iego  do P łocka 
n ie m oże być  b ra n y  pod u w ag ę  choćby  ze w zg lędu  n a  położę 
m e P łocka n a  sk ra ju  w o jew ó d ztw a (a z resz tą  i M azow sza). Poza 
tym  w  w a ru n k ach  d z is ie jszy ch  n ie  m ożem y im prow izow ać s to lic  
w o jew ódzk ich  w  m iastach  m ałych , ze w zg lędu  n a  k o sz t p rzyspo  
so b ien ia  ich  ao  tego.

W razie  k on ieczności zn ies ien ia  w oj. K ieleck iego , W a rsza ­
w a m usia łaby  ob jąć  p o w ia ty  R adom ski i K ozienicki (by łby  to  
z resz tą  pow ró t do czasów  p ra s ta ry ch , gdy ziem ie te  n a leża ły  do 
M azow sza).

W oj. B ia łostock ie  n ie pow inno  śię rozc iąg ać  na  część M a 
żurów  p ru sk ich  (jak to zrob iono  doraźnie) ze w zg lędów  zasad 
n iczych , o k tó ry ch  juz b y ła  m ow a. N a to m ias t p o w in n y  być doń 
p rzy łączo n e  pow . Sokołow ski, i S iedlecki, dobrze  zw iązane k o ­
m u n ik acy jn ie  z B iałym stokieni; n ie  chcem y bow iem  p o w ięk szać  
n ad m iern ie  an i w oj Lubelskiego, ani M azow ieck iego .

O k ro jo n e  n a  pó łnocy  w oj. L u b elsk ie  p o w ięk szy  się  co k o l­
w iek  na po łu d n iu  o częśc i pow . S okalsk iego  i R aw skiego , p ozo­
s ta łe  p rz y  Polscć, a źle zw iązane z obszarem  n ad  Sanem . Z ato  
część pow . B iłgo rajsk iego  na pd. od Tanw i p o w m n ab y  m oże 
odejść  do p o w ia tó w  nadsarisk ich  ze w zględu na pob liską m agi­
s tra lę  ko le jow ą.

R zeszów  je s t dobrze  w y b ran y m  o śro d k iem  d la p o zo sta łe j 
nam  części w oj. Lw ow skiego, gdy P rzem yśl zna lazł się na  sam ej 
g ran icy , a n a jlep ie j p o ło żo n y  P rzew o rsk  je s t m iastem  m ałym  
S łusznie też do łączono  tu  z w oj. K rakow sk iego  p o w ia ty  n ad  W i- 
słoką: M ieleck i, D ębicki, Jas ie lsk i; co do G orlick iego  m oże jesz 
cze zdan ie  ludnośc i b y ło b v  za p rzy w ró cen iem  go K rakow ow i.

W  razie  ro zb ic ia  w oj. K ieleck iego , R zeszów  m u sia ło y  p rz e ­
jąć  p o w ia ty  S andom iersk i, O patow sk i, Iłżecki, z k tó rym i m a p o ­
łączen ie  dobre. Jed n o cześn ie  p o w ia ty  K ielecki, S topnick i, P iń- 
czow ski, Jęd rze jo w sk i, W łoszczow sk i o b ję ło b y  w oj. k rak o w sk ie , 
a n aw e t i pow . C zęstochow ski i Z aw ierck i p ^ w in n y b y  w  ty m
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razie p rzy p aść  K rakow ow i O czyw iście  pow  O lkusk i i M iechow ­
ski — n a jrd zen n ie jsza  ziem ia k rak o w sk a , w  żaan y m  razie  do  
innego w o jew ó d ztw a należeć n ie  m ogą.

S praw a p rzy n ależn o śc i B iałej — B ielska, z łączonych  w  jed n o  
m iasto, p o w in n a  być ro z s trzy g n ię ta  do p iero  po w y słu ch an iu  gło­
sów  ludnośc i m iejscow ej. Losów  w oj. K ieleck iego  jed n ak  m e 
chcę p rzesądzać. Że zach o w an ie  go byłoby  — a b s tra h u ją c  od 
w zględów  o szczędnośc iow ych  — w y jśc iem  najlepszym , zw łasz­
cza d la ludnośc i m ie jsco w ej — w ątp liw o ści m e ulega. Pom ysł 
p rzen iesien ia  jeg o  sto licy  do R adom ia n ie  w y d a je  się szczęś liw y  
gdy p rzen o sin y  są zasadn iczo  n iepożądane , a d la w ażn y ch  p o ­
w iatów  C zęstochow sk iego  i Z aw ierck iego . K ielce są- dużo 
bliższe. S osnow iec i pow . B ędziński m usi od e jść  do Ś ląska, z k tó ­
rym  ta o k o lica  stanow i dziś śc isłą  ca łość  gospodarczą . N a tom iast 
w oj. K ieleck ie  p o w in n o b y  od zy sk ać  p o w ia ty  K onecki i O p o czy ń ­
ski, k tó ry ch  n ic z Łodzią n ie  łączy , a bez k tó ry ch  b ęd z ie  ono 
k a lek ie  i s to su n k o w o  m ałe.

VI./
P rzechodzim y do sp ra w y  p o d zia łu  Ś ląska. Sądzę, że ta  w ie lk a  

k ra in a  n ie -p o w in n a  się  m ieścić  w  iam ach  dw óch  w ojew ództw , 
ja k  się to  dzie je  chw ilow o. W ro c ław  n ig d y  m e by ł s to licą  do l­
nego Ś ląska, a le  środkow ego . W ojew ództw o , s.ięgające od N isy  
k łodzk iej do N isy  łużyck ie j, b y ło b y  p ra k ty c zn ie  za duże. M im o 
obecnego  zn iszczen ia  Ś ląsk  jes t k ra in ą  d a lek o  lep ie j zag o sp o d a­
row aną, niż środkow a część Polski, i m oże dość ry ch ło  p o w ró ­
cić do gęstości za lu d n ien ia  p ow yżej 100 m ieszk. n a  1 km. kw . 
Podział na g ó rn y ,. ś ro d k o w y  i do lny , tak  b ardzo  sta ry , je s t z a ra ­
zem  zupe łn ie  n a tu ra ln y .

W y ją tk o w e  u p rzem y sło w ien ie  zag łęb ia  g ó rn o śląsk ieg o  na 
sp raw ie  p o d zia łu  ad m in is tracy jn eg o  odbić się  m usi. Z jed n e j 
s tro n y  p rzesąd za  ono o p rzy łączen iu  do G órnego  Ś ląska t. zw. 
zag łęb ia  D ąbrow sk iego  (sądzę je d n a k  że bez pow . Z aw ie rck ie ­
go), z d rug ie j — o o s ta teczn y m  u s ta len iu  s to licy  w o jew ódzk ie j 
w  K atow icach  —  pom im o, że n ied aw n o  jeszcze b y ła  to  licha 
w ioska, p odczas gdy  O pole w sp an ia łą  posiada trad y c ję . W resz ­
cie p rzem aw ia  ono za m niejszym  n ieco  obszarem  w o jew ó d z­
tw a. W każdym  razie  od ejść  od n iego  m uszą p o w ia ty  N iski 
i G rodkow ski dużo b liższe W ro c ław ia  niż K atow ic (zaw sze z resz­
tą  n a leża ły  one do Ś ląska w ro c ław sk ieg o  i d zisie jsze  rozgran i- 
czeie jest spadŁ iem  po p ru sk ich  re jen c jach ), a rów nież pow  
N iem odlińsk i lep ie j w y jd z ie  n a  po łączen iu  z W rocław iem .

Jeszcze  p a rę  słów  o nazw ie  w o jew ództw a. O b ecn a  nazw a 
„Ś ląsko-D ąbrow sk ie"  je s t b ard zo  n ie fo rtu n n a : raz d la tego , że je s t 
n iepo trzebn ie, dw u w y razo w a, a pow tó re , d la b ra k u  racji, b y  do
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n azw y  ca łe j d z ie ln icy  w eszło m iano trzec io rzęd n e j o sad y  g ó rn i­
czej, nic w spólnego  z ca łośc ią  k ra ju  n ie  m ające j S k ąd in ąd  —r 
n ik tb y  ch y b a  n ie  chc ia ł „w oj. K atow ick iego", n ie ty lk o  d la tego  
że K atow ice n ie  m ają  żad n ej trad y c ji, a le  i ze w zg lędu  n a  w i­
doczne i w yb itn ie  n iem iłe  zepsucie  te j nazw y  (m usiały  to być 
ongi K otow ice, i zapew ne pod w p ływ em  n iem ieck iego  K atze 
n azw a rak n ieszczęśliw ie  sp aczo n a  została). N ie chcąc zaś n a­
zyw ać O polsk im  w ojew ództw a, nie m ająceg o  s iedziby  w O polu, 
n a jp ro śc ie j m ożem y je  nazw ać G órnośląsk im , gdy  is to tn ie  o b e j­
m ie ono ca ły  (w g ran icach  n aszego  państw a) Śląsk G órny, a poza 
tym  sk raw ek  d aw p ej ziem i K rakow sk ie j (Bytom, K atow ice 
Pszczyna) oddaw na już ca łk o w ic ie  ze Ś ląsk iem  zrosły, p o w ięk szo ­
n y  jed y n ie  o d robne zag łęb ie D ąbrow sk ie.

W oj. W ro c ław sk ie  złoży się z ziem, o ddaw na najbezpośred- 
n iej ku  W rocław ow i c iążących  O prócz N isy  i G rodkow a p o ­
w inno ono odzyskać sk raw k i p o w ia tó w  N am ysłow sk iego  i Sv- 
cow sk iego , p rzy łączo n e  w  r. 1919 do W ielkopo lsk i. Z achodnia  
g ran ica  w o jew ó d ztw a m usi p o p raw ić  n ieco  ro zg ran iczen ie  reg en - 
cy j p rusk ich , zgodn ie z uk ład em  sieci ko le i i dróg, a za iazem  ze 
s to su n k am i daw nym i (p rzed p ru sk im i): zaodrzańska część pow  
W ołow sk iego  oraz  ca ły  pow  G órski m uszą od ejść  do Śląska 
dolnego. D alej ku  pd. p o w ia ty  Sredzki, S trzegom ski i W a łb rz y ­
ski p o zo stan ą  po s tro n ie  w ro c ław sk ie j.

Ś ląsk  do lny  n as tręcza  w ą tp liw o ści jeszcze  w sp raw ie  g ra ­
n icy  z W ielk o p o lsk ą . Pow  W sch o w sk i oczyw iśc ie  w rócić m usi 
do W ie lk o p o lsk i n iesp o rn ie . Zato p o w ia ty  Z ielonogórsk i, K roś­
n ień sk i i G ubiński n ie w iadom o czem u zn a laz ły  się ■ tym czasow o 
w w oj. P oznańsk im  (i bez tego  o ty le za w ielkim ). Ziel. G óra 
należała  do Ś ląska zaw sze, i tru d n o b y  u zasad n ić  czym kolw iek  
je j w c ie len ie  do W ielkopo lsk i. K rosno i G ubin  o d e rw an e  zo sta ły  
w śred n io w ieczu  od Ś ląska p rzez m arg rab ió w  b ra n d en b u rsk ich  
i o d tąd  s ta le  do M arch ii n a leża ły ; n iep o d o b n a  jed n ak  s tać  n a  s ta ­
now isku , że po B ran d en b u rg u  dziedz iczy  w y łączn ie  W ie lk o p o l­
ska. G ospodarczo  nic n ie przem aw ia za zw iązkiem  ty ch  ziem  
z Poznaniem , ko le jo w o  są  z n im  zw iązane m e lep iej, niż ze 
Ś ląska Lignica. Co n a jw y że j zao d rzań sk a  część pow . K ro śn ień ­
sk iego  m og łaby  być złączona z W ie lk o p o lsk ą  (by łyby  to zresztą  
pow ro t do s tan u  rzeczy dom niem anie  n a jd aw n ie jszeg o ).

W idom ą sto licą  Ś ląska do lnego  je s t Lignica, zw łaszcza w obec 
zn iszczenia G łogow a, ongi ró w n o rzęd n eg o  ośrodka . O na też po ­
w in n a  dać w o jew ództw u  nazw ę.

VII.
Podział ad m in is tracy jn y  W ie lkopo lsk i w ym aga w św ietle  

o d zy sk an ia  ziem  zach o d n ich  p rzeb u d o w y  zupełne j. K raina nad  
do lną  N otec ią , dolną W artą  i ś red n ią  O drą , o k re ś lan a  dziś jak o
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ziem ia L ubuska (n iezupełn ie  słusznie, bo z. L unuska obejm ow ała  
ty lko , je j część zachodnią) — to n a jrd z en n ie jsza  W ielkopo lska , 
n iczym  poza zn iem czen iem  m e ró żn iąca  się  od zachodn iej połaci 
Poznańsk iego , do k tó reg o  zresztą  w  znacznej c z ę ś c  aż po r. 191 £ 
należała . Nie s tan o w iąc  żadnej o d ręb n ej ca łośc i i nie p o siad a jąc  
żadnego  p rzy ro d zo n eg o  ośrodka , c iąży  ona  ca łk o w ic ie  do P ozna­
n ia  i w  każdym  razie  w w oj. P oznańsk im  znalezć się m usi. 
W  tych  w aru n k ach  je d n a k  w o jew ództw o  to n ie  m oże zachow ać 
n ie ty lk o  n ie u sp raw ied liw io n y ch  n iczvm  n ab y tk ó w  sw ych 
z r. Ió38 (Kalisz, T urek , K onin, Koło), ale n aw e t g ran ic  p op ized - 
n ich  (po Prosnę), ^gdyż b y ło b y  o w ie le  w iększe od każdego  
z w o jew ództw  pozosta łych , a p rzy  sw ym  w ysok im  poziom ie go ­
spodarczym  już zby t ja sk ra w o  w y ra s ta ło b y  n ad  ś re a m ą  m iarę 
Z d rug ie j s trony  n ie m ożna rów nież  pow iększać  zby tn io  w oj. 
Łódzkiego, k tó re  - ze w zględu  n a  sw o je  u p rzem y sło w ien ie  
i w ielkość g łów nego  o środka  — n a leża ło b y  w łaśn ie  zm niejszyć. 
W  ty ch  w aru n k ach  o k azu je  się w sk azan e  stw o rzen ie  jeszcze je d ­
nego w o jew ó d ztw a w W ielkopo lsce , a racze j p rzy w ró cen ie  o d ­
rębności d z ie ln icy  odw iecznej i (w zm ien ionej postaci) aż do n a ­
szych  czasów  (1915) p rze trw a łe j. Będzie to w oj. K aliskie. O b e j­
mie ono po w ia ty : K aliski, K ępiński, O strow sk i, K ro toszyński,
Rawicki, G ostyńsk i, Ja ro c iń sk i, K oninski, Kolski, T urecki, S ie­
radzk i i W ieluński. K alisz leży  w sam ym  śro d k u  tego  obszaru ; 
u pośledzony  m eco  (jak i ca ła  ta  część W ielkopu lsk i) pod w zg lę­
dem  ko le jow ym , je s t jed n y m  z w ięk szy ch  w ęzłów  szosow ych. 
W szy stk ie  w ym ien io n e  p o w ia ty  's ą  z m m  zw iązane lep ie j niż 
z Łodzią, a p raw ie  w szy stk ie  lep ie j niż z P oznan iem

W oj. Ł ódzkiem u p o zo sta je  8 dużych  p o w ia tó w  od K utna po 
R adom sko (od tego  o sta tn ieg o  m usi być odcię ty  rąb ek  p o łu d n io ­
w y  w zdłuż kolei, łączące j C zęstochow ę z K ielcam i), n ie licząc 
pow iatu  Łódzkiego m iejsk iego . D zisiejsze bow iem  w y o d rę b n ie ­
nie Łodzi w osobne w ojew ództw o je s t po p ro stu  n iczym  n ie u sp ra ­
w ied liw ione. N a w y o d ręb n ien ie  z w o jew ó d ztw a zasłu g u je  ty lk o  
sto lica  P aństw a (co n aw e t pow inno  się w y raz ić  w  nazw ie: w oj. 
S to łeczne, n ie  W arszaw sk ie ).

P ó łn o cn o -w sch o d n ia  część W ie lk o p o lsk i obejm ie  w oj. B yd­
goskie, tak  n iesłu szn ie  dziś Pom orskim  nazw ane . Złożą się n a  nie 
p o w ia ty : B ydgoski, S ępoleński, Z łotow ski, W yrzyski, Szubiński, 
Żniński, M ogileński, In ow rocław sk i, N ieszaw sk i, W łocław sk i, Lip 
noski, R ypińsk i, B rodnicki, L ubaw ski, G rudziądzki, W ąbrzesk i, 
T oruński, C hełm iński, a zatem  sam e ziem ie k u jaw sk ie  i w ie lk o ­
polsk ie  bez pom orsk ich ; ty lk o  pow . Św iecki i T ucholsk i, już 
racze j pom orsk ie, m o g ły b y  p rzy p aść  B ydgoszczy, g d y b y  sam e 
ze w zg lędów  k o m u n ik acy jn y ch  w o la ły  zw iązek  z n ią  niż z G dań­
skiem .
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P o w ia ty  po połn. s tro m e ao ln e j N o tec i (Pilski, T rzciansk i, 
S trzeleck i, G orzow ski), z ro śn ię te  od daw n a z W ielk o p o lsk ą , p o ­
w inno. sadzę, ob jąć  w oj. P oznańsk ie, ch y b ab y  m oże sam e w o la ły  
zw iązek  ze Szczecinem .

i V'IH.

P rzechodzim y cio Polski pó łnocnej, n a  k tó rą  sk ład a ją  się dw ie 
w ie lk ie  k ra in y : ca łość  Pom orza o raz  o d zy sk an a  pi zez P o lskę 
część P rus. O czyw iście  Pom orze je s t zb y t w ie lk ą  jed n o stk ą , b y  

; się  zm ieścić w  g ran icach  jed n eg o  w o jew ództw a. M a ono zresztą  
dw a w idom e ośrodki, t. j. dw a o b sza ry  n a jży źm ejszy ch  ziem  i dw a 
znaczne zgęszczen ia  ludności: u u jśc ia  W is ły  i u u jśc ia  O dry . 
P ozosta ła  k ra in a  jest, rzec m ożna, b ie rn a , i na  ca łe j p rzestrzen i 
od za tok i G dańsk ie j do za tok i - S zczecińsk iej n ie  m a an i jed n eg o  
w y b itn eg o  ośrodka . N ie ro zp ad a  się  też Pom orze z p rzy ro d zen ia  
na o d reb n e  'k r a in y  w sch o d n ią  i zachodn ią , i d la tego  p o d zia ły  
jeg o  w  ciągu  dz ie jów  b y ły  zm ienne. N a jtrw a lsza  b y ła  g ran ica  
id ąca  g rzb ie tem  P o jezierza , d z ie ląca  w o d y  uchodzące do N o tec i 
o raz do za to k i G dańsk ie j, od rzek  i rzeczek  „w ie lk iego  m o rza” . 
W czasach  n o w o ży tn y ch  b y ła  to  g ran ica  p a ń s tw a ' F olsk iego; 
w  o s ta tn ich  w iek ach  sta ła  się też p rzy b liżo n ą  g ran icą  żyw io łu  
p o lsk iego  od ziem  zn iem czonych . N ie m oże ona  jed n ak  służyć 
za p o d staw ę  p o d zia łu  dzisie jszego  ze w zg lędu  na n ie ró w n o ść  obu 
działów . P o p raw ić  ją  trzeb a  p rzez  do łączen ie  do działu  w schód  
n iego  sąsied n ich  p o w ia to w  Pom orza środkow ego . S łupskiego, 
S ław eńsk iego  i M iastk o w sk ieg o  (te w łaśn ie  ziem ie u trzy m a ły  
n a jd łu że j zw iązek  z' P o lską  średn iow ieczną). Z ato  jed n ak  z woj, 
zachodn im  p rzy jd z ie  z łączyć pow . W ałeck i, p rz y  P o lsce  aż do 
rozb io ro w  pozosta ły , b lizszy Szczecinow i, niż G dańskow i.

O ba w o jew ó d ztw a p om orsk ie  m ogą dziś nosić  ty lk o  nazw y  
sto lic  sw o ich ' G dańska i Szczecina. W p raw d zie  S zczecin  lezy  na 
sam ym  sk ra ju  ob szarp  (w czasach  gdy  b y ł s to licą  u az ie ln ą , n a le ­
ża ły  doń także liczne ziem ie w eleck ie  aż po R ugię i u jśc ie  Rek- 
n icy); jed y n e  p o za ty m  m iasta  w iększe k ra ju  (S iarogard , K ołobrzeg, 
K oszalin) m ają  po łożen ie  n iew ie le  b ard z ie j cen tra ln e , a śro d ek  
k ra ju  posiada ty lko  m iasteczka. Z resz tą  Szczecin, jak o  p o rt 
u jśc io w y  O dry, będzie g ra ł ro lę  n iew ą tp liw ie  d o m in u jącą  gospo­
darczo , w ięc  i s to licą  w o jew ó d ztw a być pow in ien .

Co do w oj. G dańsk iego , to n ie  om ów iliśm y jeszcze jego  g ra ­
nic w schodn ich . Pow inno  ono tu  o b jąć  p o w ia ty  c iążące  ku do lnej 
W iśle: E lbląski, M aiborsk i, Sztum ski, K w idzyński, o raz  —  Suski, 
k tó ry  zaw sze z tam tym i jed n o ść  stan o w ił i n ie  po w in ien  być 
łączo n y  z są s ied n ią  ca łośc ią  p ru sk ą .
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P o zo sta je  jeszcze o s ta tn ie  w o jew ództw o , u tw o rzo n e  już ty m ­
czasow o pod n azw ą O lsz tyńsk iego . J e s t  to k o n ce p c ja  słuszna: 
o b jęc ie  jed n ą  ca ło śc ią  o d zy sk an y ch  ziem  m azursk ich  i w a rm iń ­
skich . W y p acza  ją  ty lk o  (m ów iliśm y iużj o dcięc ie  od te j ca łości 
p ow ia tów  E łckiego, O leck iego , G ołdapsk iego  o raz  D zia łdow sk ie­
go, sztuczn ie pow iązanych  z B iałym stok iem  czy  W arszaw ą. D a­
leko  id ące  sp u sto szen ie  i w y lu d n ien ie  M azurów  p ru sk ich  w y ­
m aga (podobnie ja k  nad Sanem ) ześro d k o w an ia  w y siłk ó w  ku  
o d b u d o w ie  w o śro d k u  m iejscow ym .

IX

O trzym ujem y  w  o p isan y  sposób  podzia ł p ań s tw a  na 16, 
w zg lędn ie  17 w o jew ództw , p raw ie  ró w n eg o  obszaru , n ao g ó ł w ięk ­
szej m ia ry  niż p rzed w o jen n e , p o śró d  k tó ry c h  ty lk o  w schodnie , 
obecn ie  odpad łe , b y ły  w iększe. Co do liczb y  ludności, to s to su n k i 
dzisiejsze , płynne . jeszcze, p o zw a la ją  jed n ak  p rzew idyw ać , że po 
u sp o k o jen iu  się fal w ęd ró w ek  obecnych , i poci tym  w zględem  d u ­
żych  różn ic  n ie będzie ; w każdym  razie  o w ie le  m niejsze, niż 
p rzed  w ojną.

R ów nom ierność  ta  — zd aw ało b y  się m oże: m ało w ażna ma, 
ja k  sądzę, jed n ą  zn aczn ą  za le tę: p o zw ala  na  to, a b y  w o jew ó d ztw a 
b y ły  jed n o cześn ie  jed n o stk am i podzia łów  innych : sąaow ych ,
ośw iatow ych , W ojskow ych, sk arb o w y ch , k o m u n ik acy jn y ch  i td .; 
do  n iek tó ry c h  ce lów  zresz tą  m o żn ab y  je  łączyć po dw a W  ten  
sposób n ie  ty lko  w  W arszaw ie , K rak o w ie  czy Poznaniu , ale 
i w  m niejszych  m iastach  w o jew ódzk ich  m o żn ab y  za ła tw iać  w szy ­
stk ie  albo  p raw ie  w szy stk ie  sp raw y , dla k tó ry ch  d aw n ie j i in te ­
resan ci i p a p ie ry  u rzęd o w e odD yw ały bez k o ń ca  d ługie w ędrów ki 
okrężne. N ie sądzę zaś, b y  to zespo len ie  w ładz dało  się  o siąg n ąć  
w n a leży te j m ierze bez p ew n ej ró w n o m iern o śc i w  p o k ro ju  prze- 
strzenn  ym i ludnościow ym  p o szczegó lnych  w o jew ództw .

Pomim o że czy n n ik  h is to ry czn y  (a racze j: czynn ik  zgodności 
z p rzeszłością) św iadom ie zep ch n ię to  tu  na  m iejsce  dalsze, u aa ło  
się jed n ak  w ziąć go po d  u w ag ę  o ty le , ze z p ro jek to w a n y ch  tu  
w o jew ództw  m ożna u łożyć w ie lk ie  grupy, m n ie jw ięce j o d p o w ia­
da jące  d aw n y m  — n a w e t, bardzo  d aw n y m  całościom . A  w ięc 
m ożem y w yróżn ić  p ro w in c je : W ie lk o p o lsk ą  (woj. P oznańsk ie , K a­
liskie, Łódzkie, B ydgoskie), M ało p o lsk ą  (K rakow skie, ew . K ielec­
kie,- Lubelskie, R zeszow skie), Ś ląską fW rocław sk ie , Ligni :kie, 
G órnośląsk ie), M azow iecko  ■ P o d lask ą  (S tołeczne, M azow ieck ie , 
B iałostockie), i P om orską (Szczecińskie, G dańskie , -O lsztyńskie). 
G dyby  jak ak o lw ie k  dziedzina  ży c ia  w y m ag a ła  dziś lub  póź­
n iej — pod zia łu  n a  jed n o stk i ta k  w ielk ie , je s t on tu  w  gotow ości, 
i to nie na  p rzy p ad k o w y ch  p rzes łan k ach  oparty .
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X

Parę słów  jeszcze chcę tu  pośw ięc ić  sp raw ie  pow iatów .
Po refo rm ach  d o k o n an y ch  p rzed  w o jną o s iąg n ię te  zostało  

p rzy b liżo n e  zró w n an ie  obszaru  i za lu d n ien ia  p rzec ię tn y ch  je d ­
n o s tek  pow iatow ych , p o p rzed h io  różnych  w p oszczegó lnych  zabo 
rach . Na ziem iach  o d zy sk an y ch  zasta jem y  s tan  rzeczy  pod  tym  
w zględem  od usta lonego  w p ań stw ie  naszym  nie różny . W p raw ­
dzie na  Ś ląsku  było sporo  pow iatów  b. d robnych , i to  n ie ty lko  
w  zagłęb iu ; jed n ak że  rzecz tę  już p o p iaw io n o . znosząc n a jm n ie j­
sze p ow iaty . Poza Ś ląskiem  n a to m ias t p ozosta ło  jeszcze k ilk a  
tak ich  p o p raw ek  do zrob ien ia .

W  W ie lk o p o lsce  pow . B abim ojski p o w in ien  być  po łączo n y  
z W olsztyńsk im , a W schow sk i z Leszczyńskim .

W  M ałopolsce  d ro b n y  puw , P rzew orsk i m oże być  po łączo n y  
z Łańcuckim .

N a  P om orzu  G dańskim  n ależy  p rze jść  do p o rząd k u  nad te ry ­
to rium  W . M. G dańska, p rz y w rac a jąc  daw n y  jego  podział m iędzy  
p o w ia ty  G dańsk i (i o so b n y  G dańsk i m iejski), K ościersk i i M al- 
borsk i, do k tó rego  p o w in n y  pow róc ić  ca łe  t. zw. Żuław y.

N a P om orzu  Szczecińsk im  u tw orzono  jak o b y  jak ie ś  pow iaty  
,,W eleck i"  i „W k ry u jśc iań sk i" . O ile w iem y z w iadom ości ro zp o ­
w szechn ianych  publiczn ie, g ran ica  n asza  n a  zachód od ujścia  
O d ry  poza daw nym  pow. Szczecińsk im  ob ejm u je  ty lk o  m ały 
sk raw ek  p o w ia tu  P rusk iego , k tó reg o  sto licą  je s t W k ry u jśc ie , d a ­
lek o  za g ran icą  p o zo sta łe ; daw n e zaś ziem ie w e leck ie  ro zp o śc ie ­
ra ją  się do p iero  za P ęd o w ą i u jśc iem  W k ry . N azw y te  zad a ją  
w ięc k łam  stan o w i fak tycznem u, i są nam  ch y b a  ca łkow ic ie  
n iep o trzeb n e .

Jeszcze  słow o o t. zw. p o w ia tach  g rodzkich . N azw a ta, od z ie­
dziczona po czasach  sanacji, je s t zupełnym  nonsensem : są to 
p rzec ie  p o p ro stu  p o w ia ty  m iejsk ie , n ic w spó lnego  z po jęciem  
d aw n eg o  g rodu  n ie m ające. Sądzę, że je s t ich za dużo. O czyw iście  
za ciasno  je s t w  ram ach  p o w ia to w  w ielk im  m iastom , jak  Poznan , 
K raków  czy  W rocław , a n aw e t tak im  jak  B ydgoszcz czy  C zęsto ­
chow a. Ju ż  je d n ak  co do m iast skali R adom ia czv  In o w ro cław ia  
mam w ątp liw ości, a zw łaszcza n a  Ś ląsku  s tan o w czą  m am y pod 
tym  w zględem  p rzesadę . A ni R acibórz, (k tórego  g ran icę  p o w ia to w ą 
z R ybnik iem  trzeba w y ró w n ać  w ed łu g  s tan u  z r. 1920), ani N isa, 
ani Brzeg, an i Św idnicą, ani n aw e t G łogów  o so b n y ch  p o w ia ió w  
m iejsk ich  n ie  w ym agają . To sam o d o ty czy  w ie lu  in n y ch  m iast 
na ziem iach  od zy sk an y ch , k tó re  n iew ą tp liw ie  nie p ręd k o  w rócą 
do sw ej p rzed w o jen n e j liczby  m ieszkańców . - N ie m ów iąc już 
o G ubin ie( k tó reg o  w ięk sza  część zo s ta je  pono  za g ran icą) do te j 
k a teg o rii zaliczam  G orzów , K ołobrzeg, K oszalin , S tupsk, a m oże 
tak że  S ta ro g ard  i Piłę. W  im ię k o n ieczn ej o szczędności i w alk i
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z p rzerostem  b iu ro k ra c ji trzeb a  tu  będzie p rze jść  do p o rząd k u  nad  
nadm ierny  mi w dzisie jszych  w a ru n k ach  roszczeniem : poszczegó l­
n y ch  ośrodków .

N ie zag rad za  im  się p rzez  to d rog i do rozw oju ; a gdy  p o d ­
rosną, d o stan ą  oczyw iście  w iasn e  p o w ia ty  m iejsk ie .
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L U D W IK  O S IE C K I

R O ZW A ŻA N IA  NAD SAM ORZĄDEM  TERYTORIALNYM
W  POLSCE.

(A r t y k u ł  d y s k u s y j n y ) .

D zia ła lność o rg an ó w  p ań stw o w y ch  w g ran icach  istn ie jące- 
go p o rząd k u  p raw n eg o  zm ierza do o siąg n ięc ia  ży c io w y ch  celów  
p aństw ow ych , do za sp o k o jen ia  ted y  p o trzeb  k o lek ty w n y ch . T a­
k ą  w łaśn ie  dz ia ła ln o ść  o rg an ó w  p ań stw o w y ch , w y łącza jąc  u s ta ­
w o d aw stw o  i sądow nic tw o , n azy w am y  ad m in is trac ją  publiczną, 
k tó ra  u zew n ętrzn ia  się w dw óch  w ie lk ich  n u rtach : ad m in is trac ji 
rządow ej, rep rez en to w an e j z re g u ły  p rzez  czy n n ik i fachow o- 
u rzęd n icze  i ad m in is trac ji sam orządow ej, re p rezen to w an e j p rzez 
czy n n ik i o b y w a te lsk ie  N ie m a n iem al dziedziny  ży c ia  zb iorow ego 
k tó ra  n ie  w y w o ły w a łab y  w sp ó ln y ch  za in te reso w ań  sam o rząd u  
i ad m in is trac ji rządow ej, a je ś ii ch c ie lib y śm y  p rzep ro w ad z ić  lin ię  
d em ark acy jn ą , d zie lącą  zak res fu n k c ji ty ch  dw óch  gałęzi adm i­
n is tra c ji p ań stw o w ej, to  m oglibyśm y podzia ł tak i u sk m eczn ić  
w n a jb a rd z ie j ogó lnym  ty lk o  zarysie . A lbow iem  gdy b y śm y  s ta ­
nęli n a  s tan o w isk u , że ad m in is trac ja  rządow a ob e jm u je  zak res 
sp raw  o zn aczen iu  ogólno  pań stw o w y m , a sam o rząd o w a o zn a­
czen iu  lokalnym , m iejscow ym , to ró w n o cześn ie  m usie libyśm y  
stw ierdz ić , że p rzep ro w ad zo n a  na p o d staw ie  w y m ien io n y ch  przeć 
ch w ilą  k ry te r ió w  g ran ica  fak ty czn ie  w w ielu  p u n k tach  z a c ie ra ­
łab y  się, a n a  pew n o  w w ie lu  w y p a d k ach  tra c iła b y  n a  sw ej wy 
razisto śc i. P ob ieżna n aw e t an a liza  dzia ła lnośc i sam orządu , na  
p rzy k ład ach  n a jb a rd z ie j k la sy czn y ch  i p o p u la rn y c h  d la te j d zia­
ła lności, w sk aza łab y  nam , że p u n k t c iężkości ak c ji sam orządow ej 
p rzenosi się  często  z p ła szczy zn y  za in te reso w ań  lo k a ln y ch  na 
p łaszczyznę za in te reso w ań  ogólnych , że n ie  ty lk o  dz ia ła lo ść  sa ­
m orządu  u zu p e łn ia  i pog łęb ia  ży c ie  spo łeczn o -g o sp o d arcze  na 
odcinku  m iejscow ym , lecz  u zu p e łn ia  się i sy n ch ro m zu je  z ogolna 
p o lity k ą  p ań stw a . A n a liza  w y m ien io n y ch  s to su n k ó w  w skazuje 
uajn, że k o n sek w en c je  fu n k cy j g o spodarczych  sam o rząd u  te ry ­
to ria ln eg o , aczk o lw iek  z re g u ły  o c h a rak te rze  m iejscow ym , m ają  
n ieb y w a le  don iosłe  zn aczen ie  d la  g o sp o d arstw a  n aro d o w eg o , że 
ted y  i w  ty ch  w y p ad k ach  p u n k t c iężkości d z ia łan ia  sam orządu
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P izesuw a się  z po ło żen ia  „ lo k aln eg o "  do p o łożen ia  „ogo lnc p ań ­
stw ow ego ' , Z fak tów  ty ch  w y n ik a  p o k iew n o ść , jed n o ro d n o ść  za ­
in tere so w ań  ty ch  dw óch  gałęzi ad m in is trac ji pub licznej.

Z m iany  u s tro jo w e , re fo rm y  spo łeczne, b ęd ące  w y n ik iem  n o ­
wych św iatopog lądów , a zm ierza jące  w sw v ch  o s ta teczn y ch  ce- 
inch do sp raw ied liw eg o  podziału  doch o d u  spo łecznego , n ie ­
w ątpliw ie ro z sze rzy ły  znakom icie sk a lę  fu n k c ji ad m in is tracy jn y ch  
P aństw a i jeg o  b ezp o śred n ich  g o sp o d arczy cn  za in te reso w ań . R e­
fleksy  ty c h  z jaw isk  w spó lne  są zarów no  sam orządow i, ja k  i a d ­
m in istracji rząd o w ej i w y m ag a ją  u zg o d n ien ia  p lan o w an ia , aby  
zapew nić m u trafność , pełność, w szech stro n n o ść  i c iąg łość  In ­
tensyw ność , w szech stro n n o ść  i w aga p rob lem ów , m. in. zm ierza­
jący ch  z jed n e j s tro n y  w  ogóle do u n o rm o w an ia , jak że  n a ru ­
szonych, w sk u tek  d łu g o le tn ie j w o jny , p rze jaw ó w  ży c ia  zb io ro ­
wego, a z d ru g ie j do p rz eb u d o w y  u s tro ju  sp o łeczn o -g o sp o d ar­
czego, w ym agają sk o n fro n to w an ia  i o p arc ia  ty ch  p ro b lem ó w  na 
życ iow ych , rea ln y ch  p o d staw ach . D oszuku jąc  się sp raw dzianów , 
g w aran tu jący c h  tra fn o ść  ty ch  rozw iązań , n iew ą tp liw ie  o d n a j­
dziem y  je  w  p o w iązan iu  in ic ja ty w y , rep rez en to w an e j p rzez  cz y n ­
niki rząd o w e z in ic ja ty w ą  o b y w ate lsk ą .

Ta jed n o ść  celów  k tó rą  re p re z e n tu je  ad m in is trac ja  rządow a 
i sam orząd, tudzm z u ty lita rn y  sens o p a rc ia  d y sp o zy c ji w  z a k re ­
sie zag ad n ień  o g ó ln o -p ań stw o w y ch  ■ o ży w y  nurt, życia , u za sad ­
n ia  k o n ieczn o ść  sk o o rd y n o w an ia  w sp ó łp ra cy  ad m in is trac ji rz ą ­
dow ej z sam orządem  w  n a jsze rszy m  słow a tego  znaczen iu , u z a ­
sad n ia  k o n ieczn o ść  o d n a lez ien ia  dla ty ch  dw óch  n u rtó w  adm i­
n is trac ji pub liczne j o d p o w ied n ich  re la c ji i p u n k tó w  stycznych  
k tó re  p rz e c iw staw ia ły b y  się dualizm ow i, a w iec d z ia łan iu  w  ro z ­
sypkę, a ty m  sam ym  w zm acn ia ły  e fek ty  ad m in is tracy jn e

Z w iązan ie  ted y  sam orządu  z ad m in is trac ją  rząd o w a w  zw iąz­
kach  sam orządow ych , o b e jm u jący ch  szerszy zasięg  te ry to r ia ln y  
(powiat, w ojew ództw o), a p rzek azan ie  gm inom  ca ło k sz ta łtu  funk- 
cyj /a d m in is tra c ji  p ań stw o w ej, sa to, zdan iem  m oim, p o stu la ty  
u zasad n io n e  w zględam i sp raw n o śc i ad m in is trac ji. W sy stem ie  ta ­
kim  n ie  w idz ia ł b y m  znam ion  o g ra n ic za ją cy ch  sam odzie lność  s a ­
m orządu  p izez  zb y tn ią  in filtrac ję  czy n n ik ó w  rządow ych , zw łasz­
cza jeśli k o n s tru k c ji te j n ad am y  form y ró w n o w ażące  sam odzie l­
ność sam o rząd u  z zasadą op ty m aln y ch  w y n ik ó w  adm in istrac ji. 
W  k o n s tru k c ji tak ie j n ie d o p a try w ałb y m  się za tym  ak cen tó w  prze- 
c iw d em o k ra ty czn y ch . W szak  w  in te re sa ch  d em o k rac ji leży  silna, 
sk o o rd y n o w a n a  w ładza p ań stw o w a, o p a rta  o w olę  su w eren n eg o  
narodu , w y rażo n a  w  ustaw ie . W  u s tro ju  d em o k ra ty czn y m  Rząd, 
ak  i w ogóle p rz ed s taw ic ie le  p o śred n ich  w ładz w ykonaw czych  

są odpow ied n ik am i u k ładu  p o lity czn eg o  p ań stw a . W ojew oda, czy 
s ta ro sta , k tó rzy  w  św ie tle  in te rp re ta c ji o b ecn y ch  m iaroda jnych
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w ładz są rep rezen tan tam i R ządu i do n ich  n a leży  k o o rd y n o w a­
nie działa lnośc i ca łe j ad m in is trac ji p ań stw o w ej, n ie  m ogą być 
n iebezp ieczn i d la  dem okracji, a tym  bardziej dla sam orządu . K on­
s tru k c ja  ad m in is tracy jn a , jak a  is tn ia ła  w  n iek tó ry c h  dzie ln icach  
Polsk i (zabór au striack i) p rzed  p ierw szą  w o jn ą  św iatow ą, o p a r­
ta n a  dualizm ie (sam orządow e ra d y  1 w y d z ia ły  p o w ia to w e  pod 
p rzew odnictw em  czy n n ik a  obyw ate lsk iego) n ie  m oże, w  m oim 
p rzek o n an iu , s tan o w ić  w spó łcześn ie  w zorów  do n aślad o w an ia . 
W ó w czesn y ch  n aszych  w a ru n k ach  p ań stw o w o -p o lity czn y ch  b y ­
ła  to n iew ą tp liw ie  k o n s tru k c ja  słuszna. S alw ow ała  ona  bow iem  
p rzed  p ań stw em  zaborczym  nasze in te re sy  n arodow e. W  zm ie­
n io n y ch  w a ru n k ach  po litycznych , p rz y  is tn ie n iu  w łasn e j p a ń s tw o ­
w ości, n a b ie ra  ona innego  w yrazu , a z p ow odów  o św ie tlonych  
w yżej, d a je  p o d staw ę  do d y sk u sji nad je j słusznością.

U zasad n ia jąc  p o s tu la t zw iązan ia  ad m in is trac ji sam orządow ej 
z rząd o w ą n ie  chc ia łbym  sięgać  za b ard zo  do w zorów  obcych . 
Je d n a k  w  zw iązku  z tym  pozw olę  sobie pow ołać  się na  opin ię  
n iek tó ry ch  teo re ty k ó w  o budow ie  sam o rząd u  te ry to ria ln e g o  
w  Rosji ce sa rsk ie j. O toż te o re ty c y  ci w  ów czesnym  sam orządzie 
ro sy jsk im , o p arty m  n a  o d ręb n ej h ie ra rch ii w ładz, w idzieli czy n ­
n ik  ro zb ijan ia  jedności państw a . C y tu ję  tę opinię, n ie  d o ty k a jąc  
in n y ch  oko licznośc i s łu szn y ch  z p u n k tu  w idzen ia  d em okracji, ch o ­
c iażb y  ty ch , że ó w czesn y  sam orząd  ro sy jsk i p rezc iw staw ia ł się 
ty ran ii ca rsk ie j i zw iązanej z n ią  b iu ro k rac ji. T ak  czy inaczej, 
w  d n n y ch  w a ru n k ach  p raw n y ch  i tak ty cz n y ch  zn a jd o w ał się sa ­
m orząd  w  Rosji cesarsk ie j, a w in n y ch  zn a jd u je  się  w  P olsce 
p o w o jen n e j, — za tym  zw iązan ie  u  nas sam o rząd u  z ad m in is tra ­
cją rząd o w ą n ie  pow inno  w y w o ły w ać  u jem n y ch  asp ek tó w  p o li­
tycznych , a p o s tu la t ten  p o w in ien  być  ro z p a try w a n y  w p łasz ­
czyźn ie  zap ew n ien ia  dodatn ich  w a lo ró w  dla ca ło k sz ta łtu  funkcji 
ad m in is trac ji pub licznej.

Zanim  w sk ażę  i s ch a rak te ry zu ję , oczyw iście  w  zarysie , te  
p u n k ty , k tó re  w iążą ad m in is trac ję  rząd o w ą z sam orządem , a k tó ­
re w y tycza now e u s tw o d aw stw o  sam orządow e, chc ia łbym  p rzede 
w szystk im  podkreślić , że m om entem  w  ty m  w zględzie n a jb a rd z ie j 
is to tn y m  je s t s to su n ek  o p a rty  na w zajem nym  zaufan iu , na  szcze­
ry ch  a k c en tach  dla n aw iązan ia  w spó łp racy . U sta len ia  p raw n e, 
n a jb ard z ie j n aw e t p re cy zy jn ie  sfo rm ułow ane, n iew ątp liw ie , n o r­
m ując om aw iane dziedziny, są cenne. N ie o siąg n ą  one jed n ak  
w  życiu  p e łn y ch  w yników , jeśli s to su n ek  n ie będzie o p a r ty  na 
w zajem nym  zaufan iu  i szczerych  in ten c jach .

Jeśli po ru szam  te  m om enty , to  d la tego , że o b se rw ac ja  k sz ta ł­
to w an ia  się  ty ch  s to su n k ó w  nie zaw sze o d p o w iad a  p rzed  chw ilą  
w y m ien io n y m  założeniom . N ie w chodzę w  rej chw ili w  p rz y czy ­
n y  ty ch  z jaw isk . C hcę n a to m ias t p o d n ieść  że p ia c a  s ta ro sty , czy
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w ojew oay , jak o  p rzed s taw ic ie li R ządu i p rzew o d n iczący ch  o rg a ­
nów  w y k o n aw czy ch  sam orządu  te ry to ria ln eg o , n ie  o p a rta  na 
zau fan iu  do czynn ika ob y w ate lsk ieg o , sku p io n eg o  w  sam orządzie  
i odw ro tn ie , s tan o w i n ieb y w a le  u jem n e z jaw isko  z p u n k tu  w i­
dzen ia in te re só w  ad m in is trac ji pub licznej. D oszuku jąc się cieni, 
czy  też zg rzy tó w  w  s to su n k ach  w zajem nych  pom iędzy  urzędam i, 
zw anym i w  p o to czn e j m ow ie pań stw o w y m i i sam orządem , p o ­
zw olę sobie p rzy to czy ć  p a rę  fak tów . I tak : W p ra s ie  spo tykam y 
np. za rzu ty  w  s to su n k u  do ad m in is trac ji p ań stw o w ej (czytaj rz ą ­
dow ej) o u tru d n ian iu  d z ia ła lnośc i te ren o w y m  radom  narodow ym , 
będącym  w  św ie tle  now ego  u staw o d aw stw a  po lsk iego  k rę g o s łu ­
pem  u s tro ju  R zeczypospo lite j. D alej, p rz y  sposobności dyskusji 
na p ew nym  p o sied zen iu  w sp raw ie  u k o n s ty tu o w an ia  się kom isji 
w  sk ładzie m ieszanym  (czynnik  o b y w a te lsk i i u rzędniczy), m ia­
łem  m ożność w y słu ch an ia  z u st au to ry ta ty w n y c h  opinii o n ieb ez ­
p ieczeństw ie , w y n ik a jący m  dla czy n n ik a  o b y w ate lsk ieg o  z tak  
u k o n s ty tu o w an e j kom isji, a lbow iem  zachodziłaby  w  tak im  u sy ­
tuow an iu  obaw a, że czy n n ik  u rzęd n iczy  m oże p rzen ieść  o d p o w ie­
dzialność za sw oje  n ied o c iąg n ięc ia  na  czy n n ik  o byw ate lsk i.

Te i tego  ro d za ju  fak ty , n iezm iern ie  c h a rak te ry s ty c zn e  dla 
o m aw ian y ch  stosunków , w sk azu ją  tu  i tam  na b ra k  zau fan ia  do 
czynn ików  urzędn iczych , w y k o n u jący ch  ag en d y  ad m in istrac ji 
rządow ej.

N ie będę, pow tarzam , w chodzić  w p rzy czy n y  w y m ien io n y ch  
nastro jó w . Być m oże, że są to rem in iscen cje , w y n ik a ją c e  z u k ła ­
du sto su n k ó w  w  sam orządzie  p rzedw ojennym , n azb y t s ta ro ­
ścińskim , czy w ojew ódzkim . Były to  re la c je  n iesłuszne, sp rzecz­
ne z is to tą  sam orządu , d la k tó rego , m oim  zdaniem , cechą za ­
sadn iczą  je s t zap ew n ien ie  czynn ikom  o b y w ate lsk im  pełnego  i d e ­
cy d u jąceg o  głosu  w  zak res ie  ad m in is trac ji lo k a ln e j. N ie m ogą 
one s tan o w ić  arcyw zorów  dla założeń  w spó łczesnych  o w sp ó ł­
p ra cy  ad m in is trac ji rząd o w ej z sam orządem . Być m oże, że ien 
b rak  zau fan ia  do czy n n ik ó w  u rzęd n iczy ch  w y n ik a  z o b serw o ­
w an y ch  o b jaw ó w  korupcji, k tó re  n ieste ty , n ie  obce są  i a p a ­
ratow i actm m istiacji rządow ej. O sta tn ie  z w y m ien io n y ch  z ja ­
wisk, p rzy czy n o w o  tkw iące  w  n ieb y w ały m  w  sw ej ska li w s trz ą ­
sie społecznym , przez k tó ry  p rzeszed ł św ia t cały, n ie  m ogą być 
jed n ak  g en era lizo w an e . N ie d o tk n ę ły  one w y łączn ie  św ia ta  u rz ęd ­
niczego. S tęp ien ie  o strza  ty ch  zjaw isk , p rzy sp ieszen ie  w  czasie 
w y ch o w an ia  now ego  ty p u  u rzęd n ik a  służby  pub liczne j o u w sp ó ł­
cześn ionych  św ia to p o g ląd ach  osiągn iem y w łaśn ie  n a  p łaszczyźn ie  
w zajem nego  zau fan ia  i p rzen ik an ia  d o b ro czy n n y ch  w pływ ów , t ry ­
sk a jący ch  w ciąż z b u jn eg o  i zd row ego  źród ła  in ic ja ty w y  sp o ­
łecznej, o ży w ia jący ch  ru ty n ę  i c ien ie  a p a ra tu  ad m in is trac ji imzęd- 
nicznej. M ów iąc za tym  o w sp ó łp racy  ad m in isirac ji rządow ej, z sa ­
m orządem  w  ogóle, bez w zg lędu  n a  ta k ą  czy  in n ą  k o n s tru k c ję
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p raw n ą  ad m in is trac ji pub liczne j teza od b u d o w y  w zajem nego  za ­
u fania pom iędzy  czynn ik iem  obyw ate lsk im  i u rzędn iczym , usta- 
tu o w an ie  n a  o d pow iedn ie j p łaszczyźn ie  re la c ji p om iędzy  tym i 
czynn ikam i stanow i tezę  d la tej w sp ó łp racy  zasadn iczą

G dy w a lo ry  sam orządu, jak o  ad m in is trac ji pub liczne j, są 
oczyw iste  g dy  sam orząd  p rzed e  w szystk im  ro zp o rząd za  m oż­
nością  na leży teg o  i w szech stro n n eg o  w y czu cia  p o trzeb  terenu , 
m ożnością  tra fn e j o cen y  i w y k o rz y s tan ia  śro d k ó w  osobow ych, 
p ien iężnych  i rzeczow ych , k tó re  m ogą s tać  do d y sp o zy c ji w d a ­
nym  środow isku , d la  rea lizac ji k o n k re tn y c h  in ic ja ty w , gdy w re sz ­
cie sam orząd, jak o  o p a r ty  o p o d staw ę  szero k ich  m as, p o siad a jący  
d łu g o d y stan so w ą w y trzym ałość , je s t pog łęb ien iem  d em okracji, to 
zw iązanie go z d ru g ą  gałęz ią  ad m in is trac ji pub licznej, re p re z e n to ­
w a n ą  p rzez czynn ik i fachow e, u rzędn icze , n ie m oże być  o bo­
ję tn e  dla ce lów  p ań stw o w y ch  W y k sz ta łcen ie , p rzygo tow an ie  
zaw odow e, s top ień  sp ec ja lizac ji, m ożność u jm o w an ia  zagadnień  
w szerszej p e rsp ek ty w ie , bez zab arw ień  p a r ty k u la rn y c h  (m ogą­
cych  o b ciążać sam orzadj), k tó ry m i to  cecham i z reg u ły  p o w in ­
na ro zp o rząd zać  ad m in is trac ja  rządow a, (urzędnicza), oczyw iście  
ideow a, o p e łn y ch  w a lo rach  m ora ln y ch , są w łaśc iw ościam i n ie ­
byw ale  cennym i W a lo ry  tedy , k tó ry m i ro zp o rząd za ją  oba n u rty  
ad m in is trac ji pu b liczn e j p o w in n y  być  zw iązane i u ru ch o m io n e  dla 
ży c io w y ch  ce lów  państw a.

Skoro  po ru szy łem  zag ad n ien ie  u rzęd n icze  w y p ad a  stw ierdzić , 
że d y sk u s ja  w  sp raw ie  ty p u  w sp ó łczesn eg o  u rzęd n ik a  ad m in is tra ­
cy jn eg o  je s t w ciąż u nas ak tu a ln a . Z ag ad n ien iu  tem u  p o św ięco ­
no w ie le  uw ag i n rzed  w ojną. I o b ecn ie  n a  łam ach  p ra sy  sp o ty ­
k am y  się z cennym i w yw odam i n a  te  tem aty , że w spom nę tu ta  
w n ik liw y  a r ty k u ł o now ym  ty p ie  u rzęd n ik a  ad m im stracy jn eg c  
zam ieszczony  w Nr. 1 — 3 G aze ty  A dm in istracji. W  m oim p rz e ­
k o n an iu  typ  now ego  u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o , poza k w a lifi­
kacjam i społecznym i, ideow ym i, fachow ym i itp. p o w in ien  być 
d o sto so w an y  do k o n k re tn eg o  system u  społeczno  - gospodarczego  
In n y ch  w łaśc iw o ści należało  w ym agać  od u rzęd n ik a  służby  p u ­
b licznej, dajnpy na to  w  u s tro ju  lib ero -d em o k ra ty czn y m , in n y ch  
w  u s tro ju  o ro zw in ię te j in te rw e n c ji państw a .

W  jak ie j m ierze o k reśla  i zap ew n ia  w sp ó łp racę  i zw iązan ie 
ad m in is trac ji rząd o w ej z sam orządem  now e u staw o d aw stw o  poi 
skie? Z ten d en c ji, p rzep ro w ad zo n e j zarów no  w u s taw ie  w rześ­
niow ej o rad ach  n aro d o w y ch , ja k  i w  d ek re tach  P. K W  N.': 
lis to p ad o w y m  o o rg an izac ji i zak resie  d z ia łan ia  sam orządu  te ­
ry to ria ln eg o , o raz  sierpn iow ym  o try b ie  p o w o łan ia  w ładz admi 
n is tra c ji  ogó lnej I i II in s tan c ji, a w ięc ak tó w  p raw o d aw czy ch  
zasad n iczy ch  w  o m aw iane j m aterii, w yn ik ało b y , że w  p o ró w ­
n an iu  do u s taw  p rzed w o jen n y ch  k o n ta k ty  ad m in is trac ji rz ąd o ­
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w ej z sam orządem  u leg ły  roz luźn ien iu , ze w p ły w  szefów  ad m i­
n is trac ji ogo lnej (w ojew ody, s ta ro sty ) n a  rozw ój życia  sam o­
rządow ego, w p o ró w n an iu  do k o n s tru k c ji u s tro jo w e j przedw rześ- 
n iow ej, u leg ł znacznej redukcji, a n adzór nad  sam orządem  n iż­
szych  stopni, w  sw y ch  za sad n iczy ch  u jęciach , p rz en ie s io n y  zo­
stał n a  c ia ła  w y łączn ie  o b y w ate lsk ie , "W św ie tle  w ym ien ionych  
p rzed  chw ilą  n o im  p iaw n y ch , k sz ta łtu ją c y  się  now y system  sa- 
m o rząao w y  b azu je  ad m in is trac ję  sam orządow ą na czy n n ik ach  
o b y w ate lsk ich . S am orząd  te ry to ria ln y  re p re z e n tu ją  te ren o w e  r a ­
dy  n aro d o w e  i ich p rezyd ia , w  nich  k o n c e n tru je  się p u n k t 
ciężkości dz ia ła ln o śc i sam orządow ej.

N ie odg rad za  je d n a k  no w e u s taw o d aw stw o  ad m in is trac ji rz ą ­
dow ej od sam orządu , a tym  w ięce j od w sp ó łp ra cy  te j adm in i­
s trac ji z sam orządem . G dy za chw ile  b ęd ę  m iał m ożność w ięcej 
szczegółow o o k reślić  p u n k ty  s ty czn e  ty ch  dw óch gałęzi adm in i­
s trac ji pub licznej, p rzed e  w szystk im  w  o d n ies ien iu  do adm in i­
s trac ji ogó lnej i ag en d  ad m in is tracy jn y ch  z n ią  zespolopych, 
chc ia łbym  stw ierdzić , że n ad rzęd n o ść  rad  n aro d o w y ch , w y n ik a ­
jąca  z ich sze rok ich  u p raw n ień  k o n tro ln y ch , zależność w o jew o ­
dów  i s ta ro s tó w  w  zak resie  k o m p eten c ji sam orządu  te ry to r ia ln e ­
go od d ecy zji w łaśc iw y ch  rad  n a ro d o w y ch  (dek ret sierpn iow y) 
b y n a jm n ie j n ie  n a ru sza  w sp ó łd z ia łan ia  i w spó łp racy . W  p rz ek o ­
n an iu  bow iem  m oim w ,,k o n tro li sp o łeczn ej"  n ie  chc ia łb y m  do­
p a try w ać  się w yłączn ie czy n n ik a  p rew en cy jn eg o , re p resy jn eg o  
czy  nadzorczego . N a ,.k o n tro lę  sp o łeczn ą" p a trzę  rów n ież  jakc 
na c zynm k w sp ó łp racy  i w spó łdziałan ia , jak o  czy n n ik  s tab ilizu ­
jący  zau fan ie  o b y w a te la  ao  u rzędn ika .

W yrazem  b ezp o śred n ieg o  zw iązan ia  w sp ó łp racy  ad m in is tra ­
cji rząd o w ej z sam orządem . w p 'y w u  te j ad m in is trac ji na rozwó; 
życ ia  sam orządow ego , jes t p o w ierzen ie  w o jew o d zie  na szczeblu  
w o jew ództw a, a s ta ro śc ie  na  szczeblu  p o w ia tu  p rzew o d n ic tw a  
w o b y w ate lsk ich  o rg an ach  w y k o n aw czy ch  sam orządu  te ry to r ia l­
nego  i u d zia ł tych  p rzed s taw ic ie li ad m in is trac ji rząd o w ej w  ch a ­
rak te rze  p e łn o p raw n y ch  cz łonków  w ojew ódzk ie j, w zg lędn ie p o ­
w ia tow ej ra d y  narodow ej. W  ten sposób  u ję ta  k o n s tru k c ja  u s tro ­
jo w a sam o rząd u  te rv to ria ln e g o  na dw óch jeg o  szczeb lach  p o ­
średn ich , n ie  ty lko  p rzez w y k o n y w a n ie  w oli o rg an ó w  s tan o w ią ­
cych  i p rzez  b ezp o śred n i zarząd  codziennym i sp raw am i zw iązku  
sam orządow ego , w iąże sam o rzad  z ad m in is trac ją  rządow ą, lecz 
d a jąc  p rzed staw ic ie lo m  te j ad m in is trac ji w  szerok im  zak resie  p ra  
w o in ic ja ty w y , tym  sam ym  je s t w y razem  w zajem n ej w spó łp racy , 
w sp ó łd zia łan ia  i k o o rd y n a c ji p ań stw o w v ch  fu n k cy j a d n rn is tra -  
cy jnych .

N ie p o trzeb u ję  sądzę u za sad n iać  trafność* z p u n k tu  w id ze­
n ia  in te re só w  ad m in is trac ji, w ten  sposób  p rzed s taw io n y ch  ro z ­
w iązań  ustaw ow ych.. N ie trudno  stw ierdzić , że zw iązan ie
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w o jew o d y  i s ta ro s ty  z sam orządem  te ry to ria ln y m , na  szczeblu  
jeg p  o rg an u  w ykonaw czego , (co n aw iązu je  zresztą  do p o s tan o ­
w ień  K o n sty tu c ji z 1921 r.), p rzy  ró w n o czesn y m  zapew nien iu  
czynn ikow i o b y w ate lsk iem u  sam odzie lnośc i p rzy  w y k o n y w an iu  
p rzez n iego  „ im perium  a d m in is tra cy jn eg o ’*, re d u k u je  n ieb ezp ie ­
czeństw o, w y p ły w a jące  z w sze lk iego  w ie lo to ro w eg o  działan ia , — 
zw łaszcza tak  szkod liw ego  dla e fek tó w  ad m in is tracy jn y ch  i go ­
spodark i.

Za słuszne rozw iązan ie  uw ażam  p o w ierzen ie  p rzew o d n ic tw a  
w te re n o w y ch  rad ach  n a ro d o w y ch  czynn ikow i o b y w ate lsk iem u  
(do d y sk u sji n ad aw ałab y  się k o n s tru k c ja  ta  na  szczeblu  gm iny) 
i w y p o sażen ie  tych  ra d  w szero k ie  u p raw n ien ia  k o n tro ln e  (kon­
tro la  społeczna). P ow iązan ie sam orządu  z ad m in is trac ją  rządow ą 
przez p o w ierzen ie  w o jew odom  i s ta ro sto m  p rzew o d n ic tw a  w sa ­
m orząd o w y ch  o rganach  w y k p n aw czy ch  pow inno  stw orzyć  p o d ­
s taw y  dla u trw a le n ia  h arm on ii w  dzia łan iu , pow inno  w y tw arzać  
obopólne za in te reso w an ia  i k o n ieczn o ść  w zajem nego  p rz e n ik a ­
nia. W szak  sam orząd  o b ejm u jąc  sze rok i krąg  zagadn ień : p o li­
tycznych , so c ja ln y ch , k u ltu ra ln y ch , go sp o d arczy ch  je s t n iezm ier­
n ie cennym  in stru m en tem  dla czynn ików , re p rez en tu ją cy ch  Rząd 
i w ym aga od ty ch  czy n n ik ó w  odpow iedn iego , p o zy ty w n eg o  u sto ­
su n k o w an ia  się do niego. Sam orząd  u ła tw ia , czy  to w ojew odzie, 
czy  sta rośc ie , czy  też p rzed staw ic ie lo m  innych , n iezesp o lo n y ch  
w ładz ad m in is trac ji rządow ej, p o ru szan ie  się w  te re n ie  i zbliża 
ich do ludności, o żyw ia  i o d b iu ro k ra ty zo w u je  fu n k c je  ty ch  w ładz.

N ow e u staw o d aw stw o  , sam orządow e po w ierza  zw ierzchni 
n adzór nad te ren o w y m i rad am i narodow ym i, będącym i o rg a n a ­
mi stanow iącym ) sam orządu  te ry to ria ln eg o , K ra jow ej Radzie 
N arodow ej, a tak iż  nadzór n ad  sam orządow ym i o rg an am i w y k o ­
naw czym i, M in istrow i A d m in is trac ji P ub licznej (d ek re t lis to p a d o ­
wy). P om ija jąc  oko liczność , czy  k o n s tru k c ja  ta k a  n ie  nosi w  so ­
b ie znam ion  dualizm u n a leż y  stw ie-dz ić , że p rzek azan ie  M in is tro ­
wi tA d m in is trac ji P u b liczn ej, a p o śred n io  w o jew o d z ie  i s ta ro śc ie  
(w ydział w o jew ó d zk i i pow iatow y) n ad zo ru  nad  o rganam i w y ­
k o n aw czy m i p o zw ala  tym  w łądzom  ad m in is trac ji pub liczne j się­
gnąć w  głąb s tru k tu ry  sp o łecźn e j — do gm iny, b ęd ące j „z ia rnem  
w sze lk iego  sam o rząd u

P ow yżej sc h a ra k te ry z o w a n a  k o n s tru k c ja  ad m in is tra cy jn a  w y ­
m aga je d n a k  o ży w ien ia  p u n k tó w  sty czn y ch , k tó re  w iążą  sam o ­
rząd  z ad m in is trac ją  rządow ą. P o staw y  w sp ó łp ra cy  obu gałęz 
zarządu  p aństw ow ego , aby s ta ły  się u ro d za jn e , żyw e, w vm agajć 
w lan ia  w  p u n k ty  w iążące  poszczegó lne to ry  ad m in is trac ji p u ­
b liczne j o d p o w ied n ie j treści, u a k ty w n ien ia  dz ia ła ln o śc i organóv. 
w y k o n aw czy ch  sam orządu , k tó re  u zu p e łn iać  się p o w in ń v  w  la  
m ach now ego u staw o d aw stw a  sam o rząd o w eg o  z in ry m i o rg a ­
nam i tej ad m in is trac ji.
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1 tu ta j w łaśn ie  dochodzę do zag ad n ien ia  c e n tra ln eg o  m oich 
rozw azań. N a p o d staw ie  założeń  m oich uw ażam  za kon ieczne 
zrew idow anie , zw łaszcza ty ch  d y sp o zy cy j p raw n y ch  k tó re  d o ­
tyczą u p raw n ień  i c h a ra k te ru  o rg an ó w  u s tro jo w y ch  sam orządu 
pow iatow ego  i w o jew ódzk iego . W  d an v m  w y p ad k u  chodziłoby 
przede w szy stk im  o ro zp a trzen ie  i p rzed y sk u to w an ie  p o s tan o ­
w ień, d o ty czący ch  p rezy d ió w  o raz  w y d z ia łó w  — w ojew ódzk iego  
i p o w ia to w eg o  w  k ie ru n k u  n a d a n ia  tym  w ydzia łom  p e łn e g o  c h a ­
ra k te ru  /o r g a n ó w  in ic ju ją c y c h ,  w y k o n a w c z y c h  i z a r z ą d z a ją c y c h  
s a m o r z ą d u  w o j e w ó d z k i e g o  (p o w ia to w e g o )  z  r ó w n o c z e s n y m  o d ję ­
c ie m  p r e z y d io m ,  n a  r z e c z  w y d z ia łó w ,  z a k r e s u  a d m in i s t r a c y j ­
nego .  K o n stru k c ja  p ro p o n o w an a  p rzeze  m nie nie je s t k o n s tru k ­
c ją  p rzec iw d em o k ra ty czn ą , n ie  og ran icza  sam odzie lności sam o­
rządu, an i nie p ozbaw ią  czy n n ik ó w  o b y w a te lsk ich  d ecy d u jąceg o  
w pływ u n a  p rz e jaw y  ży c ia  zb io row ego  i na to k  funiccji ad m in i­
s trac y jn y c h . W szak  w y d z ia ły  w o jew ó d zk ie  i p o w ia to w e  są o rg a ­
nam i na  w sk ro ś o b y w ate lsk im i d z ia ła jący m i ty lk o  p o d  p rzew o d ­
nic tw em  w ojew odów  i s ta ro stó w , n o m in acja  k tó ry ch  uzależnić 
się (słusznie, czy  n iesłuszn ie) od rad  n aro d o w y ch . W y d z ia ły  te 
są o rganam i w y b ran y m i p rzez  ra d y  n aro d o w e i pozosta jącym i 
pod k o n tro lą  ty ch  rad . W  za ry s ie  p roD onow anego p rzeze  mnie 
m odelu  u s tro jo w eg o  sam o rząd u  te ry to r ia ln e g o  p rezy d ia  byłyby 
o rganam i te ren o w y m i rad  n aro d o w y ch , w y łączn ie  w  zak resie  
fu n k c jo n o w an ia  ty ch  rad, a n ad to  ześro d k o w y w a ły b y  one szerok ie  
i od p o w ied z ia ln e  ag e n d y  k o n tro li spo łecznej. W tym  w łaśnie 
tk w iłab y  n ad rzęd n o ść  ra d  te re n o w y c h  i ich  p rezyd iów , w tyrr 
w łaśn ie o d n alaz łb y  sam orząd  w  Polsce w y raz  dem okracji, a adm i­
n is trac ja  w y raźn ą  zasad ę  u stro jo w ą .

K o n stru k c ja  m oja, p o m ija jąc  w zg lędy  p ro c ed u ra ln e  (szybkość 
: e las ty czn o ść  ad m in is trac ji) i o szczędności w  ad m in is trac ji (roz­
budow a b iu r p rezy d ió w  te ren o w y ch  rad  n aro d o w y ch  w  k ie ru n ­
ku ag en d  ściśle  ad m in is tracy jn y ch ), p rzec iw d z ia ła łab y  d w u to ro ­
w ości w  ad m in is trac ji, dw u to row ości, k tó ra  bez w zg lędu  n a  lo ­
kalne  uzgodn ien ia , d a je  się jed n ak  już o b ecn ie  stw ierdz ić . P ra k ­
tyka w sk azu je , że w y d z ia ły  i p re zy d ia  zby tn io  są od sieb ie  o d ­
grodzone, że k o m p eten c je  ad m in is tracy jn e , w y k o n aw cze , nad 
zo rcze  ty ch  o rganów  są pom ieszane, ze d z ia ła ją  one  n a  dwóch 
torach , że tok  sp raw  ulega w sk u tek  za ła tw ian ia  ich  p rzez w y ­
d z ia ły  (p rzygo tow an ie) i p rezy d ia  (zatw ierdzan ie) p rzed łużan iu  
O dnoszę w rażen ie , że z jaw isk a  d w u to ro w y ch  d y sp o zy c ji d a ją  
s ię  zao b serw o w ać  i n a  szczeb lach  n a jw y ższy ch  m a g is tra tu r p a ń ­
stw ow ych , — w  P rezydium  K ra jo w ej R ady  N aro d o w ej i M in i­
s te rs tw ie  A dm in istrac ji P u b liczn ej. G d y b y  p ro p o n o w an a  przeze 
m nie k o n s tru k c ja  n ie  m ogła być  z rea lizo w an a  (nie w idzę jednak  
u za sad n io n y ch  p rzyczyn  dla innego  rozw iązan ia), uw ażałb y m  za 
s łu szn ie jsze  ca łk o w ite  o dzie len ie  ad m in is trac ji sam orządow ej od
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rząd o w ej, a lb o w iem  z p u n k tu  w id zen ia  in te re só w  ad m in istrac ji 
- lep sz y  je s t z d w o jg a  złego w y raźn y  dualizm , niż u trzy m an ie  n ie ­

o k re ś lo n y ch  k o n s tru k c ji u stro jo w y ch .
M ożnaby  sięg n ąć  do je d n o to ro w y c h  w zo ró w  ang ie lsk ich , do  

■owego „Local G oY ernm ent", gdzie p ra w ie  ca ła  w e w n ę trzn a  ad ­
m in is tra c ja  p ań s tw o w a w  gm inie i n a  szczeb lach  p o śred n ich , sp o ­
czy w a w  ręk ach  w y b ie ra ln y ch  o rg an ó w  sam orządow ych . M am y 
w szak  z A ng lią  w sp ó ln e  g łęb o k ie  tra d y c je  k o n s ty tu c y jn e . J e d ­
n a k  jest to  zag ad n ien ie  inne. W  te j chw ili ro zw ażan ia  m oje zm ie­
rz a ją  do u lepszeń  system u, o p arteg o  n a  naszym  p o zy ty w n y m  
u s taw o d aw stw ie  sam orządow ym .
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JER ZY  PO K R Z Y W N IC K l

CZY LISTY  PŁ A C  S Ą  D ECY ZJA M I?

G dybyśm y podobne p y tan ie  zadali p ierw szem u z b rzegu  p ra w n i­
kow i — odpow iedzia łby  bez w iększego n am y słu : nie! M ogłoby się 
naw et zdziw ić, że tak ie  p y tan ie  w  ogóle pow stało . A jed n ak  w i­
docznie sp raw a n ie je s t tak  p ro sta , skoro  pow ażny zespół p raw ników , 
jak i s tan o w i ko leg ium  zw iększone N T. A. ro z trzy g n ął ją  odm ien ­
nie, u s ta la jąc  rów nocześnie tezę *), że „sam  fak t p o b ran ia  przez 
funkc jonariusza  państw ow ego  uposażenia m iesięcznego w  określo ­
nej przez lis tę  p łacy  w ysokości —  p rzy  b rak u  ze s tro n y  tegoż fu n ­
kcjonariusza  rek lam ac ji bądź żąaan ia doręczen ia  decyzji w y m ia­
row ej —  pow oduje upraw om ocn ien ie  się w y m iaru  uposażen ia.“

W nin iejszej p racy  om ów im y p o k ró tce  założenia, z jak ich  w ycho­
dził T ry b u n a ł i a rg u m en ty , k tó re  m ożna w y su n ąć  przeciw ko za ję­
tem u  przezeń  stanow isku .

Dla u zasadn ien ia  sw ych poglądów  NTA pow ołu je się na n a s tę ­
pujące w yw ody  sw oje zaw arte  w in n y m  w y ro k u 2).

„W szelkie decyzje  w ładzy, dotyczące u p raw n ień  fu n k c jo n a riu ­
sza państw ow ego , p o w in n y  m u być p o d an e  do w iadom ości, a to 
z różnych w zględów , zależnie od p rzed m io tu  decyzji, m. in. także 
w celu dam a m u m ożności obrony  w  określonym  try b ie  i czasie 
swoich p raw , o ile  uw aża, że p ra w a  te  zostały  przez decyzję  w ładzy 
naruszone, n iesk o rzy stan ie  zaś p rzez  funkcjonariusza  w  p rzep isa ­
nym  try b ie  i czasie z p rzy s łu g u jący ch  m u środków  p ra w n y ch  obrony 
po w o d u je  u p raw om ocn iien ie  się decyzji. Sposób podan ia s tro n ie  do 
w iadom ości decyzji w ładzy  — zgodnie z a rt. 80 rozporządzenia 
o postępow an iu  ad m in is tracy jn y m  z 22 m arca 1928 r. —  polega, 
poza szczególnym i p rzypadkam i, bądź na  u s tn y m  ogłoszeniu decyzji 
w  obecnośc i strony , bądź też na  doręczeniu  decyzji s tro n ie  na p iś ­
m ie; z p u n k tu  w idzenia jed n ak  in te re su  s tro n y  is to tn y m  celem  
ogłoszenia bądź doręczenia w  każdym  p rzy p ad k u  jest, b y  s tro n a  
dow n d zia ła  się, w  jak im  zakresie  p rzyznane zosta ły  je j osobiście 
u p raw n ien ia , w  obow iązującej u staw ie  określone, i Dy m iała m oż-

b wyrok i zasada prawa z 11.VI. 1933 r. 1 rej. 5690/337 (Zb Wvt 
Nr 1592 A).

**> z 15.VI 1937 r L rej. 6955/34 (Zb. Wyr 1409).
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nosc ob rony  sw ych p^aw  —  por. —  w y ro k  N. T A z 13 m arc a1) 
1928 r. 1 re j. 1231/271).

Z arzu t p rze to  n aru szen ia  is to tnych  form  postępow ania ze szkodą 
d la  n iej s tro n a  —  o ile chodzi o un iknięcie  sku tków  upraw om ocnie­
n ia  się decyzji —  m oże sku teczn ie podnieść, jeżeli z pow odu niedo- 
ręczerda decyzji n ie  m ogła dow iedzieć s ię  o se j treśc i w  zakresie, 
do sta teczn y m  do zo rien to w an ia  się, czy i jak ie  je j p ra w a  zostały  
przez decyzję  naruszone. M ając n a  w zględzie określony  w yżej cel 
i znaczenie doręczenia decyzji za in te resow anej stronie, z uw agi d a ­
lej, na rów nież w yżej w y jaśn io n y  zakres i ch a rak te r  d ecy zj1, d o ­
tyczącej w y m iaru  uposażenia funkc jonariusza  państw ow ego, oraz 
ze w zględu  na to, że decyzja  tego rodzaju  zn a jd u je  w yraz w cało- 
m iesięcznej w yp łac ie  funkc jonariuszow i państw ow em u określonej 
na  jej podstaw ie  k w o ty  uposażenia służbow ego, N T. A. w  cy to ­
w anym  w y ro k u  1 Tej. 6955/34") orzekł, iż decyzja w ym iarow a, 
chociażby n ie została doręczona funkcjonariuszow i z zachow aniem  
form alnych  w ym ogów , pow ołanego rozporządzenia z 22 m arca  
1928 r. poz. 341. Dz. Ust., s ta je  się praw om ocną, o ile  fu n k c jo ­
nariusz  o trzym aw szy  m iesięczne uposażenie, co da k tórego  w yso­
kości m oże i w in ien  być dostatecznie zo rien tow any  p rzez zaznajo­
m ienie się z p izep isam i odnośnej u staw y , n i ;  zakw estionu je  p ra w i­
dłowości i w  term in ie , zak reślonym  dla w n iesien ia  środka praw nego, 
ze środka tego nie skorzysta , ew en tu aln ie  po  uprzedm m  zażądaniu 
od w ładzy  doręczenia m u sam ej decyzji w ym iarow ej. W y p ła ta  b o ­
w iem  uposażenia odbyw a s ię  na  podstaw ie lis ty  płac, k ro ra  jak  
św iadczy u sta lo n y  przez M in iste rs tw a  S k arb u  i obow iązu jący  w e 
w szystkich urzędach państw ow ych w zor (Dz. Urz. Min. S k arb u  
z 10 g ru d n ia  1921 poz. 588 i z 30 m arca 1935 r. poz. 178) —  zaw iert 
w  odpow iednich ru b ry k a c h  m e ty łku w yszczególnienie kw oty u p o ­
sażenia, w yp łacanego  za odnośny  m iesiąc danem u fu n k c jo n a ­
riuszow i, lecz i w szystk ie  poszczególne św iadczenia p ien ięż­
ne, k tó re  n a  tę  kw otę  się sk ładają , z uw idocznien iem  n a d ­
to rodzaju  i w ysokości dokonanych  po trąceń . Jak k o lw iek  więc
0 ile chudzi o fo rm a ln e  cechy tudzież o w ym óg p raw nego
1 fak tycznego uzasadnienia, lista p łacy, k tó ra  jes t także dokum entem  
rachunkow o-kasow ym . nie może być u tożsam iana z sam a d ecy zja  
w ym iarow ą, ty m  nie m niej, oedąc jej w ykonan iem , stanów ' ró w n o ­
cześnie pow tórzen ie is to tne j treśc i tej decyzj', dając  fu n k c jo n a riu ­
szowi m ożność zaznajom ienia się z n ią  p rz y  k w ito w an iu  na  liście 
p łacy  z odbioru  uposażenia. O kreślone w yżej stanow isko  w  ocenie 
znaczenia periodycznych  w y p ła t uposażenia na  podstaw ie decyzji 
w ym iarow ej znalazło sw ój w yraz m. in. rów nież w ju ay k a tu rze

') Zb W yr N r L409
-) z 15 czerwca 1937
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N. T. A., dotyczącej sporów , w yn ika jących  z pow odu uchy lan ia 
bądź p rostow an ia  przez w ładzę w y m iaru  uposażenia na  podstaw ie  
art. 101 lit. b) rozporządzen ia z 30 m arca 1928 r. poz. 341 Dz. U st."

P o tw ierd za jąc  całkow icie te zap a try w an ia  —  N T. A wywodzi 
W dalszym  ciągu co' n as tęp u je '

,.Z auw ażyć w reszcie należy, że w yw ody  skarg i oraz zastępcy 
skarżącego na rozpraw ie , zm ierzające do w ykazania, jakoby spo­
rządzenie listy  p łacy  i sam a w y p ła ta  uposażenia stanow iły  sam odziel­
ne ak ty  lub  czynności innej aniżeli w ładza w ym iarow a w ładzy, 
nazw anej w skardze „w ładzą w yp łaca jącą"  i o p arte  na  ty m  tw ie r­
dzenie, jakoby w ro zp a try w an e j sp raw ie  m iało m iejsce poprostu  
n iew ykonan ie  decyzji w ładzy  w ym iarow ej przez włacKę „w y p ła ­
cającą", n ie  są tra fn e , albow iem  w m niejszym  p rzy p ad k u  władzą 
w ym iarow ą (względnie asygnującą) i w y p łacającą  było K u ra to riu m  
O kręgu Szkolnego, a nie oddział rach u n k o w y  lub  u rzęd n ik  ra c h u n ­
kow y tegoż K u ra to riu m , k tó ry  listę  p łacy sporządzał, w szelkich 
bow iem  czynności urzędow ych takiego oddziału  lub u rzęd n ik a  nie 
m ożna trak to w ać  inaczej, jak  ty lko  jako  dokonyw anych  z polecenia 
i w im ien iu  K u ra to riu m , jako w ładzy  in stan cy jn e j, w yposażonej 
w odpow iednie u p raw n ien ia  do ro strzy g an ia  w danej spraw ie. Bez 
znaczenia dla n in iejszej sp raw y  je s t pudniesiona w skardze okolicz­
ność, że obow iązujące do dnia 1 lu tego 1944 r. u s taw y  uposażeniow e 
nie łączyły  z fak tem  pob ieran ia  uposażenia czynnego w te j czy 
innej w ysokcści żadnych  sku tków  p ra w n y ch  w  razie  m ilczenia 
upi aw nionego i że dopiero  rozporządzenie P rezy d en ta  R zeczypospo­
lite j z 28 październ ika  1933 r. poz. 663 Dz. Ust. w prow adziło  w art. 
22 p rzedaw nien ie  roszczeń, albow iem  w ro zp atry w an ej sp raw ie 
chodzi o roszczenie, co do którego —  w m yśl pow yższych w y w o ­
dów —  is tn ie je  prow om ocne już  rozstrzygn ięcie  w ładzy, a znaczenie 
i sku tk i upraw om ocnien ia  się decyzji określone są w  przepisach, 
n o rm ujących  fo im y  pastęp o w an ia  ad m in is tracy jn eg o ; ja tego zaś, 
ze ustaw y  uposażeniow e nie zaw iera ją  w te j m ate rii żadnych  po ­
stanow ień, w ynika tylko, iż zarów no zagadnienie u p raw om cn ien ia  
się decyzji w ym iarow ych  jak  i sk u tk i up raw om ocn ien ia  się pod le­
gają ocenie w ed ług  ogólnych  zasad i przepisów  postępow ania  ad m i­
n istracy jnego , czego n ie zm ienia b y n a jm n ie j p rzep is o p rzed aw n ie ­
niu z a rt, 22 rozporządzenia poz. 663/1933 Dz. Ust. W  konsekw encji 
powyższego m ylne je s t dalej zap a try w an ie  skai-gi, ze z up raw nien ia  
S karbu  P ań stw a  do dom agania się zw ro tu  nadpłaconego uposaże­
nia czy zao p atrzen ia  em ery ta lnego , opartego  naw et n a  p raw om oc­
n ym  orzeczeniu  w ładzy, w yn ika  u p iaw m en ie  fu n k c jo n ariu sza  dc 
dom agania się w ypłacen ia  n iew ypłaconej bez p o d staw y  podw yżki 
uposażenia, albow iem  u p raw n ien ia  w tym  w zględzie w łaoz ad m i­
n istracy jnych , działa jących  im ieniem  S k arb u  P ań stw a, oparte  na
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>
przepisach  ustaw ow ych, m ających  na celu ocnronę in teresu  
publicznego, n ie  m ogą au tom atyczn ie  stw arzać analogicznych 
u p raw n ień  d la  poszczególnego funkcjonariuszy , w ychodzących poza 
g ran ice  p rzysługu jących  m u, a w yżej określonych  środków  p raw n y ch  
obrony '

N iesłuszn j je s t w reszcie  podniesiony  w  skardze za rzu t b ra k u  
fak tycznego  i p raw n eg o  u zasadn ien ia  zaskarżonego orzeczenia, po- 
n iaw aż osnow ą tego orzeczenia je s t pow ołanie się n a  praw om ocne 
już rozstrzygn ięcie  o p rzedm io tow ym  roszczeniu  z przy toczeniem  
m otyw ów , o p a rty ch  na  fak ty czn y m  stan ie  sp raw y , co s tanow i w n i­
n ie jszym  p rzypadku  w y starcza jące  uzasadnien ie, a sk arżący  n ie 
w ykazał zresztą , by  w sk u tek  zarzuconego b raku  uzasad n ien ia  po­
niósł jakąkolw jek  szkodę."

W yw ody te  są n iep rzek o n y w u jące  i n asu w a ją  re flek sje , do ja ­
kich rezultatów ' m ożna dojść, ana lizu jac  pew n e p o jęc ia  głów nie 
z p u n a tu  w idzenia m ateria lnego  bez zw rócen ia dostatecznej uw agi 
na  s tro n ę  fo rm alną zagadn ien ia . Z resz tą  rozw ażając  sp raw y  i ud 
s tro n y  m ate ria ln e j, a m ianow icie teo retycznego  po jęc ia  decyzji jako 
ak tu  adm in istracy jnego , m usim y zauw ażyć, ze lis ty  p łac n ie  m ożna 
w żaden  sposób uw ażać za ak t w oli w ładzy, sk ierow any  do strony  
w  celu w yw ołania zam ierzonych  sku tków  p raw nych .

Z am ia iem  w ładzy, dającej u rzęd n ik o w i do podpisu  lis tę  p łacy  jes1 
uzyskan ie po k w ito w an ia  na  w ypłacona m u  kw otę, a n ie  w yw ołanie 
„skutków  p raw nych". Dalej, zw róciłem  już w yżej uw agę na  n ieb ez­
pieczeństw o oceny ak tów  ad m in is tracy jn y ch  jedyn ie  w edle k ry teriów  
m ate ria ln y ch  z zapoznaniem  ich  strony  fo rm alne j. R o zpatru jąc  sp ra ­
w y w łaśn ie z tego p u n k tu  w idzenia m usim y  usta lić  is tn ien ie  w  om a­
w ianej przez nas spraw ne n astęp u jący ch  fak tów  niespornych :

a) brak decyzji „w ym iarow ej"  w ładzy  —  decyzji sporządzone; 
dla danego urzędniK a i to decyzji zaw iera jące j w szystk ie  dane w y ­
m ienione w a rt. 75 post. adm  i

b) b ra k  je j doręczenia na  piśm ie, a lbow iem  decyzja wyaar.E 
w nieobecności s tro n y  m usi je j być w  ten  sposób doręczona (art. 8C 
ust. 2) post. adm.).

Oba te  k a rd y n a ln e  w ym ogi postępow ania m iałoby  zastąpić oka­
zanie u rzędn ikow i lis ty  p łacy  p rz y  w ypłac ie  uposażenia. Jed n a k  lista  
pracy je s t p a r  excellence  d o kum en tem  kasow ym  i m a n a  celu u zy s­
kanie p okw itow an ia  z odb io ru  p ew n ej sum y." C elem  je j w  sam ym  
sw ym  założeniu nie je s t w yw oływ anie  sku tków  p raw n y ch  w  zak re ­
sie pi aw  urzędniczych . L ista płacy może być ty lko  u w ażana co n a j­
w yżej za część decyzji, a m ianow icie sen ten c je  „decyzji w y m iaro ­
wych*'*' a n ie  za decyzję sam ą w sobie; m oże dać w yraz te j in  
ab strac to  is tn ie jące j decyzji, może stanow ić je j w ykonan ie , ale za­
stąp ić  je j nie może.
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W glosie sw ej do om aw ianego p rzez  nas w y ro k u 1) prof. B. W a- 
siu tvńsk i w  ten  sposób p recy zu je  sw oje s ta n o w is k o w ła ś c iw ie  lista 
p łacy stanow i upow ażn ien ie d la  kasy  skarbow ej do w y p ła ty  odpo­
w iednich sum , k tó re  s tan o w ią  d ług  S aarbu  P aństw a, czyli jest 
asygna tą  do kasy  skarbow ej. A le N TA  u trzy m u je , że lista  p łacy  za­
w iera  ponadto  im plicite  decyzją w ładzy  — [y,będąc je j w ykonan iem  
stanow i rów nocześn ie p o w tó rzen ie   decyzji, dając fu n k c jo n a riu ­
szowi m ożność zaznajom ien ia  się z n ią  p rz y  k w ito w an iu  n a  liście 
p łacy  z odbioi u uposażenia". W ynikałoby z powyższego, że z facta 
concluden tia  —  z lis ty  płacy' i w y p ła ty  uposażenia — w yciągnąć 
należy  w niosek, iż w ładza uprzedn io  pow zięła decyzję (ak t adm in i­
stracy jny ), tak  sam o jak  np. z fak tu , że  o rgana w ykonaw cze p rz y m u ­
sowo zam knęły  przedsięb iorstw o, trzeb a  w nioskow ać, iż  poprzedziło  
tę  czynność zarządzen ie  w ładzy, chociaż n ie zostało ono doręczone 
za in teresow anem u w łaścicielow i. J e d n a k  tak i dom niem any  ak t a d ­
m in is tra cy jn y  od rębny  od sporządzenia lis ty  p łacy, w rzeczyw istości 
nie istn ia ł.

U rzędn ik  m a pęaw o do określonego przez no rm y  p -a w n e  w y n a ­
grodzenia. Roszczenie jego do p ań s tw a  (w ierzytelność) op iera  się na 
tej noi mie. P odp isan ie  przez organ  w ładzy  lis ty  p łacy  je s t rodzajem  
zaśw iadczenia, że d an em u  urzędn ikow i należy  się w ynagrodzen ie 
w oznaczonej wysokości. P rzeciw ko  zaśw iadczeniu  n ie  p rzy słu g u ją  
zw ykłe środk i p raw n e, jak  p rzeciw ko decyzjom  g łów nym  (aktom 
adm in istracy jnym ). M ożna n a to m iast kw estionow ać zgodność za­
św iadczenia z rzeczyw istym  stanem  rzeczy  ; dom agać się sp ro sto w a­
n ia  od tej w ładzy, k tó ra  zaśw iadczenie  w ydała D opiero odm ow a 
sprostow ania  je s t decyzją  (p rzejaw em  woli) i p rzeciw ko niej p rz y ­
sługu je  odw ołanie do w yższej in stancji. N aprzód  więc należy  w y s tą ­
pić z w nioskiem  o sp rostow an ie  lis ty  p łacy  (z rek lam acją) a późnie; 
z odw ołaniem  od decyzji odm ow nej; n ie m ożna zaś, zd. m., jak  tw ie r­
dzi w yrok, od listy  p łacy, sporządzonej w  k u ra to riu m , odw ołać się 
dó  m in isterstw a, bo jeszcze n ie m a ak tu  ad m in is tracy jn eg o  w łaazy 
A poniew aż do w niesien ia  tak ie j rek lam ac ji (sprostow ania) nie ma 
ustaw ow ego te rm in u  zaw itego, dochodzić roszczenia z ty tu łu  u p o T 
sażenia na  te j d rodze do chw ili w ydan ia  decyzji na sk u tek  rek lam acji 
można w  każdym  czasie, o ile n ie  n astąp iło  p rzed aw n ien ie  roszczenia. 
O up raw om ocn ien ia  się rzekom ej decyzji, zaw arte j w  liście płacy, 
nie m ożna p rz y  tak im  s tan ie  p ra w n y m 1 mówić.

Ze stanow iska zaję tego  w  om aw ianym  w y ro k u  p rzez  NTA. w y­
n ik a ją  n iepożądane konsekw encje. Jeżeli p rzy jąć , że p rzy  w ypłacie 
uposażenia w  każdej m iesięcznej liście p łacy  zaw arta  je s t now a decy ­
zja  w ładzy, należałoby, aby  zapobiec jej up raw om ocn ien iu  się, w no­
sić co m iesiąc odw ołanie ew en tu a ln ie  sk arg ę  do NTA, dopóki spór m e

') Orzecznictwo Sądów Najwyższych z r. 1938, Nr. 2471
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będzie praw om ocnie ro zstrzy g n ię ty  (a w ięc być m oże k ilkadziesiąt 
skarg). Jeżeli zaś w yjść z założenia, że w ładza w ydała  decyzję ty lko 
raz, gdy n asiąp iła  zm iana s tan u  p raw nego  (nowe n o rm y  uposażenia 
lub aw ans), to u rzęd n ik  m ógłby odw ołać się od te j decyzji ty lko po 
sporządzeniu  p ierw szej po tym  fakcie lis ty  p łacy; później już z uw ag 
na uchybien ie  te rm in u  i upraw om ocnienie  się decyzji pozbaw iony 
by łby  m ożności dochodzenia sw ych  roszczeń (w ierzytelności), o p a r­
tych  na nakazie  u s taw y .“

Do pow yższych tra in y c h  w yw odów  należy  dodać, że u rzęd n ik  
kw itu jąc  pow yższą sum ę n ie  przypuszcza n aw et, iż p rzez  to p o kw ito ­
w anie przesądza cośkolw iek w zakresie  w ysokości należnej m u 
sum y uposażenia. W ładza n ie  może w ten  sposób, n ieob jaśn ia jąc  p od­
pisującego listę  u rzędn ika , o sk u tk ach  jego podpisu, w prow adzać go 
w błąd, s tw arza jąc  p ozory  innego , ak tu  aniżeli to było zam ierzone.

T ry b u n a ł tw ierdz i, że u rzęd n ik  „m oże i w in ien  być dostateczn ie 
zo rien to w an y 1* co do w ysokości należnego m u uposażenia p rzez za ­
znajom ienie się z p rzep isam i odnośnej u staw y  i pow in ien  tą  w yso­
kość zakw estionow ać, o ile uw aża ją  za n iesłuszną. T w ierdzen ie  tc 
co do w spom nianego ^ o b o w iąz k u 11 n ie  jes t zb y t p rzek o n y w u jące , 
chociażby z pow odów  czysto życiow ych. T rudno  bow iem  w ym agać 
tak ich  w iadom ości, pow iedzm y nie ty lko  od w oźnego ale n aw e t od 
u rzęd n ik a  re feren d arsk ieg o , albow iem  nie zaw sze będzie on w stan ie  
zorien tow ać się w zaw iłościach uposażeniow ych, k tó re  w ym agają 
n ieraz  kum binacji różnych norm  i przepisów .

In te rp re ta c ja  i stanow isko  NTA, będąc form aln ió  n iesłuszne — 
m oże zostało spow odow ane jak ąś  spec ja lną  ra c ją  s tan u  luo p rz e s łan ­
kam i e ty k i czy m oralności. A le i ty ch  danych  w te j sp raw ie  d o p a­
trzy ć  się niepodobna.

Isto tn ie, jeśli w ładzę obow iązuje lo jalność w stosunku  do każde­
go obyw atela , to chyba szczególną lo jalność w inna ona okazyw ać 
urzędnikow i, albow iem  w ładza w in n a  w ychow ać u rzędn ika, w pa ja jąc  
w eń zasady m oialności p raw n ej i .społecznej.

Jeś li w ten  sposób, pow iedzm y, podstępny  będzie postępow ać 
w ładza w sto sunku  do u rzęd n ik a  te  sam e m etody  będzie on stosow ał 
do obyw ateli. Idąc konsek w en tn ie  no m yśli w yw odów  NTA na leża­
łoby uznać praw o u rzędn ika  do zakw estionow ania w y m iaru  ra t 
ty lko p rzy  p ierw szym  podpisie lis ty  p łacy, co dla świeżo w stęp u ­
jących  n a  służbę u rzędn ików  w istocie rzeczy słabo się o rien tu jących , 
by łoby  szczególnie iluzoryczne. R ów nież w chodzą tu  w g rę  pow ażnie 
pew ne im ponderab ilia , a m ianow icie u rzęd n ik  będzie  zawsze, 
szczególnie w stęp u jąc  do służby państw ow ej k rępow ać się w chodzić 
chociażby w pozorny  k onflik t ze sw ą w ładzą przez żądan ie  doręcze­
nia m u decyzji w ym iarow ej, chociażby d latego , aby tak ie  żądan ie  n ie 
było m u poczy tane za b ra k  zaufan ia do w ładzy. No i p rzy  ty m  oba­
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w iać się będzie ,ykom p ro m itac ji“ , o ile  okaże się, że n ie  m ia ł ra c ji, co 
byłoby  szczególnie p rzy k re  p rz j' rozpoczęciu k arie ry .

T ry b u n a ł p rzep row adza  d a le j zasadę, że S karb  P ań stw a  m a za­
wsze p raw o  dom agam  i się zw ro tu  od u rzęd n ik a  nadp łaconej kw oty  
iposażenia, n a to m ias t u rzęd n ik  n ie  m a żadnego p ra w a  dom agać się  

n iew ypłaconej m u  chociażby należnej sum y tegoż uposażenia. T ry ­
bunał u zasad n ia  tę  różnicę przez podkreślen ie , że w  p ierw szym  w y ­
padku m a tu  wchodzić w g re  ochrona in te re su  publicznego. A le je - 
śli tak , to chyba źle pojętego, albow iem  ochrona ta  po lega n a  k rz y ­
w dzeniu  słabszego p rzez silniejszego, u jm ow an ie  u rzędn ikow i n a ­
leżnych m u kw ot, p rzew ażn ie  d robnych  z jego conajm niej sk ro m n e­
go uposażenia i w  ten  sposób s tw arzan ia  m alkon ten tów . P rzeciw nie, 
w  innym  u jęc iu  in te re s  pub liczny  n ie polegałby  na tym , ab y  p e r fas 
lub nefai p rzysparzać fiskusow i d ro b n e  sum y dochodu, ale aby u po­
sażyć u rzęd n ik a  w  ten  sposób, b y  m iał on m ożność sk rom nej egzy-, 
stencji. Z tego w ynika dalej, że w y p ła ta  sum y n iedopłaconej u rz ęd ­
nikow i pow inna m ieć m iejsce bez jego w niosku, z urzędu  —  ja k  ty l­
ko w ładza zauw aży, że się om yliła  na  jego niekorzyść.

Z resz tą  jeśli lista  p łacy  jest w ykonan iem  czy też  su rogatem  d e­
cyzji uposażeniow ej, to na jej podstaw ie  u rzędn ik  n ab y w a p ra w a  do 
w ypłaconej m u sum y i zm uszanie go do zw rotów  byłoby  n iedopusz­
czalne.

t

N a te  tem a ty  z okazji w y ro k u  NTA z d n ia  6 listopada 1934 r. 1. 
re j. 11398/31 prof. Je rz y  S tefan  L angrod  ł ) w ypow iada n astęp u jące  
poglądy, k tó re  podzielam  całkow icie.

A utor rozw aża, czy nałożenie na u rzęd n ik a  obow iązku zw ro tu  
n ad eb ran y ch  sum  i po trącen ie  ich z jego uposażenia jest-w ogole  le ­
galne. ,,Okoliczność ta  je s t in te re su jąca  z p raw nego  p u n k tu  w idze- 
n ia“ pisze au to r „albow iem  ,

a) zaskarżony  ak t przechodzi do p o rządku  nad tym , że skarżący  
naby ł p raw o  do uposażenia pobieranego.... p rzez sam  fak t n om ina­
cji i dokonanego zaszeregow ania....

b) NTA w ielokro tn ie... orzekał, że m ylne zastosow anie przepisów  
p raw a obow iązującego sam o przez się n ie  może być pow odem  ao 
uchy len ia z u rzędu  p raw om ocnej decyzji na  zasadzie k tó re j s tro n a  
nabyła praw o...

c) bez w zględu naw et na  m ery to ry czn ą  słuszność lub n iesłusz­
ność zarzu tów  przeciw  zasadzie p rzeszeregow an ia  skarżącego w stecz, 
w żadnym  razie  p raco w n ik  pubL czny nie może być k a ran y  za w iny  
niepopełnione. Je s t to zgodne z ju d y k a tu rą  try b u n a lsk ą , w edle k tó ­
rej nie m a podstaw y do p rzym usow ych  p o trąceń  z bieżącego u p o ­

*) Zagadnienia wybrane z praktyki administracyjnej str. 59—61 Kraitów 
1938 r.
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sażenia p raco w n ik a  pobranych  już kw ot pro  p ra e te rito , o ile nie 
stw ierdzono złej woli p racow nika. Z m iany  in te rp re ta c y jn e  re fe ­
ren tó w  n ie m ogą być poczy tane za w inę pracow nikow i i p rzynosić 
m u uszczerbek  m ateria lny ... Jeżeli w ięc w ładza k o n s ta tu je  z urzędu  
błąd w zaszeregow aniu , to konsekw encje  tego b łęd u  d o tykać  m ogą 
tylko w ładzę (k tó ra reg resow ać się  może do w innego popełn ien ia  
błędu), a n ie  do pracow nika. Chodzi tu ta j o to, ze ze stanow iska p o d ­
staw  p raw a  urzędniczego) p raco w n ik  n ie  może w; in te re sie  sam ej 
służby  i sw ej egzystencji pozostaw ać s ta le  w niepew ności, czy n ie ­
spodziew ane zm iany  „rozum ien ia11 poszczególnych przepisów  usta i 
w y  p rzez w ładzę, n ie  zm uszą go ao w ielo tysięcznych  może czasem 
zw ro tów  z ty tu łu  nadpłaconych  m u rzekom o poborów  p ro  p ra e te ri 
to. Podchodząc cyw ilistycznie do tego zagadnienia, m ożnaby k o n ­
stru o w ać  analogię z in s ty tu c ją  „niesłusznego' w zbogacenia1 i udo­
w adniać słuszność tak ich  zw ro tów  za czas m in iony; z pub licystycz. 
nego p u n k tu  w adzenia trzeb a  w in te re sie  pub licznym  zapew nić p ra ­
cow nikow i pew ność egzystencji, co stw arza  dla w ładzy  m ożność te ­
go rodzaju  k o rek tu r ty lk o  pro- fu tu ro  i oddziała pedagogicznie, na 
sk ru p u la tn o ść  p e łn ien ia  służby p rzez  pow ołane organy  asygnu jące 
pobory  służbow e... Z astosow anie p rzez w ładzę ry g o ru  przym usow ego 
ściągnięcia poborów  za czas p rzed  odw ołan iem  aktu ... w y d a je  się 
p raw n ie  niedopuszczalne, a kw oty  ściągn ię te  skarżącem u z jegc po­
borów  p o d leg ają  zw ro to w i11.

Człowiek je s t zasadniczo s tw o rzen iem  am ora lnym  w zasadach 
m oralności trzeb a  go w ychow yw ać. Do id ea łu  n ie do jdziem y nigdy, 
ale trzeb a  p rzy n a jm n ie j te  id ea ły  ludziom  pokazyw ać. N iechże 
P aństw o  d a  p rzy k ład  takiego idealnego, lo jalnego  a p rzez  to samo 
m ądrego podejścia do zagadnień urzędniczych , a z pew nością tego 
nie pożałuje. S tosunk i pom iędzy  w ładzą a u rzędn ik iem  p o w in n y  uk ła  
dać się na zasadach  w zajem nego szacu n k u  i zau fan ia  i jeśli zgodnie 
z a r t. 22 Rozporz. o. uposażeniu  funkc jonariuszów  państw '. (Dz. U. 
R. P  z. r. 1933, poz. 663) roszczenia u rz ęd n ik a  w ynikające  z ty tu łu  
uposażenia p rzed aw n ia ją  się po up ływ ie  3 la t to —  podobna zasada 
pow in n a  obow iązyw ać i p aństw o  w s to su n k u  do u rzędn ika . Z resz tą  
jeśli zo s ta ła .tak a  n o rm a  p ra w n a  w ogóle w prow adzona, to .znaczy, że 
ustaw odaw ca n ie liczył się zupełn ie  z ew en tu a ln y m  upraw o m o c­
n ien iem  śię list p łac11, d la  n ielicznych  bow iem  w ypadków , gdy u po­
sażenie p o b ie ran e  było bez tak ie j lis ty  —- n ie byłoby  p o trzeb y  s tw a­
rzan ia  aż spec ja lnej n o rm y  ustaw ow ej. A ffirm and i in cu b a t p robatio . 
M otyw y T ry b u n a łu  n a tu ry  p ra w n e j dadzą się, m oim  zdaniem , ode­
przeć w k ilk u  słow ach- n ie  m a decyzji i n ie m a doręczen ia  —  tych  
dw óch braków , te j luk i n ie  m ożna niczym  in n y m  -wypełnić A jeśli 
w dałem  się w  rozw ażan ia  z dziedziny  etyk i ad m in is tracy jn e j, w ycho­
dziłem  z założenia, że tam  gdzie przepis jest, zdaniem  k om en ta to ra ,
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hiejasny  —  m usi m u p rzy  fo rm u ło w an iu  jego stanow iska p rzy św ie­
cać pew na m yśl. G dy k o m en ta to rem  je s t u rzęd n ik  lub sędzia, a w ięc 
osoby szczególnie z p ań s tw em  zw iązane, m uszą b rać  o.ni oczywiście 
in te res  p ub liczny  i in te re s  s tro n y  pod  uw agę, a ram  gdzie są  sprzecz­
ności szukać sposobu ich  uzgodnienia. T u  jed n ak  żadnych  podobnych 
sprzeczności dopatrzeć się n ie  m ożna — in te re s  publiczny  całkow icie 
zgadza się z in te re sem  strony .

O św ietlając w sw oim  czasie k w estię  p raw  n ab y ty ch  Wł. C zapiń­
ski słusznie zau w aży ł1), że pozbaw ienie u rzęd n ik a  ty ch  p ra w  może 
p i ow adzie do w ysoce niepożądanego p rzełom u w psychice u rzędn ika, 
„przełom u obniżającego jego w artość  jako p racow nika  pub liczne­
go". —  U szanow anie p ra w  n ab y ty ch  w y n ik a  z zasady  sam oograni- 
czania się państw a , m . in . w  celu w yw ołan ia w  ten  sposób posłuszeń­
s tw a  w obec p ra w a  u  ogółu Z am iana s iły  fizycznej n a  m o ra ln ą  leży 
u  podstaw  w spółczesnego p raw orządnego  p a ń s tw a 2)

i
l

b Prawa nabyte a istota prawa. Biuletyn Urzędniczy za r. 1936 Nr 1—2.
2) P ogkd y te sformułowane w sWoiim czasie u Iherimga (Der Zweck im  

Elect) "maiazły potwierdzenie i dalsze rozwinięcie w  pracach (Jellimka i uczo­
nych francuskich (Carle de Malberg, Cahen i inni).
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Mgr. M ARIAN RUBdNSKI

SZK O LEN IE U RZĘD N IK Ó W  A D M IN IST R A C JI P U B L IC Z N E J
\

W num erze „R zeczypospolitej" z d n ia  18 listopada 1945 r. uk azat 
się a r ty k u ł D r M. Jaroszyńsk iego  w  sp raw ie  zak lasy fikow an ia  p raco ­
w ników  ad m in is trac ji publicznej.

W  końcow ym  u stęp ie  tego a r ty k u łu  au to r zapow iada, że d la  s tw o­
rzen ia ap a ra tu  u rzęd n ik ó w  ad m in is tracy jn y ch  odpow iednio ideo­
w ych i rów nocześnie odpow iadających  w ym aganiom  p rzy n a jm n ie j 
m in im um  fachow ości, Rząd p o d e jm u je  akcję  szkoleniow ą p raco w n i­
ków, jako  jed en  ze środków  zm ierzających  do tego celu.

Zasada słuszna, a  skoro zosta je  p o d ję ta  p rzez  czynniki w  te j m ie­
rze n a jb ard z ie j au to ry ta ty w n e , ła tw a  do realizac ji. Chodzi jedyn ie  
o to, by  w  te j akcji zachow ana by ła  p ew n a  jedno litość g rup  szko le­
niow ych, o k tó ry ch  będę m ów ił poniżej, i by  p ro g ram  szkolenia b y ł 
tak  opracow any, aby zapew niał p o zy ty w n e  w yn ik i te j akcji.

T em atom  szkoleniow ym  urzędników  ad m in is tracy jn y ch  pośw ię­
cono już  w iele  prac. z k tórych  jed n e  zaw iera ły  w skazów ki p ra k ty c z ­
ne, m n e znow u u jm ow ały  ten  tem a t głębiej.

N asza obecna państw ow ość polska, jak  to słusznie zauw aża D r J a ­
roszyński, s taw ia  przed ad m in is trac ją  odm ienne w y m ag an ia  od tych, 
jak ie  posiadała  ad m in is trac ja  p rzedw rześn iow a, a k tó ry ch  reah zac ja  
może jed y n ie  w ów czas nastąp ić , o ile  się s tw o rzy  typ  u rzęd n ik a  u sp o ­
łecznionego i fachow ego.

C hciałbym  zająć się analizą ak c ji szkoleniow ej a jednocześnie 
w spom nieć rów nież o podobnej ak c ji, jak a  już  zo sta ła  p o d ję ta  przetz 
ro zm aite  osoby i czynniki.

P rzechodząc do pierw szego  tem a tu  nalezałoD y się  zastanow ić nad 
zróżniczkow aniem  elem entu , k tó ry  m iałby  się tem u  w yszkoleniu  
poddać. A więc, p rzedew szystk iem , idąc za m yślą  D r Ja ro szy ń sk ie ­
go na leżałoby  stw orzyć  trzy  od rębne g ru p y  szkoleniow e, tj. 1) k a n ­
d yd ató w  do służby  ad m in is tracy jn e j, 2) u rzędn ików  fachow ców , bez 
dostatecznego p rzygo tow an ia  społecznego i 3) u rzędn ików  nie fa ­
chow ców  m ających  jed n ak  p rzygo tow an ie  społeczne i n ab y te  w  ty m  
k ie ru n k u  dośw iadczenie.

W  zw iązku z ty m  łączy  się oczyw iście sp raw a  p ro g ram o w a tej 
akcji, a opracow anie p ro g ram u  m usi n ab rać  szczególnej wagi. jeżeli
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się będzie m iało na w zględzie, iż stop ień  p rzy g o to w an ia  osób z po ­
szczególnych g ru p  będzie różny  i będzie p rzed staw ia ł odm ienne w a r­
tości in te lek tu a ln e .

P rzechodząc do om ów ienia p ierw szej g rupy , tj. K andydatów  do 
służby ad m in is tracy jn e j, należy  przypuszczać, iż pew n e podstaw y 
społecznego p rzy g o to w an ia  będzie tak i k an d y d a t posiadał z okresu  
sw oich studiów  un iw ersy teck ich  N ależałoby  je  jed y n ie  pogłębić 
w  okresie p rak ty k i ad m in is tracy jn e j, aby w ten  sposob dan y  k a n ­
dydat s ta ł się e lem en tem  społecznie pełnow artościow ym . G orzej t ro ­
chę p rzed staw ia  się sp ra w a  fachow ego p rzy g o to w an ia  tak iego  k a n ­
dydata, gdyż przedm iotów  je s t bardzo w iele, k tó re  p rz y  obecnym  
kszta łtow an iu  się zadań adm in istracy jn y ch  um iejscow ione są  poza 
n o rm aln y m  zasięgiem  u m ew ersy teck ich  p rog ram ów  szkolnych. To 
czego w tej chw ili n ie  m oże dać re fo rm a studiów  akadem ickich , musi 
być zastąp ione odpow iednim  p ro g ram em  akcji szkoleniow ej, zw łasz­
cza pożądane będzie, b y  w  akcji te j w  szerokiej m ierze  stosow ano 
p rak ty czn e  ćw iczenia z zak resu  zadań  u rzęd n ik a  ad m in is trac ji pu  
blicznej.

W p rzed w o jen n y m  system ie p rak ty k i ad m in is tracy jn e j k an d y d a ta  
m Lało się zw racać szczególna uw agę na p rak ty czn e  uzupe łn ien ie  s tu ­
diów un iw ersy teck ich . A kcja ta  jed n ak  n ie daw ała  pozytyw nego r e ­
zu ltatu , gdyż k an d y d a t taki, pow ierzony  opiece szkoleniow ej swegc 
przełożonego u rzędn ika , by ł pi zez niego d la  b ra k u  czasu lub innych 
puw odów  zan iedbyw any  i w ciągu sw ej p rak ty k i, albo „odrab ia ł k a ­
w ałk i"  jednolitego  ty p u  bez p rak tycznego  znaczenia, albo b łądził sa­
m odzielnie. "W w v n ik u  w ięc „szkolenia" n ie w iele w iedzia ł w ięcej mż 
p rzed tem

P rzy sz ła  re fo rm a  stuu iów  u n iw ersy teck ich  p rzy  szerokim  stoso­
w aniu  ćw iczeń p rak ty czn y ch  z zak resu  zadań u rzęd n ik a  ad m in is tra ­
cyjnego m oże być n iew ątp liw ie  w  w ielk iej m ierze  pom ocną w  p rz y ­
gotow aniu  kandydatów  do służby  ad m in is tracy jn e j i ty m  sam ym  
u ła tw i p racę  doszkoleniow ą.

Jeże li m am  um ówić z kolei d ru g ą  g ru p ę  szkoleniow ą, tj. u rz ęd n i­
ków fachow ców , k tó ry m  b rak  jed n ak  w y ro b ien ia  społecznego w  ro ­
zum ieniu  obecnych  p o trzeb  naszej państw ow ości, to na±eży zau w a­
żyć, ż"e m a się. tu  do czyn ien ia  z jed n ej s tro n y  z ' e lem en tem  p o d ,  
w zględem  fachow ości pełnow artościow ym , z d ru g ie j zaś z e lem en­
tem  o przesądach  daw nych  trad y c ji b iu ro k ra ty czn y ch , n ie w ycho­
dzących poza szczupłe ram y  zaw odu. S łuszn ie też D r Jaroszyńsk i 
m ów i w  sw ym  a r ty k u le  o ta k  zw  „p rzefo rsow an iu  psychicznym ", 
chodzi jed n ak  o to, b y  to „p rzefo iso w an ie"  w p ro g ram ie  akcji szko­
len iow ej znalazło  odpow iednio w łaśc iw y  w yraz. P ozw olę sobie je d ­
nak  w  ty m  m iejscu zapytać, czy n ie b y łoby  w skazane ;—t ze s tan o ­
w iska p ra k ty k i ad m in is tracy jn e j —  stw orzyć dra te j d ru g ie j g ru p y
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u rzędn ików  dodatkow e przeszko len ie fachow e, zw łaszcza d la  tych, 
k tó rzy  przechodzą na  s tan o w isk a  o szerszym  i bardziej zróżniczko­
w an y m  zakresie  działania . B yłyby  to k u rsy  o spec ja lnym  ch a rak te ­
rze i p row adzone przez specja listów

N a tem a t ten  w ypow iedział się w  sw oim  czasie w  a rty k u łach , 
om aw iających  zagadn ien ie w yszkolenia u rzędników , Dołżycki, p rz e ­
chodząc do konk luzji, iż ten  sposob szkorenia u rzędników  ad m in is tra ­
cy jnych  p rzyczyn iłby  się n iesłychan ie  do zw iększenia sprężystości, 
fachow ości i jedno litości w  działaniu  adm in istracji.

T rzecia g ru p a  u rzęd n ik ó w  niefachow ców , jed n ak  posiadających  
p e łn e  przygo tow anie społeczne, będzie e lem entem  —  o ile chodź, 
o ich „u fachow ien ie11 do pełn ien ia  zadań  u rzędn ika ad m in is tracy j­
nego •— n a jb ard zie j tru d n y m  do szkolenia.

Dla te j g ru p y  u rzędn ików  p ro g ram  szkoleniow y m usi być, 
w  stopn iow an iu  sznolenia, szczególnie o strożn ie  ułożony, by począt­
kowo, n ie  p rzeciążając k an d y d a ta  w iadom ościam i teo re tycznym i 
dać m u  jak  najobszarn ie jsze  p rzygo tow an ie  p rak ty czn e . W yrobie- 
społeczne takiego k an d y d a ta  d a je  bezsprzecznie gw arancję , iż będzie 
to m a te ria ł n a d a ją cy  s ię  do służby ad m in is tracy jn e j i p o d atn y  dla 
w szelk iej akcji szkoleniow ej, o ile, jak  w spom niałem  pow yżej, p ra ­
ca nad n im  będzie otoczona szczególną trosk liw ością  i spoczyw ała 
w  rękach  osób do tego ce lu  sp ec ja ln ie  dobranych.

N a m arg inesie  tego a r ty k u łu  chc ia łbym  jeszcze dodać, że Dar- 
dzo owocne w ynik i d a je  rów nież n au k a  czy tan ia  ustaw . Jeżeli się tą  
m etodą w  ak c ji szkoleniow ej posługuje, to w ów czas szkoleni p raco ­
w nicy  n ab ie ra ją  w p raw y  szybkiego zapoznania się z u staw ą . Nie 
je s t to m etoda now a, sto su je  się ją  z pow odzeniem  w  państw acn  
zachodnio-europejsk ich , o raz  w szczególności w  A m eryce. To też 
uw ażam , iż pod jęcie  p ró b y  stosow ania  te j nauk i u  nas da rów nież 
pozy tyw ne w yniki.

A teraz  k ilka słów  o ak c ji tw o rzen ia  szkół p raw a  ad m in is tracy j­
nego.

C iekaw ym  “ksperym en tem  było u tw orzen ie  zaraz w  początkach 
obecnej naszej państw ow ości tak  zw. P aństw ow ego S tu d iu m  A dm i­
n is tracy jn eg o  w  Rzeszow ie, p rzy  p oparciu  i odpow ieniej subw encji 
M in iste rstw a A dm in istracji P ub licznej.

O kazało się w  początkach , iż zoi gan izow anie urzędów ' n a  ko ­
lejno  uwm lnianych spod okupacji te re n ach  n ap o ty k a  n a  znaczne 
tru d n o śc i z pow odu b raku  fachow ego p erso n elu  urzędniczego, a ty m ­
czasem  potrzeby  chw ili w ym agały  na tychm iastow ej obsady s tan o ­
w isk. Otóż by ty m  b rakom  zaradzić i e lem en t n iep rzy g o to w an y  fa ­
chow o do służby ad m in is tracy jn e j odpow iednio doszkolić pod jęto  in i­
c ja ty w ę  u tw o rzen ia  w spom nianej -szkoły w  Rzeszowie. D ostęp do 
niej był zapew niony  zarów no k an d y d a to m  do służby ad m m istra-
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cyjnej, jak; rów nież czynnym  urzędnikom , p rag n ący m  pogłębić swe 
w iadom ości fachow e, bądź u rzędn ikom  k tó rzy  dopiero  w  szkole te j 
m ieli o trzym ać facnow e uzdo ln ien ie do służby ad m in is tracy jn e j.

Jeżeli nazw ałem  u tw o rzen ie  te j szkoły eksperym entem , to d la­
tego, iż p ru g ram  w ykładów  b y ł też ek sp e ry m en ta ln ie  ułożony, 
aczkolw iek zaw iera ł trzy  grupy nauk ; 1) n au k i praw nicze, 2) spo- 
teczne i gospodarcze oraz 3) n au k i pom ocnicze -— p rz y  czym  
kładziono rów nież spec ja lpy  nacisk  na ćw iczenia p rak tyczne.

W ty m  czasie szkoła odczuw ała b ra k  odpow iedniej b ib lio teki 
p raw niczej, a zb ieran ie  m a te ria łó w  p o trzeb n y ch  d la n au k i pozo­
staw iono in ic ja ty w ie  p re legen tów . O kres stud iów  był rów nież sk ró ­
cony, gdyż ty lko  jednoroczny . W obec dość obszernego p rog ram u  
był on d la  należy tego  opanow ania przedm io tów  stanow czo za 
k ró tk i. T ym  też należy  tłum aczyć, iż na stu  k ilkudziesięciu  słu ch a­
czy, zaledw ie około cz terdziestu  poddało się końcow em u egzam i­
nowi.

Pom im o to m uszę lo ja ln ie  stw ierdzić , iż ek sp e ry m en t się udał, 
gdyż będąc naocznym  św iadkiem  p rzeb iegu  egzam inów , m iałem  
sposobnosć p rzek o n an ia  się, iz p rzygo tow an ie  i odpow iedzi s łu ch a­
czy sta ły  n ie jed n o k ro tn ie  na  poziom ie p raw ie  un iw ersy teck im .

B yła to zasługa bezprzecznie w ykładow ców .
A le n ie  o tym  chciałem  mówić. Rzeczą bardzie j zasługu jącą  na 

uw agę by ła  okoliczność, iż k andydaci n ie  posiadający  pełnego cen ­
zusu szkolnego, (3 —  4 k lasy  g im nazja lne , n iepe łne  g im nazjum  lub 
sem inarium  nauczycielskie) opanow ali ten  tru d n y  i obszerny  m a­
te ria ł nadzw yczaj dok ładn ie, a odpow iedzi ich b y ły  zadziw iająco 
tra fn e  i szczegółowe.

D ośw iadczenie uczy zatem , iż tam , gdzie b ra k  pełnego cenzusu 
szkolnego, z pom ocą przychodzi „chłopski rozum " i że w łaśn ie  dla 
w yłon ien ia  spośród m as cennego e lem en tu  może służyć szkoła 
o tak im  w zględnie podobnym  typie.

N ie jestem  w  zasadzie zw olennik iem  doryw czego dokształcania, 
ale uw ażam  że tego rodzaju  szkoły, o ile  będą p osiadały  odpow ied­
nio d o brany  i k o n tro lo w an y  p ro g ram  w ykładów , będą m ogły przy-- 
czynić się  w  w ysokim  stopn iu  do tw orzenia k ad r urzędniczych.

O czyw iście p ro g ram y  tak ich  szkół w in n y  być bezw zględnie 
uzgadn iane z za in te reso w an ą  ad m in is trac ją , k tó ra  na  poziom 
nauk i w  szkołach pow inna m ieć zapew niony  w pływ .

P rzy  te j sposobności m uszę nadm ienić, iż tw orzone są podobne 
szkoły (o k tó rych  d o w iad u jem y  się od czasu do czasu z gazet), 
a by łoby  bardzo  w skazane, aby  d y rek c je  tak ich  szkół po rozum ia ły  
się z k o m p eten tn y m i m in is te rs tw am i facnow ym , celem  w ysłuchan ia  
ich życzeń. T ak  uczyn iły  n iek tó re  szkoły, is tn ie jące  jeszcze p rzed  
1939 rokiem , k tó re  obecnie n od ję ły  sw oją działalność
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M IC H A Ł  R A D W A N

PRZEG LĄ D  KRY TYCZNY  ROŻNYCH K O N C E PC JI 
R EO R G A N IZA C JI OBk ONY PR ZE C IW PO ŻA R O W EJ

Chcąc zrozum ieć sy tuację , w jak ie j zp a jd u je  się obecnie o rg a­
nizacja  ob rony  p rzeciw pożarow ej w  Polsce, trzeb a  up rzy tom nić  
sob; e stan , jak i za sta ły  na  ziem iach w yzw olonych  polskie w ła ­
dze państw ow e w m om encie obejm ow an ia  ad m in is trac ji k ra ju . 
S tan  ten, jeśli chodzi o obronę przeciw pożarow ą, b y ł następ u jący :

1. Z w iązek S traży  p o żarnych  R. P., ogn isku jący  w  'sw ych
ręk ach  zarów no p race  organ izacy jne , w yszkoleniow e i techniczne, 
jak  i sp raw ow an ie  fachow e nad zo ru  nad strażam i pożarnym i
z ram ien ia  w ładz państw ow ych  —  fak tyczn ie  p rzes ta ł istnieć.

2. P erso n e l fachow y Zw iązku, k tó ry  w okresie okupacji w  prze- 
w ażnej części p rze trw a ł n a  stanow isku , aczkolw iek m ocno p rz e rz e ­
dzony, s tan ą ł n a ty ch m ias t d o ' p racy.

3. S traże  pożarne zaw odow e z m ałym i w y ją tk am i p rz e trw a ły  
okupację, a n aw e t ilość ich zw iększy ła się w sto sunku  do s tan u  
przedw ojennego. N atom iast s tan  ich w yposażenia w sprzęt, szcze­
gólnie sam ochodow y, p rzed staw ia ł się ka tastro fa ln ie .

4. S traże  pożarne ochotnicze w w iększych m iastach  u leg ły  
rozbiciu, n a to m iast w m iejscow ościach, n ie posiadających  s traży  
zaw odow ych, p rz e trw a ły , a n aw e t n ie jed n o k ro tn ie  zw iększyły  
swój s tan  posiadania. Z n ik n ęły  ty lko  Z arządy  S tow arzyszeń  s traży  
poż. ochotniczych, rozw iązane przez w ładze okupacy jne , podczas 
gdy  ca łkow ite  k ierow nic tw o  sam ych s traży  przeszło  do rą k  n a ­
czelników  ty ch  straży .

5. Pow szechny Zakład U bezpieczeń W zajem nych, k tó ry  adm in i­
stro w a ł funduszam i przeznaczonym i w  m yśl obow iązujących  p rze­
pisów  p raw n y ch  na akcję  przeciw pożarow ą, został chw ilow o po ­
zbaw iony sw ych zasobów finansow ych , k tó re  od tw arzać mus 
z b ieżących w p ływ ów  sk ładek , u trzy m u jąc  s ię  n araz ie  z pożyczek 
S k arb u  P ań stw a. D ziałalność p ry w a tn y ch  zakładów  ubezpieczeń 
n ie  została  w znow iona.

6. P rzem y sł pożarn iczy  został w  przew ażnej m ierze zniszczony 
bądź też zdezorganizow any i w ym aga tro sk liw ej opieki, aby  mógł
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•się p rzeorgan izow ać na now o i podołać znacznie zw iększonym  p o ­
trzebom

W  p rzedstaw ionych  w yżej w aru n k ach , wobec konieczności jak - 
na jrych le jszego  u ruchom ien ia  zorganizow anej akcji p rzeciw poża­
row ej, o tw ie ra ły  się dw ie d rog i postępow ania:

1) n iezw łoczne 'zorganizow anie na  now o Z w iązku  S traży  Poż 
R. P. i pow ierzen ie mu p ra cy  w zak resie  p rzed w o jen n y m ;

2) objęcie przez w ładze p aństw ow e bezpośredniego k iero w n ic­
tw a  akcji p rzeciw pożarow ej i stw orzen ie do tpgo celu  odpow ied­
niego a p a ra tu  fachow ego w ram ach  w ładz i urzędów  państw ow ych

W obec tego, iż re s ty tu c ja  o rgan izac ji zw iązkow ej w ym agałaby 
dłuższego czasu — zarów no z uw ag i na dość skom plikow aną budo­
wę w ładz zw iązkow ych, jak  też i na  tru d n o śc i n a tu ry  technicznej 
i finansow ej — w łaściw szą okazała się d ruga z w ym ienionych  
w yżej koncepcji i z chw ilą  w yzw olen ia  k ra ju  spod oku p ac ji n a ­
tychm iast p rzystąp iono  do je j rea lizac ji, pow ołu jąc w  tym  celu 
w Min A d m in is trac ji P ub licznej G łów nego In sp ek to ra  P ożarn ic tw a, 
w  ur zędach w ojew ódzkich  —  w ojew . inspek to rów  pożarn ictw a, zaś 
w  s ta ro stw ach  pow iatow ych  —  pow iatow ych  kom endan tów  straży  
pożarnych,

R ealizacja  pow yższej koncepcji o rgan izacy jne j n ie  została jed ­
n ak  n ies te ty  p rzep row adzona k o n sek w en tn ie  do końca. S tw orzono 
w praw dzie zaczątek  a p a ra tu  fachow ego, jed n ak  dotychczas, pom im o 
upływ u ro k u  czasu, n ie rozbudow ano  tego a p a ra tu  do tak ich  roz­
miar ow, k tó reb y  um ożliw iły  w ykonan ie  p rzez ten  a p a ra t w szystk ich  
funkcji, jak ie  spełn iał p rzed  w o jną ap a ra t fachow y Z w iązku S traży 
Pożarnych . N ie zosta ły  też do te j po ry  w y d an e  żadne zarządzenia 
organ izacy jne , k tó reb y  u n o rm o w ały  zakres p racy , s tru k tu rę  o rga­
n izacy jn ą  i podstaw y  egzystencji stw orzonego ap ara tu .

K oncepcja stw o rzen ia  p rzez w ładze ad m in is trac ji publicznej 
w łasnego a p a ra tu  fachow ego do p row adzen ia  akc ji p rzeciw pożaro­
w ej n ie by ła  trak to w a n a  jako  rozw iązan ie sta łe , aczkolw iek w śród  
fachow ców  pożarn iczych  u jaw n iła  się tendecja , zm ierzająca  do 
u trw a len ia  tego s tan u  rzeczy. Porm m o tych tendenc ji n ie  zaniechano 
p rac , zm ierzających  do re s ty tu c ji  Z w iązku S traży  P ożarnych , p rzy- 
czem jako  jed y n ie  m ożliw ą drogą tej re s ty tu c ji  w y b ran o  pow ołanie 
kom isarycznych  w ładz, k tó reb y  za ję ły  się  od tw orzeniem  organizacji 
zw iązkow ej. P race  w  tym  k ie ru n k u  zapoczątkow ane p rzez Gł. In ­
sp ek to ra t P ożarn ic tw a jeszcze n a  w iosnę ubiegłego roku , do dziś 
d n ia  n ie  dop row adziły  do w ydan ia przez w ładze odpow iednicn za­
rządzeń  ’)•

b Min. Admiin. Publicznej wydało już zarządzenie o powołanie zarzadu 
przymusowego Zw Straży Poż. R. 'P, (Artykuł został napisany w roku ubie- 
głvm  — przyp. Redakcji).
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W  w y n ik u  tego n iezdecydow ania o rgan izac ja  pożarn ic tw a zaw L  
sła w  pow ietrzu , co odbija  się bardzo  szkodliw ie na  rozw oju  s tra ­
ży —< w  m om encie d la  ty ch  straży  najcięższym , bo w chw ili odbu­
dowy. v

Jak ież  są p rzy czy n y  tego s tan u  rzeczy?
W  łonie czynników , w y w ie ra jący ch  w p ływ  na u sta len ie  system u 

organizacji p o żarn ic tw a, ś( ie ra ją  się ze sobą dw ie sprzeczne k on­
cepcje, o k tó ry ch  w spom nieliśm y w yżej:

1) pow ró t do s tan u  pi zedw ojennego i p rzekazan ie  fu n k c ji k ie ­
row niczych  i nadzorczych  w  zakresie  p o żarn ic tw a Z w iązkow i S traży  
P ożarnych ,

2) upaństw ow ien ie  pożarniczego ap a ra tu  fachow ego i p rze jec ie  
bezpośredniego k iero w n ic tw a ak c ją  przeciw pożarow ą przez w ładze 
ad m in is trac ji publicznej. P onad to  w y su w an e  są p ro je k ty  p rze jęc ia  
ca łoksz ta łtu  sp raw  pożarn iczych  p rzez Pow szechny Z ak ład  U bez­
pieczeń W zajem nych (P. Z. U. W:), połączone z zasadniczą zm ianą 
u s tro ju  organ izacy jnego  Z w iązku  S traży  P o żarn ej R  P.

N iezależnie od ty ch  w szystk ich  koncepcji u jaw n iła  się tendencja  
do w yodrębn ien ia  z ogólnej o rgan izac ji p o żarn ic tw a specja lnych  
działów  p racy , zazębiających  się z. k om petenc jam i n iek tó ry ch  re ­
sortów  gospodarczych, jak  M in. P rzem y słu , M in L eśnictw a, M in. 
Ż eglugi i H and lu  Z agranicznego  —  n a  w zór is tn ie jący ch  już  przed 
w o jną kom órek  fachow ych  w M in K om unikacji i M in. O brony 
N arodow ej. N iektóre z po w sta jący ch  now ych kom órek  fachow ych 
zd rad za ją  p rzy tem  tendencje  odśrodkow e ((Min. P rzem ysłu)

Aby zo rjen tow ać się  w śród tych  w szystk ich  p ro jek tó w  i znaleźć 
w łaściw ą drogę rozw iązania o rgan izacji p o żarn ic tw a, na leży  roz­
p atrzy ć  k ry ty czn ie  w szystk ie  w ym ienione w yżej koncepcje i ocenić 
ich dobre  i złe strony .

W części p ierw szej n in ie jszych  rozw ażań  *) p rzed staw io n a  została  
rola, jak ą  o dgryw ał w organ izacji p o żarn ic tw a polskiego Związek 
S traży  P ożarnych  K. P. p rzed  w rześn iem  1939 roku. W skazane zo­
stały  rów nież  trudności n a  jak ie  n ap o ty k a ł Z w iązek  w  w y p e łn ian iu  
sw ych zadań  —  z ra c ji sw ej n ieok reślonej sy tu ac ji p raw n e j, jak  
rówmież w zm agającego się an tagon izm u pom iędzy elem entem  
ochotniczym  i zaw odow ym .

W  okresie  w o jennym  e lem en t zaw odow y w  zw iązku, czyli tak 
zw any  K orpus T echniczny, u sam o d zie ln ił się od w p ły w u  czynnika 
ochotniczego i w y su n ął się n a  p ierw szy  p lan  w  o rgan izacji p o ża r­
n ictw a. P rzyczyn iło  się to pow ażnie do w zm ożenia am bicji zaw o­
dow ców , co w y raża  się obecnie w n iechęci do p o w ro tu  do sto sun­
ków przedw ojennych . Pow odem  te j n iechęci je s t rów nież zb y t

b Vide Nr 1 ,.Gazeta Administracji" z r. 1946.
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optym istyczna ocena osiągnięć system u  organ izacy jnego  pożarn ic tw a 
z czasów okupacji, o czym  p isaliśm y  już w yżej.

Za re s ty tu c ją  Z w iązku i jego u p raw n ień  p rzem aw ia  iaKt, iż 
obrona p rzeciw pożarow a w Polsce op iera  się i op ierać się m usi 
przez długie jeszcze la ta  na  czynniku  ochotniczym . Bez udziału  
tego czynnika nie da się pom yśleć rozw iązan ie ochrony  p rzed  poża­
ram i w si i m n iejszych  m iast —  chyba żebyśm y się uciekli do s tw o ­
rzen ia s traż y  p rzym usow ych , k tó re  w naszych  stosunkach  uw ażać 
należy  za najgorsze  ze w szystk ich  m ożliw ych ty p iw  o rg an i­
zacyjnych.

W ty ch  w a ru n k ach  je s t rzeczą konieczną zapew nienie czynnikow i 
ochotniczem u należnego m u stanow iska  w ogólnej o rgan izacji p o ­
żarn ic tw a. J e s t  to rów nież i z tego w zględu  ko rzystne , iż czynnik  
ten  w nosi do p racy  s trażac tw a  n as taw ien ie  ideow o-społeczne 
i w iąże s trażac tw o  s ilnym i w ęzłam i ze społeczeństw em  oraz z jego 
re p rezen tac ją  w  ciałach  sam orządow ych. T e d o d a tn ie  s tro n y  p rz ed ­
w o jennej koncepcji o rg an izacy jn e j p rzew aża ją  w  znacznym  stopniu 
trudności, jak ie  ta  koncepcja  za sobą pociąga. T rudnośc i te, o k tó ­
ry ch  w spom niano  w yżej dadzą się zresztą  usunąć bez n aruszen ia  
zasadniczej lin ii o rgan izacy jne j. N ajpow ażn iejszą  z tych trudności, 
jak  to już  zaznaczyliśm y, była n ieokreśloną sy tu ac ją  p ra w n ą  Z w iąz­
ku  k tó ry  p rzes ta ł już być in s ty tu c ja  p ry w a tn o -p raw n ą , a n ie zo­
sta ł fo rm aln ie  u zn an y  za k o rp o rac ję  Drawa publicznego. B łąd  ten  
odbijał się u jem n ie  na  sy tu ac ji Z w iązku w  s to su n k ach  z sam orządem  
te ry to ria ln y m  i z P .Z.U .W ., stał on  też na  przeszkodzie jasnem u  
i w y raźn em u  określen iu  .up raw nień  Z w iązku, jako  w ykonaw cy 
zleconych mu p rzez  P aństw o  zadań w  zakresie  o rgan izacji ochrony 
przed  pożaram i i' u tru d n ia ł na leży te  w ype łn ien ie  tych  zadań.

.Jeśli w ięc obecn ie  m ów i się o re s ty tu c ji Z w iązku i jego u p ra w ­
nień  —  należy  p rzed e  w szystk im  jasno  n iedw uznaczn ie  określić  
iego ch a rak te r p raw n y . S tać  się to m usi przez uznan ie  Związku 
odpow iednim  ak tem  ustaw odaw czym  za k o rp o rac ję  p ra w a  pub licz­
nego i pow ierzen ie m u  określonych  zadań z jednoczesnym  nadan iem  
upraw nień , n iezbędnych  do ich w j^pełnienia, W zw iązku z tym  
m usia łyby  u lec rew iz ji n iek tó re  postanow ienia do tychczasow ej 
u s taw y  o ochronie p rzed  pożaram i.

M ów iąc o p ro jek tach  upaństw ow ien ia o rgan izac ji ochrony p rzed  
pożaram i n ie  m am y n a  m yśli obecnie istn ie jącego  pożarniczego 
ap a ra tu  fachow ego w ładz ad m in is trac ji pub licznej, pom yślanego 
jako  tw ó r przejściow y, n iezbędny  chw ilow o ze w zględów  techn icz­
nych. A p a ra t te n  m usi istn ieć dopóty , dopóki n ie  zostan ie  u sta lo n a  
jak aś  s ta ła  koncepcja  o rg an izacy jn a  i dopóki n ie  zostanie ona 
w cielona w  życie. U państw ow ien ie  pożarn ictw a, jako  koncepcja
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sta ła , rozum" ane by w a dw ojako: jako up ań stw o w ien ie  całkow ite 
i częściowe.

C ałkow ite u p ań stw o w ien ie  ochrony  p rzed  pożaram i w yrażaćby  
s ię  m iało  w  s tw o rzen iu  jed n o lite j, n a  zasadach  w ojskow ych oparte j 
s traży  pożarnej, obejm ujące j sw ą działa lnością  ca ły  k ra j. U strój 
o rg an izacy jn y  odpow iadałby  m niej w ięcej u s tro jo w i p rzed w o jen ­
nej po lic ji państw ow ej —  z tą  w szakże różnicą, że oddziały  s traży  
w m niejszych  osiedlach re k ru to w an e  byłyby  na zasadach służby 
ochotniczej.

P ro je k t ten  w zoru je się w znacznym  stopn iu  n a  o rgan izac ji n ie ­
m ieckiej. Podobne sy stem y  w prow adzone zostały  n a  p a rę  la t p rzed 
w o jn ą  w  Ita lii, R um un ii i częściowo w G iec ji. N a podobnych zasa­
dach  je s t rów nież zorgam zow ane pożarn ictw o  w Zw iązku R a­
dzieckim .

N aszkicow any w yżej sy stem  o rg an izacy jn y  posiaaa  n iew ą tp li­
w ie pow ażne zalety . Pozw ala on  osiągnąć w ysoki poziom  spraw ności 
k ad ry  zaw odow ej, stanow iącej zw artą  a jed n o litą  i jedno licie  k ie ­
row aną  całość o rgan izacy jną . U m ożliw ia dostosow anie siły  bojow ej 
poszczególnych jed n o stek  do po trzeb  lo ja ln y c h  w  w ypadkach  chw i­
low ego zw iększenia zagrożenia pożarow ego dane j m iejscow ości, 
czy re jo n u . U praszcza sp raw ę  o rgan izacji s traży  okręgow ych  i re jo ­
now ych, obsługujących te re n  k ilk u  gm in. ^ 're sz c ie  u ła tw ia  zorgan i­
zow anie i p row adzen ie p lanow ej gospodark i m ateria łem  ludzkim  
(zawodowym ) oraz p lanow e zaopatrzen ie  straży .

W szystkie te  w ym ien ione w yżej za le ty  n ie  p rzew aża ją  jednak  
jednej k a rd y n a ln e j w ady , jak ą  m a ten  sy stem  o rgan izacji p o ża r­
n ic tw a w naszych  w aru n k ach : o iu ro k ra ty z ac jr  p o żarn ic tw a i o d e r­
w an ia  go od społeczeństw a. J a k  już zaznaczyliśm y w yżej, d o m in u ją ­
cym  ty p em  straży  w  P olsce je s t i na d iugie jeszcze la ta  pozostać 
musi s traż  ochotnicza. E lem en t ochotniczy o d gryw a u  nas pow ażną 
rolę i zepchnięcie go n a  drugi p lan  m usia łby  się odbić u jem n ie  na 
sp raw ności a w  w ielu  w ypadkach  w prost n a  egzystencji ty ch  w ielu  
ty s ięcy  placów ek, n a  k tó ry ch  op iera  się bezpieczeństw o naszych 
w si i m iasteczek, Tego m om entu  n ie w olno lekcew ażyć, jeśli się 
nie chce podw ażyć g ru n tu , na k tó ry m  tak  po m y śln ie  ro zw ija ła  się 
dotychczas w  naszym  k ra ju  p raca  s trażac tw a  ochotniczego, cennć 
d la  P ań stw a  już  n ie ty lko  ze w zględu n-a sw oj . cel bezpośredn i —- 
ochronę p rzed  pożaram i, a le  i z szerszego p u n k tu  w idzenia —  jako 
jed en  z n ajsku teczn ie jszych  sposobów  uspołeczr ien ia  szerokich 
w a rs tw  obyw ate li i ro zw ijan ia  w nich in s ty n k tu  społecznego.

S trażak  — ochotnik  p ra cu je  dobrze i w y k azu je  mer-az w ielką  
ofiarność, pośw ięcając sw ój czas, zdiow ie, a często i sporo n iem ed zy  
d la  d o b ra  um iłow anej organizacji. Ma on jed n ak  pew n e d raż li-  
wości, k tó re  m usim y uszanow ać, ma sw o ją  am bicię, może n ieraz
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W ygórowaną, z k tó ra  m uń m y  sią pogodzić. W żadnym  zaś w ypadku  
n ie  m ożna trak to w ać  strażaków  —  ochotników , jak  rek ru tó w  k tó ­
rzy  m ają  ty lko słuchać i n ie  rezonow ać. K to  chce k ierow ać jak im ś 
zespołem  ludzkim , musi brać  w rach u b ę  n ie ty lk o  zale ty , ale i w ady 
m ate ria łu  ludzkiego, z k tó rym  mą. do czyn ien ia i z k tó rego  chce 
w ykrzesać jak n a jw ięk szy  efek t p racy.

Przytoczone w yżej w zględy p rzem aw ia ją  stanow czo przeciw ko 
p ro jek to m  u jęcia  całości o rg an izac ji p o żarn ic tw a w  sztyw ne ram y  
jakiejkolw iek  b iu ro k ra ty czn ie  rządzonej in sty tuc ji.

N a tle zrozum ienia trudności, na  jak ie  n apo tkacby  m usiało 
u nas całkow ite  upaństw ow ien ie  s traży  pożarnych , za rysow ał się 
p ro je k t n ie tak  daleko  idący, a m ianow icie p ro je k t upaństw ow ien ia  
jedyn ie  ty lko  s traży  zaw odow ych w raz z t. zw K orpusem  T echnicz­
nym , S łaoą s tro n ą  tego p ro je k tu  je s t n ieun ikn ione pogłębienie 
rozdziału  m iędzy ochotn ikam i i zaw odow cam i, k tó ry  is tn ie je  
oddaw na i w zm ógł się znacznie w  okresie  okupacji Różnica oom ię- 
dzy tym  p ro jek tem , a p ro jek tem  całkow itego upaństw ow ien ia  
w szystkich s traży  je s t z resz tą  ty lko  pozorna, gdyż i w  jednym  
i w d ru g im  w y p ad k u  k ierow nic tw o  całej o rgan izacji znalazłoby  się 
w  ręk ach  zaw odow cow  (K orpus Techniczny). S k u tek  końcow y b y łb y  
więc ten  sam , a doszłyby  do tego jeszcze now e trudności u jęcia 
w  jak ąś  całość s traż y  ochotniczych. Z w iązek  ty ch  s traż y  pozbaw iony 
K orpusu  Technicznego n ie m iałby  w idoków  rozw oju  i zam ien iłby  
się w jak ieś  tow arzystw o  w zajem nej adoracji, zabawiające*; się 
u rząd zan iem  zajzdów, u chw alen iem  w niosków na odznaczenia i ty m  
podobnym i w ażn i mi sp raw am i, jak  to się  dzieje  naprzyk ład  
w zw iązku s trazac tw a  francusk iego . I ten  więc p ro jek t n ie nadaje 
się do dyskusji.

C zynna obrona p rzeciw pożarow a i ubezpieczenie od ogm a s ta ­
now ią dw a u zu p e łn ia jące  się n aw zajem  e lem en ty  zw alczania 
k lęsk i pożarów . To też  pojm ędzy ty m i dw iem a dziedzinam i istn ieje 
ścisły zw iązek. P ożarn ic tw o  po lsk ie  w iele zaw dzięcza istn iejące; 
oddaw na u  nas p raw no-pub liczne j in s ty tu c ji ubezpieczeń od ognia 
(daw ne U bezpieczenia W zajem ne B udow li od O gnia w  K ró lestw ie  
Polskim , później P o lska D y rek cja  U bezpieczeń 'W zajem rych  — 
obecnie P ow szechny  Z ak ład  U bezpieczeń W zajem nych  —  P. Z .‘U. 
W  In s ty tu c ja  ta sw ą in ic ja ty w ą  i poparciem  m ate r ia ln y m  p rz y ­
czyniła się do rozbudow y sieci s traż y  p o ża rn y ch  oraz do ich z jed ­
noczenia w  jed n o litą  o rganizację .

W raz z rozw ojem  o rgan izac ji s trażac tw a  zaczęła się u jaw niać  
coraz siln ie jsza dążność te j o rgan izacji do usam odzie ln ien ia -się 
•^pod w pływ ów  P Z U. W., k tó rego  p o lity k a  w  zakresie  su b w en ­
cjonow ania s traż y  n ie  p o k ry w a ła  się n ieraz  z po trzebam i s trażac­
tw a. N a tym  tle  d o ch o d z iła  n ie jed n o k ro tn ie  do ta rć  poim ędzy
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P. Z. U. W i Z w iązkiem  S traży  P ożarnych . P u n k - zw ro tn y  w  tej 
sp raw ie  s tan o w i zm iana rozporządzen ia M in. S praw . W ew n. o za ­
w iadyw aniu  funduszam _ na ak c ją  przeciw pożarow ą, dokonana 
w k w ie tn iu  1939 roku  (Dz. U. R. P. N r 37 poz. 243); zm iana ta  po le­
gała na ogran iczen iu  ro li P. Z. U. W. w  zaw iad y w an iu  funduszam i, 
pochofkącym i ze św iadczeń zak ładów  ubezp ieczeń  do czynności 
ściśle w ykonaw czych, sam o zaś dysponuw anie funduszam i objęło 
Min. S p raw  W ew n. i w ładze ad m in is trac ji ogólnej II in stan c ji.

W sy tu ac ji jak a  się  w y tw o rzy ła  po w o jn ie  w sk u tek  rozbicia 
ZwiązRu S traży  P o żarn y ch  R, P. n a  g ru n c ie  P  Z. U. W. u jaw n iła  
się ten d en c ja  do odzyskani^ d aw n y ch  w p ływ ów  na sp raw y  s t r a ­
żackie. T endencja  t a ’znalazła  sw ój w y raz  w w ysun iętych  przez 
P. Z. U. W. p ro jek tach  zm iany  s ta tu tu  Zw. S traży  P ożarnych  oraz 
prze jęc ie  n a  e ta t Z ak ład u  całego pożarniczego a p a ra tu  fachow ego, 
zw iązanego p row izoryczn ie z w ładzam i ad m in is trac ji pub licznej. 
W  ten  sposób cała o rgan izacja  czynnej obrony  przeciw pożarow ej, 
łącznie z fachow ym  n adzorem  p ań stw o w y m  nad  strażam i p o ża r­
nym i zna lazłyby  się w rękach  P. Z. U. W.

R ozw iązanie tego ro d za ju  w  obecnym  stan ie  p raw n y m  n ie  da  
się  pogodzić zarów no z rozporządzeniem  P rezy d en ta  R zph tej
0 p rzym usie  ubezpieczenia od ognia i o Pow szechnym  Z akładzie 
U bezpieczeń W zajem nych, jak  i z u staw ą  o ochronie p rzed  pożaram i
1 in n y m i k lęskam i z r. 1934.

Jeśli chodzi o celow ość takiego rozw iązan ia , to nasuw a ono po ­
w ażne zastrzeżenia. P. Z. U. W z sam ego założenia je s t in s ty tu c ją
0 ch a rak te rze  finansow ym  i cała jego o rganizacja , zarów no jak
1 nastaw ien ie  poszczególnych jego o rganów  przystosow ane są do 
tego ch a rak te ru . Logiczną konsekw encją  tego je s t podporządkow a­
n ie  Z akładu nadzorow i M in istra  S k arb u  (Państw . U rząd  K on tro li 
Ubezpieczeń).

D ziałalność p rew en cy jn a  Z akładu , n a  k tó rą  tak  w ielk i nacisk  
k ładzie  się p rzy  uzasad n ien iu  w spom nianych  p ro jek tó w , s tanow i 
jedyn ie  n iew ielk i frag m en t ogolnej działalności Z akładu , co 
zresztą  zn a jd u je  odbicie w t  jego o rgan izacji.

W łączenie do zakresu  działalności P. Z. U. W. ca łoksz ta łtu  zagad­
n ień  ochrony p rzed  pożaram i i innym i k lęskam i p rzesu n ęło b y  p u n k t 
ciężkości na s tro n ę  ty ch  w łaśn ie  zagadnień. M usiałoby  to pociągnąć 
za sobą daleko  idącą p rzebudow ę Z aitładu  i postaw iłoby  n a  p o rządku  
dziennym  zagadnienie p rze jęc ia  n adzoru  nad  Z ak ładem  ze strony 
P ań stw a  przez o rgan  w ładzy  p ań stw o w ej, odpow iedzia lny  za 
och ronę p rzed  pożaram i i inym i k lęskam i, t. zn. p rzez M in istra  
A d m in is trac ji Publiczne-j. Skom ulikow ałoby  to skolei sp raw ę r e ­
gulow ania p rzez  P aństw o  działalności finansow ej Z akładu.
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N ależy tu  zauw ażyć, że zakres az ia łam a straży p o ża rn y ch  w y­
kracza po za zakres za in te reso w ań  P. Z. U. W., o bejm uje  bow iem  
oprócz akcji zw alczan ia  k lęsk i pożarów , rów nież i ochronę p rzed  
innym i k lęskam i żyw iołow ym i, jak powódź, zaw alen ie  się b u d y n ­
ków i tp.

Zaznaczyć rów nież trzeba, że działa lność straży  pożarnych  
zw iązana je s t ścisłe z działa lnością w ładz ad m in is trac ji ogoinej 
i sam orządu  te ry to ria ln eg o , a p rzeto  pow iązan ie o rgan izacji tych  
s traż y  z in sty tu c ją , za leżną od innego  re so rtu  ad m in is trac ji p ań stw o ­
w ej, byłoby źródłem  n iepo trzebnych  i szkodliw ych kom plikacji.

J a k  w ynika z powyższego koncepcja, w ysun ię ta  przez P. Z. U. W., 
w ykazuje pow ażne b łędy  z p u n k u  w idzenia rac jo n a ln e j o rg an i­
zacji p racy .

Jak o  najpow ażniejszy  a rg u m en t za p rzekazan iem  P. Z. U. W, 
k ie ro w n ic tw a  całokształtem  akcji przeciw pożarow ej w y su w a się 
fak t, iż P. Z. U. W. łoży m ilionow e su m y  n a  cele te j akcji. A rg u ­
m en t ten  w ym aga pew nego sprostow ania  i ośw ietleń ’a. Św iadcze­
nia P. Z U. W na akcję  p reciw pożarow ą w p rzew ażnej sw ej części 
m ają  c h a ra k te r  podak tu , przeznaczonego ustaw ow o n a  specjalny’ 
cel, p rzy  czym  dysponow anie sum am i, pochodzącym i z tegc 
źródła, p rzekazane zostało, jak  w idzieliśm y, M inistrow i S prav  
W ew nętrznych . Po za tym i, t. zw. sum am i ustaw ow ym i P. Z. U. W. 
przeznacza corocznie z osiągn ięte j nadw yżki pew n ą k w o tę  n a  cele 
przeciw pożarow e, w ychodząc z założenia, iż w y d a tk o w an e n a  ten  cel 
p ien iądze p rz y czy n ia ją  się do zm niejszen ia szkód, a więc 
i w ypłaconych  odszkodow ań pogorzelow ych. W szystkie te  św iadcze­
n ia  P. Z. U. W (łącznie ze św iadczeniam i in n y ch  zakładów  ub ez­
pieczeń) w ynosiły  p rzed  w o jn ą  —■ w edług  d an y ch  z roku  1934/35— 
zaledw ie 13% ogólnych w y d a tk ó w  na czynną oorone p rzeciw poża­
row ą, podczas g dy  św iadczen ia sam orządu  te ry to ria ln eg o  n a  ten  cel 
w yniosły  w ty m  sam ym  okresie  przeszło  cz te ry  razy  ty le  (56%).

Ja k  w ięc w idzim y, a rg u m en t finansow y p rzy  b iiższvm  zbadan iu  
traci m ocno na sile. N a tom iast p rzeciw ko koncepcji P . Z. U. W 
p rzem aw iają  te  w szystk ie  a rg u m en ty , k tó re  p rzy toczy liśm y w yżej 
p rzy  om aw ian iu  p ro jek tó w  u p ań stw o w ien ia  pożarn ic tw a. Do a rg u ­
m entów  ty ch  dodać na leży  jeszcze jeden , a m ianow icie  trudność, 
jakaby’ w y n ik ała  z konieczności p rzek azan ia  P. Z. U. W. nadzoru  
nad przełożonym i gm in i sam orządem , do k tó ry ch  w m yśl ustaw y 
należy „spe łn ian ie  zadań  zw iązanych  z o ch roną  p rzed  pożaram i 
i innym i k lęskam i"  W  św ietle  ty ch  w szystk ich  arg u m en tó w  k o n ­
cepcję P. Z. U. W. uznać m usim y za n ierea ln ą .

Pozostaje  nam  do om ów ienia jeszcze jed en  tem at, a m ianovucie 
w y o d ręb n ien ie  z ogólnej o rgan izac ji p rzeciw pożarow ej p ew ­
nych zadań  specja lnych . P ie rw sze  k rok i w tym  k ie ru n k u  posta-
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w ionę zostały  deszcze p rzed  w ojną przez u tw orzen ie  fachow ych ko­
m órek pożarniczych w Min. S p raw  W ojskow ych, Min. K om unikacji 
Nacz, D yr. Lasów  P ań stw o w y ch  i D yrekcji M onopolów  P ań s tw o ­
w ych. Do ty ch  ■ kom órek , k tó ry ch  działalność obecnie została 
w znow iona, p rzy b y ła  now outw orzona kom órka w  M in. P rzem ysłu , 
a p ro jek tu je  się u tw o rzen ie  podobnej k o m ó rk i w  M in. Żeglugi 
i H and lu  Zagi anicznego (ochrona portów  i m ary n a rk i handlow ej).

Czy tw orzen ie  tego rod za ju  od rębnych  kom órek  uw ażać należy  
za w skazane? N iew ątp liw ie  tak , pod w aru n k iem  wszaKże skoory- 
now ania ich p racy  z ogólną o rgan izacją  pożarn ic tw a. K oordynacja  
ta  zależy od należytego  podziału  zakresu  dzia łan ia  pom iędzy czyn­
nikam i, k ie ru jący m i całokształtem  -spraw  bezpieczeństw a p rzec iw ­
pożarow ego w  k ra ju  i za in teresow anym i re so rtam i specja lnym i.

C zynnikiem , na  k tó ry m  w m yśl obow iązującej u s taw y  o ochro­
n ie  p rzd  pożaram i ciąży odpow iedzialność za s tan  bezpieczeństw a 
przeciw pożarow ego, je s t M in iste r A dm in istracji P ub licznej i po 
d iegłe m u w ładze ad m in is trac ji ogólnej. Do ty ch  więc w ładz n a le ­
żeć m usi k ie ro w n ic tw o  całej akcji p rzeciw pożarow ej i k o o rdynow a­
nie w szelkich  poczynań  w ty m  zakresie  w szystk ich  in n y ch  resortów . 
T echniczne w y k o n an ie  ty ch  zadań p rzy p ad ać  będzie pożarniczym  
organom  fachow ym , dzia ła jącym  z ram ien ia  w ładz adm in istracji 
ogólnej, czyto będą o rg an y  cen tra ln e , w ojew ódzkie, czy pow ia 
towe.

Jak aż  w ięc m a hyc ro la  w yodrębn ionych  organów  sp ec ja ln y ch 7 
R ola ta  je s t bardzo  don iosła  i tru d n a . M uszą one zająć się ty m i 
w szystk im i zagadnieniam i, k tó re  p rz e ra s ta ją  m ożliw ości organów  
ogólnopożarniczych, a k tó re  w y n ik a ją  ze spec ja ln y ch  w arunków , 
w  jak ich  m usi być p ro w ad zo n a  akc ja  p rzeciw pożarow a n a  te ren ie  
różnych kategorii ob jektów . T rudno  w ym agać od p rzeciętnego  ko­
m en d an ta  s traż y  pożarn ej lub  in sp ek to ra  albo in s tru k to ra  p o ża rn i­
czego. aby  by l on dokładnie zo rjen to w an y  w w a ru n k ach  bezpieczeń­
stw a pożarow ego w szystk ich , zna jdu jących  się n a  jego te ren ie  
typów  zakładów  przem ysłow ych , ob jek tów  k o m u n ik acy jn y ch  i tp. 
In n e  m eto d y  zw alczan ia  pożarów  m uszą być stosow ane w  ra fin e riach  
o lejów  m inera lnych , inne w  przem yśle  chem icznym , in n e  w e w łó­
kienniczym , in n e  n a  kolejach, czy s ta tk ach . O pracow yw anie tych  
spec ja lnych  m etod i w p ro w ad zen ie  ich  w  życie —  to  je s t w łaśn ie  
zadanie w yodrębn ionych  kom órek  pożarn iczych . N ajw iększy p rzy  
tym  nacisk  położony być m usi n a  zagadn ien ia p rew en cy jn e  jako  
n a jtru d n ie jsze  i w ym agające  n iejw iększej specjalizacji.

P rzy  u s ta len iu  podziału  p ra c j  pom iędzy  ogólne o rg an y  terenow e 
i w yodrębn ione o rg an y  spec ja lne  pam iętać  należy  o tym , aby  nie 
obciążać ty ch  o sta tn ich  zadaniam i, k tó re  z pow odzeniem  m ogą być 
w y konane  p rzez  o rgana ogólne. P row adz iłoby  to  do zby tm ej roz-
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oudow y organów  specja lnych , pow odując n ad m iern e  i n iepo trzebne 
koszty, a n ie jed n o k ro tn ie  —- jak  już  m am y tego p rz y k ład y  — 
stw arzałoby  okazję  do konflik tów  kom petency jnych , u tru d n ia ją ­
cych h a rm o n ijn ą  w spółpracę w szystk ich  za in te resow anych  czyn-
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KAROL ORZECHOWSKI

NOW A FR A N C U SK A  USTAW A O OBY W A TELSTW IE

W N r 247 D zienn ika U rzędow ego R epublik i F ran cu sk ie j z dnia 
20 p aździern ika  1945 r. ogłoszony został D e k re t o o b y w ate ls tw ie  
fran cu sk im  z d n ia  19 paźd ziern ik a  1945 r. N r 45/2441

T ekst tego D e k re tu  w p o ró w n an iu  z p o p rzed n ią  u s taw ą  f r a n ­
cu sk ą  z d n ia  10 s ie rp n ia  1927 r . 1) zaw iera  n as tęp u jące  zm ianv:

D ek re t u trzy m u je  w m ocy dw a zasadnicze sposooy u zy sk an ia  
o b y w ate ls tw a francusk iego , a m ianow icie: p ierw szy  —  przez u ro ­
dzen ie  we F ran c ji, p rz y  k tó ry m  nabyw ało  się  obyw ate lstw o  z m ocy 
sam ego p ra w a  (ipso iu re ) n a  podstaw ie  dobrodz ie jstw a iu ris  soli 
(zasady ziem i) i  d rug i —  przez n ad an ie  obyw ate lstw a , p rz y  k tó ry m  
nabycie lu b  odzyskanie o b y w ate ls tw a następow ało  na zasadzie 
decyzji w ładzy,, pow zięte j w ed ług  zasad sw obodnego uznania.

Jak o  now ość w p ro w ad zą  d ek re t następ u jące  zasady:
1) T izy  podstaw ow e w aru n k i, a  to: m oralność, asym ilacja  i s tan  

zdrow ia są  obecnie n iezbędne przy u b ieg an iu  się o obyw ate lstw o  
francuskie,

2) N adan ie  o b y w ate ls tw a francusk iego  s ta je  się m ożliw e, bez 
w a ru n k u  5-letm ego zam ieszkania w e F ran c ji, d la  o jców  licznych 
rodzin , d la ochotników  w  okresie  trw a n ia  o s ta tn ie j w ojny, k o m b a­
tan tów , oraz przez n a tu ra liz ac ję  w  d rodze w y ją tk u .

3) Poza ty m  odm ow a n ad a n ia  o b y w ate ls tw a  m oże obecnie n a ­
stąp ić  n ie ty lko  w zględem  osob, k tó re  dok o n ały  i czynów  k a ry g o d ­
n y ch  i szkodliw ych d la  państw a, uw łaczających  godności F rancuza , 
lecz rów nież z b rak u  p rzysw ojen ia  sobie w łaściw ości i cech k u ltu ­
ry  fran cu sk ie j, a tak że  z pow odu niezdolności fizycznej lub  u m y ­
słow ej.

P rzez sk rócen ie te rm in u  w ypow iedzen ia się osób n a  podstaw ie 
p raw a  opcji została u sun ię ta  po trzeb a  w y d aw an ia  zbędnych  zarzą­
dzeń  w  sp raw ie  n ab y c ia  o b y w ate ls tw a francusk iego  przez ocho tn i­
ków , staw a jący ch  do poboru  ze sw ym i rów ieśn ikam i. N abycie

l ) Patrz K. Orzechowski „Rozwój ustawodawstwa o obywatelstwie w e 
Francji Gaz. Adm i Pol. P. z 1934 r. Nr 13, str. 426“.
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w ty ch  w yp ad k ach  obyw ate lstw a francusk iego  następow ałoby  n a  
zasadach  ogolnych. D la u n ik n ięc ia  jak icnko lw iek  w pływ ów  n a  p ra ­
wo w yboru  o b y w ate ls tw a w  la tach  m ałoletności osoby za in te reso ­
w anej, now a ustaw a  d a je  praw o s ta ra n ia  się o obyw ate lstw o  f ra n ­
cusk ie po ukończen iu  18 ro k u  życia w  m yśl a rt. 30 i 53 now ej u s ta ­
wy N atom iast d la osób w  w ieku  od 16 do 18 la t w ym agane je s t 
zezw olenie —  opieki.

Na podstaw ie a rt. 62 now ej u staw y  m ożna uzyskać o b y w ate l­
stw o fran cu sk ie , rp ieszkając n a  te ry to riu m  F rancji co n a jm n ie j 
przez 5 lat. O kres ten  uw aża u staw a  za dosta teczny  d la asym ilacji 
danej osoby. x

A rt. 8 naszej u staw y  z dn ia  20 styczn ia  1920 r. (Dz. U. R. P 
N r 7 poz. 44, znow elizow anej p rzep isam i zaw arty m i w  Dz. U R P 
N r 109 poz. 896 z 1932 r. i N r 110 poz. 976 z 1934 r.) postanaw ia , 
ze n ad an ie  o b y w ate ls tw a polskiego n astąp ić  m oże n a  p rośbę osoby 
zain teresow anej, jeżeli się w ykaże, że p row adziła  n ieposzlakow any  
try b  życia, posiada śro ak i u trzy m an ia  lub zarobkow ania d la  siebie 
i sw ojej' rodz iny , posiada znajom ość języ k a  polskiego, o raz  p rz e ­
byw a sta le , p rzy n a jm n ie j od 10 la t w g ran icach  P ań s tw a  Polskie­
go. O kres 5-letni m oże byc skrocony do 2-ch la t w ed ług  uznan ia  
w ładzy.

A.rt. 63 D ekretu  z 1945 r. d a je  praw o cudzoziem com , k tó rzy  
ukończyli 18 la t, uzyskan ia o b y w ate ls tw a francusk iego  w  drodze 
n ad an ia  po dw uletn im  n iep rzerw an y m  okresie  zam ieszkania w e 
F rancji, o ile  położyli spec ja lne  zasługi d la  k ra ju , a to. w prow adzili 
k o rzy stn e  w ynalazki, o tw orzy li w e F ran c ji zak łady  przem ysłow e 
podnieśli poziom  ro ln ic tw a, wy kazali w y b itn e  uzdoln ien ia, albo też 
po jęli za żony kob ie ty  pochodzenia francusk iego  lub  u k o ń cz /li 
w yzszy zak ład  n aukow y  w e F ran c ji.

A rt. 64 D ek re tu  p rzew id u je  m ożność uzyskan ia  o b y w ate ls tw a 
francusk iego  rów nież w  drodze p a d a n ia  bez żaanego czasokresu za­
m ieszkania (przedw stępnego czasu pobytu) w e F ran c ji, lecz pod 
w ai unkiem  zam ieszkan ia  w e F ran c ji w  okresie  podpisan ia  przez 
w ładzę ak tu  n ad an ia  o b y w ate ls tw a d la następ u jące j k a teg o iii osób:

1) d la  dziecka ślubnego, urodzonego z rodziców  cudzoziem ców, 
c ile m a tk a  jego u zyska ła  za życia o jca obyw ate lstw o  francusk ie ,

2) d la  żony i dziecka pełnoletn iego  cudzoziem ca, k tó ry  uzyskał 
obyw ate lstw o  francusk ie ,

3) d la  dziecka, k tórego  jedno  z rodziców u tra c iła  obyw atelstw o  
francusk ie  = powodów, n iezależnych  od jego woli,

4) d la cudzoziem ca przysposobionego przez obyw ate la  fra n c u ­
skiego,

5) d la  cudzoziem ca —  ojca tro jg a  dzieci ślubnych  — m ało le t­
n ich  ora::
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6) d la cudzoziem ca, k tó ry  w  czasie o sta tn ie j w o jn j służy ł w  a r ­
m ii fran cu sk ie j, lub  sp rzym ierzonej w  ch a rak te rze  ocho tn ika lub 
u znany  został za ko m b atan ta .

A rt 63 i 64 podobne są za tem  do a rt. 9 naszej u s taw y  z 20 
stycznia/ 1920 r., k tó ry  postanaw ia, że w  p rzy p ad k ach  w y ją tk o ­
w ych, zasługu jących  n a  szczególne uw zględnien ie, obyw ate lstw o  
polskie m oże być n ad an e  osobom, nie odpow iadającym  poszczegól­
nym  wymogom art. 8 te jże  ustaw y.

U staw a fran cu sk a  z r. 1927 dopuszczała uzyskan ie  obyw ate lstw ą 
z ty tu m  pocnodzenia ze s tro n y  m atk i, ale ty lko  w  w ypadku , gdy 
dziecko urodzone było we F ranc ji. O becny d ek re t zaw iera  w  tej 
m ierze 2 now e postanow ien ia  zaw arte  w  a r t  18 i 19 , a  to: ,

2) dziecko urodzone poza g ran icam i F ran c ji z o jca bezpaństw ow ­
ca i m atk i F ran cu zk i je s t F rancuzem , co je s t logicznym  uzupe łn ie­
n iem  dotychczasow ych luk  ustaw ow ych , gdzie w ładze n ie m ogły  
podobnych w ypadków  pozy tyw nie  rozstrzygać, i

2) dziecko, urodzone poza g ran icam i F ran c ji z o jca cudzoziem ca 
i m aik i F ran cu zk i je s t F rancuzem , m a jed n ak  p raw o w y b o ru  oby­
w a te ls tw a  w  p rzeciągu  6 m iesięcy p rzed  dojściem  do pełnuletności.

Z asada ta  zalecona w  1933 r. p rzez k o n fe ren c ję  p anam erykań- 
ską w  M ontevideo rm ała zastosow anie w e w szystk ich  s tan ach  Ame­
ry k i Ł acińsk ie j i by ła  p rz y ję ta  p rzez te  S tan y  w  1934 r. z n iek tó ­
ry m i zastrzeżeniam i, do tyczącym i m iejsca  zam ieszkania. Te posta­
now ien ia w eszły też w  całości do now ego kodeksu  S ian ó w  Z jedno­
czonych A m eryk i Północnej w  1940 r.", znalazły  się one rów nież 
w u staw ach  o o byw ate lstw ie  w  Z S R. R. i T u rc ji. *)

Zasada- pow yższa je s t  logiczna i sp raw ied liw a, bo dziecko, gdzie- 
by  się n ie  urodziło , z m atk i —  F ran cu zk i je s t k rw i fran cu sk ie j, bo­
w iem  duża ilość F rancuzek , k tó re  opuściły  F ran c ję  z pow odu za- 
m ążpójścia za cudzoziem ców, pow róciła  do F ra n c ji  razem  z dzieć­
mi, m ając  życie p ry w a tn e  w  k ra ju  o jczystym  m ęża n ie s ły c h a n a  
u tru d n io n e  n a  sk u tek  opuszczenia rodziny  p rzez ojca, jego śm ierci, 
sep arac ji z m ężem  lub  rozw odu. Te dzieci pow inny  być oo y w ate - 
'am i fran cu sk im i z ty tu łu  swego urodzenia. N ik t z resz tą  n ie  k w e­
stio n u je , że rozw iązanie tak ie  zgodne je s t z in teresem  narodow ym  
W ty ch  w ypadkach  m ogą pow staw ać k o n flik ty  z ra c ji podw ójnego 
obyw ate lstw a , k tó re  jed n ak  mogą być za ła tw ian e  w  drodze m ię ­
dzynarodow ego porozum ienia .

O dpow iedp ' do art. 17 i 18 d ek re tu  z 1945 r. a r t  _ 3 naszej u s ta ­
w y z 1920 r. brzm i: „O byw atele  państw  in n y ch , pochodzenia pol­
skiego oraz ich potom kow ie, uzn an i będą za o b y w ate li P ań s tw a  
Polskiego, skoro po pow rocie do P ań s tw a  Polskiego w  urzędzie ad-

v *) V de a r ty k u ły  moje w Gaz. Adm. i P. P. z 1054 r. N i 18, str. 584 oraz. 
N r 23, str. 740. '
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m in is tracy jn y m  m iejsca swego zam ieszkania złożą dow ody pocho­
dzenia polskiego w raz  z ośw iadczeniem , że. chcą być obyw atelam i 
polskim i i zrzeka ją  się o b y w ate ls tw a innego państw a".

D ek re t w  a rt. 17, 18 i 95 uśw ięca 'zasadę krw. (ius sanguis), 
w edług k tó re j obyw ate lstw o  fran cu sk ie  n ab y w a się przez u rodze­
nie z rodziców , m ający ch  obyw ate lstw o  francusk ie

P rzec iw staw ien iem  zasady  k rw i je s t zagada ziem i (ius soli), 
k tó ra  d a je  p rzynależność w szystk im  osobom, urodzonym  w  P a ń ­
stw ie. Z asada ta  b y ła  w yw ołana p o lity k ą  ludnościow ą państw a , k tó - 

1 re  p rag n ie  grono obyw ate li pow iększyć, jak  to uczyniły  np  p ań ­
stw a po łudn iow o-am erykańsk ie , zaś w  E urop ie —  F ran c ja . P raw o  
k rw i n ie  w ystarcza , gdy pochodzenie dziecka n ie  da się usta lić  
D latego praw o polsk ie stanow i, że dziecko rodziców  niew iadom ych, 
urodzone lub  znalezione n a  obszarze P ań s tw a  Poiskiego, uważane 
będzie za o b y w ate la  polskiego, o ile  n ie  w ykaże się innego obyw a­
te ls tw a  (art. 5 ustaw y z 20 s tyczn ia  1920 r.). W Polsce ius soli ma 
znaczenie posiłkow e, w e F ran c ji zaś — zasadnicze. W e F ran c ji bo­
w iem  obow iązuje p rzep is (art. 23 dek re tu ), że dziecko cudzoziem ca 
urodzonego w e F ran c ji, je s t  F rancuzem , o ile  urodziło  się w e F ra n ­
cji. U staw odaw ca p rz e jm u je , że d ru g a  g en e rac ja , urodzona w e 
F ran c ji, je s t ju z  taK zasym ilow ana, że należy  je j p rzyznać obyw a­
telstw o francusk ie . P ogw ałcen iu  w oli jed n o stk i zapobiega p raw o 
w yboru  (ius optionis), dzięki k tó rem u  w  m yśl a rt. 23 i 24 d ek re tu , 
obyw ate l w  okresie  6 m iesięcy  p rzed  dojściem  do pełnoletności m o­
że się ośw iadczyć za in n y m  obyw ate lstw em

N ależy przy  ty m  zauw ażyć, że a r t. 23 d ek re tu  n ie m a zastoso­
w ania w  m yśl a rt. 33 do dzieci p rzedstaw icie li dyp lom atycznych  
państw  obcych, u rzędn ików  poselstw  cudzoziem skich, o raz konsu ­
lów zaw odow ych, t. j. ty ch  osob, k tó re  posiadają  obyw ate lstw o  
k ra ju , k tó ry  rep rezen tu ją .

Skolei om ów im y w pływ , jak i m ałżeństw o w y w ie ra  n a  o b y w a-) 
te lstw o kobiety . W poró w n an iu  ,z p rzep isam i obow iązującym i po ­
przednio , inow ację  stan o w ią  p rzep isy  a rt. 37 — 45 d e k re tu  n a ­
dające  cudzoziem ce, poślub ia jące j F rancuza , o byw ate lw o  f r a n ­
cuskie z chw ilą  zaw arc ia  ślubu. W  m yśl a rt. 38 cudzoziem- 
ka,, k tó re j p raw o  o jczyste  pozw ala za trzy m ać sw e d o tychcza­
sowe obyw ate lstw o  —  m a jednak  m ożność ośw iadczenia p rzed  za­
w arciem  m ałżeństw a, że n ie  chce być o b y w ate lk ą  francuska.

W p rzy p ad k u  zaś w y jścia  zam ąż F ran cu sk i za cudzoziem ca, za­
chow uje ona w  m yśl u trzym anego  w  m ocy d ek re tu  z dn ia  12 lis to ­
pada 1938 r. w  zasadzie obyw ate lstw o  fran cu sk ie , chyba, że złoży 
dek larac ję , żądając p rzy zn an ia  je j p raw  o b y w ate ls tw a  k ra ju  je; 
męża, zgodnie z p rzep isam i jego p raw a  ojczystego.

W  zw iązku  z o byw ate lstw em  kob iet zam ężnych  i dzieci w  m ał-
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/
ż tń s tw ac h  p o lsko -francusk icn  n asu w a ją  się z p u n k tu  w idzenia na­
szego u staw o d aw stw a  następ u jące  uw agi:

Ja łt w y n ik a  z te k s tu  polskiej ustaw y  z 1920 r., obyw ate lka  po l­
ska przez zam ążpójście za cudzoziem ca n ie  trac i o b y w ate ls tw a po l­
skiego ipso facto , lecz ty lko  w  ty m  -przypadku, gdy w sk u tek  za- 
m ążpójścia za cudzoziem ca n ab y w a rów nocześnie obyw ate lstw o  je ­
go państw a. Z atem  o b y w ate lk a  polska, zaw iera jąca  w ażny zw iązek 
m ałżeńsk i z o byw ate lem  fran cu sk im  tra c i au tom atyczn ie  o b y w ate l­
stw o polskie, albow iem  zgodnie z art. 37 Ustawy fran cu sk ie j przez 
zam ążpójście n ab y w a obyw ate lstw o  francusk ie.

Rów nież o b y w ate lk i francusk ie , zaw iera jące  w ażne zw iązki m ał­
żeńskie z o byw ate lam i polskim i, n ab y w ają  obyw ate lstw o  polskie 
n a  zasadzie \a r t .  7 polskiej u staw y  z 1920 r. O dm ienne stanow isko  
ustaw odaw stw a francusk iego  (art. 94 d e k re tu  z 45 r.) je s t oczyw iś­
cie d la  p raw a  polskiego obojętne.

A rt. 80 i 81 tego d ek re tu  n o rm u ją  sk u tk i n a t u r a l i z a c j i .  
W edług b rzm ien ia  a rt. 80 od dn ia  ogłoszenia ak tu  o n ad a n iu  oby­
w a te ls tw a  w  „D zienniku  U rzędow ym " —  n a tu ra lizo w an y  k o rzy ­
s ta  w  zasadzie z w szelkich p raw  cyw ilnych  i po litycznych , p rz y ­
słu g u jący ch  F rancuzom .

P raw o  g łosow ania do Izb U staw odaw czych o trzy m u je  F rancuz 
n a tu ra lizo w an y  dopiero  po 5-ciu la tach  po akcie n ad an ia  m u oby­
w ate lstw a , zas praw o u zyskan ia  m an d a tu  poselskiego może uzy­
skać dopiero po la tach  10-ciu.

Poza ty m  w  okresie  rów nież do la t 5-ciu n ie  m oże on być m ia­
n ow any  do pe łn ien ia  czynności pub licznych , pow ierzanych  przez 
Państw o, w zględnie w p isany  n a  lis tę  adw okatów . N iem niej w m yśl 
a rt. 82, 83 i 84 d ek re tu , gdy p e te n t odbył czynną służbę w ojskow a 
w arm ii fran cu sk ie j, w zględnie w czasie o s ta tn ie j w o jny  u zn an i' 
został za k o m b atan ta , lub  gdy  tow arzyszą  jego prośb ie m otyw y 
szczególnie zasługu jące  n a  uw zględnien ie, te rm in  ten  m oże być 
skrócony, w zględnie sk reślony  całkow icie n a  m ocy rozporządzenia 
specja lnego  R ady  M in istrów  n a  w niosek  M in istra ,S p raw ied liw o śc i.

O byw atel n a tu ra lizo w an y  w  Polsce m a w szystKie p raw a  oby­
w a te li polskich. P raw o  polskie nie zna w ięc ogran iczeń  p ra w  ob­
cych, k tó re  czasowo odm aw iają  obyw atelow i n a tu r  alizow an om u 
całkow itego rów noupraw nien ia .

A rt. 87 —  100 n o rm u ją  sp raw y  zrzeczenia się, u tra ty  (pozba­
w ienia) o b y w ate ls tw a oraz ich skutków . W edług  a r t. 87 — \ 91 
zrzeczenie się o b y w ate ls tw a  francusk iego  m oże n astąp ić  po uzy sk a­
n iu  specjalnego pozw olenia (upow ażnienia) w ładzy, o ile osoba, k tó ­
ra  chce zrzec się o b y w ate ls tw a francusk iego , złoży odpow iednią 
prośbę. W m yśl a r t. 97 m ogą być pozbaw ione o b y w ate ls tw a  f ra n ­
cuskiego n as tęp u jące  osoby: 1) k tó re  p rzy ję ły  u rząd  pub licznv
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w p ań stw ie  obcym , lub  w stąp iły  do służby  w  arm ii obcej, o ile  n ie  
Podporządkują się zarządzeniom , w yd an y m  przez w ładze i n ie  za­
p rzestaną  p e łn ien ia  sw ych  fun k cy j w  te rm in ie  6 m iesięcy, 2) k tó re  
skazane zostały  za p rzestęp stw a  lub  zbrodn ie n a  podstaw ie  art. a rt. 
109 i 131 kodeksu  karnego , 3) k tó re  skazane zostały  w e F ran c ji lub  
za g ran icą  za czyn k ary g o d n y  (zbrodnię) zgodnie z  p raw em  fra n c u ­
skim , o ile  k a ra  w ynosi co n a jm n ie j 5 la t w ięzien ia i o ile zbrodn ia 
ta  została  dokonana w  p rzeciągu  10 la t od d a ty  uzyskan ia  obyw a­
te ls tw a  francuskiego .

N atom iast u s taw a  nasza z 1920 r. w  a rt. 11 p rzew id u je , że u tra ­
ta  o b y w ate ls tw a polskiego n as tęp u je  p rzez nabyc ie  obcego obyw a­
te ls tw a  i p rzy jęc ie  u rzęd u  publicznego lub  w stąp ien ie  do służby 
w ojskow ej w  p ań stw ie  obcym , bez zgody rząd u  polskiego.

W m yśl a r t. 6 i 151 p. 11 d ek re tu  z 1945 r. w yraz  „w e F ran c ji"  
dotyczy te ry to riu m  sam ej F ran c ji (europejsk iej) o raz A lg ieru , G ua- 
delupy, M artin ik i i w yspy  R eunion. W koloniach  fran cu sk ich  u s ta ­
w a ta  zastosow ania n ie  ma.

Na podstaw ie  a r t. 11 i 13 osoby, urodzone, w zględnie zam iesz­
k u jące  te ry to r ia  w łączone do F ran c ji lub  odłączone od n iej przez 
tra k ta ty  m iędzynarodow e, należycie ra ty fik o w an e , uzyskują, 
w zględnie tra c ą  obyw ate lstw o  fran cu sk ie  stosow nie do k lauzu l 
ty ch  trak ta tó w . W w ypadku , gdy tra k ta t  n ie  będzie zaw ierać ta ­
kich k lau zu l, osoby, zam ieszkałe n a  te re n ach  now oodzyskanych 
uzysku ją, n a  te re n ach  zaś odstąp ionych  —  trac ą  obyw ate lstw o  
francusk ie , o ile pozostaną n ad a l n a  ty ch  terenach .

Rozdział VI (art. 124— 151) zaw iera  p rzep isy  postępow ania 
w  w ą tp liw y ch  sp raw ach  obyw ate lstw a. W ty m  względzie orzekają 
w e F ran c ji sądy  cyw ilne, przyczem  p ro k u ra to r je s t z u rzęd u  rzecz­
nik iem  in te re su  publicznego. /

W każdym  spo rn y m  w y padku  m ożliw e je s t przedłożenie 
sp raw y, gdy chodzi o s tw ierdzen ie , uznan ie  lub  n ad an ie  o b y w ate l­
stw a, M in iste rstw u  S praw ied liw ości d la w y d an ia  o statecznej de­
cyzji.

D ek re t n ak ład a  rów nież n a  w ładze obow iązek p rzesy łan ia  dc; 
M in iste rstw a Spraw iedliw ości w szelkich  sp raw  dotyczących  obyw a­
te ls tw a  w  celu ześrodkow ania i u zyskan ia  m ateria łów , koniecznych 
dla s tud iów  orzecznictw a i u staw o d aw stw a w  ty ch  spraw ach.

Zaznaczyć należy , że o ile chodzi o stw ierdzen ie , uznanie , od­
zyskan ie lub  n ad an ie  o b y w ate ls tw a  w  in n y ch  P aństw ach , m iędzy 
innym i w  Polsce, ZSRR., T urc ji, B elgii i R um unii, sp raw y  te  n a ­
leżą tam  do zak resu  dz ia łan ia  w ładz ad m in is trac ji ogólnej, co w y ­
daje się n a jb ard z ie j słuszne i celowe.

S p raw y  n ad aw an ia  o b y w ate ls tw a pozostaw ione są w ed ług  n a ­
szego u staw odaw stw a całkow icie sw obodnem u u znan iu  w ładzy, co
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w skazyw ałoby  n a  to, że ustaw odaw ca m iał tu  n a  celu przede 
w szystk im  ochrunę in te re su  publicznego, a do tak ie j ochrony po ­
w ołane są w  p ierw szym  rzędzie w ładne ad m in is trac ji ogólnej, pod­
czas gdy w ładze sądow e w  w y k o n y w an iu  sw oich czynności pow o­
łane  są przede w szystk im  do o rzekan ia  o zgodności z praw em .
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T A D EU SZ K O SM A LA

O R EG U LA M IN IE BIURA E W ID EN C JI RUCHU LUDNOŚCI 
(Projekt ram owy regulaminu)

O rgan izac ję  b iu r ew idencji ru ch u  ludności oraz try b  ich u rzę­
d o w an ia  określa  jak  to p rzew id u je  § 46 rozporządzenia o m eld u n ­
kach i księgach  ludności z r  1934, reg u lam in y  uchw aione przez 
zarządy  gm in  i za tw ierdzune p rzez w ładze nadzorcze.

Is to tn ą  treśc ią  ty ch  regu lam inów  w inno być syn te tyczne , że się 
tak  w yrazim y, u jęcie  postanow ień  przepisów  z zak resu  ew idencji 
ludności, w skazanie fo rm y i sposubu w ykonyw an ia  zadań, jak ie  n a  
gm iny n ak ład a ją  te  postanow ieh ia  oraz w skazanie, jak ie  p izy s łu g u - 
ją  gm inie u p raw n ien ia  w  sto su n k u  do obyw ateli, k tó rzy  bądź od­
m aw ia ją  w ype łn ien ia  ustaw ow ych obow iązków  m eldunkow ych, 
bądź w ypełn ia ją  je  w  sposób n iew łaściw y.

ro n ie w a ż  obecnie zn a jd u jem y  się w  trak c ie  re s ty tu o w an ia  u rz ą ­
dzeń re je s tró w  m ieszkańców  i u sp raw n ien ia  ak c ji m eldunkow ej 
a  gm iny w  najb liższym  czasie będą zm uszone opracow ać d la  dzia­
łu  ew idencji ruchu  ludności w spom niane w yżej regu lam iny , p o sta ­
ram  się naszkicow ać głów ne zarysy  i fo rm ę reg u lam in u  w zorow e­
go, k tó ry  sw oją treśc ią  pow inien objąć te  e lem en ty , o k tó rych  w y­
żej w spom niałem .

W stęp  proponow anego reg u lam in u  zaw iera łby  ogólne uw ag. 
o  zadan iach  B iu ra  E w idencji R uchu  L udności oraz w skazan ie  pod­
staw y  p raw n ej, n a  jak ie j w spom niany  reg u lam in  został uchw alony

Część p ierw sza nosiłaby ty tu ł  „O rgan izacja  B iu ra  E w idencji 
R uchu  L udności1', p rz y  czym  część tą  podzieliłbym  jeszcze n a  dw ie 
g ru n y , na: „Z akres czynności m eldunkow ych" i „Z akres czynności 
ew idency jnych", jak o  dw u różnych w  sposobie w ykonyw an ia  czyn­
ności w y n ik a jący ch  z p rzep isów  o ew idencji ludności.

T reścią  części trzecie j b y ły b y  „O płaty".
C y tow any  w yżej w stęp  m ógłby m ieć n astęp u jące  brzm ienie: /
„W celu  u sp raw nien ia  ew idencji i k o n tro li ru ch u  ludności pod 

k ą tem  w idzen ia in te re só w  państw ow ych  i. o b y w ate li n a  podstaw ie 
§ 46 R ozporządzenia M in S p raw  W ewn; z dn ia  23.V.1934 (Dz. U. R. 
P . N r 54, poz. 489) o m eldunkach  i k sięgach  ludności Z arząd G m i­
n y ................. uchw ala  n astęp u jący  reg u lam in "
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D alej n astęp o w ałab y  część p ierw sza t. j. ,,O rgan izac ja  B iu ra  
E w idencji R uchu  L udności". ,

W  części te j om ów ionoby o igan izację  działu  p racy  gm iny 
w  zakresie  ew idencji ludności, a poszczególne p a rag ra fy  b rzm ia­
łyby w  sposób n astępu jący :

,,§ 1. Do w ykonyw alna ' zadań  z zak resu  ew idencji i k o n tro li 
ru ch u  ludności pow ołane jest, B iuro  Ew idencji R uchu  L udności, 
jako  dział Z arząd u  G m iny".

,,§ 2. Za s tan  i działalność B iu ra  E w idencji R uchu  Ludności 
odpow iedzialny je s t K ierow nik  B iu ra  (sek re tarz  gm iny), w y zn a­
czony przez przełożonego gm iny (bu rm istrza , p re zy d en ta  m iasta)

„§ 3. B iuro E w idencji R uchu  L udności prow adzi:
1) R e jes tr  m ieszkańców  k arto tek o w y  wg. w zoru N r ri 

(książkow y wg. w zoru  N r 6).
2) K sięgę K on tro li ru ch u  ludności p rzy b y w ające j do 

gm iny  wg. w zoru N r. 8,
3) K sięgę K ontro łi ru ch u  ludności ubyw ającej z g m iny  

wg. w zoru  N r. 8 A. ,
4) K a rto tek ę  adresow ą, ze zgłoszeń N r. N r. 1, ( ł l ) ,  

3 i 3A,
5) R e je s tr  nieruchum ości,
6) A rch iw um  dokum entów  uzyskanych  w zw iązku

z p row adzen iem  re je s tru  m ieszkańców ,
7) A rch iw um  daw nych  ksiąg  m eldunkow ych,
8) A rch iw um  zaw iadom ień  obcych w zoru: ,,A“ ,

C “ i D “
9) A rch iw um  n ieak tu a ln y ch  zgłoszeń i k a r t  m eld u n ­

kow ych.
101 R e je s tr  wydaniach dow odów  osobistych i zaśw iad­

czeń tożsam ości,
11) E w idencję  osób, pod legających  pow szechnem u obo­

w iązkow i w ojskow em u,
12) R e je s tr  wy danycn  zaśw iadczeń i dokum entów  ew i­

den cy jn y ch  w  fo rm ie  książki,
13) R e je s tr  doniesień  k arn o -ad m in is tracy jn y ch  w  form ie 

książki,
14) W ykaz p o b ran y ch  o p ła t“ .

P u n k t czw arty  proponow anego p a rag ra fu  odnosiłby się do 
gm in, p row adzących  re je s tr  p rzy  pom ocy k a r t  rodzinnych , p rzy  
czym  m ożnaby dok ładn ie  określić  w  n im , w  jak i sposób w spom ­
n ian e  zgłoszenia i k a r ty  należy ułożyć (podział n a  grom ady' 
w układzie a lfabetycznym , ulice, n u m ery  dom ów  i m ieszkań).

P u n k t p ią ty  (re je s tr  nieruchom ości) pow in ien  m ieć zastosow a­
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nie w p ierw szym  rzędzie  w w iększych  ośrodkach  (w m iastach  li­
czących ponad  50 tys. m ieszk.). '

D la w skazan ia  zaclan, jak ie  m a spełn ić  re je s tr  n ieruchom ości, 
m ożnaby p u n k t ten  rozw inąć i nadać m u odpow iednie b rzm ie­
nie np.:

..R ejestr nieruchom ości, zaw iera jący  spis w szystk ich  domow 
zam ieszkałych i n iezam ieszkałych  ze w skazan iem  ich w łaściciela 
lub  zarządcy11. ' 1

Pozostałe p u n k ty  w  w ypadkach  koniecznych  m ożnaby także 
w podobny sposób rozszerzyć, wzgl. zm ienić 

. N astępna część reg u lam in u  za ty tu ło w an ą  „Z akres czynności 
B iu ra  E w idencji R uchu  L udności11 nalepy podzielić n a  dw ie g ru ­
py: p ierw sza dotyczyć będzie zak resu  czynności ew idency jnych  — 
d ru g a  zak resu  czynności m eldunkow ych. Poszczególne przepisy  
m ogłyby być u ję te  w sposób n astęp u jący :

„Z akres czynności ew id en cy jn y ch 1'
§ 4. Do zak resu  dzia łan ia  B iu ra  E w idencji ru ch u  ludności 

należy:
1) za ła tw ian ie  w szelk ich  sp raw  zw iązanych  z zapisyw aniem  

i sk reślan iem  ż re je s tru  m ieszkańców ,
2) p row adzen ie  k o respondencji m iędzygm innej n a  wzorach:

A “  P “  r v ‘ i TT ;‘> >>*-' > ii*-' 1 1
3) udzielan ie in fo rm acy j ad resow ych  w ładzom  i osobom  p ry ­

w atnym ,
4) p row adzen ie  dochodzeń m eldunkow ych  w  w y p ad k u  b ra k u  

w iadom ości co do następnego  lub  uprzedn iego  m iejsca  zam iesz­
kania,

5) sk ład an ie  w niosków  w przedm iocie  n ak ład an ia  k a r za n ie ­
stosow anie się do obow iązujących  p izep isów  m eldunkow ych,

6) w y d aw an ie  dow odów  osobistych i zaśw iadczeń tożsam ości,
7) p rzesy łan ie  zaw iadom ień  w zoru  N r. 5 R ejonow ym  K om en­

dom U zupełn ień  co do osób pod legających  powsz. obowiązkoiyi 
w ojskow em u,

8) prow adzenie w ykazu  osob p row adzących  m e ld u n k i11.

„Z akres czynność? m eldunkow ych11.

,,§ 5. Do zak resu  czynności m eldunkow ych  należą:
1) p rzy jm o w an ie  zgłoszeń i k a r t  m eldunkow ych  od osób pro­

w adzących m eld u n k i i innych ,
2) w y d aw an ie  p o tw ierdzeń  dopełn ien ia  obow iązku m eldunko­

wego za p ośredn ic tw em  prow adzących  m eldunki,
3) w y d aw an ie  pośw iadczeń zam ieszkania i odpisów  k a r t  za­

m eldow ania osób czasowo w  gm inie p rzebyw ających ,
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4) udzie lan ie  osobom  in teresow anym  in form acji w  zakresie 
w ykonyw ania  pow szechnego obow iązku m eldunkow egp i innych, 
zw iązanych  z prow adzen iem  dom ow ych i ho telow ych  ksiąg  m el­
dunkow ych,

5) p row adzen ie obliczeń s ta ty s ty czn y ch  n a  specjalnych tab li­
cach (w ykazach),

6) sp rzedaz zgłoszeń i k a r t  m eldum cow ych (oraz rozp row adze­
n ie ich  do rozsprzedaży  w  teren ie), dom ow ych i ho te low ych  ksiąg  
m eldunkow ych , o raz podań  o w ydan ie  dow odów  osobistych lub  
zaśw iadczeń  tożsam ości".

W części te j w n astęp n y ch  p a rag ra fach  należy  w  sposób zw ię­
zły  omówić: a) sposób u sk u teczn ian ia  zgłoszeń zam ieszkania, b) 
-sposób m eldow aniu  n a  p o b y t czasowy, w  ho te lach  i podobnych  
zakładach , przeznaczonych do p rzy jm o w an ia  osób n a  nocleg (o ile 
zak łady  tak ie  się zna jdu ją), w  uzdrow iskach  itp ., c) spósób m el­
dow ania osób pod legających  pow szechnem u obow iązkow i w ojsko­
w em u, oraz cudzoziem ców  (osobno n a  poby t s ta ły  i osobno n a  po­
b y t czasowy), d) sposób zaw iadam ian ia  o zaw arc iu  m ałżeństw a 
(przez m ieszkańców  i czasowo przebyw ających), e) dokonyw anie 
sp ro sto w ań  lub  zm ian  w  k a r ta c h  m e ld u n k o w y m  lub  księgach  (np 
zm iana nazw iska), f) sposób u sk u teczn ian ia  zgłoszeń zm iany  m ie j­
sca zam ieszkania, ad resu , p o b y tu  czasowego, sposobu w ym eldow a­
n ia  w  szp italach , w h o telach  itp . zak ładach , g) zgłaszanie zgonów.

Osobny p a rag ra f należy  pośw ięcić term inom , w jak ich  w inno 
następow ać zam eldow anie, wzgl. w ym eldow anie.

Poza tym , jeżeli w  danej gm.ime zn a jd u ją  się koszary  w ojsko­
we, wzgl. dom y za jm ow ane p rzez wojskG, albo w ięzienie, należy 
w skazać sposób m eldow ania osób w  ty ch  koszarach , dom ach lub 
w ięzieniu , zam ieszkałych  lub  p rzy b y w aj ącycf do ty ch  dom ów  n a  
poby t czasow y, oraz określić  osoby, upraw m ione do prow adzenie 
m eldunków  (np. K om endant gm achu, o ficer in sp ek cy jn y , naczel­
n ik  w ięzienia).

N ie od rzeczy będzie także zwTÓcić uw agę n a  u p raw n ień .a  
i obow iązki M ilicji O byw atelsk ie j w  zak resie  ew idencji ludności 
(np. w spó łdziałan ie  p rzy  o rgan izow an iu  k o n tro li dom ów  i książek  
m eldunkow ych).

K w estii odpow iedzialności m ieszkańców  za uch y lan ie  się  o g  

obow iązków  m eldunkow ych  należy  pośw ięcić sp ec ja ln y  p arag ra f.
P am ię tać  trzeba tak że  o w skazan iu , jak im  obow iązkom  pod le­

g a ją  w łaściciele, dzierżaw cy, ad m in is tra to rzy  dom ów, gł. lokato ­
rzy  lub  pracodaw cy.

O u p raw n ien iach  gm iny, np. odm ow y p rzy jęc ia  n iedok ładn ie  
w ypełnionego zgłoszenia m eldunkow ego, żądan ia  udow odm enia 
tożsam ości, należy  zaznaczyć w  spec ja lnych  paragrafach .
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O sta tn ia  część reg u lam in u , dotycząca op ła t m ogłaby mieć 
brzm ienie:

„§... Za czynności i pośw iadczenia urzędow e z zak resu  ew i­
dencji ludności zgodm e z a rt. I Rozp. P rezy d en ta  R P z dnia 
16.I I I .1928 r. (Dz. U. R. P. N r. 32, poz. 309) w  b rzm ien iu  znow eli­
zow anym  u staw ą  z dn ia  15.1111.1932 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 
390) —  B iuro  E w idencji R uchu  L udności p o b ie ia  o p ła ty  wg. za­
sad  i ta ry fy , u sta lonej w  S ta tu c ie  O płat

I... Od o p ła t w olne są: 
i 1) czynności i pośw iadczenia w ykonyw ane dla w ładz adm in i­

s trac ji ogolnej, M ilicji O byw atelsk ie j i R ejonow ych K om end U zu­
pełn ień , . |

2) czynności i pośw iadczenia w ykonyw ane n a  rzecz innych  
działów  Z arządu  G m iny (M iasta) oraz zw iązków  sam orządu  te ry ­
torialnego , '

3) zam eldow anie i w ym eldow anie oraz po tw ierdzen ie  dopeł­
n ien ia  ty ch  obow iązkow ,

4) w ydaw an ie  dow odów  osobistych.
§... N iez a leżn ie ' od op łat, podan y ch  w  p arag ra fach  poprzed ­

nich —  pob iera  się  o p ła ty  za d ruk i urzędow e a la  celów  ew idencji 
ludności wg. s taw ek  podanych  w S ta tu c ie  O płat i n as tęp n y m  p a ­
rag ra fie" . \

W  ty m  m iejscu  nastąp iłoby  w yliczenie i podanie wysokości 
ty ch  opłat, z pow ołaniem  się n a  odpow iedni p a rag ra f S ta tu tu .

P o d an y  pow yżej p ro je k t reg u lam in u  m a oczyw iście ch a rak te r  
ram ow y i m oże być w  zależności od po trzeb  lo k aln y ch  gm inr 
zm ieniony, wzgl. rozszerzony.

Nie w y d a je  się jed n ak  rzeczą celow ą usuw an ie  podanych  
w ty m  p ro jek c ie  części, wzgl postanow ień , o ile  reg u lam in  ten  
m a spełn ić  zadan ia  p rzew idziane w  p rzep isach  wspomn: anego n a  
w stęp ie  rozporządzen ia \
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PRZE G LĄ D  USTAW O DA W STW A

W Nr 6 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały  n astęp u jące  przep isy : 
poz. 52 —  d ek re t z 22.1. 1946 r. o prawie rodzinnym —  reg u lu je  

w  sposób jed n o lity  d la  całego K ra ju  sp raw y dotyczące p o k rew ień ­
stw a i pow inow actw a, obow iązku a lim en tarn eg o , s to su n k ó w  m iędzy 
rodzicam i i dziećm i, p oszuk iw an ia  o jcostw a p rzez  dzieci pozam ałżeń- 
skie, s tan o w isk a  p raw nego ty ch  dzieci, ich u p raw n ien ia , uznan ia 
i zrów nania, oraz sp raw y  przysposobien ia.

poz. 53 —  d ek re t z 22.1. 1946 r. —  zawiera przepisy wprowadza­
jące prawo rodzinne.

poz. 54 —  d ek re t z 24.1. 1946 T. pozw ala do 31.XII. 1946' r. na 
p rzenoszenie nutariuszów bez ich  zgody do in n y ch  m iejscow ości oraz 
na  zw aln ian ie  ich z za jm o w an y ch  stanow isk , zaś do 31.X II. 1947 r. 
na czasow e p ow ierzan ie  sędziom  lub p ro k u ra to ro m  p e łn ien ia  obo­
w iązków  n o ta riu sza  w  razie o p ró żn ien ia1 się taKiego stanow iska.

poz. 55 —  d ek re t z 5.II. 1946 r. —  tw o rzy  Państw ow y Instytut 
H ydrologiczno-M eteorologiczny jako  in s ty tu c ję  badaw czo-naukow ą 
pow ołaną do p rzep ro w ad zen ia  p lanow ych  i sy stem aty czn y ch  badań  
hydro log icznych  i m eteoro logicznych . S iedzibą in s ty tu tu  je s t W a r­
szawa.

poz. 56 —  rozporządzen ie  M in istra  S praw ied liw ości z 21.1.1946 r. 
u s ta la  w w y k o n an iu  d e k re tu  o m ocy obow iązującej orzeczeń sądo­
w ych w ydanych w  okresie okupacji tpoz. 151 Dz. U st z 1945 r.) 
dzień  17.XII. 1945 r. —  jako  d a tę  przejścia Państw a na stopę poko­
jową.

poz. 57 —  zaw iera  obw ieszczenie M in istra  Spraw iedliw ości 
z 20.11. 1946 r. o sp ro sto w an iu  błędów  w  k ilk u  ogłoszonych p rz e ­
pisach.

W Nr 7 Dziennika U staw  —  ogłoszone zostały  n astęp u jące  prze- 
pisy: ^

poz. 58 —- d ek re t z 8.L 1946 r. o organizacji administracji i go­
spodarki m otoryzacyjnej —  po w ierza  M in istrow i K om unikacji ca ło ­
k sz ta łt sp raw  zw iązanych  z a d m in is trac ją  i gospodarką p o jazd am 1 
m echanicznym i.

poz. 59 —  d ek re t z 14.11. 1946 r. — re g u lu je 1 uposażenie wojsko­
w ych w  służbie czynnej.
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poz. 60 —  rozporządzenie M in istra  P rzem ysłu  z 30.XI. 1945 r 
zaw iera  p rzep isy  o egzam inie na czeladnika d la  ty ch  te rm in a to ró w  
k tó rzy  n ie  m ogą okazać św iadectw  szkolnych z ukończenia n au k i 
w publicznej szkole dokształcającej zaw odow ej z pow odu b rak u  ta ­
kiej szkoły tub  niem ożności uczęszczania do m ej z uzasdanione; 
przyczyny. R ozporządzenie obow iązuje ty lko  do dnia 31.XII. 1946 r  

poz. 61 —  zaw iera  rozporządzen ie w ykonaw cze M in istra  P racy  
i Opieki Społecznej z 17.1. 1946 r. do denretu o zasiłkach i pomocy 
dla wdów i sierot po ofiarach wrogów demokratycznego ustroju P ol­
ski (poz. 294 Dz. Ust. z 1945 r.).

poz. 62 —  rozporządzen ie M in istra  P racy  i O pieki Społ. z 12.11 
1946 r. u s ta la  stopę opłaty na pokrycie kosztów  nadzoru nad insty­
tucjami ubezpieczeń społecznych za ro k  1946 wr w ysokości 1% sum y 
sk ładek, należnych  ubezpieczaln iom  społecznym  oraz F unduszom  
U bezpieczenia: ud W ypadków i Chorób Zaw odow ych, E m ery ta lnego  
Robotników , E m ery ta lnego  P racow ników  U m ysłow ych i na  w y p a­
dek b raku  p racy  p racow ników  um ysłow ycn.

poz. 63 — rozporządzenie M in istra  S k rab u  z 16.11. 1946 r. regu­
luje szczegóły w ypuszczen ia Prem iow ej Pożyczki Odoudowy Kraju  
(poz. 11 Dz. Ust. z 1946 r.).

W Nr 8 Dziennika Ustaw  ogłoszone zostały  następ u jące  p rzepisy : 
poz. 64 —  d ek re t z 22.11. 1946 r. zaw iera  prawo o sądach obyw a­

telskich —  sądy  obyw atelsk ie , złożone z sędziego obyw atelskiego, 
jego zastępcy  i sześciu ław n ików  tw orzy  się w  każdej gm inie. Z aró w ­
no sędziego, jego zastępcę jak  i ław n ików  w y b iera  n a  trz y  la ta  
g m in n a  (m iejska) ra d a  narodow a, a p ow ołu je  do objęcia  stanow iska 
p rezes sąd u  okręgow ego. Ś lubow an ie  sędziow skie w zgl. p rzy rzeczen ie  
ław nicze odb iera od nich  k ierow nik  sąd u  grodzkiego. Sędzia oby­
w atelski p e łn i św e fu n k c je  bezp ła tn ie , m a jed n ak  p raw u  u trzy m a­
n ia w ynagrodzen ia  za s tra tę  zarobku  w zw iązku z o derw an iem  go 
od zajęć zaw odow ych. Do w łaściw ości sądu  obyw atelsk iego  należą  
sprawy cyw ilne: o ochronę zakłóconego lub  p rzyw rócen ie  u traco n e­
go posiadania p rzy g ran iczn y ch  pasów  ziem i, o w ynagrodzen ie  szkód 
w yrządzonych  czynem  niedozw olonym , jeżeli w artość  odszkodow ania 
n ie przew yższa 1.500 zł, u należności ro ln ików  z ty tu łu  dostarczenia 
płodów  roln iczych  i leśnych  oraz o należności rzem ieśln ików , p rze ­
m ysłow ców  j kupców  z ty tu łu  dokonania ro b ó t i dostarczen ia  to w a­
rów , jeżeli w ysokość żądanej sum y n ie przew yższa 1.500 zł. Z po­
śród spraw karnych sąd  o b y w ate lsk i ro z p a tru je  sp raw y: o szereg  w y ­
kroczeń, p rzew idzianych  w  p raw ie  o w ykroczen iach  ja k  np. zak łóce­
n ia spokoju  publicznego nocnego, n ieobyczajne w ybryk i, n a k ła n ia ­
nie n ieletn ich  do żeb ran ia , w y lew an ie  lub  w y rzu can ie  nieczystości, 
n ieostrożne obchodzenie się z ogniem , zanieczyszczanie w odopojów , 
uszkodzenie cudzych ogrodow , d rzew  ow ocow ych i p rzydrożnych ,
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ki adzież owoców, kw iatów  i w arzy w  itd., d a le j n iek tó ry ch  w y k ro ­
czeń przeciw ko u staw ie  o szkodnictw ie leśnym  i po ln y m  ja k  np, 
p rze jazd  przecz cudzą łąk ę  lub  pastw isko , przegon  zw ie rzą t gospo­
darsk ich , w ydobyw anie  na  czudzym  g ru n c ie  to rfu , p iasku , gliny 
itp., pasan ie  bydła, u szkadzan ie d rzew , d ep tan ie  zasiew ów , sadzo­
nek  i traw y , w ykaszan ie  traw y , ścinanie kłosów  itd ., w reszcie  n ie ­
k tó ry ch  p rzestępstw  z kodeksu  Karnego ja k  np. uszkodzenie ciała, p o ­
bicie, na jśc ie  dom u, w dz ie ran ie  się do cudzej ogrodzonej posiadłości, 
obraza godności osobistej, uszkodzenie cudzego m ien ia  itp . —  Sąd 
obyw ate lsk i m oże w  każdym  stan ie  sp raw y  z uw agi n a  je j zaw iłe 
okoliczność1’ p rzekazać ją  sądow i grodzKiem u w zgl. w ład zy  adm in i­
s tra c y jn e j, w łaśc iw ych  d la  danej sp ra w y  w  p rzy p ad k u , gdyby  sąd  
obyw atelsk i n ie  istn ia ł. P onad to  sąd obyw ate lsk i w łaśc iw y  je s t do 
p rzep io w ad zem a p o jed n an ia  s tro n  w  sp raw ach  o roszczenia m a­
ją tkow e, o ile n ie  do tyczą p rzejścia , ogran iczen ia lub  obciążenia 
prawTa w łasności do n ieruchom ości, a tak że  do rozpoznan ia  tych 
spraw , jeżeli obie s tro n y  się n a  to zgodzą. T e k om petenc je  sądów 
obyw ate lsk ich  m ogą być w  drodze rozporządzen ia R ady M inistrów  
zarów no rozszerzone jak  i ograniczone. Z aw arte  p rzed  sądem  ugody 
oraz w yrok i sądu  obyw atelsk iego  stanow ią  ty tu ł  egzekucyjny , k tó ­
ry  po zaopatrzen iu  go p rzez sąd grodzki k lau zu la  w ykonaw czą s ta ­
nowi ty tu ł w ykonaw czy, u lega jący  w y k o n an iu  w  try b ie , p rzew id zia­
n y m  w kode ksie postępow an ia  cyw ilnego. W  gm inach  w iejskich 
(a w ięc n ie w  gm inach m iejskich) sędzia obyw ate lsk i p row adzi księgę 
um ów , w  k tó re j m ieszkańcy  gm iny  m ogą sporządzać ak ty  i um ow y, 
o ile  w y m ag a ją  one w m yśl is tn ie jący ch  przepisów  fo rm y  n o ta r ia l­
nej. T erm iny , w  k tó ry ch  p rzep isy  p ra w a  o sądach  obyw atelsk ich  
w ejd ą  w  życie w  poszczególnych okręgach  sądow ych, będą oznaczo­
ne przez M in istra  Spraw iedliw ości w  porozum ien iu  z M inistrem  
A d m in istrac ji P ub licznej i ogłoszone w  M onitorze Polskim .

W Nr 9 Dziennika U staw  ogłoszone zostały  n as tęp u jące  przepisy: 
poz. 65 —  d e k re t z 22.11. 1946 r. —  n ak ład a  n a  obyw ateli, posia­

dających  kw alifikacje do objęcia stanowiska sędziow skiego, obo­
wiązek zarejestrowania się w  ciągu m iesiaca tj. do 29 k w ie tn ia  1946 r. 
w sądzie grodzkim . O bow iązek ten  n ie  do tyczy  posłów  do K.R.N., 
m in istrów  i p o d sek re ta rzy  stan u , p rofesorów , docentów  i naukow ych  
sił pom ocniczych u n iw ersy te tó w , w ojskow ych  w  służbie czynnej, 
sędziów , p rokurato rów , asesorów  sądow ych i e ta to w y ch  funkc iona- 
riuszów  p ań stw o w y ch  w służbie czynnej. 0,soby p rzeb y w ające  obec­
n ie zagranicą , m uszą obow iązku  tego dopełn ić  w  ciągu m iesiąca od 
dn ia  pow ro tu  do K ra ju . Do 31.XIJ 1946 r. może M in iste r S p raw ie ­
dliw ości osoby za re je s tro w an e  pow ołać do p ra cy  w e w ładzach  w y ­
m ia ru  spraw iedliw ości n a  p rzec iąg  1 do 2 lat.

poz. 66 —  d ek re t z 22.11. 1946 r. —  tw o rzy  Instytut Gospodarstwa
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Narodowego p rzy  P rezesie  Rady M in istrów . Z adan iem  In s ty tu tu  je s t 
naukow e b ad an ie  życia gospodarczego, a p rzede w szystkim - zagad­
nień zw iązanych z bieżąca p o lity k ą  gospodarczą. \

poz. 67 —  d ek re t z 22.11. 1946 r. —  n o w elizu je  u staw ę  o nadzo­
rze nad  hodowlą koni (poz. 284 Dz. Ust. z 1934 r.).

poz. 68 —  rozporządzenie P rezesa  R ady M inistrów  z 1 II. 1946 r. 
wprowadza, ograniczenia w  spożyciu i handlu m ięsem  i jego p rz e ­
tw o ra m i D niam i bezm ięsnym i są w to rk i, środy  i czw artk i.

poz 69 —  rozporządzenie M inistra Z drow ia z 2.III 1946 r. — 
u stan aw ia  obowiązek zgłoszenia zachorow ań lub śm ierci n a  g rypę 

poz. 70—rozporządzen ie M in istra  S p raw ied liw ośc i z 2.III. 1946 r.
0 rejestrze i statystyce osób skazanych. P row adz i je  M in iste rstw o  
S praw iedliw ości.

W Nr 10 D zienn ika U s taw 'o g ło szo n e  zo sta ły  n as tęp u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 71 —  d ek re t z 1.111. 1946 r. —  tw orzy  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych Straż Obywatelską, p o w o łan ą  do w spółdzia łan ia  z o rg an izac ja ­
mi M ilicji O byw atelsk ie j w  zapew nien iu  bezpieczeństw a i porządku 
publicznego.

poz. 72 —  rozporządzenie M in istrów  O dbudow y i A dm in istracji 
P ublicznej z 25.11. 1946 r. w sp raw ie  naprawy budynków uszko­
dzonych w sk u tek  w ojny  —  w y jaśn ia  w w y k o n an iu  d ek re tu  z 26.X. 
1945 r. (poz. 281 Dz. Ust.) po jęcie g ru n to w n e j n ap raw y , usta la  try b
1 w aru n k i zw aln ian ia  lokali od ograniczeń, p rzew idzianych  w  p rz e ­
pisach o gospodarce lokalam i i w  p rzep isach  o w ysokości kom ornego 
oraz try b  p ostępow an ia  p rzy  o d eb ran iu  w łaścicielow i p ra w a  p rz e ­
prow adzen ia n ap raw y .

W Nr 11 Dziennika U staw  ogłoszone zostały  następ u jące  przepi­
s y  /

poz. 73 —  d ek re t z 22.11. 1946 r. —  now elizu je  po raz  d ru g i u s ta ­
w ę o wyłączeniu ze społeczeństw a polskiego wrogwb elem entów  
(poz. 96 Dz. Ust. z 1945 r.), ro zw ija jąc  g łów nie p rzep isy  p ro ced u ra l­
ne, p rz y  czym  p rzew id u je  m ożliw ość re h ab ilita c ji tak że  na posie­
dzeniu n ie jaw n y m  w  p rzy p ad k ach  n ie  budzących  w ątpliw ości. P o ­
nadto pozw ala' sądow i n a  re h ab ilitac ję  ograniczoną, po legającą  na 
zastosow aniu  m im o u d zie len ia  reh ab ilitac ji ok reślonych  sankcji Kar­
nych (czasowe do la t 5 zaw ieszenie p ra w  pub licznych  i o b y w ate l­
skich p raw  honorow ych  g rzy w n a od 500 zł — 2 m ilionów  zł. p rz e ­
padek  całości lub części m ienia). Podnieść należy  rów nież now y 
przepis k a rn y , p rzew idu jący  k a rę  w iez ien ia  do la t  5 dla tego, kto 
wiedząc, że pew na osoba z w łasnej w oli w pisane została  do n iem iec­
kiej lis ty  narodow ej lu b  zaliczona do g ru p  u p rzy w ile jo w an y ch  albo 
że zachow anie się te j osoby w o k resie  okupacji nie d a  się pogodzić 
z polską odrębnością  narodow ą lub  w reszcie, że działalność jej by ła
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szkodliw a d la JNiaroau, zan iecna zaw iadom ien ia o ty m  p ro k u ra to ra  
sądu  specja lnego  lub  w ładz bezpieczeństw a.

poz. 74 —  rozporządzen ie M in istra  K u ltu ry  i S ztuki z 25.1 1946 r. 
tw orzy  k a ted rę  h is to rii sztuk i w  Akademii Sztuk Pięknych w  K ra­
kowie. /

poz. 75 —  rozporządzen ie  M in istra  S k arb u  z l .I II . 1946 r. —  za­
w iera  przepisy wykonawcze do d ek re tu  o p o datku  od w ynagrodzeń  
ipoz. 220 Dz. Ust. z 1945 r.).

W Nr 12 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały  n astęp u jące  p rze­
pisy:

poz. 76 —  d ek re t z 1.111. 1946 r., now elizu je  p rzep isy  p-aw a o są­
dach ubezpiecz|eń społecznych z 28.VII. 1939 r. (poz. 476 Dz. Ust.), 

poz. 77 —■ d ek re t z 20.III. 1916 r. o Banku. Kom unalnym , m ocą 
którego u tw orzony  został ten  b an k  z siedzibą w  W arszaw ie jako  oso­
ba p ra w n a  p raw a  publicznego, k tó re j zadan iem  je s t finansow an ie  
i obsługa bankow a zw iązków  sam orządow ych  i k o m u n aln y ch  kas 
oszczędności oraz ad m in is tro w an ie  w szelkim i funduszam i spec ja l­
nym i, p rzeznaczonym i na k re d y ty  i d o tacje  dla zw iązków  sam orzą­
dow ych oraz kom u n aln y ch  kas oszczędności. —  Zw iązki sam orządo­
we, z w y ją tk iem  gm in w iejsk ich  i m iast n iew ydzielonych , w  k tó rych  
nie m a kom u n aln y ch  kas oszczędności, obow iązane są lokow ać sw o­
je  fundusze jed y n ie  w  B an k a  K om unalnym  lub  w k o m unalnych  k a ­
sach oszczędności.

poz. 78 — d e k re t z 22.III 1946 r. o Państw ow ym  instytucie  
Książki —  tw orzy  ten  in s ty tu t jako  zaKład naukow o-badaw czy , do 
którego zadań  na leży  p row adzen ie  b adań  naukow ych, dotyczących 
książki, b ib lio tek a rs tw a  i czy te ln ic tw a, g rom adzenie, opracow vw a- 
nie, i ogłaszanie m ate ria łó w  nau k o w y ch  w e w spom nianych  dziedzi­
n ach  oraz kształcen ie odnow iedn ich  sił fachow ych, zb ieran ie  i udzie­
lan ie  źródłow ych in fo rm ac ji b ib liografcznych  we w szystkeh  dzie­
dzinach  p iśm ien n ic tw a w  zakresie  polskich zbiorów  biblio tecznych, 
p lanow anie , uzgadn ian ie  i pop ieran ie  p rac  w e w szystk ich  w spom nia­
n ych  dziedzinach , p row adzonych  w  b ib lio tekach  lub  zakładach n a u ­
kow ych /i społecznych.

poz. 79 —  rozporządzenie R ady  M inistrów  z 28.11. 1946 r. o na­
leżnościach funkcjonariuszów służby bezpieczeństwa publicznego  
w  razie pe łn ien ia  czynności służbow ych poza zw ykłym  m iejscem  
służbow ym  oraz  w razie  p rzen iesien ia  n a  in n e  m iejsce służbow e.

poz 80 —  rozp o rząd zen ie  R ady  M in istrów  z 28.11.1946 r, yąoro- 
w adza w Gdyni publiczną gospodarkę lokalami p izew id z in ą  w  de­
k rec ie  z 21.XII 1945 r. (poz. 27 Dz. Ust. z 1946 r.).

poz. 81 —  rozporządzenie R ady  M in istrów  z 22.III. 1946 r. — 
poddaje reglam entacji i kontroli Państw a obrót azotow ym i, fosforo­
w ym i i D otasow ym i nawozami sztucznym i i pow ierza  obrór ten  na
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nasadach w yłączności Z w iązkow i G ospodarczem u S półdzieln i R ze­
czypospolitej „Społem ", k tó ry  sw e u p ra w n ien ia  może za zgodą M i­
n is tra  A prow izacji i H andlu  p rzek azy w ać osobom  fizycznym  i p ra w ­
nym .

poz. 82— rozporządzenie P rezesa  R ady M in istrów  z 25.III. 1946 r. 
w prow adza nową rotą przysięgi dla m ierniczych przysięgłych.

poz. 83 —  rozporządzenie w ykonaw cze M in istra  A prow izacji 
i  H an d lu  z 23.11. 1946 r. do d e k re tu  o koncesjonowaniu przedsię­
biorstw przem ysłu gastronomicznego (poz. 322 Dz. Ust. z 1945 r.).

poz. 84 —  rozporządzen ie  M in istra  S k arb u  z 28.11. 1946 r. — no­
w elizu je  rozporządzenie o w y k o n an iu  ordynacji podatkowej (poz. 270 
Dz. Ust. z 1937 r.).

poz. 85 —  rozporządzen ie  M in istra  S k arb u  z 25JI.1946 r. o w y ­
puszczeniu  II  em isji biletów  skarbowych n a  łączną sum ę dw óch m i­
liardów  złotych.

poz. 86 —  rozporządzenie M in istrów  O dbudow y, A d m in istrac ji 
Publicznej i Z iem  O dzyskanych z 29.III. 1946 r. o zrzeszeniach na­
jem ców dla dokonania naprawy budynków, uszkodzonych w sk u tek  
w ojny , a nie n ap raw io n y ch  przez w łaścicieli. Z rzeszenia te  m uszą 
byc zorganizow ane jako  spółdzieln ie adm m istracy jno-m ieszkan iow e.

W Nr 13 Dziennika Ustaw ogłoszone zosta ły  następ u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 87 —  d e k re t z 8.III. 1946 r. o majątkach opuszczonych i po­
niemieckich. —  D ek re tem  ty m  zastąp iona została u staw a  z 6.V. 
1945 r. o m ają tk ach  opuszczonych i porzuconych  (poz. 97 Dz. U.stv 
k tó rą  d ek re t ten  uchy la. W zam ian za po jęcie m a ją tk u  porzuconego 
d ek re t w prow adza pojęcie  m a ją tk u  poniem ieckiego i stosując do t e ­
go m a ją tk u  zasady, k tó re  zna lazły  już w yraz w  u staw ie  0( p rzejęciu  
na  w łasność P ań stw a  podstaw ow ych  gałęzi gospodarki narodow ej 
(poz. 17 Dz. Ust. z 1946 r.), stanow i, że z m ocy sam ego p ra w a  p rze ­
chodzi na  w łasność S k arb u  P ań s tw a  w szelki m a ją tek  Rzeszy N ie­
m ieckiej i b. W. M. G dańska, obyw ate li R zeszy N iem ieckiej i b. W. 
M. G dańska z w y ją tk iem  osób narodow ości polskiej lub  innej przez 
N iem ców  prześladow anej, dalej m a ją tek  niem ieckich  osób p raw n y ch  
z w yłączeniem  osób p raw a  publicznego, k tó ry  przechodzi na w łas­
ność odpow iednich  polsk ich  osob p raw n y ch , w reszcie  m ają tek  spó­
łek, k o n tro lo w an y ch  p rzez  obyw ateli n iem ieckich  lub gdańsk ich  a l­
bo przez ad m in is trac ję  n iem iecką lub gd ań sk ą  oraz m ają tek  osób 
które zbiegły  do n iep rzy jacie la . Szerzej d ek re t ten  om ów im y w  spe­
cja lnym  arty k u le .

poz. 88 -— d e k re t z 20.III 1946 r  o zm ianie właściwości władz 
w zakresie zaopatrzeń oraz o unorm owaniu charakteru stosunku 
służbowego pracowników Państw ow ego Zakładu Em erytalnego —  
now elizu je  u s taw ę  z 11.X II. 1923 r. o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m
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funkcjonariuszów  państw ow ych  i zaw odow ych w ojskow ych (poz. 160 
Dz. Ust. z 1934 r.) z późn iejszym i je j zm ian am i (poz. 521 Dz. Ust. 
z 1935 r., poz. 125 Dz. Ust. z 1938 r., poz. 183 Dz.' Ust. z 1939 r 
poz. 248 Dz. Ust. z 1945 r  oraz a rt. 10 u staw y  z 18.III. 1932 r. 
poz. 239 Dz. Ust.), w prow adza zm iany  w  u staw ie  z 23.111. 1922 r
0 zaopatrzen iu  w eteranów  p ow stań  narodow ych (poz. 212 Dz. Ust.), 
zm ienionej późn iejszym i p rzep isam i (poz. 791 Dz. Ust. z 1927 r.
1 poz. 22L Dz. Ust. z 1938 r.) oraz upow ażn ia  M in istra  S k arb u  do 
p rzek azy w an ia  P ań stw . Z akładow i E m ery ta ln em u  upraw n ień , ja ­
kie bądź M inistrow i S k arb u  bądź w ładzom  skarbow ym  n a d a ją  w za­
kresie p rzyznaw an ia , w7y m iaru  i w ypłaty  zaopatrzeń  n as tęp u jące  ak­
ty  ustaw odaw cze: u s taw a  o zaopatrzen iu  w e te ran ó w  p o w stań  n a ro ­
dow ych, rozporządzen ie P rezy d en ta  R zeczypospolitej o zao p atrzen iu  
b. skazańców  p o litycznych  (poz. 406 Dz. Ust. z 1931 r., poz, 235 Dz. 
Ust. z 1935 r., poz. 303 Dz. Ust, z 1936 r.), u s taw a  o zaopatrzen iu  in - 
w ah d zk im  (poz. 131 Dz. Ust. z 1945 r.) i u s taw a  o zapew nien iu  pracy* 
i zao p a trzen iu  uczestn ików  w a lk  o niepodległość (poz. 464 Dz. U st. 
z 1937 r. i poz. 503 Dz. Ust. z 1939 r.), zaś w  zakresie  w y p ła ty  zaopa­
trzeń  następu jące  ak ty  ustaw odaw cze: u staw a  o zaopatrzen iu  osób 
szczegóbiie zasłużonych (poz. 12 Dz. Ust. z 1925 r. i poz. 122 Dz. U st. 
z 1930 r.), u s taw a  o pom ocy i zasiłkach d la  osób pozostałych  pic 
uczestn ikach  ru ch u  podziem nego i partyzanck iego , po leg łych  w  w alce  
o w yzw olenie Polsk i spod n a jazd u  h itle row sk iego  (poz. 180 Dz. Ust.
z 1945 r.) i d ek re t o zasiłkach  i pom ocy d la  w dów  i siero t po ofia--? 
rach  whogow dem okra tycznego  u s tro ju  Polski (póz. 294 Dz. Ust. 
z 1945 r.). P onad to  M in istrow ie S karbu , Poczt i T elegrafów  oraz 
L eśn ictw a m o g ą  przekazać Z akładow i E m ery ta ln em u  w v p ła tę  zao­
p a trzeń  juz  p rzy zn an y ch  i w ym ierzonych  p rzez  właśc iw e w ładze. 
Zakład E m ery ta ln y  orzekać będzie także o zaw ieszeniu  lub  w y g aś­
n ięciu  u p raw n ień  do poszczególnych zaopatrzeń , jeżeli dotychczas 
o rzekał w  ty ch  sp iaw ach  M in iste r S k a rb u  lub w ładze skarbow e 
W spraw ach , w  k tórych  dotychczs o rzekał M in iste r S k arb u  w edług  
sw obodnego uznania, decydow ać jednakże bedzie nada l tenże M ini­
ster. —  O rzecznictw o w  sp raw ach  zao p atrzeń  przechodzi w ięc 
w znacznej części n a  Z ak ład  E m ery ta ln y , od k to rego  decyzji służy  
odw ołanie do M in istra  S karbu . —  P raco w n icy  Z ak ładu  E m ery ta l­
nego są funK cjonariuszam i państw ow ej służby  cyw ilnej.

poz. 89 —  d ek re t z 20 [II. 1946 —  now elizu je  u staw ę  o likw idacji 
Kasy Em erytalnej dla robotników kolei państw ow ych  w b. dzielnicy 
p rusk ie j (poz. 347 Dz. Ust. z 1939 r.). ,
. poz. 90 r-r d ek re t z 20.III. 1946 r. now elizu je  d ek re t o tym czaso­

w ym  u reg u lo w an iu  uposażeń funkcjonariuszów służby bezpieczeń­
stwa (poz. 186 Dz. Ust. z 1945 r.),
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poz. 91 —  d ek re t z 20.III. 1946 r. — przenosi siedzibę Politechniki 
Śląskiej z K atowic do Gliwic.

poz. 92 —  d e k re t z 22.111. 1946 r. —  tw orzy  w A kadenri Górni­
czej w K rakow ie w ydzia ły  elek trom echan iczny  i geologiczo-m ier- 
niczy.

poz, 93 — rozporządzen ie P rezesa  R ady M in istrów  z 28.III. 
1946 r. —  u sta la  ceny d etaliczne i h u rto w e  n a  n iek tó re  reglam ento­
w ane artykuły żyw nościowe.

poz. 94 —  rozporządzenie M inistra  P rzem y słu  z 26.XII. 1946 r.— 
u sta la  ceny hurtowe w ęgla, brykietów  i koksu.

poz. 95 —  rozporządzenie M m istra  O dbudow y z 9.II. 1946 r. .— 
u chy la  rozporządzen ie dotyczące granic w ytrzym ałości matebihjów  
i konstrukcji budowlanych (poz. 431 Dz. Ust. z 1929 r. i poz. 383 
Dz. Ust. z 1935 r.),

poz. 96 —  rozporządzenie M in istra  S praw ied liw ośc i z 25.III.
,1946 r. reg u lu je  należności ławników. —  T vlko ław nicy , k tó rzy  

u trzy m u ją  się z dziennego zarobku  (a w ięc n ie tacy , k tó rzy  za swa 
p racę  zaw odow ą o trzy m u ją  w ynagrodzen ie  okresow e np. m ie­
sięczne) o trzy m u ją  na  żądanie odszkodow anie w  w ysokości do 
200 zł. za u traco n y  dzienny  zarobek. Prqcz tego ław n icy  zam ieszkali 
poza siedzibą sądu, o trzy m u ją  d ie ty  w w ysokości 50 zł. dziennie 
i zw ro t kosztów  przejazdu .

poz. 97 —  rozporządzenie M in istra  S praw iedliw ości z 5.IV. 
1946 r. —< tw o rzy  w okręgu  Sądu  A pelacyjnego w "Warszawie Sąd 
Okręgowy w Częstochowie.

joz. 98 —  rozporządzenie M in istra  S praw ied liw ości z 5.IV 
1946 r. —  w yłącza z okręgu  S adu  O kręgow ego w R adom iu okręg 
Sadu Grodzkiego w  Opocznie i w łącza go do Sądu  O kręgow ego 
w P io tikow ie .

Nr 14 Dziennika U staw  ogłoszone zostały  n astęp u jące  p rze ­
pisy:

. poz. 99 —  d e k re t z l.III. 1946 r. c rejestracji i zakazie w yw ozu  
dzieł sztuki plastycznej oraz przedm iotów Wartości artystycznej, 
historycznej) lub kulturalnej. —  K ażdy k to  je s t lub  znajdzie się 
w posiadam.u dzieł i p rzedm iotów , należnych  do rodzajów , jakie 
w drodze rozporządzenia .określi M in iste r K u ltu ry  i Sztuki: a także 
d ruków , arch iw aliów  i rękopisów , należących  do rodzajów , jak i 
w drodze rozporządzen ia  określi M in iste r O św iaty , obow iązany jest 
zgłosić je  do za re je s tro w an ia  u ty ch  w ładz i w  tym  term in ie , jak ie  
będą u sta lone w rozporządzeniach  w ym ien ionych  M inistrów . 
Dzieła i p rzedm io ty , ob jęte obow iązkiem  re je s trac ji, w olno w yw o­
zić za g ran icę  jed y n ie  za zezw oleniem  M in istra  K u ltu ry  i Sztuki 
wzglectnie M in istra  O św iaty , p rz y  czym  zezw olenie tak ie  m oże być 
udzielone pod w arunk iem  sprow adzen ia  ich z p ow ro tem  do k ra ju
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w oznaczonym  term in ie . O bow iązkiem  re je s tra c ji  i zakazem  w yw ozu 
nie są ob ję te  dzieła tw órców  ży jący ch  i p rzeam m ty  sz tu k ’ sto sow a­
nej, w ytw orzone po dniu  9.V 1945 r., oraz d ruk i pochodzące z czasu 
po roku 1800. —  Za uch y len ie  się od obow iązku re je s trac ji, podan ie 
p rzy  re je s tra c ji danych  n iep raw dziw ych  lub za ta jen ie  tak ich , k tó re  
pow inny  być u jaw nione) g rczi k a ra  a re sz tu  do 2 la t o ra z —k a ra  
g rzyw ny  i kon liskat i danego dzieła lub  p rzedm io tu . N ielegalny  
w yw óz za g ran icę  podlega tak im  sam ym  rep resjo m  z tym , że k a ra  
aresz tu  może być w ym ierzana  do la t 3.

poz. 100 —  d ek re t z 20.III. 1946 r. —  podw yższa dziesięcio­
krotnie stzereg opłat stem plowych, przew idzianych  w ustaw ie 
z 1.1711. 1926r. ipoz. 404 Dz. Ust. z 1935 r.) i późniejszych zm ianach 
te j u stw y  (art. 3 d ek re tu  z 14.1 1936 r. poz. 15 Dz. U st. oraz . rt. 
16 d ek re tu  z 10.XI. 1945 r, poz. 310 Dz. Ust. z 1945 r.). P onad to  
u leg ły  podw yższeniu  op ła ty  za a k ty  urzędow e, w ym ien ione w art, 
156 w spom nianej ustaw y' jak  np. za ak t n ad an ia  obyw ate lstw a 
(500 zł.), za zezw olenie na zm ianę im ion  i nazw isk  lub  sam ego n az ­
w iska (500 zł.), sam ych im ion (50 zł.), za k a r ty  łow ieck ie (100 zł) 
i t. d

poz. 101 —  d ek re t z 5.IV 1946 r. —  ustanawia dodatek przejścio­
w y do zaopatrzeń byłych skazanców politycznych, u reg u lo w an y ch  
rozporządzen iem  z 6.III. 1928 r. (poz. 406 Dz. U st z 1931 r.) i póź­
niejszym i now elam i (poz. 523 Dz. Ust. z 1935 r. i pozj 303 Dz. Ust. 
z 1936 r.), —  D odatek  ten  w ynosi dla sam otnego 275 zł., dla żona­
tego 350 zł., dla w dow y 250 zł. d la  siero t 80 wzgl. 120 zł. m ie­
sięcznie.

poz. 102 —• d ek re t z 5.IV. 1946 r. —  tw orzy  przedsiębiorstwo 
państw ow e „Polskie Drogi Wodne" z siedzibą w  W arszaw ie, do 
k tórego  zadań  należy: budow a i u trzy m an ie  śród lądow ych  dróg 
w odnych i portów , eksp loatacja  żeglugi i po rtó w  oraz budow a u trz y ­
m an ie  i eksp loatacja  stoczni na ty ch  w odach, w reszcie budow a, 
u trzy m an ie  i eksp loatacja  zbiorników  w yrów naw czych , budow a 
zw iązanych  z n im i zakładów  o sile w odnej o raz  w y zy sk an ie  siły 
w odnej na zb iorn ikach  i stopn iach  k an a lizacy jn y ch  śródlądow ych 
d róg  w odnych. P rzedsięb io rstw o  m a osobowość p raw n ą. Zw ierzchn 
nadzór sp raw u je  M inister K om unikacji.

poz. 103 —  zaw iera  jedpolity tekst ustawy o opodatkowaniu  
piwa z 22.X. 193 i r. (poz. 291 Dz. Ust.), zm ienionej u staw ą  skarbow a 
z 18.III. 1932 r. (poz. 355 Dz. Ust.) i dek re tem  z 13.XI. 1945 r. 
(poz. 291 Dz. Ust.),

W Nr 15 Dziennika U staw  ogłoszone zostały  n astęp u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 104 —  u staw a  z 27.IV. 1946 r. o głosowaniu ludowym  —
zarządza p rzeprow adzen ie  30.VI 1946 r. g łosow ania ludow ego na
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n astęp u jące  pytan ia: 1) czy jes teś  za zn iesien iem  S enatu , 2)
czy d icesz  u trw a le n ia  w p rzyszłej K o n sty tu c ji u s tro ju  gospodar­
czego, zaprow adzonego p rzez re fo rm ę ro ln ą  i unarodow ien ie  pod­
staw ow ych  gałęzi gospodarki k ra jo w ej, z zachow aniem  ustaw ow ych  
u p raw nień  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, 3) czy chcesz u trw a le n ia  zachod­
nich g ran ic  P ań stw a  Polskiego na B ałtyku ,O drze  i N isie Łużyckiej.

poz. 105 —  u staw a z 28,IV. 1946 r. —  zaw iera  postanow ien ia
0 przeprowadzeniu glosowania ludowego

poz. 106 —  ustaw a z 28.IV. 1946 r. o obyw atelstw ie Państwa  
Polskiego osób narodow ości po lsk iej, zam ieszkałych  na obszarach 
Ziem Odzyskanych —  postanaw ia , że o byw ate lstw o  polskie służy 
każdej osobie, k tó ra  p rzed  dniem  1.1. 1945 r. m iała  sta łe  m iejsce 
zam ieszkania na  obszarze Ziem  O dzyskanych, udow odniła  sw ą 
polską narodow ość p rzed  kom iśją w e ry fik acy jn ą  (narodow ościow ą)
1 na te j podstaw ie uzyskała s tw ierd zen ie  sw ej polskiej narodow ości 
przez w łaściw ą w ładzę ad m in is trac ji ogólnej I in s tan c ji oraz zło­
żyła dek larac ję  w ierności N arodow i i P ań s tw u  P olskiem u. Dla 
osób, k tó re  n ie by ły  w ery fik o w an e  z przyczyn zasługu jących  na 
uw zględnienie, w łaśc iw ą do s tw ierd zen ia  ich polskiej narodow ości 
jes t w ładza ad m in is trac ji ogólnej I in stan c ji ostatn iego  m iejsca za ­
m ieszkania. P rep isy  u staw y  o obyw ate lstw ie  (poz. 44 Dz. Ust. 
1920 r.) zachow ują nadal moc obow iązującą n a  obszarze Ziem  O d­
zyskanych  w zakresie  m e o b ję tym  om aw ianą ustaw ą.

poz .107. —  d ek re t z 5.IV. 1946 r. —■ zezw ala na  p rzep ro w ad ze­
nie poboru rekruta w 1946 r.

poz. 108 —  d ek re t z 9.IV 1946 r —  now elizuje art. 31 prawa- 
o wykroczeniach (poz. 572 Dz. Ust. z 1932 r.) postanaw ia jąc , że (nie- 
tylko pub liczne dopuszczenie się n ieobyczainego w ybruuu) lec2 
także pub liczne u ży w an ie  słów  n iep rzyzw oitych  pod legają  karze 
(aresztu  do 2 tygodni lub  g rzy w n y  do 5.000 zł).

W Nr 16 Dzienniku U staw  ogłoszone zostały  następ u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 109 —i d ek re t z 2.IV. 1946 r. o planowym  zagospodarowanie 
przestrzennym kraju —  d ek re t ten  om ów iony zostanie w oddziel­
nym  arty k u le .

poz. 110 —  rozporządzenie M in istra  O dbudow y z 14.III. 1946 r. 
o rozciągnięciu  przepisów policyjne -budowlanych dla gm in m ie j­
skich na n iek tó re  osiedla w  gm inach w iejsk ich  n a  obszarze w o je­
w ództw a kieleckiego. O siedla te  są: W odzisław , M ałogoszcz Sob­
ków, Oksa i Sędziszów  w pow iecie  jęd rzejow skim .

poz. 111 —  rozporządzenie M in istra  A d m in istrac ji Puo licznej 
z 4.IV. 1946 r. —  tw orzy  we W łochach ekspozyturę starostwa po­
w iatowego warszawskiego, k tórego  obszar ad m in is tracy jn y  obejm uje  
gm iny  m iejsk ie  P iaseczno, P ruszków  i W łochy oraz gm m y w iejsk ie
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Bliznę, C ząstków , F a len ty , Jez io rna , M łociny, N ow a Iw iczna, Okęcie, 
O żarów , P iastów , Skolim ow , Skorosze, W ilanów  i Zaborów .

poz. 112 —  rozporządzen ir M in istra  O dbudow y z 7,IV. 1946 r  — 
u sta la  w  w ykonan iu  d e k re tu  o w łasności i u ży tk o w an iu  g ru n tó w  
w m. st. W arszaw ie (poz. 279 Dz. Ust. z 1945 r.) sposób obejm owa­
nia gruntów  w  posiadanie przez gm inę m. W arszaw y. O bejm ow anie 
g ru n tó w  odbyw a się bądź z u rzędu , bądź na  w niosek  dotychczaso­
wego w łaściciela. Do czasu upraw om ocn ien ia  się planów  zabudow a­
n ia ko lfjnosć  obejm ow an ia  g ru n tó w  w  posiadan ie przez gm inę 
u s ta la  M in iste r O dbudow y w  drodze zarządzeń  ogłaszanych  w M o­
n ito rze  Polsk im  Jeże li zaś w łaścic iel sam  zgłosi w niosek, gm ina 
obow iązana je s t p rzy stąp ić  do objęcia g ru n tó w  w posiadanie.
0  p rzy stąp ien iu  do objęcia g ru n tu  w posiadan ie czy to - z urzędu , 
czy też n a  w niosek , ogłasza Z arząd  gm iny  w  D zienniku  U rzędo­
w ym  R ady N arodow ej i Z arządu  M iejskiego m. st. W arszaw y w y ­
znaczając te rm in  oględzin i zaw iadam iając  dotychczasow ego w łaśc i­
ciela lub  osobę rep rez en tu ją cą  jego p raw a, o ile. ad resy  ich są 
znane. Z oględzin  sp isu je p rzed s taw ic ie l Z arządu  M iejskiego odpo­
w iedni pro tokół, do którego  osooy in tereso w an e  m ogą w nieść za­
s t r z e ż e n i ,  jeżeli uw ażają , ze za w arte  w  n im  u sta len ia  n aru sza ją  
ich pi awa. G ru n t, uw aża się za o b ję ty  przez gm inę w  posiadanie 
w  ty m  dniu , w k tó ry m  nastąp iło  ogłoszenie w e w spom nianym  D zien­
n iku  U rzędow ym  o sporządzeniu  p ro tokó łu  oględzin.

poz. 113 —  zaw iera  obw ieszczenie o sp rostow an iu  b łędów  w d e­
krecie  o zm ianie i u s ta len iu  im ion  i nazw isk , w p raw ie  rodzinnym
1 w przep isach  w prow adzających  praw o rodzinne.

W Nr 17 Dziennika U staw  ogłoszone zostały  następ u jące  p rz e ­
pisy: x

poz. 114 —  rozporządzen ie  R ady  M in istrów  z 11.IV. 1946 r. — 
reg u lu je  w  w ykonan iu  u staw y  z 3,1. 1946 r. o p rze jęc iu  na  w lasnosć 
P ań stw a  podstaw ow ych  gałęzi gospodarki narodow ej (poz. 17 Dz. 
Ust.) w sposób szczegółow y tryb postępowania przy przejm owaniu  
przedsiębiorstw na własność Państwa.

poz. 115 —  rozporządzenie M in istra  Spraw iedliw ości z il .IV . 
1946 r .określa osoby, których przedsiębiorstwa przechodzą na w łas­
ność Państwa. Je s t  to rów nież rozporządzen ie w ykonaw cze do 
w spom nianej u s taw y  z 3 J. 1946 r.

poz. 116 —  rozporządzenie M in istra  S praw ied liw ośc i z 11.IV. 
1946 r. określa  tryb ujaw nim ia  w  księgach hipotecznych, rejestrach  
handlowych i innych rejestrach publicznych  przejścia na własność 
Państwa i osób p raw n y ch  p raw a  publicznego przedsiębiorstw, n ie ­
ruchom ości i p ra w  h ipd tekow anych . I to rozporządzenie zaw iera 
p rzep isy  w ykonaw cze do u staw y  z 3.1. 1946 r.
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poz. 117 —  rozporządzenia M in istra  S k a rb u  z 16.IV. 1946 r. — 
upow ażnia szereg u rzędów  celnych  do o rzekan ia  i I in s tan c ji o w y ­
kroczeniach  skarbow ych  oraz o m niejszych  w ystęp k ach  sk a rb o ­
w ych i u s ta la  Lch w łaściw ość m iejscow ą.

W Nr 18 Dziennika U staw  ogłoszone zosta ły  następ u jące  p -ze- 
pisy:

poz. 118 — d e k re t z 16.IV. 1946 r  —  u stan aw ia  ao d a tek  do 
uposażenia w ojskow ych, k tó rzy  b io rą  udzia ł w  zw alczaniu  p rze­
stępstw  przeciw ko  bezp ieczeństw u  i po rządkow i publicznem u.

poz. 119 —  d e k re t z 16.IV 1946 r. o zw alczeniu cho.nób w en e­
rycznych —  w prow adza d la  osób chorych  na choroby w eneryczne 
obow iązek leczenia się. U chy lan ie  się od  tego obow iązku k aran e  
je s t aresz tem  do m iesiąca i g rzy w n y  do 10.000 zł.

poz. 120 —  d e k re t z 24.IV 1946 r. —  p rzek azu je  Bankowi 
G ospodarstw a Spółdzielczego agendy, m a ją tek  i zobow iązania 
C en tra ln e j K asy  Spółek Rolniczych.

poz. 121 —  rozporządzen ie  P rezesa  R ad y  M in istrów  z 24.IV. 
1946 r. w prow adza zakaz ob ro tu  m ięsem  i jego p rzetw oram i w dni 
bezm ięsne (środy, czw artk i i p iątk i), oraz ogran iczen ia  sprzedaży 
p o tra w  m ięsnych  d la  celów  k o n sum pcy jnych  w in n y ch  dniach  do 
100 gr., uchy la jąc  jednocześn ie poprzedn ie  p rzep isy  (poz. 68 Dz. 
Ust. z 1946 r.),

poz. 122 —  rozporządzenie R ady M in istrów  z 11.IV. r. — 
w prow adza zm iany  w  tabeli stanowisk we w ładzach, u rzędach  i td.

poz. 123 —  rozporządzen ie R ady M inistrów  z 11 IV. 1946 r. 
o mocy obowiązującej orzeczeń sądowych na obszarze Ziem Odzyska­
nych. P raw om ocne orzeczenia sądów  niem ieckich  w sp raw ach  cy ­
w ilnych  oraz p o d legające  w ykonan iu  o rzeczen ia  w  postępow aniu  
n iespo rnym  m ogą być w y k o n an e  dopiero  po n ad an iu  im  k lauzu li 
w ykonalności przez sad okręgow y. W ciągu 5 la t może s tro n a  żą ­
dać w znow ien ia postępow an ia  w  sprawach cyw ilnych, jeżeli o rze ­
czenie sąd u  n iem ieckiego je s t sprzeczne z podstaw ow ym i zasadam i 
obow iązującego w  P olsce porządku  publicznego, u s tro ju  d em o k ra­
tycznego lub  dobrym i obyczajam i, albo jeżeli s tro n a  pozbaw iona 
była m ożności dz ia łan ia  p rzed  sądem . P ostępow an ie  w spraw ach 
cyw ilnych , n ie  zakończonych p raw om ocnym  orzeczeniem  u lega 
u m o rzen iu  z m ocy sam ego p raw a , lecz s tro n y  m ają  prawo_ w nieść 
no w ą sk a rg ę  do sąd u  polskiego. —  W sprawach karnych sąd o k rę ­
gow y  na w niosek  oskarżyciela  lub  o rkarżonego  orzeka, czy p ra w o ­
m ocne w yroki lub  in n e  o rzeczenia sądów  n iem ieckich  m ają  skutk i 
p ra w n e  i w  jak ie j m ierze pod leg ają  w ykonan iu . Z by t surow e kary  
sąd może złagodzić W pisy hipoteczne i- rejestrow e pod legają  w y ­
kre ś le n iu ,  a daw nie jsze  p rzyw rócen iu , jeżeli o rzeczen ie sądow e, na 
k tó ry m  się o p ie ra ją , zostało uchylone. A nalogiczne zasady  obow ią-.
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żują odnośnie, do wpisów', sporządzonych  n a  podstaw ie  orzeczeń 
n iem ieckich  w ładz ad m in is tracy jn y ch , mżeli orzeczenia te  są 
sprzeczne z podstaw ow ym i zasadam i obow iązującego w Polsce 
po rządku  publicznego, u s tro ju  dem okratycznego lub  z dobrym i 
obyczajam i. W ykreślen ie  n as tęp u je  w obu p rzy p ad k ach  na w niosek 
osób zain teresow anych . W ciągu 3 la t do w pisów  tak ich  n ie m ają  
zastosow ania p rzep isy  o jaw ności h ipo tecznej i dom niem anie d o ­
b re j w iary  osób trzecich.

poz. 124 —  rozporządzenie M in istra  S praw ied liw ośc i z 13.IV  
1946 r. —  p rzed łu ża  do 31.VII. 1946 r. term m  składania wniosków
0 rehabilitację po m yśli u s taw y  o w y łączen iu  ze społeczeństw a 
polskiego w rogich  e lem entów  (poz. 96 Dz. Ust. z 1945 r.),

W Nr. 19 Dziennika Ustaw ogłoszone zosta ły  n astęp u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 125 —  u staw a  z 28.IV. 1946 o ratyfikacji podpisanego
w  W arszaw ie w dn iu  18 m arca 1946 r. układu o przj jazn* i pomocy  
wzajem nej m iędzy R zeczypospolitą Polską i F ed e racy jn ą  L udow ą 
R epubliką  Jugosławia.

poz. 126 —  ustaw a z 28.IV. 1946 r. o raiyhkacji podpisanej 
w  W arszaw ie w  d n iu  16 m arca 1946 r  —  konw encji o współpracy  
kulturalnej m iędzy  R zeczypospolitą P o lską i F ed e racy jn ą  Ludow ą 
R epubliką Jugosławia.

poz. 127 —  ustaw a  z dnia 28.IV. 1946 r. o ratyfikacji podpisanej 
w P ia az ie  dn ia  12.I.I. 1946 r. um ow y m iędzy R zeczypospolitą P o lską  
a R epubliką Czeskosłowacką w sp raw ie  w zajem nego zwrotu mienia 
w yw iezionego po rozpoczęciu wojny.

poz. 128 ?— d ek re t z 20.III. 1946 r. o podatkach kom unalnych. Do> 
podatków  kom unalnych  d e k re t zalicza n as tęp u jące  p o datk i: g run  
tow y , od nieruchom ości, od lokali, od pub licznych  zabaw , ro z ry w ek
1 w idow isk, od k o p aln ń  oraz in n e  podatk i, k tó ry ch  p ro w ad zen ie  
je s t dopuszsczalne w m yśl przepisów  d e k re tu  (np. p o d a tek  od zbytu  
m ieszkaniow ego, p o d a tek  oi psów i (. d.) N ie m ogą być p o b ie ran e  
na  rzecz sam orządów  n as tęp u jące  podatk i: od m ają tk u , od k ap ita ­
łów i re n t, od posiadania  przedm iotów  m ają tkow ych , od a r ty k u łó w  
ob ję ty ch  m onopolam i p ań stw o w y m i i od św iadczeń p rzed sięb io rs tw  
p aństw ow ych . Ź ródła obciążone p o d a tk am i pań stw o w y m i lub k o m u ­
nalnym i, -w ym ienionym i w dekrecie , n ie  m ogą być po n o w n ie  
obciążane podatkam i. W la tach  podatkow ych  1946 i 1947 w olno 
gm inom  m iejsk im  na sw ym  obszarze, a p o w iatow ym  zw iązkom  sa ­
m orządow ym  na obszarze gm in w iejsk ich  pobierać p odatek  od spo­
życia W' zak ładach  gastronom icznych  n ie w yłączając spożycia a r ty ­
kułów  m onopolow ych. P odatek  ten  n ie m oże p -zek raczać  10% n a ­
leżności za spożycie.
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poz. 129 —, d e k re t z 20.111. 1946 r. o finansach kom unalnych —
1eguJuje jednolicie  źródła dochodow e zw iązków  sam orządu  te ry ­
torialnego. Ź ród łam i tak im i są w p ły w y  7 podatkow , opłat i spec ja l­
nych dop łat, z p rzed sięb io rstw  sam orządow ych, z do tacji ze S karbu  

anstw a, z pożyczek oraz innych  n ie  w ym ien ionych  w yżej źródeł 
Jeżeli u s taw a  naKłada na zw iązki sam orządow e now e zadania, p o ­
w in n a  im  jednocześn ie  zapew nić  dosta teczne źród ła  dochodu na 
pokrycie zw iązanych  z ty m  w ydatków . O kres budżetow y  zw iązków 
sam orządow ych pow in ien  być dostosow any do budżetu  P aństw a.

poz. 130 -t-  d ek re t z 9.IV 1946 r. o nabywaniu stopni oficerskich  
w Wojsku Polskim.

poz 131 —  d ek re t z 9.IV. 1946 r. —  znosi cenzurę koresponden­
cji, k ie ro w an e j do jed n o stek  w ojskow ych i z jednostek wojskowych.

poz. 132 —  d e k re t z 9.IV. 1946 r. o kwalifikacjach zawodowych  
nauczycieli szkół powszechnych w okresie powojennym  —  w p ro w a­
dza zasadę ciągłości p ra c y  nauczycielsk iej przed  i pow ojennej, jeżeli 
chodzi o egzam iii prak tyczny .

poz. 133 —  d e k re t z 9.IV. 1946 r. —  z e v n e s z s  na lal 5 w y n ik ające  
z u s taw y  o praw ie au to rsk im  uprawnienia dc w ydaw ania drukiem  
dzieł szeregu  w ym ien ionych  w  dekrecie  au torów . . W tym  okresie 
czasu M in iste r K u ltu ry  i Sztuki w y d a je  zezw olenia na w y d aw an ie  
d ruk iem  dzieł au torów  po zasięgnięciu  co do w ydaw cy  opinii 
specja lnej kom isji, złożonej z p rzedstaw ic ie li M inistrów : O św iaty, 
In fo rm acji i P ro p ag an d y  oraz  K u ltu ry  i S ztuki, a także p rzed staw i­
cieli czynnika fachow ego i społecznego.

poz. —  134 —  zaw iera  jed n o lity  te k s t rozporządzen ia  P re z y ­
den ta  R zeczypospolitej z 13.IX. 1927 r. o opodatkow aniu  cu k ru

W Nr 21 Dziennika U staw  ogłoszone zostały n a s tęp u ją ce  p rz e ­
pisy:

poz. 135 i 136 —  dw a d ek re ty  z 14.V. 1946 r. zaw iera jące  p iaw o  
oniekuńcze i p rzep isy  Vv prow adzające p raw o  opiekuńcze. U chylając 
p rzep isy  zaborcze w  te j dziedzinie, d ek re ty  te  w  sposób w yczerpu  
jący  reg u lu ją  sp ra w y  opieki nad  n iepełno le tn im i, n ie  pozostającym  
pod w ładzą rodzicielską i n ad  ubezw łasnow oln ionym i całkow icie 
oraz sp raw y  k u ra te li d la  osób fizycznych  i p raw n y ch  (z w yłączeniem  
osób p raw n y ch  p ra w a  publicznego), k tó re  n ie m ogą p row adzić swoich 
spraw , a także k u ra te li w celu ochrony  lub  w y konyw an ia  praw  
i obow iązków , k tó ry ch  podm iot je s t n iezn an y  lub n ieu sta lo n y  — 
W ładzą opiekuńczą je s t sąd grodzki.

W Nr 21 Dziennika U staw ogłoszone zostały  n astęp u jące  p rz e ­
pisy:

poz. 137 —  d e k re t z 31.V. 1946 r. o szczególnym  sposobie uiszcza­
nia należności z ty tu łu  dodatkow ej subskrypcja Prem iowej Pożvczki 
Odbudowy] Kraju 1946 r., k tó ry  pozw ala osobie, k tó ra  już sab -
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skrybow ała  pożyczkę w n a leży te j w ysokości, uiścić kw otę d o datko ­
wo subsk rybow aną częściowo ró w now artością  kw itów  depozyto­
wych na zdeponow ane b an k n o ty  b. B anku Ł m isy jnego  lub m arki 
n iem iecki e.

poz. 138 —■ rozporządzenie M in istra  S k arb u  z 25.V. 1946 r. 
przesuwające termin pierwszego losow ania Prem iow ej Pożyczki 
Odbudowy Kraju z dn ia  14 p aździern ika  na  dzień  15 g ru d n ia  1946 r.

D r T. S.
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t
PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW

..Rada Narodowa" (Nr 8 —  15 za m arzec i kw iecień  1946 r.). 
Z artyku łów  um ieszczonvch w ‘ N r 8 „R ady N arodow ej" w ym ien ić 
należy  a r ty k u ł K azim ierza C hylczyńskiego „O au to ry te t gm innej 
rad y  narodow ej , w  k tó ry m  au to r op iera jąc  się n a  odpow iedz1 ach 
udzielonych p rzez  Ob. P rezy d en ta  w to k u  obrad  listopadow ego 
zjazdu przew odniczących  w ojew ódzkich ra d  n arodow ych  w yw odzi, że 
w aru n k iem  podn iesien ia  au to ry te tu  gm innych  rad  narodow ych  jest 
in ic ja ty w a  i ak tyw ność rady , sta ły , ścisły  k o n tak t z p racu jący m i 
m asam i i o rgan izac jam i społecznym i oraz podporządkow anie  w łasn e­
m u k ie ro w n ic tw u  o rganow  w ykonaw czych , k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
chę tn ie  liczyć się będą  i w spółpracow ać z ra d ą  n arodow ą rozw ija jącą 
in ic ja ty w ę  i cieszącą się a u to ry te te m  i w pływ em  w śród  m as 
W a rty k u le  „P raw o  w yborcze w  W ielkiej B ry tan ii"  om aw ia F ra n ­
ciszek W ójcicki na jw ażn ie jsze  zasady  angielskiego p ra w a  w y b o r­
czego. T adeusz D ie trich  w a r ty k u le  „P rzebudow a system u  podat- 
Kowego" za jm u je  się p rob lem em  tego system u  pod k ą tem  dostoso­
w ania go do założeń d em o k ra ty czn e j gospodark i oraz przem ian 
i udoskonaleń  odpow iadających  p o stu la to m  sy stem aty k i p raw ne; 
i n au k i skarbow ości. II. K aczyńsk i („O poziom  fachow y pracow ników  
Sam orządow ych") za jm u je  się w ażnym  prob lem em  zapew nien ia  od­
pow iedniego poziom u tych pracow ników , w skazując na  konieczność 
popraw y  ich b y tu  i zo rgan izow ania na szeroką skalę  akc ji szkole­
niow ej.

W N r 9 K azim ierz C hylczyński w a r ty k u le  „O ożyw ienie  g m in ­
nych ra d  narodow ych", s tanow iącym  d opełn ien ie  a r ty k u łu  tegoż 
au to ra  z poprzedńiego  n u m eru , w skazu je  kierunk_, w jak ich  po ­
w inna p rze jaw iać  się ak tyw ność gm innych  ra d  pow iatow ych 
W a r ty k u le  „N owe p raw o  rodzinne., om aw ia m gr E d w ard  R odzie­
w icz podstaw ow e p ostanow ien ia  tego p raw a. F ranciszek  WojCick. 
(Jugosłow iańskie p raw o  w yborcze") podaje  zasady  p ra w a  w y b o r­
czego w  Jugosław ii, na p odstaw ie  k tó rego  zostały  11 listopada 
1945 r. p rzep row adzone w y b o ry  do jugosłow iańsk ich  izb u staw o ­
daw czych. Z m nych  a rty k u łó w  w ym ien ić należy  H elen y  K urkow - 
skiej „D w ie drogi polskiej p o lity k i gospodarczej", w  k tó rym  au to rk a  
w ykazu je w oparciu  o cy fry  sta ty sty czn e  ko rzy stn e  s tro n y  wzmożo-
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npj ng eren c ji P ań stw a  w życiu gospodarczym  —  w p rzec iw staw ie­
niu do system u opartego  na in g eren c ji obcego k ap ita łu  i w yłączn ie 
na  in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j; tudzież a r ty k u ł Jan a  K usm ierka. ,,K om i­
sje ra d  te ren o w y ch " , o m am iający  zasady, na jakach pow inno być 
o p arte  tw o rzen ie  tych  K om isyj.

N1* 10 ,,R ady N arodow ej" p rzyn iósł obok a r ty k u łó w  Z ygm unta  
N ow akow skiego, Z ygm unta  Kozłow skiego, R. C zerlańskiego i S t. 
W itkow skiego, om aw iających  ak tu a ln e  p ro b lem y  zw iązane z d z ia ła l­
nością -terenow ych rad  narodowTych, dokończenie p racy  E dw arda  
R odziew icza o now ym  p raw ie  rodzinnym , dalej in te re su jący , o p a rty  
na  bogatym  m ate ria le  cyfrow ym , a r ty k u ł D r T adeusza G ołębiew ­
skiego „A rch itek to n ik a  ro ln a  Z iem  O dzyskanych"^  oraz bardzo  
ak tu a ln y  a r ty k u ł D r S ta rośc iaka  i E. Ja ro n ia  „P row izorium  finan  
sow e" om aw iający  u reg u lo w an ie  sp raw y  finansów  kom unalnych  
okólnikiem  M in. Adm . P ubl. z 1 m arca 194fi r. ldz. III. S. 2254/45 
do czasu w ydam a opracow anych  ; iż d ek re tó w  o p o datkach  k o m u ­
n aln y ch  i o finansach  k o m u n a ln y c1.

W N r 11 m. in. F ran c iszek  W ójcicki po p rzed staw ien iu  w po ­
przedn ich  n u m erach  zasad p ra w a  w yborczego w W. B ry tan ii i J u ­
gosław ii, om ów ił z koiei p raw o  w yborcze w Z. S. R R. Poza ty m  
n u m er ten  zap ełn ia ją  a r ty k u ły  E. B obrow ej, Z ygm unta  K ozłow ­
skiego, H eleny  K urkow sk ie j i Z. S tan isław sk iego , om aw iające  
ak tu a ln e  zagadn ien ie  zw iązane z działa lnością gm innych  ra d  naro  
dow ych oraz a r ty k u ł S tan is ław a  Lenca „S am orządy  w obec n ac jo ­
nalizacji p rzem ysłu"  i Edwaisda Ja ro n ia  „W ażniejsze czynności 
gm in w iejsk ich  i m iast n iew ydzie lonych ''; podający  zestaw ien ie 
g łów nych k ie ru n k ó w  dzia łan ia  tych  gmin i m iast i w skazu jący  na  
odnośne p rzep isy  ustaw ow e.

N r 12 zaw iera m. in. in te re su ją cy  a r ty k u ł F ranc iszka W ójcic­
kiego „C złonek rad y  a w yborcy  i partia'-'-;, w  k tó ry m  au to r om aw ia 
zagadnien ia, czy póseł je s t p rzedstaw icie lem  całego narodu , m e 
jest k ręp o w an y  in s tru k c jam i swoich w yborców  i n ie może być 
w czasie kadencji odw ołany  przez g rupę , k tó ra  go w y b ra ła  —  czy 
też jest p rzedstaw icie lem  sw oich w yborców  i o ile n ie odzw iercied la 
należycie woli g rupy , k tó ra  go w y b ra ła , podlega odw ołaniu  przez 
n ią  w  czasie trw an ia  kad en cji. A u to r p rzec iw staw ia jąc  obie tezy 
i a rg u m en ty  w ysuw ane w poszczególnych p ań stw ach  na ich  u ża­

li sadnienie, nie w ypow iada się osobiście w odnośnej kw estii i ograni- 
czasię do zre fe ro w an ia  w spom nianych  tez. P onad to  w ym ien ić należy 
a r ty k u ł D r Jerzeg o  S tarościaka : „T ereny  działalności w ojew ódzkich 
zw iązków sam orządow ych" i E dw arda Ja ro n ia  '^-K om unalne K asy  
Oszczędności jako  źród ła  k re d y tu  kom unalnego". Poza tym  n u m er 
zaw iera  szereg  a rty k u łó w  i w iadom ości zw iązanych  z działalnością 
te ren o w y ch  ra d  narodow ych.
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Nr 13,^,R ady N aro d o w ej11 o tw ie ra  a r ty k u ł H eleny  K urkow skie j 
(„O groniczem a k o n su m cy jn e11) w y jaśn ia jący  konieczność w p ro w a­
dzonych ostatn io  ograniczeń  konsum cy jnych  1 p o d k reśla jący  obow ią­
zek m iejskich i gm innych  ra d  n arodow ych  w spó łdziałan ia  p rzy  
p rzestrzeg an iu  w y k o n an ia  odnośnych  zarządzeń. M gr. St. W olski 
w a rty k u le  „P raw o  o sądach  o b y w ate lsk ich 11 om aw ia zasady d e­
k re tu  w prow adzającego u  nas tę  now ą in s ty tu c ję . D r Je rz y  S ta ro - 
ściak  w a r ty k u le  „P o d atek  od spożycia w  lokalach  gostronom icz- 
n y ch 11 p rzed staw ia  doniosłość dla gm in m iejsk ich  i pow iatow ych 
zw iązków  sam orządow ych pow yższego p o datku  w prow adzonego 
dek re tem  o podatkach  kom unalnych , om aw iając tezy  na  jak ich  
został on o p a rty  i w skazu jąc  na  po trzeb ę  k o n tro li rad  narodow ych  
nad praw idłow ością ściągan ia i w p łacan ie  tego podatku . Z innych  
um ieszczonych w tym  num erze w ym ien ić należy  a r ty k u ł M gr. E, 
Rodziew icza „P rze jm ow an ie  n ieruchom ości opuszczonych i p o rzu ­
conych przez gm iny  m ie jsk ie11 i R. C zerlańskiego „N a m arg inesie  
w alk i z nad u ży c iam i11, an a lizu jący  p rzyczyny  n ad u ży ć-w  gospodarce 
publicznej i w skazu jący  sposoby zapobiegania im .

N r. 14 „R ady N aro d o w ej11 zaw iera  sze reg  in te re su jący ch  a r ty k u ­
łów. Zaliczyć do n ich  należy  przeAe w szystk im  a r ty k u ł K azim ierza 
B iskupskiego „P odstaw ow e zasady  w spółczesnych u stro jó w  p a ń ­
stw ow ych11, om aw iający  zasady  współczesnych k o n sty tu cy j d em o k ra ­
tycznych  i ich genezę. K az;m ierz  N iem ski om ów ił „P odstaw ow e za­
gadnienia p rogam ow e p o lity k i k re d y tu  kom unalnego11. M gr Bolesław 
Trzebski w  a r ty k u le  „P rob lem  u p orządkow an ia  i u n ifikac ji u s taw o ­
daw stw a sam orządow ego11 p rzed s taw ił różnorodność przepisów  u s ta ­
w ow ych w zakresie  u s tro ju  sam orządu  w  poszczególnych b dzie l­
nicach, w skazu jąc  n a  trudności w y n ik a jące  stąd  w p rak tyce . Z a ra ­
zem rozw aży ł au to r p ro b lem  uporządkow an ia  i u jedno licen ia  u s ta ­
w odaw stw a sam orządow ego, w ypow iadając  się za o b ran iem  m eto ­
dy  uch y len ia  w szystk ich  przepisów  dzieln icow ych zaborczych  i  ro z ­
ciągnięcia na cały  obszar P ań stw a  przepisów  obow iązujących na ob­
szarze jed n ej z dzielnic, jednego  n aw e t w ojew ództw a, np. w a rszaw ­
skiego. W tym  o sta tn im  w ypadku  u n ifik ac ja  b y łab y  o p a rta  na  dw óch 
stosunkow o n ajb ard z ie j spośród u s taw  p rzed w o jen n y ch  d em o k ra­
tycznych  d ek re tach  polskich z 4 lu tego 1919 r. o sam orządzie m ie j­
skim  oraz o tym czasow ej o rd y n ac ji pow iatow ej. A utor p o d a je  przy  
ty m  w a rty k u le  swoim  schem at opiera jącego  się na pow yższej zasa­
dzie d ek re tu  unifikacyjnego .

K azim ierz M am rot w a rty k u le  „K on tro la  n a im u  lokali a ra d y  n a ­
rodow e" om ów ił ro lę  rad  narodow ych  w  dziedzinie k o n tro li naim u 
lokali m ieszkalnych  unorm ow anej d ek re tem  z' 21 g ru d n ia  1945 r.

N r 15 o tw ie ra  a r ty k u ł Z ygm unta  N ow akuw skiego „O kontakty  
pow iatów  z gm inam i", w  k tó rych  au to r podkreśla  po trzeb ę  w y k o n y ­
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w ania n adzoru  nad  gm innym i rad am i narodow ym i p rzez czynnik  
społeczny re p rezen to w an y  przez pow iatow e ra d y  narodow e, w y k a­
zując n a  p rzyk ładzie  jednego  z pow iatów  w ojew ództw a łóazkiego 
k o rzy stn e  s tro n y  tego k o n tak tu . K azim ierz B iskupski w  a rty k u le  
,.M udel gospodarczy i po lityczny  Polaki" om aw ia różnicę m iędzy 
naszym  p rzedw ojennym  u stro jem  gospodarczym , a u stro jem  obec i 
nym , k tó rą  w idzi p rzede w szystk im  w p rzesu n ięc iu  ośrodka d y spo­
zycji gospodarczej z rą k  g ru p y  obszai n iczo-kapitalistycznej do rąk  
P ań stw a  a w ięc całego narodu , co znalazło swój w y raz  w  p rzep ro ­
w adzen iu  re fo rm y  ro lnej i nac jona lizac ji p rzem ysłu . F ranciszek  W ój­
cicki („G łosow anie ludow e") p rzed staw ia  in s ty tu c ję  re fe ren d u m  lu ­
dow ego na tle  postanow ień  p raw a  kon sty tu cy jn eg o  szeregu  państw , 
dochodząc do w niosku, że re ie ren a u m , jako  in s ty tu c ja  p raw a  p u ­
blicznego je s t k o n sty tu cy jn y m  odw ołan iem  się  organów  p a ń s tw o ­
w ych do narodu  celem  w ypow iedzenia się w  danej sp raw ie  d rogą 
bezpośredniego głosow ania, w  w ypadkach  zaś gdy k o n sty tu c je  tego  
n ie p rzew id u ją , odw ołan ie  się do n aro d u  m oże być ak tem  po litycz­
ny m  dużego znaczeńia, bez w zględu na to czy nazw iem y je  re fe re n ­
dum , czy też p leb iscy tem  lub  an k ie tą  — p ro w ad zi bow iem  do u ja ­
w nien ia zap a try w ań  społeczeństw a w  sp raw ach  ob ję ty ch  g łosow a­
niem . Z innych  a rty k u łó w  um ieszczonych w  num erze  w ym ien ić n a ­
leży dokończenie a r ty k u łu  K azim ierza N iem skiego „P odstaw ow e za­
gadnienia p rog ram ow e po lityk i k re d y tu  kom u n aln eg o 11, W aw rzy- 
kow skiej - W ierciochow ej „W spraw ie  zw iększenia udziału  i rob ko­
b ie t w  sam orządzie te ry to ria ln y m 11 i H. K aczyńskiego „Z asady po ­
w oływ ania K om isji K o n tro li.11

„Demokratyczny Przegląd Praw niczy11 (Nr 2 za lu ty  br. oraz 
Ni 3 — 4 m arzec — kw iecień  br.).

Nr 2 tego m iesięcznika o tw ie ra  dokończenie a r ty k u łu  W acław a 
B arcikow skiego „W ażniejsze zagadn ien ia  u staw odaw cze11, któregc 
początek  ogłoszono w  num erze  styczniow ym ., W  te j czesci a rty k u łu  
om aw ia au to r konieczność re fo rm y  p ro ced u ry  sąao w ej k a rn e j w  k ie ­
ru n k u  zbliżenia czynników  w ym iaru  spraw iedliw ości do społeczt ń- 
s tw a i obudzenia p rześw iadczen ia o celow ości postępow ania sądo­
wego dążącego do w y k ry c ia  p ra w d y  m a te ria ln e j w  celu u trzy m a 
n ia h arm o n ii społecznej. P onad to  podnosi a u to r po trzeb ę  u sp ra w ­
n ien ia  postępow ania sądow ego i podn iesien ia  poziom u postępow ania 
dochodzeniow ego. W reszcie w zakresie  u s tro ju  sądow nic tw a w ypo­
wiada się au to r za poruczen iem  nadzoru  nad  sądam i, n ie M in iste r­
stw u  S praw ied liw ości —  lecz sądom  in stan c ji w yższej, nad p roku  
ra tu rą  zaś p ierw szem u p ro k u ra to ro w i. Poza ty m  porusza też autoi 
kw estię  w ie lo instancy jności p rocesu  sądowego, w ypow iadając się za 
w prow adzen iem  ogran iczeń  co do jakości sp raw  przechodzących do 
w yższych in stan cji, w ypow iada się też p rzeciw  dalszem u u trz y m y ­
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w aniu  działalności sądów  spec ja ln y ch  jako  podw ażających  a u to ry ­
te t  sądow nic tw a pow szecnnego.

Z y gm unt K ap itan iak  w a r ty k u le  „N adzór sadow y a n iezaw isłość 
sędziow ska '1, podkreśla jąc , że jed n ą  z cech dem oK ratycznego po­
rząd k u  je s t p raw orządność, do k tó re j u g ru n to w an ia  p ow ołane je s t 
w  p ierw szym  rzędzie sądow nictw o, w skazu je  zarazem  na znaczne 
zw iększenie w ładzy  sędziego p rz y  obecnej sy n te ty czn ej m etodzie 
kodyfikacji. M etoda ta, jak  w yw odzi au to r, o p a rta  jes t na  założeniu 
w ysokiego poziom u fachow ego u  sędziów , a zarazem  w yczuw ania 
przez n ich toczących się p rocesów  społecznych —- wobec czego są­
dow nictw o spełn i sw ą ro lę  ty lk o  pod w aru n k iem  pozyskan ia  sobie 
zaufan ia u staw o d aw cy  i zgodnego z m m  w spółdziałan ia  w  dziele 
p rzebudow y życia zbiorow ego. W zw iązku  z ty m  podnosi au to r po ­
trzebę zapew nienia M in iste rs tw u  Spraw iedliw ości k o n tro li nad  tym , 
czy u sta lo n y  p rzez nie k ie ru n e k  p o lity k i u staw odaw czej je s t re a li­
zow any w  orzecznictw ie sądów. A u to r w ypow iada się za dopuszczal­
nością rzeczow ej k ry ty k i w y roków  sądow ych, podnosząc, że zasada 
niezaw isłości sędziow skiej n ie w yklucza b y n a jm n ie j te j k ry ty k i, 
a n iezaw isłość sędziow ska n ie  jes t p rzy w ile jem  sędziów , lecz p rz y ­
w ilejem  spo łeczeństw a i n ie  m oże być p a iaw an em  dla n iedoskona­
łości p racy  zaw odow ej sędziego lub  je j społecznej n ieprzydatności.

P ro f A n ton i P ere tia tk o w icz  w  a r ty k u le  „Z agadnienie społecz­
nej w y k ład n i u s ta w '- om aw ią p rob lem  ro li sędziego w  w ypadkach 
n ieprzew idzianych  p rzez  ustaw ę, tj. I u k  w  ustaw ie . A u to r podziela­
jąc stanow isko za jm ow ane w  te j k w estii przez zw olenników  tzw  
społecznej w ykładn i p ra w a  (k tó re  znalazło sw ój w y raz  już w  szw aj­
carsk im  kodeksie  cyw ilnym  z 1912 r ) dochodzi do w niosku, że w w y ­
padkach  przez u s taw ę  n ieprzew idzianych  w in ien  sędzia sam  stw o­
rzyć no rm ę ze w zględu n a  po trzeb y  społeczne najw łaściw sza 
uw zględn ia jąc stanow isko  w spółczesnego u staw odaw cy  (modernelj 
ra tio  iuris) oraz poczucie p ra w n e  społeczne

W obszernym  a r ty k u le  „M om enty  społeczne w now ym  zu n iiik o - 
w anym  p raw ie"  om aw ia S ew ery n  Szer ogólnie założenia gospodar- 
czo-socjologiczne now ego u staw o d aw stw a i p rzed staw ia  n a jis to tn ie j­
sze dyspozycje  now ego p ra w a  osobowego i m ajątkow ego  m ałżeń ­
skiego, p iaw a  rodzinnego uraz rzeczow ego tudzież rozw aża problem  
p raw nego  znaczenia w pisu  p ra w  rzeczow ych w księgach  w ieczy­
stych  —  b io iąc  za p o d staw ę u staw y  już w ydane i p ro je k ty  opraco- 
w ane w  D ep artam en c ie  U staw odaw czym  M inisiers+w a S p raw ied li­
wości. Z in n y ch  a r ty k u łó w  um ieszczonych w  ty m  num erze  w y m ie­
nić na leży  a r ty k u ł M ariana M uszkata pośw ięcony pam ięci p ra w n i­
ków d em o k ra tó w  bo jow ników  p o w stan ia  styczniow ego, Jerzego  R y- 
chlińskiego. „P rob lem  uśw iadom ien ia  p raw nego", R om ana P io tro w ­
skiego „Głos b ry ty jsk i w  sp raw ie  nac jonalizacji p rzem y słu  w  P o l­
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sce i C zechosłow acji11, W acław a de L av eau x  „Społeczna ro la  re fe ra ­
tów  p raso w y ch  p rz y  sądach  ap e lacy jn y ch 11 oraz M ieczysław a S ie­
w ierskiego „O re fo rm ę w y m iaru  spraw iedliw ości w  dziedzinie k a r ­
n e j11. Zeszyt uzupe łn ia ją : sp raw ozdan ie  z d y sk u sji na  k o n fe ren c ji o d ­
by te j 15 styczn ia  194b r. w  M in. Spraw iedliw ości nad  p ro jek tem  p ra ­
w a m ajątkow ego  m ałżeńskiego, p rzeg ląd  życia praw niczego , p rz e ­
gląd  czasopism  p raw niczych  i zestaw ienie zm ian w kodeksie p o stę ­
pow an ia  cyw ilnego.

W N r 3 i 4 (podw ójny) pow yższego m esięcznika W acław  B arci- 
kow ski w a rty k u le  „P raw o  u stro jow e Polsk i d em o k ra ty czn e j11 w sk a­
zu jąc na  p rzeobrażen ia  w życiu  gospodarczym  i społecznym  w ca­
ły m  św iecie oraz  na n iedostosow anie do po trzeb  obecnych m sty tu c ji 
p a rla m en tu  cen tralistycznego , k tó re  w y w o łu je  po trzeb ę  p rze jśc ia  na 
system  d ecen tra lizacji p a rla m en ta rn e j (tj. p a r la m en ta ry z m u  te re ­
nowego), —  om aw ia rołę i zadan ia  is tn ie jący ch  w  Polsce n aro d o ­
w ych ra d  terenow ych , będących  w y razem  tego system u

H en ry k  Św iątkow ski w  a rty k u le  „O rgan izacja  narodów  z jed ­
noczonych11 p rzed staw ia  cele i zadania tej O rganizacji, je j s tru k tu rę  
fu n k c je  w  zakresie  u trzy m an ia  pokoju i bezpieczeństw a oraz w za­
k resie  w spó łpracy  gospodarczej, społecznej i k u ltu ra ln e j tudzież 
m iędzynarodow y  system  te ry to ria ln e j opieki t j .  ad m in is trac ję  daw - 
n jc h  w łoskich  i japońskich  kolonii o raz k ra jó w  m andatow ych  (by­
łych  kolonii n iem ieckich  i tureckich), G ru n to w n ie  op racow any  a r ­
ty k u ł pow yższy w y jaśn a  ro lę  O rganizacji N arodów  Z jednoczonych, - 
k tó ra  w eszła w m iejsce bezsilnej L igi N arodów , a k tó ra  jak  autoi 
podnosi, Dosiada p iaw o  i dostateczną siłę do w a lk i z ag resją  oraz 
a u to ry te t do u trw a len ia  d em o k rac ji i pokoju .

J a n  N am irkiew icz w żyw o nap isanym  a r ty k u le  „O sobowość sę­
dziego cyw ilnego a w y m iar sp raw ied liw ości11 om aw ia doniosłą ro lę  
i zadania sędziego, podkreśla jąc , że poczucie więzi społecznej, leżące; 
u podłoża no rm  p raw n y ch  i w yczucie sp raw ied liw ości są n iezb ęd n y ­
mi czynikam i stanow iącym i o gatu n k o w y m  w alorze osobowości sę­
dziego.

Józef L itw m  („Praw o o ak tach  s tan u  cyw ilnego11) p rzed s taw ia  ge­
nezę i zasady  p rzew odn ie  tego p raw a, (jednolitość, pow szechność 
i św ieck o ść)'w  zestaw ien iu  z do tychczasow ym  stan em  p raw n y m  
w te j dziedzinie.

Z innych  a rty k u łó w  w ym ien ić naieży  J . B ielskiego ^O rzeczen ia  
sądow e z okresu okupacji n iem ieck ie j11, Zofii G aw rońsk ie j-W asil- 
kow sk iej „R eform a u n iw ersy teck ich  stud iów  -praw niczych11, B ole­
sław a W ilanow skiego „S p raw a S p le tta  w św ie tle  p ra w a  k aro n icz - 
nego11, S ew ery n a  S zera „R ozdzielność m ają tk o w a czy w spólność do ­
robku11 (na tle  p ro je k tu  m ajątkow ego p raw a  m ałżeńskiego) oraz J ó ­
zefa L itw m a i A dam a W endla „W ykładn ia an ty d em o k ra ty czn a
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w św ietle  o rzeczn ic tw a Sądu N ajw yższego w  dobie p rzed w o jen ­
n e j."  W  a r ty k u le  ty m  au to rzy  p o d ają  p rzy k ład y  niesłusznych , n ie ­
życiow ych i n ie  odpow iadających  now oczesnym  poglądom  orzeczeń 
sądow ych. R esztę  n u m e ru  w y p e łn ia ją : T e z j społeczno-polityczne 
p ro je k tu  p ra w a  rzeczow ego i p ra w a  spadkow ego, o rzeczn ic tw o  sądo­
we, w y jaśn ien ia  M in iste rstw a S praw ied liw ości do tyczące w yk ładn i 
dek re tó w  k arn y ch  z 16 listopada 1945 r., p rzeg ląd  życia p raw n icze ­
go, w spom nien ia p o śm iertn e  oraz  p rzeg ląd  w y d aw n ic tw  i czasopism .

„Państwo i Prawo", m iesięcznik  w y d aw an y  w  Łodzi p rzez Z rze­
szenie p raw n ik ó w  dem okra tów  .w Polsce, (zeszyt 2 za kw iecień 
1946 r.J.

Z eszyt o tw ie ra  a r ty k u ł W acław a Jastrzębow sk iego  „R ządy n ie ­
m ieckiego o k u p an ta  w  Polsce' 1939— 1945 r. om aw iający  planow ą, 
n iszczycielską ak c ję  w ład z  n iem ieck ich  na ziem iach polskich w  o k re ­
sie okupacji. A rty k u ł ten  je s t frag m en tem  z książui p .t „G ospodar­
ka n iem iecka w  Polsce 1939 —  1945“ , k tó ra  m a w kró tce  ukazać się 
w  d ruku . R em igiusz B ierzanek  („R ozstrzyganie sporów  m iędzyna­
rodow ych w system ie ONZ") p rzed staw ia  w g ru n to w n ie  opracow a­
n y m  a rty k u le  dążen ie  do stw orzen ia  sta łych  organów  m iędzynaro ­
dow ych m ających  na celu rozstrzygan ie  za ta rg ó w  między p ań s tw a ­
m i -t— od p ierw szej k o n fe ren c ji hask ie j z 1899 r. począw szy, aż do 
p ak tu  Ligi N arodów  i p a k tu  K elloga z 1928 r. i p rzychodzi do p o sta ­
now ień K a rty  N arodów  Zjednoczonych (1945), om aw iając szczegó­
łowo p rz y ję te  w  n iej zasady i . try b  postępow ania . S ew ery n  Szei 
(„Nowe p raw o  m ałżeńskie") n ized s ta w ia  sy tu ac ję  p ra w n ą  na zie­
m iach polskich w  zak resie  praw a m ałżeńskiego p rzed  w ydan iem  no­
wego p raw a i om aw ia zasady, na k tó ry ch  p raw o  to zostało o parte . 
W num erze ty m  um ieszczono dokończenie a r ty k u łu  W acław a Zyl- 
b era  „U n ifikacja  p rzep isów  o u zn an iu  za zm arłego i s tw ierdzen iu  
zgonu", w  k tó ry m  au to r podnosi szereg  zagadnień  nasu w ający ch  
się p rzy  in te rp re ta c ji  odnośnych przepisów , w skazu je  n a  n iek tó re  
Lch b rak i i n iedociągnięcia oraz na po trzeb ę  p rzep row adzen ia  w  nich 
pew nych  zm ian.

Józef M arcisz w a r ty k u le  „E w olucja p ra w a  p racy "  p rzed staw ia  
-fazy, jakie począw szy od d iu g ie j po łow y  XIX w iek u  przechodziła  
w a lk a  k lasy  robotn iczej o ochronę p rzeciw  w yzyskow i pracodaw ców  
i za jm uje  się p roblem em , w  -jak ffl^k teru n k u  pójdzie rozw ój p raw a  
pracy  w przyszłości. A u to r dochodzi do wnioskuj--że w  obecnej fa ­
zie, w k tó re j k la^a robo tn icza p rzychodzi do w ładzy, p raw o p racy  
będzie n ie  „enk law ą w  u s tro ju  kap ita lis ty czn y m  lecz częścią p ra w a  
ustro jow ego  p ań stw a  p racy " , w  k tó ry m  m. in . sam opom oc w  fo rm ie  
s tra jk u  będzie z reg u ły  n iedopuszczalną i zastąp iona zostanie sądem  
za ła tw ia jącym  za ta rg i o w arunk i p racy , zw iązki zaw odow e zaś s taną  
się p rzew idzianym i w  u s tro ju  p ań stw a  o rganam i dysponu jącym i
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p racą  w  g ran icach  p rzy zn an y ch  im  p i zez p raw o  i działaj ącvm i pod 
k o n tro lą  P ań stw a. P ostanow ien ia d e k re tu  o R adach  Z ak ładow ych  
z 6 lu tego  1945 r. uw aża  au to r za zw iastuna  now ego p ra w a  p racy . 
Z m n y ch  a rty k u łó w  w  ty m  num erze  „P ań stw a  i P raw a "  w ym ien ić  
należy  A lfreda D reszera  „P rzy czy n ek  do w ykładn i a r t. 86 i 86 k k , 
(kw estia p rz e rw j p rzed aw n ien ia  ścigania karnego), M ieczysław a S ie­
w iersk iego  „O re fo rm ę p ro g ram u  akadem ickiego s tud iów  p ra w ­
ny ch  i ekonom icznych", B orysa  Łapickiego „A ictualność p ra w a  
rzym skiego", K aro la  K o ran y ‘ego „N auka h is to rii p ra w a  w  Z w iąz­
k u  R adzieckim " o raz  K aro la  B irg fe lln e ra  „P rzeg ląd  zm ian w  u s ta ­
w odaw stw ie  skarbow ym ". P rzeg ląd  U staw odaw stw a (w opracow an iu  
W ito lda Św ięcickiego), p rzeg ląd  czasopism  i w y d aw n ic tw , orzecz­
n ictw o S ądu  N ajw yższego i w iadom ości z życia Z rzeszenia P ra w ­
ników  D em okratów  oraz B ib liografia  d o p e łn .a ją  całości n u m eru .

„Zycie gospodarcze" dw utygodnik  w y d aw an y  w  K atow icach  
(Nr 8 z 18 k w ie tn ia  i N r 9 z 9 m a ja  1946 r.).

N r 8 i 9 powyższego p ism a pośw ięconego zagadnieniom  ekono­
m icznym  zaw ie ra ją  szereg  a rty k u łó w  fachow ych  z zak resu  życia go­
spodarczego. W N r 8 um ieszczono m. in. a rty k u ły : D r T eofila B is- 
sagi „W ęgiel i b en zy n a  sy n te ty czn a", D r A u g u sta  G rodzickiego 
„S zw ecja nasz p a r tn e r  gospodarczy", M gr W incentego Ł aw rynow icza 
„P o d staw y  ekonom icznego p lan o w an ia  w  ZSRR ", M gr Jan u sza  J e ­
żewskiego „Z am orsk ie w ierzy te lności W. B ry tan ii" , K ry s ty n y  Ne- 
pom uckiej „P lan  3-le tn i fozbudow y h u tn ic tw a" , Inż. W ito lda Żół­
kow skiego „W ielk ie p iece i p ro d u k c ja  surów ki k ra jo w e j"  oraz M gr 
Kazim ierza S ew y a r ty k u ł („To i owo —  re flek to rem  po rzeczyw i­
stości") o m aw ia jący  k ry ty czn ie  n iek tó re  p rze ro s ty  o rgan izacy jne  na  
poszczególnych odcinkach  zyca gospodarczego.

W N r 9 „Ż ycia gospodarczego" um ieszczono m. in. a r ty k u ły : 
Inż. Ja n a  B litk a  „W ęgiel — p ro b lem y  eksportow e", Inż. A ntoniego  
Czechowicza „N ow a s tru k tu ra  naszego p rzem y słu  —  P ań stw o  jak o  
je j kręgosłup",, Czesław a P rzym usińsk iego  „P raw o  m usi podążać 
za życiem " (w k tó ry m  au to r podnosi p o s tu la t ustaw odaw czego u n o r­
m ow ania szeregu  zagadnień  z zakresu  życia gospodarczego), J e rze - 
geo P oznańskiego  „P rzełom ow e la ta  w  skali św ia to w ej"  (spraw y 
produkcji, żyw nościj^surow ców  i m onetarne), M gr Jan u sza  Jeżew ­
skiego „S k arb y  środkow ego W schodu" (om aw iający  sp raw ę św ia­
tow ych rezerw  ropy  naftow ej). N um er u zu p e łn ia ją : s ta ła  ru b ry k a  
„N a fa li"  pośw ięcona k ry ty czn em u  om aw ian iu  n iepożądanych  p rze­
jaw ów , odb ijających  się n a  życiu gospodarczym , bogata  k ro n ik a  
oraz p rzeg ląd  czasopism  i w y d aw n ic tw

„Miadomści Statystyczne" w y d aw an e  p rzez Gł. U rząd S ta ty s ty ­
czny. U kazały  się Nr 1 i 2 za styczeń  i lu ty  1946 r.
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„Pracownik Stolicy" N r 5— 6 za m arzec 1946 r. zaw iera  n a s tęp u ­
jące a r ty k u ły : S tan is ław a Tołw ińskiego „P ierw szy  ro k  p ra cy  n ad  od­
budow ą życia W arszaw y 11, C zesław a M arca „S taro stw a G rodzkie ja ­
ko Z arządy  D zieln icow e11, Adama. K ulika „D otychczasow a d z ia ła l­
ność K om itetów  D om ow ych na  te ren ie  sto licy11 i J a n a  B ednarza 
„Szkolenie i d okształcan ie pracow ników - ad m in is trac ji ogólnej i ko ­
m unalnej zag ran icą11. Z eszyt zaw iera  ponad to  b ogatą  k ronikę 
i p rzeg ląd  w ydaw nictw .

„Gaz, Woda i Technika Sanitarna11, organ  Polskiego Zrzeszenia 
gazow ników , w odociągow ców  i techn ików  -sanitarnych. R edakcja 
i A dm in istrac ja : W arszaw a, ul. K oszykow a 81.

U kazał się: N r 1 (za kw iecień  b r ) tego w y d aw n ic tw a p o siad a ją ­
cego p ięk n ą  k a r tę  w  p iśm ienn ic tw ie  technicznym . Z eszyt zaw iera 
szereg  a rty k u łó w  fachow ych.

„Przyjaźń1̂ - organ  Tow. p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j. R edakcja  
i A d m in is trac ja  „W arszaw a, Al. S ta lin a  26.

U kazały  się N r 1 i 2 (za m arzec i kw iecień  b. r.) tego w y d aw n ic­
tw a. m ającego na celu zbliżenie k u ltu ra ln e  i um ocnienie p rzy jaźn i 
m iędzy P o lską a ZSRR.

KSIĄŻKI NADESŁANE:

Prof. Dr Antoni Peretiatkow icz —  Podstaw ow e pojęcia prawa 
administracyjnego (99 str.). —  P oznań  1946. K sięg arn ia  W ł. W ilaks

J a k  au to r zaznaczył w  przedm ow ie, książka ta  je s t streszczeniem  
Jego w ykładów , odbytych  podczas w o jn y  w  W yzszej Szkole H an ­
dlow ej w W arszaw ie oraz ta jn y ch  kom pletach . O piera się ona 
g łów nie n a  m a te ria le  porów naw czym  A nglii, Francji,- N iem iec 
p rzedh itle row sk ich , A u strii i Polski, a uw zględn ia  rów nież  i p o sta ­
now ien ia o sta tn ie j k o n s ty tu c ji ZSRR. W jasnym , p rzy stęp n y m  w y ­
k ładzie om aw ia w n iej au to r w poszczególnych rozdziałach  pojęcie 
ad m in is trac ji i p raw a adm in istracy jnego , genezę w spółczesnej ad ­
m in is trac ji pub licznej, ź ród ła  p ra w a  adm in istracy jnego  (ustaw y, de­
krety ' z m ocą ustaw y', rozporządzenia, s ta tu ty  sam orządow e i praw e 
zw yczajow e), po jęcie  u rzędów  p ań stw o w y ch  oraz ich system y o r ­
gan izacy jne, po jęcie  u rzędn ika , podstaw ow e obow iązki i p raw a  
urzędniKÓw, oraz po jęc ie  decen tra lizacji, (autonom ii, sam orządu  
zakładów  p raw no-pub licznych , p rzed sięb io rstw  publicznych , p rzed ­
sięb io rstw  użyteczności publicznej). D alsze rozdziały  pośw ięcone są 
om ów ieniu  w ładzy  po licy jnej, p rzy m u su  adm in istracy jnego , ak tu  
ad m in istracy jnego , rzeczy i zakładów  publicznych , ciężarów  p u ­
blicznych. wyrw łaszczenia, k o n tro li ad m in istrac ji i odpow iedzialnoś­
ci u rzędn ików , sądow nic tw a adm in istracy jnego , pub licznych  p raw  
podm iotow ych, sw obodnego u zn an ia  w ład z y 1 o raz  sto sunku  aam im -



316 P -zeg ląd  czasopism  i w y d aw n ic tw N r 4—6

s trac ji do u staw o d aw stw a i sądow nictw a. K siążkę zam yka rozdział 
om aw iający  ogółne zasady  postępow ania  adm in istracy jnego .

W zw ięzłym  w ykładzie om ów ił za tem  au to r w szystk ie  p o d sta ­
w ow e pojęcia i in s ty tu c je  p ra w a  adm in istracy jnego , w skazał p rzy  
tym  na n a jw ażn ie jszą  li te ra tu rę  w ty m  zakresie. B rak  tak ie j p racy  
daw ał się do tk liw ie  odczuw ać, to też ukazan ie  się jej jes t bardzo na 
czasie. Odda ona p ized e  w szystk im  doskonałe usług i s tu d iu jący m  
praw o ad m in is tracy jn e , a ponadto  m oże też być bardzo p rzy d a t­
nym  podręczn ik iem  w  p ra k ty c e  ad m in is tracy jn e j.

Stefan M. Grzybowski i Ignacy Różański— Prawo małżeńskie!— 
Komentarz (307 str.) K raków  1946 r. K sięgarn ia  Pow szechna. K o­
m en ta rz  pow yższy poprzedzony je s t w stępem , w k tó ry m  au to rzy  
p ized staw ili s tan  oraw ny*w  zak resie  p ra w a  m ałżeńskiego p rzed  w y ­
dan iem  d ek re tu  z 25 w rześn ia 1945 r. o p raw ie  m ałżeńskim  
i om ów ili p race  K om isji K odyfikacy jnej w te j dziedzinie, p rz y ta ­
czając częściowo m otyw y  p ro jek tu  K om isji, oraz opracow ane przez 
M in iste rstw o  Spraw iedliw ości tezy  po lityczne do now ego p raw a  
m ałżeńskiego. Po tym  w stęp ’e podano tek st pow yższego tek re tu  
o ra^  d ek re tu , zaw ierającego  przepisy  w prow adzające  now e praw o 
•m ałżeńskie —  z kom en tarzem  do poszczególnych artykułów. 
K siążkę u zu p e łn ia ją  w yciąg i z konw encji m iędzynarodow ych, d o ty ­
czące p raw a  m ałżeńskiego, oraz w zory  pozw ów  i w niosków  w sp ra ­
w ach  m ałżeńskich. A utorzy podali też li te ra tu rę  p rzedm io tu . U kład 
książki bardzo p rze jrzy sty . v

Mgr. S l K oniuszewski i Dr. Zbigniew Raczyński— N ow e piaw c  
mieszkaniowo - lokalowe. (55 str.) K raków  1946 r. K sięgarn ia  
Pow szechna.

A u to rzy  podali w  sw ej p racy  tek s . d e k re tu  z 21 g ru d n ia  1945 
r. o publicznej gospodarce lokalam i i k o n tro li n a jm u , zaopatru jąc  
poszczególne p ostanow ien ia  w yjaśn ien iam i i uw agam i k o m en ta ­
torsk im i. Uwagi te  dotyczą g łów nie p ostanow ień  odnoszących się 
do publicznej gospodarki lokalam i i postępow ania, n a to m iast ro z ­
dział dotyczący t. zw. pub licznej k on tro li n a jm u  lokali, poza tek sterr 
d ek re tu  n ie  zaw iera  isto tnych  w yjaśn ień .

Dr. Józef Różański —  Dekret o postępowaniu doraźnym. (16 str.) 
K raków  1946 r. K sięgarn ia  Pow szechna.

B roszu ra  zaw iera  tek s t pow yższego d e k re tu  z 16 listopada 
1945 r. z kom entarzem .

Andrzej Banach —  Now e prawo o zm ianie i ustalaniu imion 
i nazwisk. (47 str.) K raków  1946, K sięgarn ia  Pow szechna. A utor 
om ówił szczegółowo zasady now ego p ra w a  o zm ianie nazw isk  
i im ion, podał p ia k ty c z n e  w skazów ki co ao postępow an ia  w ty ch  
sp raw ach  oraz tekst d ek re tu  z kom en tarzem  do poszczególnych p o ­
stanow ień .
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M ieczysław K olbuszewski i Adolf M yszkowski —  Ustaw a  
°  uznaniu zaginionego za zmarłego. (72 str.) K raków  1946. K sięg ar­
nia Pow szechna.

W ydaw nictw o to zaw iera te k s ty  przepisów  o u zn an iu  za z m ar­
łego zaw arty ch  w d ek rec ie  z 29.^111. 1945 r  o p raw ie  osobow ym , 
oraz d ek re tu  z te jże  d a ty  w  sp raw ie  postępow an ia  o u zn an ie  za 
zm arłego i o s tw ierd zen ie  zgonu, szczegółow e w y jaśn ien ia  tych  
przepisów  a ponad to  W zory w nioskow  i postanow ień  w odnośnych  
spraw ach.

B olesław  Trzebski i W itold Chmarzyński —  Publiczna gospo­
darka lokalami —  Komentarz. (89 str.) Łódź 1946. N akład G o s d  
Zrzeszenia S am orządu  T ery to ria ln eg o  (Łódź ul. K o p ern ik a  67/69.

P rac a  ta  zaw iera  tek s t d ek re tu  z 21 g ru d n ia  1945 r.' o publicznej 
gospodarce lokalam i i k o n tro li n a jm u  z objaśn ien iam i i w yczerpu­
jącym  kom en tarzem  do poszczególnych a rty k u łó w  P onad to  podaje  
ona w yciąg  z przepisów  rozp. o postępow an iu  u im in istracy jnym , 
k tó re  w in n y  być stosow ane prze? w ładze w postępow an iu  w  sp ra ­
w ach  lokalow ych.

K o m en tarz  o p raco w an y  je s t bardzo g run tow nie . O m aw ia on 
szczegółowo postanow ien ia  d ek re tu , obow iązujące w m iejsco­
w ościach ob ję tych  tzw. publiczną gospodarką lokalam i oraz p u ­
bliczną k o n tro lą  n a jm u  i w y jaśn ia  w ątp liw ości, jak ie  p rz y  stoso­
w an iu  pow yższych p rzep isów  m ogą się w  p ra k ty c e  nasuw ać. K o­
m en tarz  ten  n iew ą tp liw ie  okaże się bardzo  p rzy d a tn y m  podręcz­
n ik iem  zarów no d la  w ładz k w a te ru n k o w y ch  i kom isji lokalow ych, 
pow ołanych  do w yko n y w an ia  przepisów  d ek re tu , jak  i d la in te re ­
sow anych kół ludności, dla k tó ry ch  p rzep isy  te  m a ją  ta k  żyw otne 
znaczenie. * V » i

ORZECZNICTW O SĄDU N A JW Y ŻSZEG O  
I.

Sąd N ajw yższy  na posiedzen iu  całej Izby  K arn e j, odby tym  
w m ieście Łodzi dn ia  11 lu tego  1946 r. rozpoznaw ał p rzek azan e  m u 
przez sk ład  7 sędziów  d n ia  22 styczn ia  1946 r  do rozstrzygnięcie p y ­
tan ie .

„Kiedy należy uważać za dokonane przestępstwo zgłoszenia 
przez obywatela polskiego w  czasie w ojny sw ej przynależności dc 
narodowości niemieckiej".

Po w ysłuchan iu  w niosku  P ro k u ra to ra  Sąd N ajw yższy  uchw ali] 
co następu ję :

„Przestępstwo zgłoszenia przez obyw atela polskiego w  czasie 
w ojny sw ej przynależności do narodowości niem ieckiej staje się do­
konane z chwilą zaliczenia zgłaszającego się do narodowości n ie ­
mieckiej".

i



318 O rzecznictw o S. N N r 4—6

IJ z a s a d n i e n i e

S ąd  N ajw yższy  w sk ładzie całej Izby K arn ej w  d n iu  2 czerw ca 
1945 r. orzekł, że zgłoszenie p rzez  o b y w ate la  polskiego w  czasie 
w o jn y  sw ej przynależności do narodow ości n iem ieck ie j s tanow i 
p rzestęp stw o  na  korzyść n iep rzy jac ie la  p rzew id z ian e  w  a r t  100 k. k .

W orzeczeniu  pow yższym  Sąd N ajw yższy  n ie p o ruszy ł jednak  
kw estii, k iedy  p rzez tak ie  zgłoszenie rzeczow e p rzestęp stw o  uw ażać 
należy  za dokonane, a k ied y  za usiłow ane.

K w estia  ta  m a znaczenie raczej teo re tyczne , gdyż pod w zględem  
k aia ln o śc i po lsk i K K. z rów nał usiłow an ie  z dokonaniem , a naw et 
dał sądow i p raw o  w ym ierzać za u siłow an ie  k a rę  su row sza niż za 
dokonanie i np . skazać za usiłow an ie  zabó jstw a na  k a rę  śm ierci, 
a za zabójstw o dokonane — n a  5 la t  w ięzienia.

Tylko w w yją tkow o  rzadk ich  w ypadkach  - cofnięcia zgłoszonego 
w niosku  o zaliczenie do narodow ości n iem ieckiej k w estia  ta  staje 
się h k tu a ln a  w  razie  boy iem  u zn an ia  już sam ego fak tu  zgłoszenia 
w niosku o p rzy jęc ie  do^narodow ości n iem ieckiej za przestępstw o 
dokonane, cofnięcie tego w niosku  nie u su w a odpow iedzialności z art. 
1-00 k. k., n a to m ias t w razie  uznan ia , że czyn ta k i s tanow i u siło w a­
nie, p rzestęp stw o  zaś dokonane n a s tęp u je  dopiero  z chw ilą  zalicze­
n ia zgłaszającego się do narodow ości n iem ieck iej, cofnięcie w hiosku 
zw alnia , w  m yśl a rt. 25 k  k., od odpow iedzialności k arn e j.

P rz y  rozstrzy g an iu  pow yższej kw estii Sąd N ajw yższy  oparł się 
na n astęp u jący ch  p rzesłankąch :

1. Pod  a rt. 100 k. k, podpada każde działan ie  na korzyść n iep rzy ­
jacie la , z w y ją tk iem  p rzew id zian y ch  w in n y ch  p rzep isach  p o s tać ; 
spec ja lnych  tak iego  dzia łan ia , n ap rzy k ład  w stąp ien ia  do w ojska n ie ­
p rzy jacie lsk iego  (a rt 101 k. k.) lub p row ad zen ia  na  rzecz n iep rzy ­
jac ie la  w a lk i p a rty z an ck ie j (art. 102 k. k.). Pod p rzep is te n  p od­
p ad n ie  zatem , n ap rzy k ład , dobrow olne dostarczan ie  n ieprzyjacielow i 
żyw ności, odzieży, am unicji, m ateria łów  napędnych . pom ocy fin a n ­
sow ej —  słow em  Każde działan ie , z k tó rego  n iep rzy jac ie l m oże ko ­
rzyść osiągnąć.

2. Z nac isk iem  jed n ak  podkreślić  należy, że zgoła n ie  je s t ko ­
nieczne, by z dz ia łan ia  sp raw cy  w y n ik ła  -korzyść d la  n iep rzy jac ie la  
P rzestęp stw o  jes t. dokonane n aw e t w ów czas, gdy  n iep rzy jac ie l m e 
ty lko  n ie  osiągnął żadnej korzyści, ale poniósł szkodę, nap rzyk ład  
g dy  dostarczona m u  benzyna okazała się w tak  lichym  g a tu n k u , że 
spow odow ała k a ta s tro fy  sam olotow e.

3. N atom iast d la  b y tu  p rzestęp stw a  n iezbędna je s t m o ż l i w o ś ć  
u zyskan ia  p rzez  n iep rzy jac ie la  korzyści z dz ia łan ia  spraw cy, cho­
ciażby w  przyszłości. Jeżeli bow iem  m ożliw ość jak ie jk o lw iek  ko ­
rzyści z dz ia łan ia  spraw cy by ła  z góry  w ykluczoną, vto dzia łan ie

4
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jego m e by łoby  dzia łan iem  „n a  korzyść" n iep rzy jacie la , lecz 
Vv p ew n y ch  w ypadkach  udo lnym  lub  n ieudo lnym  usiłow aniem  ta ­
kiego działania .

4. D la b y tu  p rzestęp stw a  dokonam  go n ie w ystarcza ośw iad­
czenie gotow ości dz ia łan ia . T akie ośw iadczenie, jeżeli było  w yraźne  
i n iedw uznaczne, je s t usiłow aniom  dzia łan ia , a r ty k u ł Dowiem 100 
p rzew idu je  dz ia łan ie  n a  k o rz y ść  n iep rzy jac ie la  m e  zaś gotowość 
takiego dz ia łan ia , A w ięc, np. zaproponow anie n iep rzy jac ie lo w i d o ­
s ta rczen ia  m u  żyw ności będzie u siłow aniem  dzia łan ia  na  jego ko ­
rzyść i dopiero  gdy sp raw ca  ow ą ż j  wnosć zacznie dostarczać albo 
conajm niej zaw rze um ow ę, n ak ład a jącą  n a  niego obow iązek taiuegc 
dostarczan ia , p rzestępstw o  zo s ta je  dokonane.

5. P rze s tęp s tw a  z art. lUOk. k. może dopuścić się nit^1 ty lko o by­
w a te l polsk i lecz i m ieszkający  w  Polsce cudzoziem iec, a rt. bow iem  
100 pow iada: „k to ... działa  n a  ko rzyść", n ie  zaś jak «/ a r t. 101 „kto 
będąc o byw ate lem  po lsk im ". Z ty ch  w zględów  słusznie uczyn ił 
z p u n k tu  w idzen ia  techn ik i k o dyfikacy jne j K K. W. P . w y o d ręb n ia ­
jąc jako  delic tum  sui g en e n s  z a rt. 91 K. K  W.P# będącego do­
słowny m  pow tó rzen iem  a r t  100 k .k .)  dzia łan ie  na korzyść n iep rz y ja ­
ciela  w postaci zgłoszenia w  czasie w o jn y  sw ej p rzynależnośc i do 
narodow ości n iem ieck iej, k tó rego  dopuścić się m oże z n a tu ry  rzeczy 
jed y n ie  o b y w ate l polski. Z a r t. 100 k. k czyn ten  w yodrębn iony  m e 
został. S tąd  pew ne tru d n o śc i in te rp re tacy jn e .

ó. Przechodząc z ko lei do tej w łaśn ie  postaci dzia łan ia  n a  k o ­
rzyść n iep rzy jac ie la , zaznaczyć należy , że p rz y  d aw n ej koncepcji 
w o jn y  jako  waliri dw óch arm ii, w  k tó re j ludność cyw ilna  udzia łu  
n ie  b ierze, a n aw e t w m yśl ów czesnego p ra w a  m iędzynarodow ego, 
n ie  m iała  p ra w a  b rać  udziału , zgłoszenie p rzez obyw ate la  polskiego 
w  czasie w o jn y  p rzynależnośc i do narodow ości n iem ieck iej n ie  by ło ­
b y  dzia łan iem  n a  korzyść n iep rzy jac ie la , a w ięc n ie  stanow iłoby  
p rzes tęp s tw a  z a r t. 100 k. k. Inaczej rzecz się p rzed staw ia  w  cza­
sach dzisiejszych  gdy w o jna s ta ła  się w a lk ą  n ie dw óch arm ii, 
a dw óch narodów , gdy  N iem cy dąży li do  w y tęp ien ia  ludności p o l­

sk ie j i gdy p rzeto  każd y  P o lak  i każdy  N iem iec zarów no w ojskow y 
ja k  cyw ilny  by li s tro n ą  w ojującą, W ty ch  w a ru n k ach  zgłoszenie 
p rzez ob y w ate la  polskiego sw ej p rzynależnośc i do narodow ości n ie ­
m ieckiej ró w n a  się  dezerc ji z szeregów  polsk ich  i w stąp ien iu  
w  szeregi w alczących z Polską, chociaż poza w ojskiem , N iem ców  
Nie u lega w ątpliw ości, że czyn tak i s tan o w i d z ia łan ie  n a  korzyść 
n iep rzy jac ie la , k tó ry  tak im  now ym  szeregow cem  cyw ilnym  (Volks- 
deutschem ) m ógł dow olnie rozporządzać, u ży w ając  go d la celów  
m ilita i nych, gospodarczych, k u ltu ra ln y cn , służby  w  arm ii czynnej 
lub  pom ocniczej i t. p.

7. P rzestęp stw o  tak ie  je s t p o k rew n e  z p rzestęp stw em  p rzew i­
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dzianym  w a rt. 101 k. k., z tą  różnicą, że tam  obyw ate l po lsk ’ 
w stęp u je  do w ojska n ieprzy jacielsk iego , tu  zaś w stęp u je  w  szeregi 
ludności n iep rzy jac ;elskiej pom agającej sw ej arm ii w  w y m azan iu  
z k a r ty  E uropy  P ań stw a  Polskiego i w y  tęp ien iu  jego ludności.

8, Toteż podoonie ja k  p rzestępstw o  w stąp ien ia  do w ojska m e- 
p rży jacie lsk iego  zostaje dokonane dopiero  z chw ilą  p rzy jęc ia  do 
tego w ojska, to sam o p rzy s tąp ien ie  ,do n iep rzy jac ie lsk ie j n arodo­
wości n iem ieckiej s ta je  się dokonane dopiero z chw ilą  p rzy jęcia  
do t< j narodow ości, czyli z chw ilą  zaliczenia do n iej. D ipiero z tą  
chw ilą  spraw ca, zasila jąc w ro g ą  P olsce n iem ieck ą  a rm ie  cyw ilną  
i d a jąc  m ożność n iep rzy jac ie lo w i osiągnięcia z tego te j czy innej 
korzyści, dzia ła  p rzez to na  korzyść n iep rzy jac ie la

9. I ja k  zgłoszenie w niosku o p rz y ję c ie  do w o jska n iep rzy jac ie l­
skiego je s t usiłow an iem  w stąp ien ia  do tego w o jska ęzyli u siłow a­
n iem  p rzestęp stw a  z a r t.  101 k. k., tak  sam o zgłoszenie w niosku 
o p rzy jęc ie  do narodow ości n iem ieck iej je s t u siłow aniem  zasdenia 
szeregów  te j narodow ości, a w ięc stanow i pod rządem  K. K  W P 
delic tum  sui generis, pod rządem  zaś k. k. »— usiłow anie p rz e ­
s tęp stw a przew idzianego  w  art. 100 k. k., gdyż sam o zgłoszenie 
w niosku żadnej korzyści n ieprzy jacie low i p rzyn ieść  n ie  może, a w ięc 
n ie  je s t jeszcze dzia łan iem  na jego korzyść, a ty lko  w yrażen iem  
gotow ości działan ia .

\  2 .
\

Sąd N ajw yższy  n a  posiedzeniu  jaw n y m  d n ia  3 lis topada 1945 r, 
w spaw ie  R om ana i Leokadii m ałż. P aczyńsk ich  pko. G m inie 
m. C zęstochow y o zasypan ie k ana łu , po rozpoznan iu  skarg i k asacy j­
nej pełnom ocnika G m iny  m. Częstochow y, . . .......................
n a  w yro k  Sądu  A pelacyjnego w  W arszaw ie  z dn ia 28 k w ie tn ia
19338 r. S ygn. 2 CA 864/37......................................................... zaskarżony
w y ro k  Sądu  A pelacy jnego  w W arszaw ie  uchy la , pozew  odrzuca, 
p ostępow anie  w spraw ie  znosi, oraz zasądza od pow odów  n a  rzecz 
skarżącej G m iny 278 zł. kosztow  p ro cesu  i zw ro t k au c ji k asacy jn e j 
postanaw ia .

U z a s a d n i e n i e

Sąd O kręgow y z pozw u małż. Paczyńsk ich  zakazał pozw anej 
G m inie m. Częstochow y odprow adzen ie na  posesję pow odów , po 
łożoną p rzy  ul. L im anow skiego 29 w  Częstochow ie, w ody deszczo­
w ej ścieków  i b rudów  z kanału , zna jdu jącego  się po d rug ie j s tro n ie  
u licy  L im anow skiego, o raz  n ak aza ł G a rn ie  zasypanie k an a łu  p ro ­
w adzącego p rzez  jezdn ię  u licy  na  posesję  pow odów .
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hM  jT'i$ a  §  SC wS - U' •*; x
W edług u s ta leń  S ąau  A pelacyjnego , k tó ry  w y ro k  pow yższy za­

tw ierdził, pozw ana G m ina, b u d u jąc  p o w ierzchn ię  u licy  L im anow ­
skiego, u rządziła  rów , odprow adzający  w odę opadow ą i nieczystości 
p łynące z fab ry k i H antkego, a pod  u licą  p rzep row adziła  przekop, 
przez k tó ry  w oda ścieka na p lac pow odów ; w  ten  sposób zdaniem  
Sądu A pelacyjnego, pow odow ie zm uszeni są do p rzy jm o w an ia  wód 
na sw ój g ru t ponad obow iązek, określony  w  a it .  640 k. c.

Z głoszony przez G n rn ę  za rzu t n iew łaściw ości d rog i sądow ej 
Sąd A pelacy jny  odrzucił z uw agi, ze gm ina n ie udow odniła , iżby 
działa ła  n a  m ocy zatw ierdzonego p rzez  w ładze nad zo ru  p ro jek tu  
urządzeń  k an a lizacy jn y ch  i do oczyszczania ścieków , jak  tego w y­
m aga RozDorządzem e P rez y d en ta  z dn. 16.111. 1928 r. o usuw aniu  
nieczystości i wod opadow ych  (paoz. 311 a r t  4 i 5) i n ie w ykazała 
decyzji, na  m ocy  k tó re j dz ia łała i k tó ra b y  m ogła być zaskarżona 
w try b ie  ad m in is tracy jn y m .

S k arg a  k asacy jn a , w  k tó re j pozw ana G m ina m. in. ponaw ia 
za rzu t n iew łaściw ości d rog i sądow ej, je s t słuszna. W  św ietle  u sta leń  
zaskarżonego w y ro k u  sto sunk i, na  k tó ry ch  t le  spór p ow sta ł, nie 
m ieszczą się w ram ach  przepisów , reg u lu jący ch  służebności z po ło ­
żenia m iejsca w yn ikające . G m ina dzia ła ła  w  p rzy p ad k u  n ie  w  ch a­
ra k te rz e  w łaściciela g ru n tu  sąsiedniego, lecz jako  w ładza publiczna, 
k tó re j rozporządzen ie  P rez y d en ta  z dn. 16.III. 1928 r. w yżej w y m ie­
nione, p ow ierza  p ieczę nad  u su w an iem  nieczystości i w ód opado­
wych, oraz  budow ę i u trzy m an ie  u rządzeń  kan a lizacy jn y ch  i ście­
ków  (art 1, 4 —'6  rozp.); sp o ry  pow sta łe  z użycia środków  przez 
w ładzę w łaściw ą zarządzonych ,w yjęte  są z pod ogólnej ju rysdykcji 
sądów  pow szechnych, k tó re  n ie są upow ażn ione do b ad an ia  celo­
wości konieczności zarządzeń  (art. 1 i  2 k. p c.); w b re w  m niem aniu  
Sądu A pelacyjnego, za tw ie rd zen ie  p ro jek tu  u rząd zeń  k an a lizacy j­
nych  n ie  było  konieczne, skoro, w ed ług  u sta leń  zaskarżonego w yro­
ku, chodziło o zaprow adzen ie  u rządzień  do oczyszczania i odpro­
w adzan ia  ścieków  z poszczególnej fab ryk i, a m e u rząd zen ia  kan a  
lizacy jn e  na  całym  obszarze G m iny  (por. a rt. 4 i 9 rozp.), w ydan ie  
zaś decyzji, u leg a jące j zaskarżeniu , pow odow ie mogli spow odow ać 
przez zw rócenie się do G m iny  o usun ięc ie  zakw estionow anych  
urządzeń : zresz tą  n ie zachow anie pew nych  przepisów  przez wdadze 
w łaśc iw ą p rzy  w y d an iu  zarządzeń  n ie  sk u tk u je  jeszcze zm iany  
drogi ad m in is tracy jn e j n a  sądow ą (S jfC 1924 r. N r 29).

Z ty ch  zasad, n a  m ocy a rt. 213 i 440 k. p. c. Sąd N ajw yższy  
orzekł jak  w  sen tencji.



KRONIKA

O przestępstwach urzędniczych. B iuro K on tro li p rz y  P rezy d iu m  
K. R. N. zaw iadom iło , że w ładze, u rz ęd y  i in s ty tu c je  państw ow e 
i sam orządow e n ie jed n o k ro tn ie  zan iedbu ją pociąganie do odpow ie­
dzialności k a rn e j u rzędn ików , w in n y ch  p opełn ien ia  p rzestęp stw  
w  szczególności n araża jący ch  S k arb  P ań stw a na s tra ty  p rzez  dzia­
łalność z chęci zysku.

W zw iązku z ty m  M im sterstw o  A d m in is trac ji Pub licznej 
okóln ik iem  N r 10 z d n ia  19.11. 1916 r. p rzypom nia ło  w ładzom  p od­
leg łym  okólnik P rezesa  R ady M inistrów  N r 48. z d n ia  4. IX. 1945 r.) 
w y d ru k o w an y  w  K ron ice  „G azety  A d m in is trac ji N r 1—  3 z 1945 r. 
s tr . 112) o p rzestęp stw ach  u rzędniczych , prosząc W ojew oaów  
o pc-w tórne w y d an ie  w ładzom , u rzędom  i in s ty tu c jo m  zarządzeń, 
zm ierzających  do bezw zględnego i ścisłego sto sow an ia  go w p ra k  
tyce.

Jednocześn ie  M im sterstw o  p ro si o podkreślen ie , że p rzestępstw a 
u rzędn icze  z a r t. 286 § 1 i 2 o raz  z a rt. 290 k. k. ( p rzekroczenie 
w ładzy lub  n iedopełn ien ie  obow iązku, sp rzedajność u rzęd n ik a  (pod­
leg a ją  n a  m ocy art, 1 ust. 6 D ek re tu  z dn ia  16.XI. 1945 r. o postępo­
w a n iu  d o raźn y m  (Dz. U. R. P. N r 53 poz. 304), postępow an iu  
doraźnem u, a odpow iedzialności k a rn e j, p rzew idziane j d la  u rzęd n i­
ków, i u leg a ją  oprócz osób, w ym ien ionych  w  a rt. 292 k. k. n ad tc  
lu n k c jo n ariu sze  p rzed sięb io rs tw  państw ow ych , lub  sam orządow ych 
albo  dzia ła jących  z udziałem  finansow ym  P ań stw a  lum  sam orządu 
albo znajdu jących  się pod  zarządem  p ań stw o w y m  lub  sam orządo­
w ym , w reszcie  o rgan izacy j, m ający ch  zlecone czynności w  zakresie  
zarządu  państw ow ego  lub sam orządow ego (art. 30 D e k re tu  z dn ia
16.XI. 1945 r. o p rzestęp stw ach  szczególnie n iebezpiecznych  w o k re ­
sie  odbudow y P ań s tw a  (Dz. U. R. P . N r 53 poz. 300).

W prowadzenie w życie dekreti^ z dnia 21.XII. 1945 r. o pu­
blicznej gospodarce lokalam i i kontroli njajmu. W zw iązku 
z ogłoszeniem  w  D zienniku  U staw  R. P. Nr 4 poz. 27 z dnia 13.11. 
1946 r. d ek re tu  o publicznej gospodarce lokalam i i k o n tro li najm u, 
M inisterstw o A d m in is trac ji P ub licznej okólnikiem  N r 11 z dn ia



i  Y
4.III. 1946 r. w skazało W ojew odom , jak im i zasadam i należy  się 
kieruw ać p rzy  w y k o n y w an iu  tego dek retu .

J a k  w y n ik a  z treśc i a r t. 1 d ek re t ten  m a  na  celu  rac jo n a ln e  
w y k o rzy stan ie  uszczuplonego w sk u tek  w o jn y  zapasu lokali o raz 
p lan o w e regu low anie  pub licznych  po trzeb  lokalow ych, W tym  
c p I u  a e k re t  w prow adza w  m iastach  w ym ien ionych  w  a r t. 2  ust. 1 

scisłą reg lam en tac ję  pub liczną gospodarki lokalam i zarów no 
m ieszkalnym i, ja k  i użytkow ym i, k tó ra  w in n y ch  m iastach  i osied­
lach m oże być w pro w ad zan a  w całości lub  w  części w  drodze 
rozporządzenia Rady M in istrów  n a  podstaw ie  a rt. 2 ust. 2V d e ­
kretu .

N atom iast w  m iastach  i osiedlach n ie ob ję tych  p rzepisam i 
o publicznej gospodarce lokalam i p rzew id u je  d ek re t w a rt. 19 

m ożność w prow adzen ia  z in c ja ty w y  w łasnej 'g m in y  lub na 
w niosek w ładzy nadzorczej pub licznej k on tro li najm u.

Dalsze p u n k ty  okó ln ika  om aw ia ją  techn ikę  i zak res działania 
kom isyj lokalow ych i w y licza ją  jak ie  p race  p rzygo tw aw cze w tere- 
ren ie  należy  niezw łocznie podjąć dla w prow adzen ia  d ek re tu  w życie, 
a w  szczególności zo rgan izow ania odpow iedniego ap a ra tu  w yko­
naw czego (w ydziały  k w a te ru n k o w e, dzielnicow e b iu ra  p rz y  Zarzą- 

.dach M iejskich) tak, aby  p rzep isy  d e k re tu  mogły być odrazu  w p ro ­
w adzone w  życie.

K ońcow e p u n k ty  okóln ika n ak ład a ją  na  W ojew odow  obow iązek:
1) w kw estiach w j m agających  w y jaśn ien ia , czy to n a tu ry  tech ­

nicznej, czy m ery to ry czn e j, jak ie  m ogą nasuw ać s ię  w  trak c ie  
w ykonyw ania  w ym ienionego  d e k re tu  — zw racan ia  się do M in iste r­
stw a A d m in is trac ji P ub licznej celem  w ydan ia  odpow iednich  
jed n o lity ch  w y ty czn y ch  i

2 ) 'zw rócen ia  się z odpow iednim  apelem  ao  P rezyd iów  m iejskich 
ra d  narodow ych  za po śred n ic tw em  w ojew ódzkiej ra d y  narodow ej 
W sp raw ie  p rzesłan ia  W ojew odzie nasu w ający ch  się uw ag, w niosków  
i w ątp liw ości w  zw iązku  z w prow adzen iem  w życie d ek re tu .

Legalizucja św iadectw  zdolności do zawarcia m ałżeństwa. W  myśl 
przepisu  § 100 ust. 1 rozporządzen ia  w ykonaw czego z d n ia  24.XI 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r 54 poz. 304) cudzoziem cy, p ra g n ący  zaw rzeć 
zw iązek m ałżeński pow inni przedłożyć w U rzędzie S tan u  C yw ilnego 
zaśw iadczenie w łaściw ej w ładzy  k ra jo w ej swego p ań s tw a  o jczyste­
go, bądź w łaściw ego p rzed staw ic ie lstw a dyplom atycznego lub  kon­
su larnego ' tego P ań s tw a  w Polsce, stw ierdza jące , że n ie  ma 
przeszkód do zaw arc ia  m ałżeństw a, p rzew idzianych  w u staw ach  tegc 
P ań stw a (św iadectw o zdolności do zaw arc ia  m ałżeństw a). —  Zgodnie 
z p rzep isem  § 100 ust. 2 cyt. rozporządzenia, św iadectw o zdolności 
do zaw arc ia  m ałżeństw a, w y d an e  przez w ładzę k ra jo w ą  państw a 
ojczystego cudzoziem ca, pow m no być opatrzone k lauzu lą  legalrza-

N r 4r-6  K r o n i k a  323



324 K r o n i k a N r 4— 6

i
cy jn ą  w łaściw ego polskiego p rzed staw ic ie ls tw a konsu larnego , 
stw ierdzającej że d an a  w ładza je s t w łaśc iw ą do w y d an ia  św iadectw a 
w ed łu g  przepisów  danego państw a, chyba, że um ow a zaw arta  przez 
P o lskę z d an y m  p ań stw em  zw aln ia  tak ie  św iadectw a od legalizacji.

W zw iązku z tym . M in isterstw o  A d m in is trac ji P ub licznej okóln i­
kiem  Ni 15 z dn ia  20.111 1946 r. w y jaśn iło  pod leg łem  w ładzom , że 
św iadectw o zdolności zaw arc ia  m ałżeństw a, w y staw ione p rzez w ła ­
dzę ki a jow ą cudzoziem ca n ie w ym aga superlegalizac ji ze s tro n y  
M in iste rstw a S p raw  Z agran icznych , czego często żąd a ją  U rzędy  
S tan u  C yw ilnego Z adan ia tak ie  są n iesłuszne, gdyż w  ty ch  w y p ad ­
kach  w ystarcza legalizacja  cudzoziem skiego d o k u m en tu  przez 
w łaściw y polski u rząd  kon su larn y .

N atom iast św iadectw a tak ie , w y staw ione lub  za legalizow ane 
p rzez  W ydziały  K onsu larne p rzedstaw icielstw  dyp lom atycznych  lub  
K o n su la ty  obcych p ań stw  w  Polsce, są zupełn ie  w y sta rcza jące  dla 
dokonan ia  odpow iednich czynności w U rzędach  S tan u  C yw iinegc 
i rów nież n ie pod legają obow iązkow i su p erleg a lizac ji p rzez ja k ą ­
ko lw iek  in n ą  w ładzę, w  te j liczbie i M in iste rstw o  Sp~aw Z agran icz­
nych.

Uspraw nien;e ew idencji i kontroli ruchu ludności. W dążen iu  
do u sp raw n ien ia  ew idencji i k o n tro li ru ch u  ludności M in is te rs tw o ' 
A d m in istrac ji Publicznej zdecydow ało się poddać p ew n y m  zm ianom  
sposób stosow ania n iek tó ry ch  postanow ień  rozporządzen ia  z dn ia  
23.V. 1934 r. (Dz. U. R. P . N r 54 poz. 489) o m eldunkach  i księgach 
ludności oraz in s tru k c ji o p row adzen iu  re je s tru  m ieszkańców  z dn ia  
27.XI 1930 r. (M onitor Polsk i N r 291).

P ra k ty k a  bow iem  w ykazała, że szereg  ty ch  przepisów  należa­
łoby zm odyfikow ać, w zględnie rozw inąć "W szczególności do tyczy  
to § 26 p. b. i § 27 ust. 2 i 3 cy tow anego w yżej rozporządzen ia oraz 
§ 71 ust. 1 w spom nianej m strukcji.

W zwdazku z ty m  M in iste rstw o  A d m in is trac ji P ub licznej 
okóln ik iem  N r 19 z dn ia 7.V. 1946 r. zarządziło  zam knięcie  k siąg  
re je s tr  u dom ów  w zoru  N r 9 i zastąp ien ie  ich k a rto te k am i te ry ­
to ria ln y m i zgłoszeń k a r t  m eldunkow ych  wzorów N r 1 (11), Ni 3, 
i N r 3 A (Nr 1 A).

Okólnik ten  podaje rów nież sposób ułożenia ty ch  zgłoszeń w r a ­
m ach k arto tek i.

Dalsze p u n k ty  tego okóln ika n ak ład a ją  n a  gm iny, p io w ad zące  
re je s tr  m ieszkańców  system em  korto tekow ym . obow iązek zak ładan ia  
in d y w id u aln y ch  k a r t  d la  w szystk ich  m ieszkańców  d an e j gm iny, 
kończących w d an y m  ro k u  17 lat, k tó rzy  do tąd  byli w p isan i w spól­
nie na jed n e j k arcie  rodzinnej z rodzicam i.

Poza ty m  okólnik ten  poleca, by  zak ład an ie  re je s tró w  m ieszkań-
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cow w gm inach, w  k tó ry ch  u leg ły  one zniszczeniu, zakończone 
zostało najpóźn ie j do końca pażdzierniK a br.

W ażność oświadczenia w oli zawarcia m ałżeństw a. W obec n asu ­
w ających  się poszczególnym  U rzędom  S tanu  C yw ilnego w ą tp li­
wości, czy m ałżeństw o należy  uznać za zaw arte  w  w ypadku, 
gdy po złożeniu  ośw iadczenia w stęp u jący ch  w  zw iązek m aiżeński 
i po do k o n an iu  ogłoszenia p rzez u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego, p rzew i­
dzianego w a rt. 74 p ra w a  o ak tach  s tan u  cyw ilnego (Dz. U. R. P . IMr 
48 poz. 272 z 1945 r.) jed n a  ze s tro n  odm ów iła n a  akcie m ałżeństw a 
podpisu, ośw iadczając iż irdzm yśliła się i n ie  zam ierza  w stąp ić  
w zw iązek m ałżeński, M in iste rstw o  A d m in is trac ji Pub licznej pa 
porozum ien iu  się z M in iste rstw em  Spraw iedliw ości okóln ik iem  N r 20 
z o m a 17 m aja  1946 r. w y jaśn iło  W ojew odom , co n astęp u je :

W m yśl p rzep isu  a r t. 11 p ra w a  m ałżeńskiego. (Dz. U. R. P. N r 48 
poz. 270 z 1945 r.) zaw aic ie  zw iązku  m ałżeńskiego n as tęp u je  pązez 
złożenie p rzez p rzyszłych  m ałżonków  pub liczn ie p rzed  u rzędn ik iem  
stan u  cyw ilnego w  obecności 2 św iadków  zgodnego ośw iadczenia, że 

w stęp u ją  w zw iązek m ałżeński. Po złożeniu p rzed  u rzęd n ik iem  
stan u  cyw ilnego pow yższego ośw iadczenia, te n  ogłasza, że w obec 
publicznego zgodnego ośw iadczenia obojga w stępu jących  w zw iązek 
m ałżeński —  m ałżeństw o  ich je s t zaw arte  w ed ług  p rzep isów  p raw a  
cyw ilnego. Z p rzy toczonych  przepisów  w ynika, że is to tn y m  m om en­
tem  dla s tw ierd zen ia  w ażności zaw artego  m ałżeństw a je s t w spom ­
niane ogłoszenie zaw arc ia  m łżeństw a p rzez u rzęd n ik a  stanu  cyw il­
nego (a rt.74 zdanie o stan ie  p ra w a  o ak tach  s tan u  cywdlnego).

S porządzen ie ak tu  m ałżeństw a n ie  je s t is to tn ą  częścią składow ą 
fo rm y  zaw arc ia  m ałżeństw a, k tó re j zachow anie b y łoby  w aru n k iem  
w ażności m ałżeństw a, gdyż ak t m ałżeń stw a je s t ty lko  dow odem  za­
w arcia  zw iązku  m ałżeńskiego (art. 75 cyt, p ra w a  o ak tach  s tan u  cy­
wilnego).

W św ie tle  pow yższych w yw odow  odm ow a podp isu  s tro n  lu t  
św iadków  n a  akcie m ałżeństw a n ie je s t p rzeszkodą do jego spo rzą­
dzenia. —  Jeżeli osoba b io rąca  udział w  sporządzeniu  ak tu  — 
odm aw ia podpisu, u rzęd n ik  s ta n u  cyw ilnego w in ien  postąpić 
stosow nie do p rzep isu  § 90 .ust. 2 rozporządziem a z u n ia  24.XI. 
1945 r . (Dz. U. R P. Nr54 poz. 304) t, j. zaznaczyć to w  treśc i ak tu  
z w ym ieniem  p rzyczyny  odm ow y podpisu.

A kt m ałżeństw a w in ien  być z reg u ły  spo iządzony  niezw łocznie 
po stw ierdz ien iu  p rzez u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego, że m ałżeństw o 
zostało za w arte  przez stro n y . N ie p rzesądza to jed n ak  dopuszczal­
ności sporządzenia takiego ak tu  w  czasie późniejszym , o ile w y m a­
gać tego będą spec ja lne  okoliczności (nap rzyk ład  n ag ła  choroba 
jed n ej ze s tro n  lub ui zędnika s tanu  cyw ilnego, pożar, n apad  b a n ­
dycki itp. w ypadki).
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Ulgi w  opodatkowaniu rasowych psów m yśliwskich. Ze w zględu  
na po trzeb ę  zw iększenia pogłow ia rasow ych  psów  m yśliw skich , 
p raw ie  zupełn ie  w yniszczonych  w  okresie  okupacji, Polsk i Z w iązek  
Łow iecki zw rócił się do M in iste rs tw a A d m in is trac ji P ublicznej 
z p rośbą o zupełne  lub  częściow e zw oln ien ie  od opodatkow ania 
sam oistnym  p odatk iem  k o m u n aln y m  p o b ieran y m  na zasadzie a^t 
20 u s taw y  z d n ia  11.V III. 1923 r. o tym czasow ym  uregu low an iu  
{inansów  k o m u n aln y ch  (Pz. U. R. P . z 1936 r. ISir 62, poz. 454) 
rasow ych psów  m yśliw skich. P rzez  stosow anie u lg  podatkow ych 
zdaniem  tego zw iązku  zachęci się myśliwTych do hodow li tego  
rod zaju  psów. a szczególnie legaw ców , gończych i tropow ców , 
n iezbędnie p o trzeb n y ch  do u p raw ian ia  p raw id ło w ej gospodarki 
łow ieckiej.

W obec tego, że p raw id ło w o  prowradzona gospodarka łow iecka, 
poza tęp ien iem  szkodników , p rzysparza  korzyści w  postaci n iebęd- 
nego d la  celów  w yżyw ien ia  ludności m ięsa oraz w  postaci skór 
fu te rk o w y ch  i garb arsk ich , M in iste rstw o  A d m in is trac ji P ub licznej 
okóln ik iem  N r 24 z dn ia  24, V. 1946 r. zaleciło zw iązkom  sam orzą 
dow ym , by w  sw ojej po lityce podatkow ej u w zg lęd n ia ły  m om ent 
pożyteczności rasow ych  psów  m yśliw skich  i stosow ały  zw olnienia 
tak ich  psów  od p o d atk u  (dotyczyć to może sp ec ja ln ie  rasow ych 
rep roduk to rów ) lub  p rzy n a jm n ie j u d z ie la ły  odpow iednich  u lg  po ­
datkow ych. W okóln iku  ty m  podane są podstaw y p raw n e , n a  zasa­
dzie k tó ry ch  ulgi te  należy  p rzyznaw ać.

Dekrety o podatkach i o finansach kom unalnych. W zw iązku 
z ogłoszeniem  w  D zienn iku  U staw  R. P N r 19, poz. 128 d ek re tu  
z dnia 20.II I .1946 ir. o podatkach  kom u n aln y ch  i  pod poz. 129 
d ek re tu  z te jże  d a ty  o fin an sach  kom unalnych , M in iste rstw o  A dm i­
n is trac ji P ub licznej okólnikiem  N r 26 z d n ia  31.V 1946 r. w skazało  
W ojew odom , jak im i zasadam i należy  się k ;erow ać p rz y  w y k o n y w a­
niu  tych  dek re tów . ,

J a k  z b rzm ien ia  ich w ynika, szereg  postanow ień  ty ch  dekretów  
w ym aga rozw inięcia  ich w p rzep isach  w ykonaw czych , k tó rych  
w y d an ie  je s t w  k ilku  a rty k u ła ch  d ek re tó w  w y raźn ie  zastrzeżone. 
Z anim  jed n ak  w y d an e  zostaną odpow iednie p rzep isy  w ykonaw cze ,— 
trzeb a  będzie w p ra k ty c e  w  w ielu  p rzy p ad k ach  posługiw ać gię nadal 
przepisam i w ykonaw czym i, w ydanym i do u s taw y  o tym czasow ym  
u regu low an iu  finansów  kom unalny  ch z dnia 11.VIII. 1923 r. i u staw y  
z dnia 14.IV. 1924 r. o tym cz. u reg u lo w an iu  finansów  kom unalnych  
w W oj. Ś ląskim , oraz k ierow ać się w skazów kam i okólników , w y ja ­
śn ia jących  bliżej te przepisy  —  oczyw iście jed n ak  poza p rzy p ad ­
kam i, gdy  d an e  zagadn ien ie  je s t inaczej u regu low ane w now ych 
'dekretach .
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Poza ty m  oba d ek re ty  zaw iera ją  szereg  postanow ień , k tó ry ch  
w prow adzen ie w  życie n ie  w ym aga w y d aw an ia  przepisów  w y k o ­
naw czych, an i też n ie  pow inno nastręczać żadnych  w ątpliw ości 
Jeżeli zaś chodzi o postanow ien ia , w ym agające  przepisów  w y k o ­
naw czych, to  i w  ty m  zak resie  m ogą ju ż  obecnie być p o d ję te  w  te ­
ren ie  pew ne czynności p rzygotow aw cze, k tó re  bądź w y n ik a ją  z po­
stanow ień  dek retów , bądź też posłużyć m ogą jaKO m a te r ia ł d la  p ro ­
jek tó w  p rzep isów  w ykonaw czych. D otyczy to w  szczególności ty ch  
postanow ień  d ek re tu  o pod atk ach  k o m u n aln y ch ^4 k tó re  re g u lu ją  
w y m iar i pobór podatki! g runtow ego (art. 7 i 8). D alsze p u n k ty  te ­
go okó ln ika o m aw iają  sp raw y , reg u lu jące  ̂ yvymiar i poDÓr p o datku  
od n ieruchom ości (art. 15— 22), od lokali (art. 24— 31), od pub licz­
nych  zabaw , ro zry w ek  i w idow isk (art. 32), od kopalń  (art. 33), od 
spożycia w  zak ładach  gastronom icznych  (art. 39).

T eksty  w yżej w ym ien ionycn  d ek retów  d a ją  ponad to  podstaw ę 
do dalszego posun ięcia  nap rzód  p rac  n ad  budżetam i

O kólnik  u s ta la  te rm iry  p rzed staw ien ia  pre lim inarzy  budżeto ­
w ych w ładzom  nadzorczym  do za tw ie rd zen ia  w  sposób n a s tę p u ją c y
a) d la  gm in w iejsk ich  i m iast n iew j dzielonych —  do dn ia  15 lip .

ca 1946 r. j
bj d la m iast w ydzielonych  i d la  pow zw. sam. — do dn ia  31 lip— 

ca 1946 r.
c) d la  w ojew ódzkich zw iązków sam orządow ych oraz d ia  m. st 

W arszaw y i m. Łodzi do dn ia  15 s ie rp n ia  1946 r.
W w y ją tk o w y ch  p rzy p ad k ach  niem ożności d o trzy m an ia  pow yż­

szych te rm in ó w  m ogą one być —  za zgodą w ładzy  nadzorczej —  
przedłużone o 2 tygodnie.

O kólnik  n ak ład a  n a  W ojew odow  obow iązek w y d an ia  zarządzeń 
w  k ie ru n k u  zaznajom ien ia  zw iązków  sam orządow ych z  p rzepisam i 
obu dek re tó w  oraz term inow ego w y k o n an ia  zaw arty ch  w  ty m  okól­
n iku  zarządzeń.

Zatrudnianie b. funkcjonariuszów policji państwowej. D ek re­
tem  z dn ia  15.V II. 1944 r. (Dz. U R. P. N r. 2, poz. 6) rozw iązana 
została b. p o lic ja  państw ow a, jako  zorganizow ana fo rm ac ja  publicz- 
no-praw na. *

C elem  um ożliw ienia ponow nego w stąp ien ia  do służby  p ań stw o ­
wej ty m  b y ły m  funkc jonariuszom  P. P ., k tó rzy  n ie  splam ili sie 
w spó łpracą z okupan tem , an i żadnym  czynem  niegodnym  P o lak a—  
zarządzeniem  P rezesa  R ady M inistrów  z dn ia  29.V III.1945 r. po­
w ołana została K om isja R eh ab ilitacy jn o  - K w alif ik acy jn a  p rzy  
P rezyd ium  Rady M in istrów

W  zw iązku z ty m  i u zn a jąc  konieczność stosow ania ja k  n a jd a ­
lej idącej ostrożności p rzy  za tru d n ian iu  te j k a teg o rii osób, M in iste r­
stw o A d m in is trac ji P ub licznej p ism em  okólncm  z d n a  30.1.1946 i

>
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N r. I O. 189/46 prosiło  W ojew odow  o w y d an ie  w aściw ych  za rzą­
dzeń, by  b. fu n k c jo n a riu sze  P . P . b y li p rzy jm o w an i do p racy  po 
u zy sk an iu  zaśw iadczenia K om isji R eh ab ilitacy jn o -K w alifik acy jn e j 
ci zaś b. fu n k c jo n ariu sze  P . P ., k tó rzy  w stąp ili już  do służby  p a ń ­
stw ow ej —  złożyli n iezw łocznie do K om isji w nioski o rehab ilitac ję ,

W ystępowanie W ydziału Pow iatow ego na zewnątrz. Z uw agi n a  
to, że n ie jed n o k ro tn ie  a rt. 14, 17 i 23 d ek re tu  o o rg a rizac ji i z a k re ­
s ie  dzia łan ia  sam orządu te ry to ria ln eg o  z dm a 23.XI.1944 r. (Dz. 
U. R. P Nr. 14, poz. 74) by ły  in te rp re to w an e  niew łaściw ie, M ini­
s te rs tw o  A dm in istrac ji P ub licznej p ism em  okólnem  z dnie
17.XI.1945 r. N r. III .S .15871/45 udzieliło  W ojew odom  n a s tę p u ją ­
cych w yjaśn ień :

W ydział P ow iatow y  je s t ustaw ow o pow ołanym  organem  w y k o ­
n aw czym  pow iatow ej ra d y  narodow ej, je s t w ięc m iędzy in n y m i o r­
g an em  zarządzającym  i w ykonaw czym  sam orządu  pow iatow ego 
i jak o . tak] posiada w łasny  zak res działania , określony  p rzep isam i 
a r t. 17 łącznie z a rt. 23 cytow anego d ek re tu . Z tego też w zględu 
W ydział P ow iatow y  m oże używ ać w łasnej p ieczęci z godłem  p ań  
stw ow ym  i w ystępow ać w  korespondencji u rzędow ej w e w łasnym  
im ieniu .

N ie sto i tem u  n a  przeszkodzie fak t, ze czynności Diurowe W y­
d zia łu  Pow iatow ego za ła tw ia  S tarostw o , jak  n a , to w sk azu ją  p rze­
pisy a rt. 14 łącznie z a r t. 23 cy tow anego d ek re tu .

Zwalczanie szkodnictwa leśnego. M iniste rstw o  A d m in istrac ji 
P ub licznej p ism em  okólnym  z dn ia  13.11.1946 r. N r. IV .AP.114/46 
podało  do w iadom ości W ojew odów , że w obec w iek ach  rozm iarów  
d ew astac ji i kradzieży  leśnych, rozpbrządzeniem  z dn ia  21.X I. 1945 
r. {Dz. D. R. P. N r. 57, poz. 327) zostało w prow adzone n a  okres cza­
su  do Unia 30.X1.1946 r  przyspieszone postępow a ue k a rn o -ad m in i­
s tra c y jn e  w  spraw ach , dotyczących szkodn ictw a leśnego (cz. 1 roz­
dział II  u s taw y  z dn ia  14.IV. 1927 r  (Dz. U. R. P . N r. 39, poz. 224).

Zgodnie z p rzep isam i a rt. 53 rozporządzen ia P rezy d en ta  R zeczy­
pospolite j z d n ia  22.III. 1928 r. (Dz. U. R. P. N r. 38, poz. 365) w p ro ­
w adzen ie postępow ania  przyspieszonego pow oduje, że:

1) te rm in y , p rzew idziane d la  złożenia żądan ia  sk ierow ania  s p ra ­
wy n a  drogę postępow ania sądow ego i w n iesien ia  sp rzeciw u p rze­
ciw ko nakazowa k arn em u , u leg a ją  sk rócen iu  do trzech  dni,

2) orzeczeń n ie  doręcza się. O głoszenie orzeczenia zastęp u je  je ­
go doręczenie,

3) S ądy w yznaczają  rozp raw y  n a  czas n ie  późniejszy, niż 14 dni, 
a  jeżeli oskarżony i św iadkow ie m ieszkają  w  siedzibie Sądu  —  m e 
późniejszy  n iż  7 dni,

4) zachow anie przepisów  o te rm in ach  m iędzy doręczeniem  w e­
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zw ania oskarżonem u, a dn iem  rozp raw y  głów nej n ie  je s t obo­
wiązkow e,

5) grzyw ny , w ym ierzone nakazem  k a rn y m  lub  orzeczeniem  ad­
m in is tracy jn y m  są n a ty ch m ias t w ykonalne.

P ow iatow e w ładze ad m in is trac ji ogólnej w inny  rów nież jak  n a j­
szybciej ro zp a try w ać  w szelkie sp raw y  o szkodnictw o leśne oraz 
szybko egzekw ow ać nałożone kary .

W obec ogłoszenia d ek re tu  z dn ia  16.X I.1945 r. o podw yższeniu  
grzyw ien, k a r  p ien iężnych , k a r  porządkow ych  oraz naw iązek  (Dz. 
U. R. P. N r. 56, poz. 312) uzyskały  w ładze adm . m ożliw ość w y m ie­
rzan ia  za szkodnictw o leśne g rzyw ien  dostosow anych do obecnych 
stosunków  gospodarczych.

Poniew aż k a ra  p ien iężna n ie  zaw sze je s t w y starcza jący m  śro d ­
kiem  w  sto su n k u  do n iek tó ry ch  jednostek , należy  orzekać w szcze­
gólności w  sp raw ach  o w y rąb  i zabór d rzew a z cudzego lasu  k arę  
aresztu  w w ysokim  w ym iarze, jako  k a rę  zasadniczą. Oczyw iście 
p rzy  w ym iarze  k a ry  należy  m ieć każdorazow o n a  w zględzie obo 
w iązu jące w  zakresie  orzecznic tw a k arn o -ad m in is tracy jn eg o  p rz ep i­
sy a rt. 54 i 56 k. k.

W reszcie nałożono n a  W ojew odów  obow iązek w spółdziałania 
w ładz ad m in is trac ji ogólnej i sam orządu  —  z ad m in is trac ją  lasów 
w celu p rzec iw staw ien ia  się n iszczeniu  lasów.

R ów nocześnie zostało uchylone pism o okólne M inisterstw a 
z dn ia  22.XI.45 r. N r. IV.17014/45, (w ydrukow ane w  N r. 1 G azety 
A dm in istrac ji z 1946 r., str. 79).

Przekazywanie w pływ ów  z opłat rejestracyjnych przez związki 
samorządowe. Ze spraw ozdań  W ojew odów  w yn ika, że Z w iązki sa­
m orządow e p rz e trzy m u ją  znaczne sum y z ty tu łu  udzia łu  izb p rze­
m ysłow o-handlow ych i izb rzem ieśln iczych  oraz szkół zaw odow ych 
we w p ływ ach  z o p ła t re je s tra c y jn y c h  od p rzed sięb io rstw  i zajęć, 
pobranych  w  1945 r. w m yśl u staw y  z dn ia  25.IV. 1938 r. (Dz. U. R. 
P. N r. 34, poz. 293).

P ow oływ an ie  s ię  Zw iązków  S am orządow ych  na  tru d n e  w a ru n k i 
finansow e n ie  u sp raw ied liw ia  pozbaw ian ia  w pływ ów  sam orządu 
gospodarczego, m ającego do w ykonan ia  rów nież szereg  zadań p u ­
blicznych, n a  w ype łn ien ie  k tó ry c h  m uszą m ieć odpow iednie środki 
finansow e.

Ze w zględu  n a  pow yższe, M in iste rstw o  A d m in is trac ji P u b licz ­
nej pisnąem  okólnem  z dn ia  14.11.46 r. N r. II I .S F .19322/45 zarządzi­
ło, by W ojew odow ie, po zeb ran iu  szczegółow ych danych  o p rz e ­
trzy m an y ch  z tego ty tu łu  sum ach przechodnich  —  w ydali odpo­
w iednie zarządzen ia  w  k ie ru n k u  ja k  najszybszego p rzek azan ia  n a ­
leżności i sp raw dzen ia  w ykonan ia  przy  dokonyw anych  lu s trac jach  
Z w iązków  Sam orządow ych.
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M iędzynarodowa wym iana m etryk. W m yśl p rzep isu  § 21 roz­
porządzen ia w ykonaw czego z dn ia  24.XI. 1945 r. (Dz. U. R  P  Nr. 
54, poz. 304) ak ta  s tan u  cyw ilnego, nadesłane ao  k ra ju  w  tryb ie  
m iędzynarodow ej w ym iany m etry k , w inny  być uży te  z u rzędu , j a ­
ko podstaw a ao dokonania w zm ianek  dodatkow ych  lub  p rzyp isków  
jeżeli z ich treści da się u sta lić  m iejsce sporządzenia odnośnych 
ak tów  s tan u  cyw ilnego w  Polsce, po czym  zostaną złożone n a  p rz e ­
chow anie w  M in iste rstw ie  A d m in is trac ji P ub licznej, k tó re  p ro w a­
dzi sp ec ja ln y  skorow idz ty ch  aktów .

Wobec ,tego, że zachodzą w ypadki k ie ro w an ia  ak tów  s ta n u  cy ­
w ilnego w drodze m iędzynarodow ej w ym iany  m e try k  bezpośred­
nio do w ładz i urzędów  m iejscow ych, M in iste rstw o  A dm in istracji 
P ub licznej pism em  okólnym  z dn ia  26.11.46 r. Nr. IV .AC.641/46 za­
rządziło , aby  w szystk ie  nadesłane w  te j drodze do tych w ładz 
i urzędów  po dn iu  1/1 b r. a k ta  s tan u  cyw ilnego, po ich odpow ied­
n im  zuży tkow aniu  by ły  p rzekazyw ane M in iste rs tw u  A dm inistracji 
P ublicznej.

To sam o dotyczy aktów , z k tó ry ch  treśc i n ie  da  się u sta lić  m ie j­
sca sporządzenia odnośnych aktów  s tan u  cyw ilnego n a  podległych 
W ojew odom  terenach .

Dysponowanie spornym mieniem . M iniste rstw o  A dm in istracji 
PuDlicznej o trzy m u je  w iadom ości o sporach  m iędzy różnym i w ła 
dzam i i in s ty tu c ja m i państw ow ym i co dó p raw a  za rządzan ia  i  d y ­
sponow ania m ien iem  państw ow ym .

Z d arza ją  się w ypadki, że u rzędy  czy in s ty tu c je , będące w  D o ­

siad an iu  spornego m ienia, d y sp o n u ją  m m  przed  u s ta len iem  p rz tr 
słu g u jący ch  im  p raw , a n ieraz  n aw e t spec ja ln ie  zw lekają  z rozstrzy  
gm ęciem  sporu, n a raża jąc  w ten  sposób S karb  P ań stw a  n a  niepo 
trzeb n e , n ierzadko  znaczne s tra ty .

W zw iązku z tym , M in isterstw o  A d m in is trac ji P ub licznej p i­
sm em  okólnym  z dn ia  27.11.46 r. Nr. O. Og.192/46, w yjaśn iło , że 
urzędy , czy in s ty tu c je , w  k tó ry ch  posiadan iu  zn a jd u je  się sporne 
m ienie, pow inny  jed y n ie  dokonyw ać n iezbędnych  czynności zabez­
pieczających , a n ie  m ają  p ra w a  dysponow ać n im , dopóki spraw a 
w łaściw ości n ie  zostan ie ostateczn ie rozstrzygn ię ta .

W w ypadkach , gdy tak i Spór o praw o zarządzania, dysponow a­
n ia  m ien iem  państw ow ym  nie m oże być zała tw .ony  w  drodze b ez­
pośredniego porozum ienia się m iędzy za in teresow anym i, sp raw a 
w in n a  być bezzw łocznie p rzek azan a  w łaściw ej w ładzy Drzełożonej 
do decyzji.

P ism o to n ak ład a  na W ojew odow  ooow iązek w ydan ia  w ładzorr 
podległym  stosow nych zarządzeń.

W ydawanie kart łowieckich. N a w niosek  M in iste rstw a Leśm e- 
tw a/ M in iste rstw o  A drm nistrac ji P ub licznej p ism em  okolnym
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z dn ia  r9 .III .1946 r. Nr. 1V.AP.554/46 w yjaśn iło  .W ojewodom, że 
ostatn io  został opracow any  p ro je k t d ek re tu  o zm ianie przepisów  
p raw a łow ieckiego. Do chwil) ogłoszenia d ek re tu  w  zak resie  w y ­
daw ania k a r t  łow ieckich należy  k ierow ać się p rzep isam i rozporzą 
dzenia P rez y d en ta  R zeczypospolite j z dn ia  3.XII. 1927 r  (Dz U R 
P N r. 110, poz 9341

Z arazem  nad m ien ia  się, ze zw ierzchni nadzór n ad  sp raw am i ło ­
w ieckim i p rzejęło  od M in iste rs tw a R oln ic tw a i R eform  R olnych — 
M inisterstw o L eśnictw a.

Pod w zględem  p raw n y m  sp raw a  ta  m a być u reg u lo w an a  w  n a j­
bliższym  czasie d ek re tem  o u tw o rzen iu  i zakresie  dzia łan ia  M ini 
s te rs tw a  Leśnictw a:

K orzystanie z podwód przez organa bezpieczeństwa publicznego 
m ilicji obyw atelskiej. M inisterstw o  A d m in is trac ji P ub licznej p i­

sm em  okólnym  z dn La 20.111 1946 r. N r. I V .A A  1056/46, podało do 
w iadom ości W ojew odów  treść  okóln ika M in iste rstw a B ezpieczeń­
stw a Publicznego N r 9 z dn ia  15.11.1946 r. w  sp raw ie  k o rzy stan ia  
z podw ód przez o rg an a  B ezpieczeństw a Publicznego  i M ilicji O by­
w ate lsk ie j z nadm ien ien iem , że k o rzy stan ie  z podw ód je s t odpłatne, 
jak  to w y raźn ie  zaznaczono w  okó ln iku  M in iste rs tw a A d m in is tra ­
cji Publicznej N r. 34 z dn ia  27.VII.45 r.

W  okóln iku  N r. 9 M in iste rstw o  B ezpieczeństw a Publicznego 
w yjaśn iło  w ładzom  podległym , ze:

1) zadan ia  św iadczeń osobistych oraz dostarczan ia  podw ód w in ­
ny  być ograniczone do w ypadków  fak ty czn ej konieczności,

2) w ystępow ać w obec ludności z żądan iem  dostarczen ia pod­
wód należy  w yłączn ie za pośredn ic tw em  w ładz ad m in is trac ji 
ogólnej, , i 1

3) o rg an a  B ezpieczeństw a Publicznego i M ilicji O byw atelsk ie j 
m ogą z tak im i żądan iam i w ystępow ać bezpośrednio  do ludności je ­
dyn ie wów czas, gdy w y m ag a ją  tego względy bezpieczeństw a p u ­
blicznego, a sp raw a  n ie  cierpi zw łoki, jak  naprzyK ład w  razie  n a ­
tychm iastow ej po trzeby  zapobieżenia p rzestęp stw u , lub  w  w y p ad ­
ku  bezpośredniego pościgu za  p rzestępcą,

4) obow iązek św iadczeń nałożony być m oże ty lko  przez organa 
kierowmlcze, n ie  zaś przez poszczególnych fu nkc jonariuszy ,

5) w zbronione je s t żądanie p rzym usow ych  św iadczeń osobj- 
stych , lub  dostarczan ia  podw ód d la  celów  p ry w a tn y ch ,

6) w  w y p ad k u  zniszczenia, uszkodzenia lub  s tra ty  środka p rz e ­
wozowego, k tó re  n astąp iło  przy  pełn ien iu  obow iązku św iadczeń, 
bez w iny  w łaściciela, w inno być w ypłacone odszkodow anie.

Władza dyscyplinarna dla sołtysów . W zw iązku z zapy tan iam i, 
czy art. 24 ust. 5 ustaw y z dn ia  23.III. 1933 r. o częściowej zm ian ie - 
u s tro ju  sam orządu  te ry to ria ln eg o  (Dz U. R. P. Nr. 35, poz. 294)
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zachow ał m oc obow iązującą, M in iste rstw o  A d m in is trac ji Pub licznej 
w y jaśn iło  p ism am i z dn ia  4.1.1946 r. Nr. 111.21029/45, do U rzędu 
W ojew ódzkiego w  K ielcach i z dn ia  27.111.1946 r. N r. III.SO.1454/46 
do U rzędu  W ojew ódzkiego w  Rzeszowie, że p rz e p is y ' pow ołanej 
u staw y  zachow ały m oc obow iązującą o ty le , o ile  n ie  pozostają 
w sprzeczności z p rzepisam i oraz zasadniczym i p rzesłankam i p raw - 
no-politycznym i i in ten c jam i u staw odaw stw a w ydanego po dniu  
2,2.VII. 1946 r., a w  szczególności u staw y  z dn ia 11.IX .1946 r. o o r­
ganizacji i zakresie  dzia łan ia  rad  narodow ych  (Dz. U. R. P  z 1946 
r. Nr. 3, poz. 26) i d ek re tu  z dn ia  23.X I.1944 r. o organizacji i za ­
k resie  działan ia  sam orządu  te ry to ria ln eg o  (Dz. U. R. P . Ni 14, 
poz. 74).

W ty m  stan ie  rzeczv należy  uznać, że a rt. 24 ust. 5 cy tow anej 
w yżej u staw y  z dnia 23.III 1933 r. u trac ił m oc obow iązującą.

W m yśl a rt. 23. ust. p ierw szy  cytow anego d ek re tu  listopadow e­
go w ładza porządkow ą d la so łtysów  je s t +ak. jak  d la  bu rm istrzó w  
i w ójtów  —  W ydział P ow iatow y, w ładzą zaś odw oław czą w  s p ra ­
w ach  k a r porządkow ych —  w ojew oda, a w sp raw ach  d y scy p lin ar­
n ych  —  prezyd ium  w ojew ódzkiej ra d y  narodow ej. Poniew aż art. 
23 ust. d rug i d ek re tu  n ie  czvni w y ją tk u  d la sołtysów , p rzeto  n a le ­
ży uznać, że n ie ty lko  w ładza porządkow a ale i, d y scy p lin arn a  je s t 
dla burm istrzów , w ó jtów  i so łtysów  jed n a  i ta  sam a. Do sołtysów  
w ięc (i podsołtysów ) sto su je  się odpow iednio p rzep isy  a rt. 20 d e­
k re tu  listopadow ego z tym , że do o rzekan ia  w  sp raw ach  d y scy p li­
n arn y ch  so łtysów  (i podsołtysów ) są w łaściw e kom isje  d y sc y p lin a r­
ne  p rzy  pow iatow ych  rad ach  narodow ych, pow ołane w  sposób, 
p rzew idziany  w  rozporządzeniu  M in istra  A d m in is trac ji Pub licznej 
z dn ia  15.III. 1945 r. o kom isjach  dyscy p lin arn y ch  i postępow aniu  
d y scy p lin arn y m  przeciw ko członkom  organów  w ykonaw czych sa ­
m orządu  te ry to ria ln eg o , pow iatow ego oraz gm in w iejsk ich  i m ie j­
sk ich  (Dz U. R. P. Ni 10, poz. 52)

W praw dzie § 1. tego rozporządzenia n ie  w ym ien ia  sołtysów , n a ­
leży ich jednak  trak to w ać  n aró w n i z członkam i organów  w y k o n aw ­
czych gm in, choćby z tego w zględu, że są pom ocnikam i w ójtów  na 
obszarze grom ad, oraz zasiadają  w  zarządach  gm innych  w  p rzy p ad - 
k a rh , gdy przedm iotem  obrad  są sp raw y , dotyczące danej g rom ady  
(art. 32 d ek re tu  listopadow ego).

Przekazanie przedsiębiorstw upaństwow ionych i m a j ą t k ó w  
opuszczonych i poniem ieckich samorządów’ terytorialnem u lub 
spółdzielczości. U staw a z dn ia  3.1.1946 r. o p rze jęc iu  n a  własność 
P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi gospodark i narodow ej (Dz. U. R. P. 
N r 3, poz. 17) w  a rt. 5 p rzew idu je , że n iek tó re  p rzedsięb io rstw a 
upaństw ow ione będą p rzekazane sam orządow i te ry to ria ln e m u  lub 
spółdzielczości
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Rów nież d ek re t z dn ia  8.III. 1946 r. o m a ją tk ach  opuszczonych 
i poniem ieckich (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 87) w  a rt. 12 p rzew idu je , 
że m ajątk i poniem ieckie i porzucone zostaną p rzekazane  w  zarząd  
Właściwym, ze w zględu n a  rodzaj danego m a ją tk u  M in isterstw om  
lub organom  sam orządu  te ry to ria lnego .

W zw iązku z w yżej w ym ienionym i p rzep isam i M in isterstw o  A d ­
m in is trac ji P ub licznej p ism em  okólnym  z dnia 17.V .!946 r  N r. SG. 
2755/46 zw róciło się do W ojew odów  o n ad esłan ie  sw ych  opinii:

1) jak iego  rodzaju  p rzedsięb io rstw a upaństw ow ione należałoby 
p rzekazyw ać sam orządow i te ry to ria ln em u , a jak ie  spółdzielczości i

2) jak iego  rodzaju  m a ją tk i poniem ieckie i opuszczone należało ­
by p rzekazać sam orządow i te ry to ria ln em u .

Prawne uznanie Unii Zborów A dw entystów  Dnia Siódmego oraz 
Polskiego Kościoła Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów. M ini­
ste rstw o  A d m in is trac ji Pub licznej uznało  decyzjam i:

1) z dn ia  26.IV. 1946 r. Nr. V, 2418/46 R adę U nii Zborów  A dw en­
tystów  D nia Siódm ego w Polsce i

2) z dn ia  4 .V. 1946 r. N r. 2433/46 Polski Kościół E w angelicznych 
C hrześcijan  B ap tystów  za p u b liczno-p raw ne zw iązki re lig ijne .

S iedziba R ady U nii m ieści się w W arszaw ie, Al. Je ro zo lim sk ie  
Nr. 93/37, zaś R ady N aczelnej Polskiego K ościoła Ew ang. C hrześci­
jan  B ap tystów  —  w W arszaw ie, ul. P oznańska 13.

P odając  pow yższe p ism em  okólnym  z dn ia  23.V.1946 r. N r. V.W 
C h.2808/46 do w iadom ości W ojew odów, M in iste rstw o  A dm inistracji 
P ub licznej prosiło  o w ydan ie  podleg łym  w ładzom  zarządzeń  trak  
tow ania -obu ty ch  zw iązków re lig ijn y ch , jako  w yznan  praw nie 
uznanych.

♦
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Z RESORTU ODBUDOW Y.
Komisja do Badań nad Standartami Budowlanym i 

przy Min. Odbudowy.
.

W okresie pow ojennych  zniszczeń i tru d n o śc i finansow ych, r a ­
cjonalne dysponow anie m ate ria łem  posiadanym  i jednocześnie d ą ­
żenie do stw o rzen ia  iaknajszybcie j w aru n k u w  n o rm aln y ch  dla 
życia, w ysuw a n a  p lan  p ierw szy  zagadn ien ie s tan d a rtó w  b u d o w la­
nych. W tym  celu pow ołana p rzy  M in iste rstw ie  O dbudow y K om i­
sja  do B adań  n ad  S ta n d a rta m i B udow lanym i podjęła p race  nad 
u s ta len iem  s tan d a rtó w  p rzestrzennych , w yposażeniow ych i e s te ­
tycznych  d la  bud o w n ic tw a m ieszkaniow ego, biurow ego i uży tecz­
ności publicznej oraz m ożliw ości ich realizac ji. W  sk ład  K om isji 
w eszli lachow cy  i w y b itn i specja liśc i i odpow iednich dziedzm  n a u ­
ki. Do badan  w y k o rzy sty w an e b ęd ą  m a te ria ły  w łasnych  dośw iad­
czeń i zdobycze zagran iczne z te j dziedziny, a re z u lta ty  p rzed  
w prow adzen iem  w  życie poddane będą k ry ty c e  ogółu społeczeń­
stw a. Na p ierw szym  zeo ran iu  o rgan izacy jn y m  pod przew odnictw em  
w ice-m in istra  J. żakow sk iego  obecni b y li m  in . • d y r G łównego 
U rzędu  S ta tystycznego  prof. Szulc, p rezes W arszaw skie j Spółdziel­
n i M ieszkaniow ej M. Nowicki, d y r D ep artam en tu  Sam orządow egc 
Min. Adm . Pub licznej A. Z ałęski o raz p rzed staw ic ie le  innych  m i­
n is te rs tw  CUP-u,- BOS- u itp.

U stalono p ro g ram  prac, k tó ry  pod jęły  poszczególne podkom isje 
m ieszkaniow a, szkolna, bud . użyteczności publicznej i ekonom iczna.

N ależy przypuszczać, że p race  K om isji p rzyczyn ią  się do u re ­
gu low ania  i u ak ty w n ien ia  naszego budow nictw a.

Normy wynagrodzeń za prace 'nstalacyjne.

M inisterstw o  O dbudow y (B iuro Z akładów  U żyteczności P u b licz­
nej) w ydało  n a  podstaw ie  rozporządzalnych  m ate ria łó w  tym czaso­
we norm y w ynagrodzeń  za p race  in ży n iersk ie  z dziedziny dom o­
w ych in s ta lac ji w ew nętrznych .

N orm y te, u ję te  w  tab licę, ła tw e  do posług iw an ia  się, reg u lu ją  
wysokość w ynagrodzen ia  up raw n io n y ch  inżyn ierów  i techn ików  za 
opracow anie kosztorysów , k ierow nic tw o robót, b ad an ie  in sta lac ji
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centralnego  ogrzew ania, w odociągow, kanalizacji, gazu  itp ., tak  
przy w ykonyw an iu  now ych in sta lac ji, jako  też p rzy  robo tach  re ­
m ontow ych.

D otychczas w iele U rzędów P aństw ow ych  >i różnych  in s ty tu c ji 
nie posiadając  odpow iednich w ytycznych , regulow ało  sp raw ę po­
wyższych w ynagrodzeń  indyw idualn ie , stosow nie do um ow y zaw ar­
tej z w ykonaw cą. S tąd  za te  sam e czynności w różnych  in s ty tu ­
cjach -były p rzew ażn ie różne i często zb y t w ygórow ane place. Poza 
1ym różnorodność w ynagrodzeń  stw arza ła  trudności w  za tw ie rd ze­
n iu  rach u n k ó w  u w ładz nadzorczych.

O becnie w ydane tym czasow e no rm y  re g u lu ją  tę  sp raw ę w  n a j­
bardziej uproszczony sposób, s tw arza jąc  podstaw y do w y sta rcza ją ­
cego w ynagrodzenia i stanow iąc jeden  z p u n k tó w  zasadniczych po­
tan ien ia  budow nictw a.

B iuro  O dbudow y S tolicy , k tó re  juz zastosow ało te  no rm y  u sie­
bie, uzyskało  w  te j dziedzinie znaczne oszczędności i w dużej m ie­
rze przyczyniło  się do zastosow ania ty ch  s taw ek  w e w sp ó łp racu ­
jących in sty tu c jach .

Zjazd członków Polskiego Zrzeszenia Gazowników, W odociągowców  
i Techników Sanitarnych.

W dniach  24 —  29 czerw ca 1946 r. odbył się w  Bydgoszczy X X III 
Zjazd członkow Polskiego Z rzeszenia G azow ników , W odociągowców  
i T echników  S an ita rn y ch , n a  k tó ry m  poruszono szereg ak tu a ln y ch  
spraw , do tyczących odbudowy K ra ju , w  dziedzinie Z akładów  i U rzą­
dzeń U żyteczności P ub licznej. '

W  im ieniu  M in istra  O dbudow y w ita ł Z jazd D y rek to r b iu ra  Z a­
k ładów  i U rządzeń  U żyteczności PuDlicznej M in O dbudow y inz. 
m gr. Z. Rudolf.

Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.

Kurs szkoleniowy.

Zgodnie z zarządzeniem  M in iste rs tw a A dm in istrac ji Publicznej 
rozpoczęły się w  dniu  11 lu tego b r. 10-mies. k u rsa  dokształcające d la 
u rzędników  W ojew ództw a. W ykłady  od b y w ają  się codziennie.

K onferencje periodyczne.

K onferenc je  periodyczne N aczelników  W ydziałów  i K iero w n i­
ków  O ddziałów  prow adzone są  pod p rzew odnictw em  I. W icew oje­
wody M gra M. RubiAskiego n a  k tó ry ch  re fe ro w an e  są w ażniejsze 
d ek re ty  i rozporządzenia, oraz om aw iane ak tu a ln e  zagadn ien ia  o r­
g an izacy jne i budżetow o-gospoćarcze poszczególnych w ydziałów .
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,.Tydzień K obiet11.

Z okazji „Tygodnia K ob iet11 odbyło się w  dn iu  13 m arca  1946 r., 
pod przew odnictw em  W ojew ody D ra. K. P asenk iew icza okolicznoś­
ciowe zeb ran ie  w szystk ich  kob ie t za tru d n io n y ch  w  U rzędzie W oje­
wódzkim. Po w ygłoszeniu  stosow nych przem ów ień  przez Ob. W o­
jew odę oraz p rzedstaw ic ie lkę  k o b ie t Ob. W oźniakow ską, 58 p racow - 
niczek U rzędu W ojew ódzkiego n a jb a rd z ie j p ilnych  i w y d a jn y ch  
w p racy  zostało o bdarow anych  paczkam i UNF.RA.

Kurs U staw y Wodnej.

Si aran iem  M in iste rs tw a R eform  R olnych został zorganizow any 
w  K rakow ie w  czasie od 18 —  23 m arca  b r. K u rs U staw i7 W odnej, 
d la re fe ren tó w  w odno-m elio racy jnych , o raz ty ch  re fe re n tó w  sta. 
rostw , k tó rzy  za ła tw ia ją  sp raw y  w odne, z W ojew ództw : Ś ląsko-D ą­
brow skiego, K rakow skiego i Rzeszowskiego. W ykłady  z zak resu  
p raw a  wodnego p row adził W icew ojew oda M gr. M. R ubiński.

R H.

Z WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO
I

Terenowe kursy szkoleniowe dla referentów  powiatowych  
władz administracji ogólnej.

W celu podn iesien ia  poziom u w yszkolenia re fe re n tó w  w  s ta ro ­
stw ach  (urzędach pełnom ocników  obw odow ych) zarządził W ojew o­
da G dański p rzeprow adzen ie te ren o w y ch  k u rsów  szkoleniow ych 
dla w szystkich  re fe ren tó w  tak  z działu  M in iste rs tw a A dm in istracji 
Publ., jak  i reso rtó w  zespolonych, oddzieln ie dla każdego aziału.

M yślą p rzew odnią p rzy  o rgan izacji ty ch  k u rsów  było  osiągnięcie 
zam ierzonego celu przez: /
a) w yk ład y  teo re ty czn e  fachow e i o znaczeniu  ogolnym , w zak re ­

sie obow iązującym  w szystk ich  urzędników ,' j
b) p rak ty czn e  zapoznanie się z o rgan izacją  re fe ra tó w  i p ra cą  re fe ­

ren tó w  w  sta ro stw ach  (urzędach pełnom ocników  obw odow ych),
c) w zajem ne poznanie się pokrewm ych re fe ren tó w , w ym iana uw ag. 

poglądów  i spostrzeżeń.
K u rsy  odbyw ają  się pod kierow m ictw em  naczeln ików  w ydz ia­

łów U rzędu  W ojew ódzkiego, a czasokres ich je s t o f ic z o n y  n a  p rze ­
ciąg około 6 m iesięcy.

D la każdego działu  p rzew id u je  się n a jm n ie j trzy  tu rn u sy , po 2 
dni każdy, w  odpow iednich  odstępach  czasu. K ażdy tu rn u s  odbyw a 
się w  m nvm  starostw ie , (urzedzie pełnom ocnika).

M. B


